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NA NIEDZIELĘ MIĘSOPUSTNĄ. 


O CNOCIE CIERPLIWOŚCI. 


Hructum afferunt"in patientia. 
Owoc przynofzą w cierpliwości. Luc: 8, 


Ou kochani Bracia lekarstwo powfze; 


1 + 1 . r 

chne; i w fwych fkutkach przedziwne, które 
każdemu z wás dnia dzisieyfzego ofiaruię:! 
Tnfże lekarftwa nie dużą tylko na niektóre cho» 


Toby: fa let arftwa dla dufzy, fą i dla ciała; 


a tesa rożne, według rożności chorob, ktò- 
temi iefteśmy pizyciśnieni.. Ale lekarftwo » 
które wam dźiś załecam ; jeft lekafftwo pó 


wizechne, równie na choroby dufzne, idk 


na choroby ciała, j nie mafz słabości takiey; 
któreyby uleczyć nie miałó. Insze lekarftwa 


maia bydź używane Z oftrożtością, i z wielką ' 


foftropnością, potrzęba mieć w nich wzgląd 
ha czas; na powietrze, fposobność, fkłoniność 
1 temperament chorego; i sami dofkonali 
Lekarze fkutecznie przepisać je mogą ; ale 
iekarftwo moie, ieft lekarftwem każdego cza» 
ku, w kaźdey okażyj, 1 dla każdego 'człowie= 
zka, Infze nakoniec iekarftwa, mimo wfzyf: 
Kich ojtrożności, złe fprawuią częftokkoć fkuż 
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tki: zamiaft uleczenia choroby, powiękizaił 
ią, i o śmierć czasem przyprawialą; ale lekarż 


ftwo to dobre zawfze sprawia fkutki, i nży- 


wanie nigdy bydź nie może niebezpieczne, 
Tym lekarftwem ieft cnota świętey Cierpliwo* 
śći, o którey dziśsdo was mowić przedsięwzią. 
łem: Lekarftwo przecudowne, ńic was nie 
kofztuiące, i żamiaft fprawowania iakley go- 
ryczy, umacniaiące, zasilaiące, ciefzące tych, 
którzy go używają; pokażę wam naprzód 
potrzebę cierpliwości, a potym wam przełożę 
pobudki, któremi się w tey świętey cnocie 
gruntować, i umacniać macie.” Otoż treść i 
podział dzisieyfzey Nauki. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Uch Swięty nas uczy przez níta wielkie- 

go Apoftoła, że cierpliwość jeft nam ko= 
niecznie potrzebna dó_wysłużenia nadgrody 
wieczney , którą nam Bóg przżyobiecał. Ze- 
byśmy się przekonali o tey prawdzie, dosyć 
ieft uważyć, co iefteśmy obowiązani czynić 


dla osiagnienia korony nieśmiertelności : po- A 


trzeba żachować wfzyftkie przykazania Bofkie 
i Kościelne, potrzeba walczyć z Mali 
mi, i ze złemi fkłonnościami, które nas dre~ 

CZĄ, ido z „łego prow adzą, potrzeba Ag” 
wfzyftkie obowi: azki ftanu, znosić beż fzemra- 
nia i utyfkowania wfzyftkie ciężkości, krzyże 
iutrapienia fegoż ycia, potrzeba nakoniec trwać 
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aż do końca w tym tak tródnym, i tyle nas kosi 


fztuiacym biegu; mówię zaś, iż bez cierpliwo= 
ści, a cierpliwości prawdziwie Chrześciańfkiey, 
tego wfzyftkiego nie. można dokazać. 
Naprzód dla wysłużenia Nieba potrzeba zas 
chować wfzyftko prawo Bolkie, i wfzyftkie 
przykazania Kościoła: Wiara nas tego uczy 
i nikt o tym powątpiewać nie'może: fami tyl- 
ko wykonywaczę woli Qyca Niebiefkiego,be- 
dą z liczby wybranych, i w iega osadzeni 
Króleftwie. Potrzeba zachować. to prawo w: 


' całey iego obfzerności, a tèn któryby ie wies 


dnym-przettąpik punkcie, ftaie się przeftępca 
wszyftkich , to left: ftaie się nieprzyjacielem: 
Bofkim , i zasłaguie na.piękło. Jleż fzczex 
gólnych, i od siebie rożnych przykazań ,* w 
prawie nie zamyka. się Bofkim.2 Jak wiele ich. 
jeft niefkończenie trudnych, i fame z gruntu 
oburzaiących nature? Jako to: kochać fwoich 
nieprzylacioł, darować fzczerze naywiękfze 
krzywdy, czynić dobrze tym, którzy nam źle 
czynią, imodlić'się za tych, którzy, has_prze- 
śladuią i fzkaluią, oderwać ferce od naymniey- 
fzey. rofkofzy, wytzeć sie famego siebie , u: 


krzyżować ciało przez, oftrość pokuty, iść za, 


Jezusem Chrylttusem na.górę Kalwaryi. Ja- 
kiego tu mefiwa, iakiey odwagi, iakiey mieć 
nie potrzeba cierpliwosci? Wiem ia, /Ze-wie+ 
le pomocy,, wiele łafk, wiele wewnetrznych 
pociech przywiązanych ieft do służby bor 


"NAUKĄ 


iey, ale nie niogę nic przed wami nkryć > 


* 
wiem i to, że wiele ieft prac do znofzenia, 


wiele przykrości i cięzkości do wytrzymania, 
Upewnia nas o tym Zbawiciel, gdy mówi: że 
droga prowadząca do Nieba, ieft droga cia- 
sna, i że gwałt fobie uftawićzny potrzeba czys 
nić, cheacbydż w Króleftwie Niebiefkim. 
Powtóre: dla osiągnienia chwały wiekui- 

ftey,potrze bazwycieżyć w fzyftkieł ch nieprzy jas 
cioł zbawienia, Jle tu naiazdów, ile naygwał= 
townieyszych nie SEA wytrzymać fztur- 
mów? iuż od czaręa, który używa w fzyftkich * 
fwoick sideł, i naymocnieyfze czyni zabiegi 
do zgubienia nas, według wyrażenia Swięte- 
go Piotra, krążąc iako lew ryczący z otwar- 
tą pafzcząna pożarcie nas. Któż nie doznał 
iego pokus gw ałtownych , jego poduszczeń 
złośliwych, iego namow uprzykrzónych, i je- 
go wyobrażeń niebezpiecznych, icgo myśli 
fzkaradnych, iego żądzy wyftepnych? Jakich 
nawałności nie wzbudza. na fercu, i któż się 
ich nie przelęknie? Już od świata, który uży» 
wa nayniebezpiecznieyfzych do fkażenia nas 
fposobów :; dóbr i bogactw fwoich, żebyśmy 
w nich uwięzili (erca, honorów i czczych 
wielkości fwoich,żebyśmy niemi zaślepiali się, - 
zwyczaljow , uciech i rozrywek fwoich , Że” 
byśmy w nich, z opufzczeniem naywyżfzego, 
dobra, iedynie fmakować zaczęli, obietnic i 
pochlebftw fwoich, żebyśmy niemi łudzili 
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się, żartów., pogrożek i prześladowań fwo- 
ich, żebyśmy niemi od dobrego odrażali się. 
Już od nas famych: ah! iakiż w nas famych. 
posiemy wstręt od dobrego , iaka fkłonność 
do złego ? 

To sprzeciwianie się uya nafzym fkłonno- 
ciom, ta trudność w pokonaniu namiętności, 
pofkromieniu ich zupełnym , i poddaniu ich 
pod rozum, pod Relivią , ieft trzecią poty- 
czką, którą wytrzymać mamy, żebyśmy mo- 
gli pewnie przypłynąć do portu zbawienia. 
Niefzczęsne walki | nad które w tym nędznym 
życiu niebezpiecznieyfzych nie mamy. ` Mó- 
wić bowiem prawdziwie można z Swietym 
Grzegorzem Wielkim : iż niemasz żadnego po< 
rownania między trudnością w pokonaniu nie- 
przyiacioł obcych woiuiących: z nami, i tą, 
iaka jeft w zwyciężeniu siebie samego zupeł- 
nym i dofkonałym. Nie doświadczacież tezo 
codziennie kochani Bracia? Jaki gwałt musi- 
cie zadawać fobie, Żeby zwyciężyć owę du- 
mę, owę miłość włafną, owę wyniosłość, że- 
by pofkromić owo gwałtowne porufzenie g gnie- 
wu, zemfity, z zazdrości, żeby się oprzeć owym 
ARR słodkim, obżarftwa, nieczyftości , 

i innych uciech, których nędzne to ciało z 
takim domaga się naleganiem i uprzykrze- 
niem; żeby powściagnąć chciwość,łakomitwo, 

i nieporządną żądzę cudzego dobra? Jak ma- 


ło ieft, _ którzyby którey z tych nie uftąpili 
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pokusie? Jak wiele iet. niewolników fwoiey. 


pafsyi, którzy się w niczym nie ośmielą zwyż, 
ciężyć siebie ? 

Poczwarte: dla jotrzymanińkorony chwały, 
potrzeba cierpieć , -bez fzemrania i użalenia 
się, wfzyftkie k rzyże i przykrości Życia tego. 
Co za fmutny ftan człowieka ofadzonego ną 
ziemi? Jeżeli uważamy ducha: ile niepoko- 
iow, żalow, boiaźbi i i przeciwnych sobie 
namietności? jeżeli oko, ob rociemy ną ciało , 
ile nędzy , chorob , boleści i znoiow 2 Od- 


„miany powietrz: s zimno i upał, Roza nas 


na przemiany S zabawy, praca; obow iazki fta- 
nu, krótkiego nam ledwie pozwałaią fpo- 
czynku. Choroby i słabości wycieńczają nas, 
a z nich niektóre tak fa gwa towne, żeby ta; 
two człowieka do rozpaczy przy wiodły, gdy- 


‘by go w fzechmocna Bofka nie utrzymywała 


ręka. Jakichże nie doświa dczaia bołów, któ- 
rzy RS choruią na kamień, gwałto- 
wna kolke, tamanie w kościach, lub co po- 
dobnego ? O móy Boże tiakiż potop niefzczę- 
śliwości zlewa się na człowieka, i kto od nie- 
go bezpiecznym bydź. może ? 

Nakoniec, żeby bydź DERU potrzebą 
trwać do oftatniego zgoru tych trudach, 
krzyżach i potyczkach 3 A lekkie fta- 
wiłem przed aczy wyobrażenie. Wed Hug wy- 
roku Jezusa Ç hryftuga, ci tylko zbawieni be- 
da, którzy wytrwaią aż do końca, Ten tą 
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ieft punkt ze wfzyftkich naytrudnieyfzy. Gdy= 
by nam nie trzeba cierpieć i potykać się, tyl- 
ko przez kilka godziy, albo naydłużey przez 
dni kilka, trudność takowa nie byłaby zbyt 
oftrą; ale tu idzie 6 wytrwanie ftateczne przez 
lat kilkanaście, przez całę Życie, chociażby, 
to naydłużfze było, nie niesftygtąć w pier- 
wiaftkowey Zoracośći, ani się Wftecz oglada- 
iac, iak mówi Ewanielia , lakże tu grunto- 
wney cnoty, iakiego męftwa, iakiey nie po- 
trzeba cierpliwości 2.Jak mało widziemyChrze- 
ścian, którzyby w przedsięwziętey przetrwali 
cnocie? Jak wielu rozpoczęło dobrze, a źle 
Akończyło, i zgubiło się wiecznie? Na iedney. 
im (chodziło cierpliwości: fprzykrzyli fobie 
drogę oftrą, którą chodzić zaczęli; zaczęli w 
duchu, fkończyli na zmyślności.  Wyrzucak 
to: Galatom Paweł Swięty Apoftoł, toż i my, 
wielkiey liczbie Chrześcian iprawiedliwie Wwy- 
rzucać możemy, Widzicie kochani Bracia, 
jak nam jeft cierpliwość potrzebna do wy peł- 
nienia obowiazków Religii do poświęcenia, 
izbawienią dufz nafżych. Ale ieft nam ie- 
fzeze koniecznię potrzebna do wypełnienia 
powinności fpółeczności Cywilney, Bez cier- 
pliwości nie można i dobrze rządzić, i bydź. 
dobrze podległym. Bez niey nikt. nie ieft do- 
brym rządcą, nikt dobrym poddanym, nikt 
dobrym obywatelem p dobrym fąsiadem, do- 
brym gofpodarzem, dobrym przyiaciciem, do- 


To NAUKA 

brym Oycem, dobrym Panem, nikt dobrypą 
służącym. Człowiek cierpliwy umie pozy- 
fkać ferca wfzyftkich., i bydź kochanym od 
wfzyfikich; w którymkolwiek znayduie się 
ftanie ; umie, ile może, dogodzić wfzyftkim, 
inikt się nie żali na niego. Przeciwnie czło* 
wiek niecierpliwy i popędliwy, nieznośnym 
jeft wfzyftkim miefzkaiącym z foba, a iefzcze 
famemu fobie nieznośnieyfzym. Przypatrzmy 
się poftępkom człowieka cierpliwego i umiar- 
kowanego : ieżeli ma władzę nad infzemi, 


„rozkazuie róftropnie i łagodnie, ftrofuie z do- 


brocią, z potrzeby i z przywiązaniem, karze 
z pomiarkowaniem, znosi ułomności podda- 
nych fobie, jle tylko pozwala fumnienie, zda= 
je się nie uważąć win mnieyfzych, byle mógł 
tym fzczęśliwiey niebezpieczne odwrócić nie- 


rządy, w niektorych tylko, i to nieuchronnych 


okolicznościach,przyftępuie do furowościuka- 
rania. Jeżeli znowu ieft poddanym zwierz- 
chności, pełni, co mu ieft rozkazane zupeł- 
nie, fkwapliwie i wesoło. Nie wie, co to.. 
ieft arkać i fzemrać , nie przyłącza żadnych 
wymów dla uwolnienia się od' posłufzeńftwa. 
Nie takowe ułożenie widziemy w człowieku, 
niecierpliwym; w którymkolwiek zechcemy : 
przypatrzyć mu się ftanie, nie ciągnie za fo- 
ba, tylko zamięfzanie i nierząd, Jeżeli roz- 
kazuie i rządzi, z gwałtowną rządzi porywczo* 
ścią, nie ma w uściech, tylko słowa offre i 
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zejżywe, łaie nieprzeftannie, przeklęftwa mio- 
ta, Ii mówić można, że nikt mu nigdy nie do- 
godzi. Jako nikt niu posłufzny nie ieft, tyl- 
ko niechętnie, i marfzcząc się na lego pope- 
dliwość,tak wfzyfcy uftawiczna podaią mu ma- 
teryą nowych żalów, przegrożek i złorzeczeń. 
Ah! iak ieft f(mutna, iak nieznośna, bydź pod 
władzą takowych panów! Jak wielkiey-w stu- 
gach cierpliwości potrzeba, żeby się przy ta- 
kowych Panach nię zgubili i nie potępili! 
A Ę 5 £ 


» 


Jeżeli znowu służący cierpliwości nie ma, nie 
pełni rozkazów tylko z musu, nie odbywa po- 
winności tylke byle zbyć, napełnia dom cały 
fzemraniem, i wfpół służących podniecaniem 
do buntu, utyfkuie na wfzyftko, i cóżkol- 
wiek czyni, z tak dziką pofępnością czyni, 
iż iego usługi więcey Pana martwia, niżeli 
mu fa pożyteczne. Panowie i gofpodarze, któ- 
rzy taką czeladkę macie, słusznie nad wami 
litować sie przychodzi, iż uftawiczne cie 
pliwości macie przed oczyma widoki, 

< Uczyńmy ielzcze kochani Bracia porówna- 
nie człowieka cierpliwego z niecierpliwym: 
już nie względem infzych bliżnich, ale wzglęs 
dem ichże famych. Człowiek cierpliwy jeft 
zawfze fpokoyny: według obietnicy Jezusa 
Chryftusa, posiada dufzę w cierpliwości. Przy- 
padki nayokropnieyfze, utrata dóbr, niefta- 
tość fzczęścia,pomięfzać iego fpokoyności wie. 
zdołają. Przyimnie wfzyftko z ucałowaniem 


N 
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reki Bofkiey, między nawałnościami życia ifs 
qiewzrufzoną opola, o którą wlżyftkie łamią 
się i krufza fale. ‘Okręt iego icdna utrzy- 
muie. cierpliwość; przy tey kotwicy, bać się, 
nie może zatonienia. Ale człowiek niecier- 
pliwy w uftawiczny m iet pomiefzaniu , nie 
zna pokoju, nie zna "wewnętrznie, ani zewnę= 
trznie żadnego odpoczynku. Zapala się, drę- 
czy, utyfkuie na wfzyftkich, rzuca się słe- 
po w niebezpieczeńftwa, a niekiedy do ' tey 
przychodzi niezbożności, iż się.żali na famę 
Opatrzność, i icy fwoię bluźnierfko przypisu- 
ie zgryzotę. Nic mu się nie podoba, i fam 
{zuka okazyy , któreby go nieuftamnie trapi- 
ły. Gdy mu się co zdarzy do cierpienia, czy 
li w choroba ch, czyli wutracie dóbr, w niepo- 
wodzeniu fprawy, w pokrzywdzeniach, osła- 
wieniach, w niefprawiedliwościach prawdzi - 
wych lub mnientanych, iakiey goryczy , la- 
kiey z siebienie wyrzuca Żołci £. Co za posę- 
pność czoła? jakie żądze zemfty , ile wywo: 
łanych z piekła poczwar, ile słów iatdem fwo- 
im zabjiaiących, a częftokroć ile famych nays 
fzkaradnieyfzych uczynków? Nie widzianoż 
wielu przez niecierpliwość do oftaniey przy* 
wiedzionych, rozpaczy, którzy gwałtowną fa- 
mi fobie śmierć zadając, w przepaść dobrowol- 

nie wlecieli piekielną? Te to faobrzydłe pło= 
dy, które rodzi niecierpliwość, Widzicie więc 
kochani Bracia, iak nam cierpliwość ieft par 
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trzebna w kaźdym: ftanie i każdego czafu. 
Was famych iet w tym interes, żebyście się 
ftarali o nabycie tak słodkiey 1 potrzebney 
enoty. Jakiemi do niey zachęcać się macie -+ 
pobudkami, obiecąłem wam przełożyć w dru 
giey Części. 

CZĘSC DRUGA. ` 
Dotrzebą cierpliwości, którą wam pokazałem; 
powiunaby bydźnaymocnieyfzą pobudką dó 

ćwiczenia się w tey cnocie: z tym wizyftkini 
zebym was do niey fkutedziiey namowił, trzy = į 
infze równie mocne wam przełożę pobudki: 
Przykazanie Boikię o cierpliwości, przykład 
Jezusa Chryftusa; Swiętych Pańfkich, i faz 
mych ludzi światowych, nakoniec przedziwne 
pożytki; które ta święta rodzi cnota. Bóg 
nam wyraźnie przykażuie cierpliwość: Przy- 
kazuie nam bowiem pracować, i znosić wfzyż 
fiko z poddaniem się pod iego wolą bez uty- 
fkiwania, bez fzenirania, Bóg chce nafzego 
zbawienia i poświęcenia; chce żebyśmy ñaby- 
wali fkarbu zasług, i przez nie ftali siĘ goź 
dnemi iiadgrody wieczney. Chce żebyśmy 
trwali (fatecznie w dobrym, i wypełniali wfzy- 
ftko, go iam przy kazał.  Amożnaż tyle obo- 
wiązków Chrześciańfkich bez cierpliwości wys”. 3867 
pełnić? Pismo Swięte ieft pełne wyrażeń i ` 
przykładów jak naydzielnicy do cierpliwości = 
pociągnigcych : Bóg fam w twoich czci nay- 


uo o NAURA 
godnieyfzych dziełach, uczy nas cierpliwości: 
Z iakąż nas nie znosi dobrocią ? z iaką cier- 
pliwością nie czeka na grzefzników naywię- 
klzych, wołaiąc ich do pokuty przez, lat trzy= 
dzieści, czterdzieści, a czeżokroć przez prze- 
dłużone, i famemi zbrodniami oznaczone ży 
cie? Musi bydź, i w rzeczy famey cierpliwość 
Boga ieft niefkończona, którń zuosi tyle grze- 
chów, i obrzydliwości bezbożnych.  Jleż 
nierządów na ziemi! ileż nayfzkaradnieyfzychi 
i nayfprośnieyfzych uczynków! oycoboy twa; 
rozboje, kradzieże; podpalania , trucizny ; 
fałCzywe przysięgi, blużnierftwa strafzne, lu- 
bieżności bezwftydne; niefprawiedliwości O 
pomfię wołające,.a któż te w fzyftkie poczwa- 
ry wyliczyć może? Więcey jak fześć tysię< 
cy lat, widzi Bóg świat cały zalany. zbrodnia- 
miş- część wielka świata kłania się czartu i 
niemym bałwanom, bezbożność Mahometa 
zaięła część druga, z tym wfzyftkim ten wiele 
ki Bóg , który się widzi tak żelżonym;, zno* 
si to wfzyftko w niepoiętey cierpliwości, i 
fprawiedliwy gniew lego utrzymuie zawfze 
miłosierdzie. Chce nas Bofkim fwoim nau- 
czyć przykładem, znosić w cierpliwości to 
wfzyftko , co się fprzeciwia nafzym fkłonno= 
ściom, i w teyże cierpliw ości Chrześciańikiey 
kochać się wzaiemnie, 

Zachecaymy się do tey świętey cnoty, paź 
tiżąć na przykład Swiętych. Jakieyże ciers 
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pliwości wzorów nię widziemy w Jezusie Chry- 
ftusie?, Ofiarował się na wfzyftkie nedze ży- 
cia ludzkiego, prócz jednego- grzechu i nie- 
wiadomości: Jakich prac, jakich trudów, ia- 
kich dla nas nie poniosł znoiow ? Zniosł krzy- 
wdy, obelgi, fzyderftwa, blużnierftwa, nay- 
gwaltownieyfze prześladowania,bez naymniey: 
fzego użalenia. Dobroci iego nie odrażały 
ani grube maniery, ani proftota, ani niepoię- 
tność ludu żydowfkiego: wycierpiał mękę nay- 
okrutnieyfzą, i śmierć nayzelżywfzą, bez nay- 
mnicyfzego znaku pomięfzania, dopuścił pros 
wadzić się na mieyfce katowni, dał się ukrzy- 
żować, jako Baranek na zabicie prowadzony, 
nie otworzył uft, według wyrażenia Iżaiafza 
Proroka. Podobnąż cierpliwością i miłością 
poftępował zawfze z grzefznikami: każe nam 
naśladować siebie.i ticzyć się z przykładu fwe- 
go, że jeft cichym i pokornego ferca. 
Przyftąpmy do przykładów Swiętych Pańż 
fkich. Wiele nam ich wylicza pismo, my się 
nad fzczególnieyfzemi zastanówmy. Piers 
wfzym cierpliwości przykładem ieft Patryarcha 
Jakob: czegoż nie wycierpiał od Labana teścia 
fwego przez lat dwadzieścia, które z nim prze= 
mięfzkał? Jozef ukochany syn iego nie mnieys 
fzym ieft dla nas wzorem, który za dziką w 
Zaprzedaniu siebie srogość, famemi nad Bras 
cią (wemi zemścił się dobrodzieyftwy, Mody: 
Żefz z niewzrufzoną cierpliwością więcey ial 
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przez czterdzieści lat znosił krnąbrność, nież 
wdzięczność, fzemrania, i naydotkliwfze nież 
ügtafkanego ludu wyrzuty. Cóż mówić o Jobie 
owym nayświetnieyfzym cierpliwości przy= 
kładzie ? Cząrt wysilił złość: fwoię dla udrę= 
czenia Swiętego męża: w iednym dniu za* 
brał mu wfzyftkie bardzo żnaczne doftatki , 
pozabiiał wfzyftkie iego dzieci, powywracał 
domy, zgubił trzody, jego fameg0 okrył ftra“ 
fźnym wrzódem, który go równie fwoim za- 
biiał smrodem, iakoi nayżywfze w ciele fpra- 
wował bole. Do tego przywiedziony ftanu; 
żenie znayduie odpoczynku tylko w gholi; 
j ułomkiem ftłuczoney fkorupy rożlałą ociera 
imateryą. Zona i przyjaciele: ná umartwienie 
jego zmówiłi się, r zamiaft pociefzenia ftra- 
pionego; ńayoftrzeyfzemi przegryzać go nie 
boia się fzyderftwy. Ale mąż Swięty w na- 
dziei fwoiey niezachwiany, te tylko” panie: 
tne powtarza słowa : Pan dał doóftatki zdro- 
«wie, Pan odebrał, niech świete Imie jego 
będzie uwielbione. Fobiafz podobnież: do- 
świadeżony , podobny przykład okazał cięr> 
pliwości, Przy uczyukach miłosiernych, Bóg 
dopńifzcza na niego ślepotę ; ale iq z nayżu- 
pełnieyfzym ku Bógupfzyimnie poddańftwem. 
Dawid bardżo wiełe wycierpiał: prześlado- 
wany piez kilka lat naydzikfzym fposobem 
przez Saula teścia (wego; widział potym wta- 
fnego syna pówftaijącego przeciwko fobie ; , 
PŁEŻYSCH 
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i czyniącego nayniezboźnieyfze kroki do wy- 
darcia mu razem i tronu i życia. Ale w ty- 
lu przykrościach ten wielki Król-nie zasta- 
wiał się tylko cierpliwością ftateczną i nie- 
wzrufzoną. Płakał gorzko śmierci bezbożne=* 
go iwyrodnegó syna, i fwoim życiem chciał 
był d dni iego 'okupić, 

Jakaż dopiero cierpliwośćSwiętych nowego 
"Teftamentu? jaka A poftołów w niefkończonych 
trudach, które podieli, zakładaiąc i umacnia- 
iac Chryftusów Kościoł? Jakiego fprzeciwień= 
fiwa nie'-doznali, iakich prześladowań nie wy- 
cierpieli Swięci Męczchnicy ? jedni = 
paleni ogniem, drudzy odarci -ze fkóry , 
rozsiekam na fztuki, owi klefzcami Baoi. > 
insi w fmrodliwych i ciemnych zamknięci 
więzieniach, nie mogli okrytego ranami gdzie-, 
indziey złożyć ciała, tylko na potłuczonym 
śkle, i fkorupach; wielu przez kilka lat o- 
krutne i uftawiczne znosili męczeńftwo. Co 
za cierpliwość <tylu Swiętych Paftelników ji 
pokntników % którzy przepedzili życie na pu- 
ftyniach , w yftawieńi na wszyftkie: oftrości 
powietrza, z wfzelkiey ludzkiey, ogołoceni 
pomocy; nie żylący tylko korzonkami leśne- 
mi, albo naywięcey chlebem i wodą? nie u- 
ftaiący albo w modlitwie, alba w pracy? wzdy= 
chalący nieprzeftannie, krótkiego fnu pozwa- 
laiący, fobie na twarde y ziemi,”i prawie nies 
twierzonym fposobem włafne martwiący 
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-ciałoż Jaka cierpliwość: tylu obeiey płci 
-Zakonnych dufz, wiodących życie furowe i 
pokutne? zabraniaiących fobie wfzelakich u- | 
‘ciech i rozrywek, umartwionych, i w niczymi 
fobie dla wypełnienia obowiązków Chrześci- 
/ahikich= dogadzać ia ochraniać niechących? 
Cierpliwość tylu chorych, znófzących. z zu- 
pełnym poddaniem się pod wolą Bofką nay- 
żywfze bole, tylu ubogich przyciśnionych 
nedzą, żle odzianych, niewygodnie karmio- 


nych, twardo fpoczywaiących, opufzczonych 
-wchorobach i cierpiących to wfzyftko , co 
w fobie uboftwonayoftrzeyfzego zamyka? ty= 
łu naiemników i rzemieślników; którzy ca- 
łey familii fwoiey w“ pocie czoła utrzymuiaą 
życie, przywaleni pracami, nie zaaiący dzień 
“i noe odpoczynku, i których całe życie ufta= 


wicznym nieiako ieft męczeńftwem ? 
Przydzymy przykład cierpliwości famychże 
światowych ludzi , gdy chcą, (woie ufkute- 
cznić zamysły, Cierpliwość ich nie ma za cel, 
tylko interes, chciwość lub infzą namiętność, 
a zatym nie może im bydź pożyteczna do zba- 
wienia. Patrzcie na kupca chcacego zboga< 


cić się : dakie zabiegi w utrzymaniu handlu ; | 
jakie trofki, iaka trofkliwość w znofzeniu l 
wfzyftkich niewczasów, i famego częftokroć | 
grubiianftwa kupujących ? Jaka uftawiczność * | 
wiae D Darran pena A aa a A 1X 

w fklepie ? Patrzcie na maiącego przytrudną 

À 

M 


“w fadzie fprawę ; ciagnącegoia od lat kilku , 
tozważającego trofkliwie dni i godziny, któ» 


i 
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tych ma przy ftąpić do Patrona? Ah! ile ktopo-= 
tów, ile podroży, niepokoju, i podłych czoł- 
gania się? Patrzcie na cierpliwość rólników » 
obfitego całe lato fpodziewaiących się żni- 
wa, iako pewnego prac fwoich owocu, a 
częftokroć, gdy sie zabierałi-do zbiow grads 
hawalnica, powodź, wfzyftko w iedney im. 
zabrały godzinie. Ale co nas ikfzcze więcey 
zadumiać , i porównywaiąc nafze niecierpli- 
wości, wftydem okrywać powiano, to ieft : 
że widziemy bezbożnych aż do dziwi cier- 


-pliwych ; jedynie dla dogodzenia fwoiey ia- 


iniętności ; dla obrażenia Boga, i potępienia 
siebie; Cierpliwość diabelfka , która: wido- 
cznie okazuie, iak człowiek fkłonny ieft do 
złego. Osoba. do gry maiąca pafsyą, prze=' 
trwa więkfzączęść dni'i nocy, iakoby. przy- 
kuta,do krzesła, natężona uwage wysilaiąc ; 
a to bez: naymmieyfzego uprzykrzenia ? Nie- 
wiafta 1 coreczka światowa, będą w dzień*kil= 
ka godzin żubawne piękrzęniem się i ftroie- 
niem z nadzwyczayną trofkliwością, wytrzy= 
maia zimno ; podadzą się w niebezpieczeń= 
ftwo zaciągnieńia ciężkiey choroby, a to je- 
dynie dla naśladowania przeklętego zwyczą=! 
iu, modnego i niefkromnego ftroienia się. Pi- 
janice idni całe przy ftole siedzieć będą bez 
niefmaku; niewftydliwy, mściciel, wyniosły ; 
Zadadzą fobie naywjekfze przykrości, byle dd= 
-ftąpili tego, czego pragną. 
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Nakoniec trzecią pobudka do cierpliwosci, 
fa iey fkutki, i cudowne pożytki ; słuchay= 
my w tey mierze S.Cypryana: nic % «panial- 
fzego, nic wyżfzego nie można nad to mo- 
wić, co on o tey świętey mówi cnocie,  Upe= 
wnia, Że między wfzyftkiemi zbawienia śtzód- 
„kami, nie mafz skutecznieyfzego , pożyte- 
tznieyfzego i więcey potrzebnego, iak cier- 
pliwość. Przydaie, że nas czyni podobnych 
Bogu; i w liczbie ulubionych iego kochan= 
ków, ftawia. Wylicza w fzczególności iey 
kutki: cierpliwość, mówi, powściąga niepo- 
rządne porufzenia gniewu i zemfty , kładzie 
wędzidło ięzykowi, prowadzi rozum, zachoć 
wuie pokoy, radzi miłość, podbiia człowie- 
ka pod iarzmo karności, wftrzymuie, pory- 
wczość lubieżności , pófkramia gwaitowność 
pychy, gasi pożar zapalonych namiętności» 
uniża dumę bogaczow, wzmacnia słabość ubo= 
gich, rodzi w Pannach czyftość , fprawuie w 
małżeńftwie miłość, czyni pokornymi w po- 
myślności, mężnymi w przeciwnościach , ła- 
godnymi w potwarzach, uczy darować krzy= 


* wdy, zwycięża pokusy, przyfposabia.do mę- 
__czeńftwa, umacnia wiary nafzey fundamenta. 
Cóż można przydać do piękności portretu te- 
go, który nam naynaturalniey Sty Cypryąn 
odmałował? 

CierpHwośćezyninas miłemiBogu; iakuwa 
ža ieden Kościoła Doktor: nie może bydź wi+ 


U 
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dok godnieyfzy Bogu, iak widzieć człowie- 
ka walczącego Z przeciwnością ,_i- zwcieża- 
jącego ią przez cięrpliwość. Jakiemiź pocie- 
chami i łafkami nie nadgradza idy Bóg w tym 
życiu? iakiey w wieczności dla.niey nie zgo- 
tował ciwały? Czyni nas równie miłemi ly- 
dziom, ziakim wdziękiem i zadumieniem nie 
posg 


wie przeftrzega, aby w niczym nikogo nie- 


adamy- na osobę cierpliwa, która trofkli- 
narazić ? Po- wfzyftkie czasy, 1 u wfzyftkich 
narodów, cierpliwość w przeciwnościach mia- 
no za znak wielkiey: dufzy i dobrego ferca; 
człowiek cierpliwy uymuie fobie wfzyftkich 
ferca, kochać się każe i fzacować. Ale słod- 
ki pokoy , iet nayprzednieyfzym i naypożą- 
, dańfzym cierpliwości pożytkiem. Wiecie ko- 
chani Bracia, jak wfzyscy fzukaią i pragna 
pokoiu, lubo. nie wielu ieft, którzyky pfa- 
wdziwy znaleźli pokoy. Nie mamy w uściech 
tylko pokoy , nie przychodzi się do broni i 
do woyny , tylko dla pokoiu, we wfzyftkich, 
trudach, pracach i zabiegach, zakłada się 
fpoczynek, iako pożądany termin, przy któ- 
rym. wfzyftkie maia sie kończyć niepokoie, 
Ale ten prawdziwy pokoy, pokoy właściwy 
Chrześcianinowi, który. zależy na; poddania 
się pod wolą Stworcy, fama tylko cierpliwość 
rodzi, pokóy mówię ten dobrey. woli, który 
Zbawiciel przyniosł na świat, który tyle fza- 
cował, iż po, (woim Zyartwychwftańiu, nie 
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infzemi słowami przywitał Apoftołów, tylka 
temi, pokoy moy daje wam; pokoy'moy z0- 
ftawuię wam , który. w ich osobie przykazał 
wfzyftkim Chrześcianom, pókoy mówię ten 
który ieft charakterem, znakiem rożniacym; 
przywileiem Wybranych, Swiętych i Uczniow 
Chryftusowych, którego kofztować nie mogą, 
ludzie: światówi, rózwieżli i bezbożni , ten 
pokoy nierozdzielny ieft od cierpliwości, 
Cierpliwość rodzi ten wewiętrzny pokoy, 


v i zupełne uspokoienie fumnienia, co po łasce 


Bofkiey maywiekfzym iet w tym Życiu. da- 
rem.  Cibrpliwość słodzi wfzyftkie przykro- 
ści i utrapienia tego życia: gdy kto ma iaką 
głęboka ranę, zamiaft roziatrzenia tey, przy: 
wija maści, i leie goiący balsam: takim ducho= 
wnym balsamem ieft cierpliwość,! która wfzy= 
ftkie dolegliwości, ieżeli nie słodkie, "przys 
naymniey czyni znośne, Cóż.to więc za niee 
rozum owych, którży „w, iakim niepowodże- 
nin, ftracie, chorobie; przykrości, zamiaft te- 
gö, coby mieli wiełbic Pana, i uzbraiać się 
cierpliwością, rzucają się od gniewu, złorze- 
eza, bluźnią, i w oftatniey znąyduią się roz- 
paczy ? Cóż zyfkuia nędznicy * nietylko umar= 
twięnia ich ftaja się nieużyteczne, ale' przez 
fwoie niecierpliwości zasługują ha ogien/wie- 
czny. > Nakoniec , cierpliwość naysłodsżą ną 
funinieniu fprawuie ufność,iż odbierzemy nad- 
grodę nafzych prac, trudów » nędzy i przes 


, 
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ciwności, które na nas zesłać podóbało sie 
naywyżfzey Opatrzności, Duch Swięty upe= 
wnia nas o tym przez Apoftoła Swietego Pa- 
wła : cierpliwość, mówi: on , rodzi nądzieię s 
a ta nadzięia bydź próżna nie może. A tak 
cierpliwość ftaie się pewnym zadatkiem wie- 
cznego błogosławieńftwa. Jako według uwa- 
gi Swiętego Grzegorza wielkiego, wfzyftkie 
z iey źrzódła wypływaią cnoty; i ona ich 
wiernie ftrzeże, tak dziwić się. nie możńa, 
że ieft żizódłem: nadgrody: 1 chwały wybra- 
nych. Przez cierpliwość, przydale tenże Sty 
Qyciec, wfzyscy Swieci przyszli do fzczęsk- 
wey Qyczyzżny , w którey odebrali nadgrodę 
nieśmiertelności. 

Ale że ta cnota- iek, naywiekfzym darem 
Bożym, i z nas famych nabyć iey żadną miarą 
nie możemy, prośmy o nię Boga iak naygo- 
rącey, nic iednak nie opufzczając z nafzey 
ftrony , przez co byśmy ią w fercach nafzych 
zafzczepić, i gruntownie osadzić mogli. Je- 
żeli wesoło i cierpliwie znosić będziemy iarz- 
mo Pańlkie, odbierzemy nadgrodę zgotowa- 
ną prawdziwie citrpliwym. Zyczę wam jey 
kochani Bracia, w Imię Qyca, i Syna i Du- 
cha Swietego , Amen. 
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“a NAWEKA ` 
NA NIEDZIELĘ. ZAPUST NĄ, 
O OBZARSTWIEŁPIANSTWIE, 


Tradetur cniin gentibus, et illudetur , et 
fagellabitur et conspuetur. 


Bedzie wydany Narodom, wyfzydzony, 


ubiczówany i zeplwany. Luc. 19. 


SE kiedy. Zbawiciel świata bywa zelżo: 
ny od złych Chrześcian, tędy naywięcey w 
„dni te rozpusty, ER 1fwawoli. Cọ za 
gruba fzalenftwa i ślepoty. zasłona! W ten 
czas, kiedy Kościoł Swięty w fwoię zaczy- 


ua się przyodziewać żałol Jẹ, przyfpos sabiać się. 


do wielkiego Poftu, opłakiwać wcześnie mę- 


kę i śmierć Oblubieńca fwego, rozwioźli te y 
Matki Synowie pufzezeją. cugle- wfzelkim. 


zbytkom; uciechom, i nąybezwftydnieyfzym 
wesołościom. -Który? Ż kie dy mógł by dż Śimie= 


fznieyfzy nierozum, ia ak gotować sie do poftu, 
przez obżarftwo 1 piiańftwo? Czas ten wzdy- 
chania, umartwienia i pokuty, poprzedzać, 


przez wfzyftkie rodzaie rozwiozłości? przy 
ftepować do naśladowania Jezusa Chryftusa w. 
czterdzieftodniowym poście, przez nayrozpu- 
ftnieyfze, i naturę poniżaiące zbytki? Czegóż 
się w dni te przeklęte nie czyni, które fpra- 
wiedliwie z dni roku W BRZECDY. potrzeba $ 
Nie możnazby mówić, że kążdy pozwala fobie 
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-wolnosci czynienia to my się podoba 21 mialby 
fobie za wftyd, zoftać na te dni i Chrześciani- 


nem, i rezumnym, gdy wfzyscy i fzalcią, t 
wiary fwoicy: odftępuiąt Któż z was Bracia ` 


moj, przefżłych lat podobnym powfzeehnego 
fikażenia nie był porwany pędem?iakimże go fa- 
mo wfpomnienie nie powinno 'okryć wftydem? 
Z tey przyczyny pofianaowiłem dzisiay mówić 
do was o grzechu wte dni ńayzwyczayniey- 
fzym, to ieft: o obżaritwie, grzechu fromo- 
tnym, powizechnym i niefkonczenie nicbezpie- 
cznym, Pokażę wam naprzód, co toieft obżar- 
ftwo, i które sa iego rodzaie: przełożę potym 
niebezpieczne fkutki iego,„ i podam niektóre 
wykorzenienia jego śrzodki. Otóż treść I pos 
dział Nauki dzisicyfzey,, 


1 CZESC PIERWSZA. 


bzarftwo , ieft appetyt, czyli żadza niepo: 


rządna iedzenia i picia, lub zbytek w tym 
oboygu: a tak można obżaiftwem zgrzefzyć, 
czyli pragnąc pokarmu i naporu, przeciw po- 
rządkowi ulftanowionemu „od -Boga, czy też 
przeż famo nieporządne używanie pokarmu i 
napoiu. Fen nieporządek według uwigi Swię= 
tego Girzegorzą, tycze się albo wielości; albo 
jakości, lalbo' czasu , albo famego fposobu, 
Mówmy meco w fzczególności, <a poznacie. 
kochani Bracia, iak mało ieft-osob prawdzi- 
wie, wftrzemięźliwych ,. i obżarftwu nie po: 
dległych. 
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Powiedziałem, iż można zgrzefzyć obżąr« 
ftwem przez wielość pokarmu, to let: gdy 
kto dla ukontentowania w iedzeniu chęcią, tub 
w rzeczy {amey zbytecznym nad potrzebę opy= 
cha się pokńrmem. Jeżeli ten. zbytek ieft znga 
czny, i znacznie fzkodliwy zdrowiu. wąt- 
pić nie można, że byłby ne ów czas śmiertel- 
nym grzechem ; co dobrze pamiętać powinni 
ci, którzy rozumieią, że fam tylko w napo= 
iu zbytek ieft grzechem ciężkim. - Rózumie= 
nie to ieft fałfzywe, iak powiedziałem ; równie 
w zbytku iedżenia może-bydź grzech śmiertel= 
ny, gdy zbytek iefi znaczny. Mało na tym 


zależy, czyli w grubych, czyli w delikatnych - 


zbytkuje się potrawach, dosyć jeft, że się Ww 
nich zbytknie, * SEEN 
Powtóre: grzefzy się obżarftwem przez ia- 
kość pokarmu, to ieft: gdy się pragnie, albo 
używa pokarmu nazbyt delikatnego, nie słu= 
Żącego ftanowi i kondycyi każdego, gdy się 
trofkliwie: fzuka trunków wybornych, iprzy- 
{maków kofztownych; co tym ieft naganniey- 
fza, iż takowi dla dogodzenia fwemu appe< 
tytowi, zbyteczne czynić mufzą wydatki, a 
przez nie gubią się Familie, upadają. interes= 
sa, zaciągaią się długi, których wypłacić nie 
można, wielu nawet , żeby. nad fwoy ftan 
Żyli, przychodzą do ofzukania i kradzieży. 
*Potrzecie: grzefży się obżarftwem wzglę- 
dem czasu, to iet: gdy się iada niemal kg- 


KO 
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Zdey godziny, i bez żadnego pewnego prawi- 
dła, poprzedza'się żwyczayńy czas iedzenia ; 
zkąd prawie zawfze trafia się, Że znacznie 
fzkodzi się zdrowiu i zaciągalą sie niebezpie- 
czne choroby. Nic bowiem nie może .bydź 
fzkodliwfzego,'nic bardziey nie osłabią i niex 
nifzczy temperamentu nawet naymocnieyfze- 
go, iakieść i pić o każdey godzinie ; pokarm, 
który się wrzuca do żołądka, nim ieft ftrawio- 
ny pierwfzy, pfuie się wcale, 1 wielką obfi- 
tość rodzi złych khumorów. 

Nakoniec: grzefzy” sie obZarftwem przez 
fposob, gdy/kto bierze pokarm Ï napoy ze złą 
intencyą, i zakłada fobie koniec iaki niepo- 
rządny bez względu na prawidła Religii, Duch 
S. Uczy nas przez Apofteła swego Swiętego 
Pawła; że powinnismy lesé i pić, tylko na 
chwałę Bożą, dla-zmocnienia sił potrzebnych 
do ięgo usługi, dla wypełnienia powinności 
safzego ftanu, i pracowania około zbawienia 
nafzego. Idzie zatym, iż ieżeli zażywamy 
pokarmu iedynie dla ukontentowania nafze- 
so fmaku, albo dla infzego iakiegó złego koń- 
ca, grzefzemy, co iw tey okoliczności ró- 
wnie może bydź grzechem ciężkim, iak w pier= 
wfzey; gdy złość końca ieft znaczna. Grze- 
{zy się także obżarftiwem w fposobie, gdy kto, 
z niepomiarkowaną chciwością zażywa pokars 
mu. Ztąd możemy wnosić, że wielka ieft li- 
czba grzefzących obżarftwem, Przypomniy: 
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my tylko fobie, cośmy dotad mówili, wiela- 
rako kto grzefzyć może obżarftwen., | rzecz 


do nas przyftosuymy. Jak wielu ieft, którzy 


grzefzą wielością czyli iedzenia czyli picia; 


i przychodzą do. tych zbytków , których ia 
wyrńieniać przezswiątobliwość imieysca, wy © 
nich pomyśleć bez porufzenia i obrzydliwo- 
ści nie możecie, Gorsi w tey mierze nad by- 
dlęta nieczyfie, które nad ifthą potrzebę ni- 
gdy. się nie opychaią pokarmem. Co za wftyd 
i hanba dla ludzi rozumnych , wybranych do. 


“tego, żeby sie karmili Ciałem i Krwia Jezusa 


Chtyftusa ,'i byli w Niebie ,wfpół-towarzy= 


{zami Aniołów % Prócz grzechu, którego sie: 


dopufżczają, na iakież zdrowia Twego nie wy= 
daią niebezpieczeńftwa? Jak wiele naybole- 
śnieyfzych chorob ciqgnie za: sobą ta zbytku- 


dąca namiętność? Jąk wiele zitowu popełnia 


się grzechow w iakości pokarmów? Nie trze- 


“paż zadumisė się, i ftrafznego gniewu Boże= 


go obawiać się, widząc do iakiey wykwin= 
tności i zmyślności, fwoierozkofznicy posu- 
xel obżarfitwo? Któż na ich dziwactwa i nie- 
rozum zimno. poglądać może? Trzeba do je- 
dney-uczty użyć kilkunaftw osob i dni kilku, 
trzeba pocić sie. i latać, przewracać , 1 wycie 
fkać tysiącznemi fposobami mięsiwa, wynay- 
dować codziennie nowe (maki, i długim us 
czyć się doświadczeniem, iak zaoftrzyć appe< 
tyttych, którzy się iuż. opchali,pokacmanię 
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Cóż to są te delikatne przyfmaki; te trunki, 
te wfzyftkie łechtania zmyślności? tylko wy- 
nalazkiem diabelkim , dla uczynienia ludzi 
bałwochwalcami własnego ciała? Co iefzcze 
jeft gorfza, tedy to, Że ten nierząd przefzedł 
w zwyczay, i ftał się powfzechnym prawem, 
którego nikt nieśmie gwałcić. Ztąd familje 
upadłe, domy zubożałe, lałmużny zaniedba- 
ne, ztąd ubodzy, opufzczeni , niefprawiedli- 
wości rezmnożone”,. dziedzictwo wdow 1 
sierot na łup oddane zbytkowi i obżarftwu. 
Chcą czyńić wfzyscy iako drudzy, chcą mieć 
ftoły kofztowne, częfiować i bydź częftowa- 
ni, t fzałonym punktem honora ieden“ dru- 
giego ftara się przewyżfzać. Tym czasem do= 
chody nie wyftarczaią na wydatek, przycho= 
dzisię do pożyczania, do zaftawn, a podo- 
bno: i do „kradzieży. 1 nietylko ludzie go- 
dnieyfzego ftanu maia fobie za powinność 
zbytkować:ale iftany fzczupleyfze i pomiórne 
z niemi się wiążą i równaią. Jakich wyda= 
tków nie widziemy na wefelach małzeńdkich ? 
Nie dochodząż częftokroć; albo nie przewyż= 
fzajaż wziętego posagu? „Na Odpuftach, na 
Chrzcinach, na Pogrzebach, rzadkoż daią się 
widzieć naganne zbytkowania? Słyfzanoż po 
aufieryach, Żeby mówiono, iż już ieft dósyć, 
owfzem przeciwnie fzuka się nadzwyczay- 
nych przyfmaków, żeby można pić więcey. 
Q ludzie zmyślni! możecież zapomnieć, że 
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wkrótce czas przyidzie „ w który drogo Wła 
fze musicie opłakać obżarftwo ! Pomniycie 
(6%. ma głód okrutny, i palące pragnienie potę- 


( 


Ę pieńców , ani fpuszczaycie z pamięci owego | 
ewanielicznego, bogacza, który! codzień bie- 
siadował -wfpaniale; a teraz żebrze 0 kroplę 
wody, którey wyprosić nie może, Jak wie- | 
lu iet itakich, którzy. grzefza w iakóści po 


karmów, iedząc to, co niezawodnie ich. zdroś | 
wiu ma'fzkodzićć Wiecie kochani Bracia, że | 
te owoce, te potrawy ; tén napoy, do nie 
zdrowia was przy prowadzą: 2? doświadczyliscie 
sami po kilkakroć , żeście ciężko z owego po- 
kirmu, lub napoju chorowali, przecięż woli- 
cie dogodzić appetytowi, obrażać Boga, bydź 
nieiako zaboycami-was famych, niżeli się u- 
martwić. Chory, przychodzący do zdrowia; 
Ę niewiafty w ciąży, naywięcey takim uwodzą 
się appetytem ; niechże to dobrze patwiętejj 
3 gdyż tü czasem grzech śmiertelny bydź może, 
Wielu także grzefzy obżarftwein co do Czasu, 
a do fposobu: iedzą niemal każdey godziny; 
fbez żadnego opisu i prawidła; iedzą co tyl- 
ko widzą, i z taką chciwościa że się zdaią 
af raczey połykać, niżeli jeść, a tak nie Żniąc: 
potraw, rzucaią w żołądek nasiona różnych 
chorob, i mufza z boleścią wyrzucać, co bra- 
Ai w siebie z rofkofza, ` i | 
Ale nayniebezpiecznieyfzy obżarftwa rodzaj 
ief, piiańfitwo; to ieit: zbytkowanie w picit 
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któregźokolwiek upoiaiącego napoiu. Trzeba 
tu uczynić różnicę upicia się, od piiahftwa, 
Upicie się, ieft ftan człowieka aktualnie piia- 
nego; piianftwo ieft nałog. upiiania się: a 
tak piianica ieft człowiek nałożony do piiańt 
ftwa; pilany zaś ieft ów, który się upił. Mo= 
Zna się upić wielorako , w. wielu. okolicznoż 
ściach, i dla różnych końców. Naprzód: pi- 
jąc iaki trunek, którego się nie zna mocy, 
„tak się upił winem Patryarcha Noe, i w ten 
cżas żadn ego nie mafz grzechu. Nie może je- 
dnak temi czasy nikt się podobną zasłaniać 
wymówką, bo wfzyscy wiedzą, że wino ieft 
trunkiem upojaiącym. Powtóre: można się upić 
niechcący trunkiem iakim, który albo przez 
zły fwoy gatunek, albo przez przymięfzanie . 
czego, zaćmi rozum, chociaż go kto nie wieś 
le. piie; w takowym razie nie grzefzy: ten, 
który się upił, ale śrzefzą ci, którzy zfał- 
fzowali trunek, i cóżkolwiek mogącego upoić 
do niego przymięfzali, fzynkarze dobrze to 
uważać powinni. Potrzecie: można się upić, 
nie zważaląc, że się wiele piie, albo nie ma- 
iac intencyi upicia się; naów czas lubo grzech 
nie ieft tak ciężki , zawfze jednak jeft grze- 
chem, bo zważać trzeba było; co się czyni; 
ani tu ieft potrzebna intencya, zeby kto ftał 
się winnym grzechu upicia się,  Poczwarte: 
'grzefzy się opilftwem , gdy kto zważa to, że 
wiele piie, z tym wfzyfikim woli raczey 
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podać się w niebezpieczeńftwo upicia się, niż 

żeli przeftać pić; czyli to czyni dla przypo- 

dobania się, czyli dla względu ludzkiego, czy- ` 
li przez boiażh , żeby) niego nie fzydziła 

kompania, czyli dla famego ukontentowania, 

które znayduie w piciu, Na ów czas ieżeli 

zbytek ieft znaczny, wątpić nie można, Że- 

by nie miał bydź grzechem śmiertelnym. Po- 


piąte : ; n się nìktórzy końcem uzdrowie- 
nia się w febrze, lub infzey chorobie, co ż4= 


© 4 -owfze ieft eh bo nigdy nie godzi się 


dobrowoluie utracać rozumu, i ieżeli zną- 

cznie zbytkujące ieft owo picie, zawize ieft 

grzechem śmiertelny ni. a. c są 1 tacy ; 
- którzy sie roztnyślnie i. samochcąc upiiaia; 
to ieft grzechem opiiftwa na iycięzfzym. 

Tym; którzy się nie'upiiaią, chociaż wie- 
le piia, iż fą temperamentu mocnego, to imie 
hiem Bofkim zapowiadam ; Biada wam, Duch 
Swięty to mówi. przez ufta Proroka, brada 
wam , którzy: iefteście močni do picia wina! 


Uważać tu macie, iżiłe razy Pifmo mówi bia- 


X da, znak to ieft oczywifty, iż rozumie zas 
wfze grzech śmiertelny. Zkąd wpieść potrze- 


ba, że kiray ż profefsyi piiacy, którzy dzień 
cały przesiedząw karczmie, i od rana do wię- 
czora pii; którży w krótkim czasić, kilka, 


butelek wypróżnią, chociaż się nie upiią » i 

przytomności nie ftracą,:bez wątpienia ciężko 

grzefzą, bo w,rzeczy famey, zbytecznego są 
vbie 5 
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bie, nad potrzebę, pozwalaią fiapoiu, a ta 
ich niewftrzemięźliwość nie może : Þydź Osą* 
dzona za lekką. 

Dwie tu iefzcze rzeczy iftotne dobrze roż- 
ważać mamy: Pierwfzą, kiedy piiańftwo ma 
bydź poczytaneza grzech śmiertelny,drugą ko- 
go mieć mamy za nałożonego piianicę. Obie- 
dwię trudności nie * małe. Co do pierwfzey, 
zazwyczay opoie dla dogodzenia fwoiey chu- 
ci, i wymówienią fwego opilftwa, rozumieją 
i mówią, iż żeby Boga śmiertelnie obrazić p 
iahftwem, potrzeba utracić rozum, nie pamię- 
tać co się czyni; ftać się bydięciem, albo wy- 
miotem trunek ż siebie. wyrzucić, Miła wea- 
le dla rofkofzników i piianiców. nauka; ale 
daleka od tey; którey Kościoł naucza przez 
Twoich Nauczyciełów i Teologów. Ci iedno- 
‘Haynie uczą; iż w piisńftwie do grzechu. 
śmiertelnego dosyGieft, żeby w napoiu prze- 
brać miarę znacznie, według zdania ludzi 
oświeconych i roftropnych, i to przebranie; 
żeby w osobie fprawiło iaką odmianę znaczną; 
naprzykład g 
zatacza się; i pn nić upada, gada wię- 


gdy się zaiąkiwa, oczy ma biega, 


cey niż ma w zwyczalu, śmieie sie, spiewa; 

słowem gdy to czyni; czegoby nigdy nie 

czyniła, gdyby była nie piła. Pismo święte z 

Doktórami Kościoła tę prawdę ztwierdza: 

Na kogo, mówi Mędrzec, zleią się nieszczę- 

ścia wfzyftkie? na kogo nayftrafznieyfze pat 
Tóm li. C 
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dna przeklęftwa? w czyim domu fwary i nież 
zgody przemięfzkiwać będą? Oto zamrocże-, 
nie, ślepotę, i wfzyftko złą do domu fwe- 
go fprowadzą oyi, którzy czas tracą na pi- 
ć CN W fpełnianiu kielichow znayduią u- 
cieche. Biada wam, mówi na infzym miey- 
scu Prorok, którzy wftaiecie z raną , żebyście 
pili do wieczora, poglądacie z radością na 
ifkrzące, się w kielichaćh wino, bawicie się; 
śpiewacie, i na inftrumentach przygrywacie < 
przez to piekło otworzyło przepaść fwoię; 
żeby was w niey pochłoneło. Nie mówi tù 
: Prorok, że piianice utracili rozum, ale mówi, 
Że piiąc śmiali się, śpiewali I grali. Cóż ia= 
snieyfzego, ale razem co nad”ten wyrok ftra- 
fznieyszęgo? Któż teraz rozumieć może, iż do 
śmiertelnego grzechu piiańftwa, tak wielkie- 


gow napoju zbytkowania potrzeba, iżby wca- 
je przywiodło o utratę rozumu? Względem na- ` 
fogu piiańftwa , sądzić o nim potrzeba Z ró- 
żnych okoliczności, których roztrząsanie na- 
leży do świętego Trybunału pokuty, do któż: 
tego odsyłam każdego. Tu tylko namieniam; 
że Teologowie nie zbytecznie furowi naucza: 


ją, ŻE ci, którzy pięć; albo fześć razy w ro- 
ku, jakim zaleia się trunkiem, powinni bydź 
miani za nałożonych piianicow, póty są roz- 
srzefzenia niegodni, poki się zupełnie nie 
i ; poprawią. Otóż kochani Bracia rozliczne ro- 
dzaie obżarftwa, i rozliczne sposoby, któremi 
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ludzie tym grzechem Pana Boga obrażają; zo- 
biczmy teraz, 'iak ten grzech jeft niebeżpie- 
czny; iakie iego fkutki; które nań są lekar- 
ftwa. "Co ieft druga Częścią. 


CZESC: DRUGA 


bżarftwo zaślepia rozum, zatwdrdza ferce, 
wiedzie do: nayciężfzych zbrodni , koń- 
czy się na niepokucie oftateczney, ii potępie- 
nia wiecznym; obżarftwo niszczy zdrowie 
ciała ;*fprawnuie nieuleczone choroby, spro- 
wadzą śmierć. wczefna, 'rozprafza dobra, ofta- 
tnia nędzę i ubofiwo zoftawia, Obżarftwo 
zabiia razem i dufzę:i ciało s, nifzczy dobra 
duchowne, doczesne i wieczne, odziera czło- 
wieka z dóbr łafkii.chwały , z dóbr nRa 
rż dóbr: fortuny. 
: Powiedzialenr, *że óbżarfiwa zaślepia ro- 
żum, zatwardza ferce, wiedzie do naycięże 
zych zdrodmi, i kończy się zazwyczay 
niepokucie ofiateczney. Mamy tego dow ody, 
i niezliczone przykłądy, Wiecie, że przez 
obżarftwo grzech i Śmierć wefzły ma świat, 
gdy Adam i Ewa pierwsi, Rodzice nasi zgubi- 
li siebie i nas «z sobą, póżywaiąe zakazane- 
a0'owocu. Obżarftwo Sodome; i trzy wyfte- 
pne miafta w te wciagnęło zbrodnie , które 
poźeraiacy z Nieba. fprowadziły nanie ogień. 
Przez nie Lot Fdwie Corki tąkicy dopuściły 
Się zbrodni, o które iy: bez zudrzenia pomyślęć 


Cz 
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nie można, Zydzi na pufzczy 'przeż obżarė . 
ftwo ftali się:bałwochwalcami, i trzeba byłó 
powedzi zemfty Bofkiey do zalania ich-zbro: 
dni. Pifmo święte nas uczy, iż iefzcze po- 
karm mieli w uściech , a gniew Wfzechmo»* 
©nego zftąpł dła ftarcia ich i zagubienia. 
Niteżcie Absalom zamordował Brata fwego, 
Obrzydły Herod fromotney namiętności Jana 
Chrzciciela wydał. /Niefzcżęsny Holofernes 
zalany winem, w włashey potym krwi to= 
naé musiał, od razu waleczney i mężney Ju- 
dyty. Wfzyftkie te okropne przykłady oczy 
wiście nam pokazuią opłakane obżarftwa fku- 
tki, gdy tak grubą ślepotę, i zatwardziałość 
na zmyślnych  fprowadza rofkofzników. Pa- 
weł Swięty Apoftoł gruntowniey nas 0 tey 
przeświadcza praw dzie, gdy upewnia, że lu= 
- dzie na rofkofzy brzucha i gardła wylani, fa 

poprzysiężonemi nieprzyiaciołmiKrzyżaChry* 

ftusowego, że nie znaią za Boga tylko brzuch 

fwoy: iodtego fromotnego bożyfzcza nikcze- 

mnie zhołdowani, Co za wyrazy kochani Bras 

cja? Nie trzebaż przyjść do oftatniego fto- 


, 


pnia bezbóż 
wiedzieć woynę kochanemu Zbawicielowi, któ- 
ry życie położył, i Krew przelał dla zbawie= 
nia nafzego , żeby się targać na krzyż lego 
Swięty, który był narzędziem okupu nafzego, 
iieft iedyną grzefzników nadzieia? żeby się 
wyrzec Stworcy naywyźfzego dobra, a czy: 


„ości i nieczułości, żeby wypo- 
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nić fobie Boga z rzeczy tak podłey, iaką ieft 
brzuch, kloaka ludzkiego ciała? Przydaie prze-. 
to Jzaiafz Prorok, że piianice porzucili Boga, 
i podeptali święte iego.przykazania, żeby [wo- 
iey bylidogodzili. zmyślności, A.Ozeafz Pro- 
rok bezpiecznie twierdzi, że opilitwo.i trun= 
ki, człowicka w.naypodleyfze zamieniły by: 
dlęta. W rzeczy famey, obżarftwo i piiańftwo 
nad ftan bydląt zniżaią człowieka. 

Czegoż nam w tey mierze codzienne nie 
pokazuie doświadczenie? Na co się nie odwa- 
źaią piianice ? Małoż ieft takich, którzy goto- 
wi przysięgać, falfzywie świadczyć , przyia- 
ciela zdradzić , słuchać nayniegodziwfzych 
rozkazów za iednę ucztę, i kilka kielifzków 
trunku ? Owe nayokropnieyfze ftrafzydła nie- 
czyftości, kradzieże, fwary, zaboyftwa, bez- 


wiarftwo, bezbożność, aza nie są fromotnym ` 


płodem obżarftwa i opilftwa? Niefzczefny Bal- 
tazarysłużyć. nam może. za przykład. niemniey 
fkuteczny, iak w fobie iest f(mutny i łzy wy- 
cilkaiący, . Pod czas wielkiey uczty , którą 
fprawił dla fwoich Dworzan , gdy mu wino 
zagrzało głowę, kazał przynieść naczynia po- 
święcone, które Oyciec iego był zabrał z Ko- 
ścioła. Jerozolimfkiego, i swiętokradzca pił z 
nich z żonami, i fwemi nałożnicami, "Ale 
natychmiast postrzeźono rękę, która na ścia- 
niefali uczty, pisąła wyrok iego zguby. Nie 
pedobnaź. bezboźność trafia się i temi czasy ? 
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3 EAS 
Na ucztach i posiedzeniach ipiianiców , po: 
między flafzkami i kielifzkami , gdy trunek 
zamroczy głowe; ileż rozmów błużnierfkich , 
ile żartów bezbożnych, ile słów rozwiozłych 
przeciw ko czystości , miłości i wierze? ‘Nie 
ma się wzgledu na rzeczy nayświętfze i nay- 
więkfzego ufzanowania godne. a 
Roztrząśniycie kochani Bracia wy, ktorzy 
niefzczęśliwie poczuwacie sie do tey zbrodni, 
roztrząśniycie mówię, i przypomniycie fobie, 
iakich' grzechow nie było wam przyczyną o- 
pilstwo? Jle po austeryach, lub domostwąch 
,piiackich piosnek lubieżnych, ile rozmów gor- 
fzących, ile myśli i żadzy wystepnych, ile 
poufałości bezwstydnych, któż wie? ile uczyn= 
ków fromotnych? ile fwarów, kłotni; przy+ 
siąg i przekleftwa? ile rozmów wolnych prze= 
ciwko pobożności i Religii? ile danych pogor= 
fzeń pomiędzy familia i-czeladka? ile razy 
obrzydłym byliście widokiem tym wfzyftkim, 
którzy byli świadkami wafzych dziwactw. i 
fzaleńftw , do który eh was przywiodło opil- 
ftwo 2 Cóż to ieft piia ny człowiek? Jak okróż 
pna ieft-poftać iego * iak śmiefzne iefta , uto- 
źenie famo iak nieznośne ? Słuchiymy fak go 
opifuie Ambroży Swięty : Patrzcie, mówi ten 
S. Qyciec, na ludzi piis inych: wrzefzczajhas 
łasuią , śmieią się, i prawie tegoż momentu 
płaczą, to nie znają krew nych i przyjacioł, 
to przyjaźnią się z nieznalomemi, których nis 
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7 
gdy nie widzieli, iuż- są bojażliwemi F lekli- 
wemi, iuż $miałemi i zuchwałemi, oddaią, bios 
rą- maia się za begatych iza panów całego 
świata, sądzą o wfzyftkim, upieraią sie, na- 
koniec Zataczaią się, upadaią, i w'błocie z 
nieczyfiemi walaią się bydlętami, czafem przy- 
chodzą do pieści i do.razow, i wylawfzy, z 
siebie. trunek, wylewaia*krew ludzką: nay- 
słabsi mają się za mocnych ,.i naynieumielę- 
tnieysi. proftakówie rozumieją się bydź dolko- 
nałemi. Patrzcie na ich oczy biegalące, wey- 
zrzenia dzikie, twarz to zbladłą, to-rozpalo- 
ną, a przyznacie, że niemafz na świecie ftra- 
fznieęyfzego żadnego widziadła. Jakieyże nie- 
sławy ta zbrodnia za foba nie ciągiieć Jakim 
okiem poglądsią na piianice? Za co go waza? 
kto iego zniesć może fpółeczność * ony nie- 
fzczęśliwe ! dzieci. i z czeladka! obowiązana 
mięfzkać pod iednym dachem, gdzie głowa 
domu gofpodarz częftym zalewa się trunkiem, 
iak wafz ftan użalenia ieft godny ! lak was 
nie przeraża bojażń, gdy go widzicie powraca- 
iącego z karczmy, srogiego iako Iwa, i, mio- 
tającego przekleftwa, na które powftaią wło- 
sy? Jle razy musieliscie uchodzić 4 domu, i 
uciekać przed : nim, iako przed dzikim zwie- 
rzemi % Co ia, przyznam się wam kochani Bra- 
qla, że wolałbym mięfzkać w ciemnych pu- 
fzczach w pośrzód wilków i niedźwiedzi, mi 
żeli mięfzkać z-piiąnicą, i rozumiem, że wizy“ 
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scy ućzciwi ludzie tegoż zemną są zdania, 
-Z których niemafz żadnego, iżby z obrzydii- 
'wością na piianiców nie patrzał; Hiftorya 
nas uczy, że w ewnym iakożkolwiek cl Ogan $ 
fkim narodzie, poiono umyślnie maiewolników, 
i w takowym ftanie przywodzono. ich przed 
młodzież, żeby się tym widokjem odruziła od 
piiańftwa. Cóż bowiem można poufać ,' co 
zlecić pilanemu, nie ieft to iuż człowiek 5 
ale bydlę, iiefzczecoė od bydlecia niżfze-, 
go; bo nigdy nie widziano, żeby bydlę iadła 
i piło nad potrzebę natury, człowiek zaś w 
piiańftwie do tego przychodzi, że traci ros 
zum, niewie co czyni, co mówi, i gdzie 
idzie. Jleż razy widziano, żeby się byli po- 
zabiiali piiani, gdyby nie fame konie ftanęty 
nad przepaścią, w'która oślep lecieli ? A idk- 
że to możnaspoiąć, że ftworzenie rozumne 5 
które nosi na sobie obraz naywyżizego Jefte- 
fwa, * odkupione Krwią Jezusa Chryftusa:, 


przeznaczone do mięfzkania z Aniolami w 


Niebie, może się upodlać tyle, iżby nad hie- 
rozumne bydleta czyniło się rozmyślnie gor= 
fzym?. Nie lefiże to ftrafzydłem ftawać się: 
natury, i poczwarą Narodu ludzkiego? 
Powtóte : obżarftwo nifzczy zdrowie, ro- 
dzi nieprzeliczone choroby , Śmierć wczefną 
fprowadza, Uczy nas tego Duch Swięty pizeā 
ufta Mędrca: Nie day się złudzić powabem, 
wina, które w twoim zaświeci kielichu: pi» 
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iac ie uczuiefz rolkøfz, ale cię ukąsi iako źmi- 
ja, i rozleje truciznę fwoię po całych wire- 
trznościach. Góż nad to jeft prawdziwfzego 2 
ile nieuleczonych chorob, ile nie rodzi sfa- 
bości długich, zbytkowanie w iedzeniu i pi- 
cm, 'a zwłafzcza piiańftwo 2? Jak wiele mło» 
dych ludzi w kwiecie wieku fwego fatalną 
śmierć w geftych. wypili kielichach? To:do- 
świadczęnie dało wicyfce powfzechnemu przy- 
słowiu, że obżarftwo. więcdy: niżeli miecz 
zgubiło ludzi; bo przez tę wielość potraw , 
a osobliwie przez zbytek napoiu, obciąża się 
natura, przygafza się ciepło przyrodzone; któ- 
re utrzymuie życie, rodzi się mnoftwo złych 
humorów, które gdy się rozeydą, gwałtowne 
JA choroby, i śmierć. przynofzą. Ah} 

iak drogo przychodzi: opłakać owę rofkofz 
która się czuie w iedzeniu i piciu! iak wiele 
kofztuie ta niegodna i nikczemna namiętność 
obżarftwa! ile bolów za zmyślność tak krótką 
i bydlęca ! Jakichby tu piorupow nie potrze= 
ba rzucić na owych,- którzy drugich niewolą 
do picia, i naywiększe podłości czynią, żeby, 
przylacioł i. spólecznikow swoich zalali trun- 
kiem £ Jako 2 nioszcześni, woła na nas Ambro- 
ży Swięty , zapraszacie przyiacioł pod pozo- 
rem rozrywki i uciechy, a wy ich zniewala- 
cie, żeby prędzey $pieszyli do $mierci., wzy- 
wacie ich na ucztę , a wy ich popychacie do, 
grobu. , obiecuiecie im posiłek ciała, a wy dla 
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nich. gotuiecie katownie, ofiarniecie im wino, 
a wy ich czeftuiecię trucizną. 

Nakoniec: obżarftwo rozprafza dobrafortu- 
ny. Jleż przez tę bezwftydną namiętność Zruy- 
nowanych familiy? ile fortun znifzczonych & 
Ow- OQyciec zoftawił dzieciom po doftatku 
wfzyftkiego: obfitość wfzyftkiego widziano w 
domu iego, widziano meble, srebra „ bogate 
fprzęty: wfzyftkiego w krótkim brakło czasie : 
gdzież te drogie podziały się fanty? Fytać się 
o nie po aufteryach i domach fzynkownych, 
Uczty, zbytek, piiańftwo, ftrwoniły wfzyftko, 
Jak wielu ieft rzemieślników, którzy «dniem i 
nocą pracuią, z tym wfzyftkim w naynedzniey- 
fzym zoftaią Kanie? ieżeli ich albo chorobą 
obali o łożko, albo który dzień nie mogą pra- 
cować, zkądże pochodzi, że ich pod ów czas. 
w oftatniey widziemy nędzy? Oto, iak uważa 
Ambroży Swięty, żechcą przechulać, wydać 
i przepić. w kilku godzinach, co przez kilka 
dni zarobili. Potrzeba tutych rofkofzników 
i piianiców przyprowadzić do fzkoły frogich i 
dzikich źwierzów : lwy itygrysy mają fzcze- 
gólnieyfza. trofkliwość o fwoim płodzie, uy- 
muja fobie część fwego posiłku, żeby nią płód 
nakarmiły, a wy nieludzcy wyrodkowie żale- 
wacie się pó karczmach trunkiem, fzukacie roz 
fkofzy, i ftanowi wafzemu nieprzyzwojtych 
przyfmaków, gdy tym cząfem Żona i dzieci 
gftatnia ściśnieni potrzebą, famemi tylko karz 
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mią się łzami. O! dufze nieużyte, i ferea ka- 
mienne! Nie zasługujecież przez to, żebyście 
od głodu inędzy umierali na gnolia? A zaż nie 
to jobżurftwo obrzydłym ieft fzczepem rodzą= 
cym:zebrakow, włoczęgow, złodzieiow, pro- 
źniaków, ico tylko może bydź naygorłzego 
na świecie?. Wnidźcie do fzpitalow, etworz- 
cie więzienia, zapytaycie się tego mnoftwa 
włoczęgów i żebraków , którzy zacieśniaią 
wsie: i miafteczka, wywiadnycię się; co ich 
do:tego przywiodło ftanu, a ieśli zechcą po- 
wiedzieć prawdę, wyznalią, że obżśrewo i 
ptóżniaetwo iedaa ich nędzy przyczyną było, 
i że bardzo mało ubogich ieft miedzy niemi , 
“którzy albo pracowali, albo dobrze: pracy fwo- 
iey.żarobku używali 
Debofzuicy , piianice , wylani na'rofkofzy 
brzucha, jak nad wami litować się potrzeba 
iak ftan wafz nżalenia jeft godny! iak ftrae 
fzna ieft panuiaca nad wami namiętność! jak 
okowy iey ciężkie! .Dlavnapełnieniastego ni- 
kczemnego woru, tego naczynia obrzydliwo- 
ści i fkazienia, dla rofkofży kilku fmacznych 
potraw, i zkiłku kielifzków trunku; rofkofzy 
bydłęcey, i nie trwalącey nad moment, w tym 
i w przyfzłym życiu naywiekfzą nedze inie- 
fzczęście fprowadzacie dla siebie, pozbawia- 
cie się dóbr i rofkofzy niepoiętych, które są 
nadgrodą wftrżemieźliwości, tracicie zarobek 
wafzych prac i patów , tracjcie fpoczynek , 
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pieniądze, honor, zdrowie i życie, ate nades 
wfzyftko tracicie dufzę, famnienie, Boga 
naywyżfze dobro, a to wfzyftko tracicie dla 
maieńkiego posiłku, który wam przynosi fka- 
zienie, którego zbyteczna obfitość w tym na: 
wet życiu nayboleśnieyfze fprawuie. choro- 
by. Jak wielu ieft, którzy napchawfzy sie i 
zalawfzy nad, potrzebę, choruja śmiertelnie? 
Wsiakich mdłościach nie- znaydnie się piia- 


nica przeciw naturze oddaiący fwoy trunek £ 
Ale cóż za porównanie tych bołów i'słabo- 
ści, do owych. ftrafznych mak , które pilani= 
com sa -zgótowane w piekle? Swiadkiem ów 
zmyślny: Ewanieliczny bogaez, który od: 0$m- 
naku bliiko wieków: żebrze 6 krople wody, , 
dia ochłodzenia fpalonego ięzyka, a nigdy 


iey nie <uprosi. -O wściekły głodzie! © pra- 
gnienie palące! ọ goryczy nieznośna! iedynym 
będziecie piianicom udręczeniem. Co za fro- 

gość katowni za momentalną uciechę ? alba 

iaką na ów czas ulgę przyniesie gorzka pas l 
miątka owych przyfmaków i przednich trun- 

ków? Nie zoftanie z nich tylko ból, nędza ; 
udręczenie i rozpacz. 


Tuby mi potrzebapodać wam niektóreśrzóde 
ki przeciwko obzarftwu, ale choroba ta zda- 
iesię bydź nieuleczoną, a przynaymniey do u+ | 
leczenia bardzo: trudną. Do uzdrowienia iey 


wielkie trzeba zwyciężyć przefzkody,: Ź któ+ 
sych. te są' przędnieyfzę. Naprzód: piianice 
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nigdy się nie maia za takich > a-gdy rzecz jeft 
widoczne , gdy się ukryć nie mogą, używaią 
wfzelkich pozorow dó wymówienia, lub przy+ 
naymniey zmnieyfzenia tey zbrodni, Zasła: 
niaią się to potrzebą , to zwyczaiem, przyta- 
czają iuż przyzwoitość, iuż żołądka nieftra- 
wność, że się nie mogli: oprzeć naleganiom i 
prośbom, albo że się upić nie fpodziewali; 
Nadewfzyfiko piiańftwo tak się dowciwnie u- 
krywa i tai, że łedwie który z piianiców 
prżyżna się do fwoiey zbrodni fzczerze; wie 
lu nie znają iey do siebie, i rozumieją się bydź 
dalekiemi od-niey , lubo iey są fromotnemi 
niewolnikami. Są prawie niektórzy tak bez- 
wftydni i zuchwali, że się chełpia z Twoich 
fromot i piiańftw ; ale to. są ludzie bez ft- 
mnienia i honoru, i liczba takowych, Bogu 
niech będą dzięki, nie ieft wielka. Tych nay- 
więcey, którzy zwyczayne fobie zbytkowanie 
w trunku, poczytuią fobie za bagatele, i byle 
wcale nie byli zalani, nie znayduią w fobie 
nawet matetyi fpowiedzi, to iti wedłng nich, 
wfzyftkie w piciu naywiękfzey przebrania mia: 
ty, ieżeli się zupełnie nie utraci rozumu, grze- 
chem nie są, Drudzy mówia, że mufzą wje- 
le ieść i pić, i że inaczey na targach i iarmarz 
kach nicby „przedać lub kupić nie mogli. Dru- 
dzy bronią się potrzebą, roztumiejąc , że się 
nie mogą obeyść bez trunku, i że iednożby to 
było odbierać im Życie, co zabronić im picia; 
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Wielu tym iednym sie bronią, że nie móżna 
inaczey żyć na świecie, że potrzeba przyłacie- 
a, lub krewnego zaprafzającego na ucztę'do- 
godzić grzeczności, że nie mos4 bydź tyle 
grubiianami, iżby fasiada lub towarzy fza mieli 
gardzić łafką. Nie maia,- mówią, przedsię 
wzięcia upicia się, piią małemi kielifzkami, i 
ochraniaią się ile mogą; ieżeli drugich niewo- 
ią dó picia, czynia to przez dobre fercej; je> 
żeli fami piią , czynia to, żeby w kompanii 
nie pokazali się odludkami. Z tym wizyttkim; 
mimo tych wymówek, dni całe, i część wie- 
kfzą nocy przesiedzą w karczmach, upiia się 
i drugich upola. Jednego dnia zaprosi ieden 
drugiego drugi, trzeciego infzy, i nawyknie 
się do piiańftwa , chociaż się 6'nim nie my- 
ślało. Nie wfpomni sie nałogu tego ma fpo: 
wiedzi, albo ieśli się wfpomni, tedy niedo- 
„kładnie, oboiętnie, i zawfze wymawiaiąc sięt 
Ztąd pochodzi niefkończona trudność ndwró= 
cenia piianiców. Albo nie maią się za takich, 
albo: niechcą używać śrzódków,: które się im 
do ich nawrócenia podaią, albo nie sa ftate- 
cznemi: w używaniu tychże śrzódków, i za* 
wfze powracaią do fwoich kielifzków, które 
na moment opuścili. Kiedyż widzieliśmy piia- 
nicow fzczerze i ftatecznie odmienionych? 
Swiat niemi left napełniony, oni tym czafem 
czemiosła fwego nie porzucaią, póki uboftwo; 
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choroba, śmierć nie zoftawią ich w niepodo- 
bieńftwie upiiania się, 

Przecież, iako:oniczyim rozpaczać nie mo: 
Żemy zbawieniu, tak powinnismy podać śrzód- 
ki do uleczenia tych chorych, iakożkolwiek 
choroba ich zdaic się nam bydź zwątpiona, 
Naypowfzechnieyfze, a „razem nayfkute- 
cznieyfze są: odmówienie, i odwleczenie roz- 
grzefzenia z ftrony Spowiedników, az ftrony 
penitentów poft, gorąca modlitwa, ftrzeżenie 
się .okazyi, unikanie towarzyfzów piiańftwa ; 
rozmyślanie prawd nayfuuafznieyfzych Reli- 
gli; iako- to Śmierci, sądów Bożych i piekła, 
rozważanie okropnych fkutków nierozdziel- 
hych zawfze od opilftwa, A gdyby te wfzy: 
fikie śrzódki nie były doftateczne do odmia: 
ny nałożonego,piianicy, mógłżeby na ieden 
moment namyślać się; czyli ma wfzelkiego 
fobie zupełnie zabronić trunku, to ieft: na co 
Się ma odważyć, czyli nie pić przez kilka lat 

„tylko iednę wodę, czyli cierpieć „przez wfzy= 


r 


fikie wieki pragnienie w piekle.  Porzućcicz 
kiedyżkolwiek opilftwa wafze piianice : czyń- 
tie za przefzłe zbytki fzczerą pokutę, a na 
czas przyfzły włtrzemiężliwe i umartwione 
prowadźcie życie, Znaydziecie w nim tysiąc 
duchownych pociech ; znaydziecie obfitość 
talk i błogosławieńftw, zhaydziecie wafź in=- 
tereś doczosny, bo znaydziecie zdrowie, pokoy 
w domach, i doitatek wfzyftkiego, znaydzie: 
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cie odpufzczenie grzechow, i świętą Śinierć; 
za którą naftąpi chwała wieczna, Zyczę wam 
iey kochani Bracia, w Imię Oyca, i Byha i 
Ducha Swiętego; Amen. 
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NA NIEDZIELĘ ZAPUSTNĄ. 


O NIEWIADOMOSŚCI i FAŁSZY: 
WYM SUMNIENIU. 
Et ipsi nikil. horum intellexerunt , et; erat 


verbum istud abfconditum ab eis, et non 
intelligeb ant , quæ dicebantur. 


A Apoftołowie nie rozumieli tego, coim 
mówił JezusChryftus, i prawdy teby: 
ły przed niemi zakrył. ani poyimo* 
wali, cosię im mówiło. Luc: 19. 


tóż kochani Bracia, złe: hiebezpieczńe ; 
ale złe bardzo powfzechńie! Rozumiem tu 
niewiadomość i fałfzywe fumnienie, i o óboy= 
gu mówić dzisiay przedsięwziąłem, z okoli- 
czności nłewyrozuinienia i niepoiętności Apo- 
ftołow, w słuchaniu nauk: Zbawiciela Jeżus 
Chryftusa, i w fzczególności tey, którą dzi- 
sieyfza opisuie Kwanielia. Łączę niewiado= 
imość z fałfzywym fumnieniem, jako dwie rze- 
czy od siebie nierozdzielne ; bo niemożna bydź 
w niewiadotności, bez ułożenia sobie fałszy= 

wego 
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wego fumnienia, i fałfzywe fumnienie zawfze 
od iakiey niewiadomości pochodzi, Prawda, 
że namiętności wiele się przykładaią do uło- 
żenia w nas fałfzywego fumnienia, ale zazwy= 
czay i niewiadomość do nich się mięfza, jako 
to każdy iaśnie widzi, Nie mafz nad tę po- 
trzebnieyszey nauki; bo prawdziwie mówić 
można, że niewiadomość i fałfzywe sumnie- 
nie naywięcey pomnaźaią liczbę nieczułych i 
odrzuconych grzefznikow. Nie mogę więc 
nie pożyteczniey. uczynić, jak powfiaiąc na 
te dwie naypotężnieyfze do zbawienia prze- 
fzkody, i z tak okropney przepaści, albo wy» 
ciagaiac tych, którzy w nię wlecieli ,* albo 
podaiąc, rękę owym, którzy nad nią ftoią, Po: 
każę naprzód, iak niewiadomość 1 fałlzywe 
fumnienie fa powfzechne na świecie, co bę- 
dzie materyą pierwfzey Części; pokażę po- 
tym, iak są niebezpieczne, co będzie treścią 
drugiey Części, 
CZĘSC PIERWSZA. 

przez niewiadomość rozumiem tu nieumie= 

nie tego, co się tycze wielkiey fprawy 
zbawienia wiecznego; i mówię, że takowa 
niewiadomość powfzechna ieft w Chrześciań- 
ftwie. Dla przekonania nas o tey prawdzie, 
dosyć ieft uważyć, co potrzeba umieć, żeby: 
się zbawić, i iak wielu w naygrubfzey rzeczy 
koniecznie potrzebych zoftaie niewiadomo 
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ści. Czas minie pozwala wyliczać w fzczea 
gólności, co każdy Chrześcianin powinienwie- 
dzieć tak względem taiemnic wiary, iako i 
względem obowiązków ftanu. .Namienię kro- 
tko iftotę rzeczy: Nie kładę tu różnicy mię- 
dzy prawdami , których wiadomość, iak mo= 
wią Teologowie, potrzebna iefi pod obowiąz- 
kiem zbawienia, i temi które umiec potrże- 
ba pod obowiązkiem przykazania, bo iak pier- 
wfze, tak drugie każdy wiedzieć powinien 
pod karą wiecznego potępienia. Między rze- 
ezami, które każdy Chrześcianin, mający uży- 
wanie rozumu, pod utratą zbawienia powi- 
nien wiedzieć, iedne tyczą się wiary, dru- 


, Teee . . +, 
gie $ciągaią się do obyczajów. Względem 


wiary, każdy wiedzieć i. wierzyć powinien W 
przednieyfze taienmice i iftótne prawdy, któ- 
ryeh nas wiara uczy, to ieft: wierzyć powi- 
nien we wfżyftkie wyraźnie, i wyraźnie w 
każdą w fzczególności taiemnicę. A tak umieć 
1 wierzyć - powińien w te wfzyftkie prawdy, 
które są zamknięte w fkładzię Apoftolfkim , 
to ieft: w taiemnicę niewysławieney Troycy, 
Wcielenia Słowa i odkupienia nafzego: wie- 
dzieć powinien o Sakramentach, a zwłafzcza 
co się tycze Chrztu, Pokuty i nayświętfze- 
go Ciała Chryitusowego, o czterech końcach 
oftatecznych, o trzech chocach Teologicznych, 
ico mileży do wyznania Swietego powfze- 
curego Kościoła. Powinientakże umieć przy- 
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kazania Bofkie 1 Kościelne, siedm grzechów 
głownych i módlitwę Pańfką: a gdy mówię, 
że powinien to umieć, stedy wiedzieć „macie, 
że powinien iftote tych rzeczy łak rozumieć , 
żeby iakożkolwiek mogł wyłożyć i lą i opowie 
dzieć. Wzgłędem obowiązków ftanu,-każdy 
ie doftatecznie powinien. wiedzieć, żeby ie 
wiernie mógł wypełnie. Jasna jeft, iż pow- 
njenem pierwey to poznać, co zachować ści- 
śle obowiązany iefiem. 

To za niewzrufzoną ufti mowifzy prawdę, 
łatwo wnosić fobie możecię kochani Bracia, 
jak wielu deft nieminieiętnych w rzeczach ifto- 
tnie do zbawienia potrzebnych. W: dziecin- 
ftwie, Matki za zwyczay początków wiary 
teza dzieci, i ledwię który znaydzie się Oy- 
ciec, któryby tą chciał się zatrudnić powin- 
noscia. : ladehiodzi czas pierwfzey Spowie- 
dzi i Kommunii: na ów czas posyła się<dzie- 
ci na Katećhizt i zwyczayne nauki, przez 
wzgląd, że gorliwi Pafterze nie mogą przys 
puścić do Sakramentów, tylko doftątecznie w 
taiemnicach wiary wyuczonych. Ale ledwie 
od pierwfzey odeydzie się Kommunii, nie się 
nie myśli ọ tym, czego się nďuczyło, zapo- 
mina się o wfzyftkim, i w.grubą na nowo 
wpada się niewiadomość, "Słucha się-wpra= 
wdzie czasem Kazania lub Nauki, ale ledwie 
slięco=rozumie z tego, cQ się śłyfzy, i Ka- 
znodzieie za zwyczay nie wchodzą” w wyłu: 


Da 
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fzczanie fzczególne tych prawd Chrześciane 
fkich, żeby od całego we wfzyftkim mogli 
„bydź zrozumieni proftactwa. Spowiednicy są 
'tego zdania, że ich penitenci doftatecznie sa 
oświeceni, i na tym przefłaią; tak dalece, że 
więkfza część Chrześcian całe życie trwa w 
tey, proftocie, i w niey _niefzczęśliwie umiera, 
Sa niektórzy, którzy czytać umielą, nie prze- 
to iednak są ugruntowani w wiadomości prawd 
wiary : rozumieią, że dosyć ieft dla aich prze- 
czytać iakie modlitwy i himny, chociażby w 
rękę nigdy Katechizmu nie wzieli. Równie 
więc i w taiemnicach wiary, i w obowią- 
zkach ftanu są niewiadomemi, iakby nigdy 
czytać nie umieli. ž 
Gdybymia sie, kochani Bracia, w tak li- 
cznym was zgromadzeniu zapytał wielu: w 
co i dla czego wierza? gdybym kazał mówić 
Modlitwę Pańfką, Skład Apoftolfki, przyka- 
zania Bofkie1 Kościelne, rachować Sakramen- 
ta, grzechy główne, cnoty Teologiczne, czte- 
‘ry końce oftateczne, obowiązki i powinności 
Sftanu, gdybym domagał się wyłożenia,każde- 
go Artykułu iftotnego, ieżeli nie zupełnie, 
przynaymniey do zbawienia doftatecznie, cóż- 
by mi wielu odpowiedziało * Z tym wfzyftkim 
nie zawodźcie się kochani Bracia: Wątpić o 
tym nie można, Że ci, którzy są w niewia- 
domości przednieyfzych i iftotnych prawd, 
“Wiary i powinności ftanu wego, są w oczy» 


t 
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wiftym niebezpieczeńftwie wiecznego potępie-- 
nia, nie mogą bydź na fpowiedzi rozgrzefze- 
ni, i Spowiednicy, według uftaw Kościoła. 
Świętego, powinni im poty odłożyć rozgrze- 
fzenie, póki się rzeczy potrzebnych nie nau- 
czą, a zatym do Świętych bez grzechu przy- 
fiępować nie mogą Taiemnic. Duch Swięty 
wyraznie. oftrzega, że. żoftalący w niewiado- 
mości rzeczy do zbawienia potrzebnych, bę- 
dzie nieznaiómym Bogu, to ieft: odrzuconym 
od Bóga, nad czym wfzyscy, proftacy zadrżeć- 
by powinni. 
Mówmy: uż nieco o fałfzywym fumnieniu, 
Jako niewiadomość rodzi fałfzywe fumnienie, 
tak wnosić potrzeba, iż równie powfzechne 
ieft między ludźmi, iak fama niewiadomość. 
Powiedziałem, że niewiadomość rodzi fałfzy- 
we fumnienie : fumnienie bowiem nic infżego 
nie ieft, tylko przyftosowanie prawa Bożego 
do siebie, co się ma każdego czafu czynić „ 
co opuścić, Jeft to na dufzy zapałona pocho- 
dnia, która nas w ciemnościach świata tego 
nieuftąnnie oświeca: ałe'profzę, jak do giebie 
ten prżyftosuie to prawo, który go.nie zna? 
W grubych ciemnościach chodzi, bo niewia- 
Gomość ukrywa przed nim światło Bolkiey po- 
chodni.* Nie wie dokąd idzie i co czyni, 
wfzyftkie zapędy iego są błędliwe, i wfzy- 
kje kroki fwóie famemi liczy upadkami. 
Nie widzi niebezpieczeńftw i przepaści, nad 
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któremi wisi, nie lęką się ich, i oślep'w nie 
leci, Bierze złe za dobre, i dobre za złey 
ciemnóści za światło, światło za ciemność; - 


słodycz za gorycz i przeciwnie, iak mówi Pro- 
rok, gorycz ża słodycz. Rozumie bydź zakaza= 
ne, co ieft pozwolońe, czyni to przeciw na- 
tchnieniom własnego fumanienia, a fumnienie 
to iakożkolwiek fałfzywe i błędłiwe, przy- 
czyną ieft, Że grzefzy , bo nigdy nie godzi 
„się czynić co=przeciw natchnieniom własnego 
fumnienia. Rozumie znowu, że to się godzi, 
co ieft zakazane, i luba idziu za światłem fu- 
minienia, grzefży iednak, bo gwałoi prawo, 
wprawdzie niewiadome fobie, ale o którym 
powinien. był wiedzieć. Idzie ztąd,że tako- 
wy niefzczęsliwy proftak, jeft nieiako W ufta- 
wiczney crzefzenia potrzebie, 1 wtym opła- 
kanym ftanie, według wyrażenia Pitma, pie 
dak wodę nieprawość, na nayciężfze bez fkru= 
pulu sdważając się zbrodnie. 

Co iefzcze czyni powfzechnieyfze fałfzywe 
fumnienie, to ieft: Że prócz niewiadomości z 
wielu innfżych rodzi się przyczyń, lako to z 
famiętdości, ze zwyczaiu, ze złego przykła- 
du. Duch Swiety przez Ozeafza Proroka upe- 
waa nas, że namiętności rodzą fałlzywe fus 


mnene. „Kfłamftwo , zaboyftwo, kradzież 


gorfzące słowa, cudzołoztwo, całą ziemi ga- 
lafy pofiać, dla tego, że niemafz między ludźe 
mi prawdy 1 fprawiedłiwości, to ieft: niemafz 
f ; 
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prawego iproftego fumnienia, W początkach 
chcieliby ludzie dogodzić zmyśsinościom i 
fkfonnościom fwoim, ale się iefzcze boia po- 
tępienia wiecznego: trzeba. więc, wynałeść 
śrzodek zaślepienia i omamienia siebie, żeby 
z prawem bożym wyftępne chucj połączyć i 
powiążać można. Zaczyna się zatym od po- 
wątpiewania, czyli ieft grzech uczynić lub'mó- 
wić rzećż iaką: przychodzi się potym do do- 
wcipuego przekonania famego siebie, że w 
tym żadnego niemafz grzechu, a naywięcey,, 
że grzech ieft powfzedni ńie śmiertelny, i tak 
idzie siej odważnie za (wcią fkłonnością i na- 
miętnością. Po dogodzeniu fwoiey chuci, za- 
zwyczay daią- się uczuć zgryzoty, i tysiączne 
powftaią watpliwości, ale. sie ftara trófkliwie 
przygłufzyć fumnienia głosy, i odrziłcić iako 
płońne bez żadnego gruntu wątpliwości. Ña- 
komiec naprzykład, chciałby iakażkolwiek ce- 
ną zgromadzić bogactwa, z tym wfzyftkim nie- 
chce wcale odważyć się na kradzieże 1 nie- 
fprawiedliwości oczywifte ; ale fobie powoli 
perfwadnie, że może niektórych zbogacenia 
się użyć śrzódkow.. iako to lichwy pozorem 
iakim zasłonioney, którey fobie za grzech nie 
poczyta, obinierzłego ikąpftwa,. które go czy= 
ni nieznośnym familii, okrucieńftwa i nje- 
ludzkości: ku ubąftwu, odcięcia myta i za- 
płaty służącym i rzemieślnikom. Niewftydli: 
wego zapala lubieżność: sromotne żbrednie 
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przerażają go, ale łatwo da się namówić, że 
niektóre pozwolone wolności żadnym nie są 
wyftępkiem : to w siebie wmówiwfzy, pożwc A 

li sobie słow gorfzących, pieśni lubieżnycieę 
czytania niebezpiecznych, Podfałości ze płcią 
rozwioźleyfzych , niepowściągliwości fkry= k 
tych, co wfzyftkoieft z iftoty fwoiey zbrodnią 
ciężką. Niewiafta i coreczka, będą miały wftręt 

od osławiaiących niewie ligos ale rozu- 
mieć będą, że niektóre zabawki-, i wabiące 


przymilenia, mie są żadnym a_a , przynay= 
mnięy nie są wielkim złym, że odkrycia się, 
1 obnażania niebezpieczne, trefienia i piękrze- 
nia gorfzące, wdzięki i ułożenia zapalające, 
są rzeczami, oboiętnemi, lubę watpić nie mo- 
žna, że sa sieciami, w które dufze niezawo- 
dnie łowi duch nieczyfty. Qw lubi trunek 3 
ztym wfzyftkim ma wftręt od owych zby= 


tków poniżaiących nature i niżey bydląt fta- 
wialących człowieka: ale ma fobie za nie | 
przebrać miarę , co zowie godziwą wesoło- 
ścią, za nie pić codziennie*i przesiedzieć w 
karczmie, i byłe nie ftał się bydleciem, nie 
ftracił zupełnie rozumu, nie walął się, wfzy- 
ftko poczytuie za bagatele. Ten nie ośmiela. 
się zabić nieprzyiacieła : zaciętość da tego 
ftopnia przeraża go: ale źlę mówi -o' nim w 
każdym posiedzeniu, fzarpie go przez potwarz 
j obmowę, fzkodzi w cżym tylko może, 0- 
czernia , ciefzy się, gdy o nim źle mówią, 


spe 
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nie pozdrawia , unika okazyi widzenia się z 
nim, chowa w fercu iad nienawiści, z tym 
wfzyftkim fpokoynym ieft, ani się rozumie 
bydź w ftanie grzechu. Toż o infzych sądzić 
mamy namiętnościach. Miarkuycie ztad,iakie 
na fumnieniu rodzą się błędy. Cóż pofpolitfze- 
goi powfzechnieyfzego miedzy ludźmi? Pró- 
nosé, zbytek, miłóść świata, lubieżność, am- 
bicya, chciwość, są to grube zasłony zasle- 
piatące gtzefzników, nie daiące im fpoyrzeć 
na fwele obowiązki, i rodzące w nich to fat- 
fzywe fumnienie , które ichz drogi proftey 
zprowadza i niefzczęśliwie gubi. 

Druga bardzo powfzechną fałfzywego fu- 
mhienia przyczyną, jeft zwyczay. Na iakież 
ludzie lie odważaiją się bez wftydu zbrodnie, 
jeżeli ie nieszczęśliwy utwierdził zwyczay ? 
Aza nie ma się ża rzecz godziwą i niewinna, 


coby się bez zwyczaju za nieodpufzczoną 


poczytało zbrodnią? W fzczególności, naprzy- 
kład przy małżeńfkich poftanowieniach jakie 
przebog nie panuią nierządy ! €zynią się wys 
datki zbyteczne, zaciągalją się dlugi, których 
potym nie można wypłacić, pufzcza się cu- 
glerozpuście i opilftwu, nadweręża się zdrowie 
nieuftannym tańcowaniem, mówi się i czyni 
wiele rzeczy przeciwnych wftydowi i fkro- 
mności, i iednym nierządy te wfzyftkie po» 
krywa się I wymawia zwyczaiem. "Ta wy- 
mówka rozciąga się do-wfzyftkiego :- Będzie 
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iakie wesele, trzeba się, „mowicie, ncieszyć ; 
przypadnie jarmark iaki, lub Parafii Odpuft; 
trzeba się trunkiem zalewać, i w fzyuko=" 
wnym domu do dnia białego przesiedzieć; S 
bo ten iet zwyczay ,i nie wy fami to pos 
czynacie. Ale nadewfzyftko w dni te grzes 
chu i rozpafty, w dni zapuftu, to ieft nay- 
iawnieyfzych i nayfzkaradnieyfzych obrżydli- 
wości, zdaie się dla zwyczaju, że nic nie 
ieft zakazane prawem, 1.nayfromotnieyfze 
fzalęńftwa, ieżeli nie -za nieuchronną powin- 


KOŚĆ, tedy uchodzą za właściwą cząsu przy- 
zwoitość. Niktby się infżego czasu na podo- 
bne nie odważył rzeczy, i miałby fobie za 
wftyd na takowe poglądać głupfiwa, ale że 
w dni zapufine od niepamiętnego czasu nay- 
więkfze fwąwóle utwierdził zwyczay, Żadne: 
go w nich nie widzi się grzechu. Że w tych 
dniach wfzyftkie ftany i kondycye zupełnie 
są pomięfzane „przez. odmianę ftroiow, że płeć 
zwłafzcza, fzaloną unosi się próżnością ftro- 
ienia modniey 1 kofztowniey nad  infzei że 
się przepłaca, mody śmiefzne 1 dziwaczne. y 
mało na tym zależy, bo zwyczay tak rozka= ` 


zwie. O ludzie nienważni! aza rozumiecie, 
że przez wafze dzikie zwyczaie, odmienicie, | 
lub: żniesiecie prawo Bofkie? » Ten zwyczay, 
czyli raczey ten nierząd panniący na świecie, 
te zdania $wiata, są droga fzeroką, która pro- 
wadzi na zatracenie, są bitym do piekHr go- 
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ścińcem „a biada tym, którzy nim poftępuią! 

Nakoniec, oftatnin faHfzywego fumnienia 
zarażonym zrzódłem ieft zły. przykład. Tak 
wielu to czyni, mówią źli Chrześcianie, dła 
czegoż nam toż famo czynić nie ma bydź wol- 
no% Widziemy. tyle ludzi cnotliwych , tyle 
Kapłanów i Zakonników, którzy fabre: tego 
za grzech nie mają : którzy nigdyby tego nie 
czynili, gdyby tu co złego widzieli, Otóż 
kochani Bracia, niebezpieczne sidła, w które 
bardzo łatwo wpaść możecie, Jale wiele ieft 
rzeczy, w których się dla tego fzczególnie 
zacinącie, Że le widzicie ftwierdzone obe- 
cnemii przykłady, f znich życia fwego ukła- 
dacie prawidła p nie zważaląc, że fałszywe 
w was rodzą i umacniaią fumnienie? Gdy 
eo ieft przeciw prawu Bożemu, przytaczdy- 
eje; przykłady „ iakie chcecie, i przykłady 
ofob, które naywięcey poważacie, ieżeli pra- 
wo Bofkie lub Kościelne na te powftaie przy- 
klady, nie możecie dobrym famnieniem ich 
naśladować, i im więcey fa rozmnożone, tym 
więcey lekać się ich powinniście, bo droga, 
którą wielka liczba przechodzi, ieft droga-po= 
deyrzana. Nie pozwalaycież nigdy, dać się 
powodawać za mnoftwem, ale roftrzasaycie, 
jeżeli dsóga > którą poftepniecie, ieft drogą 
pewną i bezpieczną, to jeft: droga prowadzą- 
ca: was do wieczności błogosławioney. Sły= 
fzeliście kochani Bracia powfzechnieyfźe nie- 
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wiadomości i fałszywego fumnienia przyczy « 
ny: posłuchaycie teraz, iak są niebezpieczne ; 
co-wam wyłożę w drugiey Części. 


` x 
CZĘSC DRUGA. 

ebyście dofkonaley poięli,;iak niewiada- 
mość i fałszywe fumnienie są niebezpie- 
czne, przyftąpcie do ich źrzódła, i zarażone 
które z nich płyną, zważaycie potoki. Któ- 
reż sąźrzódła niewiadomości i fałszywego fu- 
mnienia? Oto grzech i opufzczanie wielu ifta- 
tnych powiufności; oto niedbalftwo w słucha- 
niu Nauk. i Katechizmów miewanych w Ko- 
` ciele; oto wyniosłość umysłu, przez którą w | 
wątpliwościach fumnienia nie fzuka się rady | 
Pafterzą lub Spowiednika; oto zbyteczne zau- 
fanie w fobie, jakoby sie miało tyle światła, 
iżby się można obeyść bez cudzego oświece- 
nia; oto niepowściągnione przywiązanić do 
uciech, do rofkofzy, do doczesności , i da 
wfzyftkiegó tego, co nafzę bawi namiętność : 
które to przywiązanie fprawuie, że się boie- 
my bydź z gruntu oświeconemi, i wstrzyma= | 
nemi w pędzie iuż maiącey się wylać ulubio- | 

ney namiętności; oto nakoniec strafzne, a do- 

' browolne zaślepienie, które oślep chwyta się 
wfzystkich śrzodków , do zagłuszenia odzy- | 
walącęgo się. fumnienia , Żeby. bez zgryzoty, 
bez fkrupułu, puścić cugle nieporządnym fkłon- 
nosci om, iz bezpieczeństwem czynić to wfzy- 
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stko, cò się fkażoney naturze podoba. Te są 
źrzódła, te początki i przyczyny niewiado- 
mości i fałszywego fumnienia ; fkatki zaś tak 
są okropne, że nayzuchwalfza bezbożność 
przelęknąć się i zadrżeć nad niemi powinna, 

Dwa tylko fzczególnieyfze wyłożę, które 
w fobie wiele infzych zamykaią, Pierwfzym 
niewiadomości i fałszywego; fumnienia ku- 
tkiem iest, niefkończona łatwość dopufzcze- 
nia się grzechów mayfzkaradnieyfzych bez li- 
czby; o czym lubośmy nieco w. pierwfzey 
Części mówili, z tym wfzyftkim rzecz ta tak 
wielkiey ieft wagi, że dłużey nad nią zaba- 
wić się należy. Drugim fkutkiem ieft wielka 
trudność, i prawie niepodobieńftwo wyjścia z ` 
tak opłakanego ftanu: 

Powiedziałem, że niewiadomość A nize 
we fumnjenie, njeprzeliczone mnoftwo rodżą 
grzechów : Wyftawcie fobie kochani Bracia, 
człowieka w kraiu obcym, idącego bez prze- 
wodnika przez nayczarnieyfze pufźcze, i nad 
brzegiem uftawicznych przepaści: Niewie do- 
kąd idzie, i którędy iść powinien, co moe 
meng w niebezpieczenftwie, żeby albo od dzi- 
kiego nie był pożarty zwierza, albo w głebo; 
ką nie'włeciał otchłań. Wyftawcie fobie dru- 
giego, wśrzód nayg zeubfzych bez światła Ka 
cego ciemności: kroku uczynić nie może, że- 
by się albo nie potknął, albo nie upadł, 
Otóż wyobrażenie właściwe, ale wyobrażenie 
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bardzo niedofkonałe tych, którzy chodza w 
ciemnościach niewiadomości i fałszywego fu- 
mnienia, Nie wiedzą dokad idą, ani eo czy- 
nią: wyftawieni co moment na upadki Żało= 


sne,f'i na wpadnienie w przepaść stzechw, 
Upadki te są dla nich prawie nieuchronne. 
Co żebyśmy lepiey poięli, dosyć ict uwa: 
żyć fmntny ftan człowieka, w którym się 
znaydnie na ziemi po grzechu pierworodnym. 
O ileż na drodze zbawienia ma nieprzyjacioł 
5 do zwyciężenia! ile pokus do, pokonania! 
ile zewfząd niebezpieczeńftw do upiknienia! 
Czart ze fwemi podufzczeniami, świat ze 
fwemi dobrami, godnóściami, namowami, 
prześladowaniami, i ciało ze fwerii rofkofza- 
mi i powabami. Droga do Nieba, za wyro- 
„kiem famego Zbawiciela; jeft ciasna i oftra, 
"zasłana cierniem , i otoczona niebezpieczeń- 
ftwy -` Prawo Boże zamyka wielką liczbę przy- 
kazań: potrzeba przewodaików pewnych, żeś 
by z tey drogi nie zboczyć, i nie zbłądzić. . 
Ale jakiegoż przewodnika, i iakie maią Świąż 
„tło ludzie w niewiadowości zoftaiący , i 0* 
wi, którzy fałszywe ułóżyli fobie fumnienie? 
Przewodnicy ich są niewierni, światło ich ieft 
zawodne i niebezpieczne, - które ich na Zoi- 
bę prowadzi. Rozum ich left wcale Zzaćmio- 
ny: Nie wiedzą nica mówi Prórok, i nic na= 
wet nie mogą poląć w-interesie zbawienia , 
bo w ciemney chodzą nocy: Droga bezbo» 
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żnych, dodaie Mędrzec, ieft wcale cieinna, a 
w. tych ciemnościach nie widzą niebezpie- 
czeńltw, w którym nędznie gina. - Wola ich 
jeft zupełnie fkażona: nie fzukaią prawdy, 
albo przynayniey nie fzukaią iey fzczerze; 
co więkfza, przed okazującą się im uciekają 
prawdą: nie maia zatym w wydziale tylko 
błąd į kłamftwo, Czegoż sie nędzni fpodzie- 
wać mogą, tylko ftrafznego upadku fwego, 
i zguby wieczney'? = 

Mamy tey prawdy, która wykładam,  nje- 
przeliczone przykłady: Wfzyscy w ftaroży- 
tności bałwochwalcy, i ci iefzcze, którzy do 
dziś dnia w różnych światą mięfzkaią czę- 
ściach, czynili nadzwyczayne rzeczy dla od- 
dania fwego hołdu i pókłonu nieczułym po- 
sągom, albo podłym bydlętórń,* Pościli, mo- 
dlili się, dawali iałmażny ,! palili ofiary , i 
wfpaniałe bożyfzczom fwoim wyftawiafi Ko- 
ścioły, Byli, którzy famym fobie ftrafzne za- 
dawali na cześć ich katownie ,* śrogim okru- 
cieńftwem paląc, lub na kawałki fzarpiąc 
ciało fwoie. Co w iękfza, z naydzikfzą nic- 
ludzkością prześlę idowali tych, którzy pra- 
wdziwema kłaniali się Bogu, Jkazywali ich 
na mękrnayokrytnieyfze, i srogą śmietcią u- 
mierać rozkazywali.  Czegoż nie czytamy w 
żywotach Swiętych nafzych Męczenników 2 
Z tym wfzyftkimci niefzczęśliwi bałwochwał- 
cy, zaślepieni przez fwoię niewiadomość , 
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zwiedzeni przez fwoie przesądy, przeź fat- 
fzywe omamieni fumnienie , rozumieli , iż 
haylepfze na świecie czynili rzeczy. a 
powiedział to, Uczniom fwoim Zbawiciel, 

ci y którzy ich mieli prześladować i i. 
mieli rozumieć, iż czynią usługę Bogu, i ie- 
mu chca się przypodobać. Zydzi, Pismien= 
ni, Faruzowie; Kapłani i Nauczyciele prä- 
" wa, azaliż przeż grubą niewiadomość, i prze- 
sądy fałszywego famnienia, mie prześladowa- 
li Zbawiciela świata w życiu iego public zuymē 
Na coż się nie odwa żali dla zgubienia iego £ 
ile nie wymyślali potwarzy * ile nie miotali 
-bloźnierftw ? nakonieć a ntey Bą nie u- 
meczyliż g oo śmiercia ? Po zabiciu zaš iego, 
nie użyliż wfzelkich mayniegodziwizych fpo- 


4 


sobów do zgubienia rodzącego się, i powfta- 
iącego Kościoła 2 Z iak zaiadłą zaciętością 
Saul, i tylu infzych fprzysięgali się na zgubę 
Apoftótów i i pierwfzych Uczniów JezusaChry= 
ftusa? rozumieiac, że temi krokami przypodo- 
baią się, I naymilfzą Bogu, ftaraiąc się © iego 
prawo i chwałę, okażą usługę ? lubo w rze- 
czy famey nayw iernieyfzych sług iego zabiiaki. 
Podźmy do Kacerzow. Zasadzeni na nie- 
wiadomości i przesądzch fak(zywego fumnie* 
nia, z iakąż'na Kościoł Jezusa Chryftusa nie 
targnęli się zaladłością? którąż w fzaleńftwie 
fwoim opuścili zbrodnią? Pełne przykł adów 
hiftorye, na których w fpomnienie zadrzeć ka- 
zdemu 
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Żdemutpotrzeba. Kościoły wywrócili ; Olta- 
rze poobałali, naczynia święte zelżyli, ubió: 
ty Kapłańfkie do Mfzy Swiętey ma świeckie 
używanie obrocili,NayświętfzySakrament no+ 
gami żdeptali, i. w nieczyfte wrzucili miey- 
sca;oRelikwie Swiętych ojspalili , risSwięte 
prochy po powietrzu rożczucili , <Miaiftrów 
Ołtarza, iwiernych sług/Gktyftusow ych nie: 
słychaną mą4ksrogością pomordowali: Coż t6 
za -firafzliwe fkutki fałszywey ;gorliwości, i 
żle zrozumiancy Religii kco*za niepoięty upor 
w.tych:siepych'sbłedu'*Nauczycielach! iaki 
brzydki*płód niewiadomości i fałszywego fit 
iunienia | I teraż nawet: namawiamy ich, «że: 
by: się poddali, zaprzysięgamy:, pokazuieńiy 
na oko niefzczęśliwe ich oderwanie;, przes 
konywamy oćzywiftościa niezbitey prawdy, 
haprowadzamy na proftą drogę, przy tylusia- 
snych pochodniach, iż:prawie niepodobna ni 
tak wielkie światło: zamrużyć oczy; przecięź 
oni znieprzełamana zaciętością w fwoichtrwat 
dą, i bezpieczńemi siębydź rozumieją, błędach, 
Tak iet trudna; złego wychowania, niewia= 
domości i fałf(zywego fumnienia przesądy wy- 
korzenić | Aje któż to w take opłakanym znay* 
duie się ftanie? Oto narody całe, obfzerne'i 
kwitnące króleftwa, ludzie mądrzy, i we wfzy= 
ftkich infżych oświeceni'naukach, w iednejń 
tylko wcale ślepi Religii: 


Tom Ii. E: 
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“Między famemi Katolikami, iak wielużnay» 
dzie się, którzy przeż niewiadomość i fałfzy= 
awe fumnienię, ciężko grzefzą? Jeżeli nie tra- 


-cą wiary, i nie powfkaia na prawdy Ewanie- 


liczne; przynaymniey!, co za nierząd w ich 
obyczajach daie się widzieć? Rzućmy okiem 
na to, co codziennie przed nafzemi ftwawia 
się oczyma: ile Spowiedzi i Kommunii święto- 
kradzkich ? ile znieważenia infzych Sakramen- 
łów? ile nieufzanowania w Kościołach? Cóż 


awięcey zaniedbanego, iak wychowanie dzieci? 


gdzie więcey fromótnych zbrodni , iak mie- 
dzy młodzieżą? a prawdę mówiąc.,-w famey 
nawet świątości ftanu małżeńfkiego ? Cóż po- 
wfzechnieyfzego nad potwarze; obmówy, kłó- 
tnie, piiańftwa, przysięgi i bluźnierftwa ? 
Dopufzczaią sie ich niemal wfzyscy bez bo- 
jaźni, a prawie 1 bez fkrupułn. Przynaymniey 
bardzo wiele popełnia” się grzechow, których 
się za grzech nie poczyta. Ledwie się ich 
kto fpowiada, io: fzczerey pomyśli: poprawie; A 
za zwyczay obmawią się tych, którzy od nich 
unikaią , ma sie ich za fkrupulatów, niedy- 
fkretnych ido towarzyftwa nie zdatnych, Ta- 
kiemi grzechami są zbytek, ftrata czasu, złe : 
używanie bogactw, próżne wydatki, przefta- 
wańie ze płcią, niefkromność i tyle infzych. 
Niektórzy do tey zuchwałości przychodzą, 
że rozumieją, iż niczego dękać się nie maią, . 
że fumnienie o nic ich ofkarżać nie może 
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Zamiaft tego, coby się korzyć i obawiać po- 
winni , pochlebiaią fobie, 1 drugich lekce 
pogardzalą. Z owym nierożsądnym Bifkupem, 
voktórym mówi Jan Swięty w Obiawieniu , 
maia się za bogatych w dobra: duchowne; 
oświeconych, uczciwych , dobrych Chrze- 
ścian, zofłaiących w ftanie łafki, ale to są 
ślepi, ubodzy, obnażeni, nieprzyiaciele. Bo- 
scy, 1 nad brzegiem piekła ftoiący. Otoż 
ftrafzne fkutki niewiadomości i fałszywego fue 
mnienia : zaślepienie na rozumie, zatwardzia: 
tość na woli, i blifkie przyfposobienie do nie: 
pokuty oftateczney. 

Ztąd wypływa drugi fkatek okropnieyfzy 
nad pićrwfzy; to ieft: trudność bardzo wieł. 
ka wyiścia z tak opłakunego Atanu, Chory, 
który nie czuje fwoiey choroby, daleko bar- 
dziey, któryssię nie ma za chorego, lubosieft 
w bliskim niebezpieczeńftwie śmierci, nie- 
fkończenie ieft trudnym do uleczenia, Nieu- 
mieiętni, i fałszywe fobie ykładaiący fumnie- 


nie, są chorzy duchowni, nie czuiący fwego 
złego, i nie tylko nie maiący się za chorych, 
ale iefzcze rozumiejący, żesą w dofkonałym 
zdrowiu; ztąd i lekarftw do uleczenia siebie 
nie przyimuią, i z samych naśmiewają się le- 
karzow „ nie myślą fami o fwoim zdrowiu, 


I niechcą, żeby kto iufzy o. tym myślał. Co- 


dzienne doświadczenie o tey nas prawdzie 
przekonyw 
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W rzeczy famey, ieżeli takowym daia się 
jakie zbawienne przeftrogi, i ieżeli ich w 
miłości upewniamy, iako z urzędu nafzego 
powinniśmy , gniewąią się, i zuchwale po» 
wftaia ną tych, którzy o ich ftaraia się po* 
prawę. "Mówią, że fałfzywe nas dofzły wie» 
ści, że zważamy rzeczy ztąd tylko, zkąd mo- 
gą mieć pozot złego, że na złe wfzyftko tłu- 
maczymy, i o intencyach z powierzchowno- 
ści sądziemy. Jeżeli gorliwy Spowiednik py- 
ta się ich na świętym pokuty sądzie, i widząc 
nieoświeconych doftatecznie, ale przez nie- 
wiadomość grubą , albo przez ułożenie no+ 
wych prawideł fafzywego fumnienia, gdy się 
wzbraniaią,albo nie ftaraia bydź z gruntu oświe= 
conemi, ieżeli mówię , Spowiednik widzi się 
przymufzonym odmówić im rozgrzefzonie ; 
tracą na ów czas powinny refpekt, miotaią się, 
a częftokroć i grożą fwoim Spowiednikom, 
Nigdy nam, mówią, podobney nie uczyniono 
krzywdy, nigdy tak niedyfkretnych nie mieli- 
śmy Spowiedników: i cóż to za ftrafzne po 
pełnilismy zbrodnie ? alboż zabiiamy lub kras 
dniemy 2 

Jeżeli usiłuiemy-ich nauczyć, tysiąc zarzu« 
caią pozorów domwolnienia się od tego, i mO- 
wią, iż nie są w tym wieku, aby ftali razem 
z dzieómi słuchaiącemi Katechizmu: ieżeli 
nakazuiemy im, ażeby się prywatnie uczyli, 
mówią, że nie przyftoi, aby ftarych uczyli 
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młodsi, że umieją dosyć, i nie maia potrze- 
by bydź tyle rozumnemi; do tego, że nie maią 
pamięci, inauczyć się nie mogąż przydaią , 
że umieli to dawniey, o có ich się pytaią, ale 
przez rozliczność trofków i zabaw, wfzyftkie= 
go zapomnieli. Otóż wymówki wcale śmie- 
fzne i próżne. Mówifz kochany Bracie , że% 
iuż podefzły w leciech , a zatym nie możefz 
isć na Katechizm, ani cierpieć tego , żeby 
cię młodsi uczyli: Ale to ieft nieznośna py- 
cha, która fama zgubić cię może; i do tego, 
gdzież więkfza niesłąwa, czyli chcieć się nau- 
czyć, czego się nie umie, czyli w oftatniey 
rzeczy do zbawienia potrzebnych żyć niewia- 
domości 2 Nie możefz mięfzać sie między 
dzieci na Katechizmie: ale czyliż nie możefź 
w osobnyfn ftanać mieyscu , Z którego, co się 
mówi, możnaby słyfzeć ? Mafz trudność w 
poięciu i nauczeniu się: ale czyliź tęż famę 
mafz trudność względem rzeczy doczesnych ® 
Umiefz dofkonale rachować, kupić, przedać, 
handlować, pracować , pilnować . rzemiosła 
fwego, co mówię * mafz fzcześliwą pamięć, 
Że możefz pamiętać Żarciki , „słowa próżne , 
a może i bezwftydne, a gdy'idzie o naucze- 
nie się rzeczy do zbawienia wiecznego ko- 
niecznie potrzebnych, utracafz polętność 1 
pamięć ; któraż kiedy grubfza nad tę bydź mo- 
że ślepota? Mówifz nakoniec, Żeś: umiał za 
mitodu prawdy twòjey wiary, lecz teraz ich 


i 
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zapomniałeś : Przebog ! coż dla ciebie fromo- 
,tnieyfzego, iak nie.pamiętać tego, coś umieć 
do zbawienia koniecznie powinien? któryż 
kiedy rzemieślnik, koło rzemiosła uftawicznie 
pracuiący, fwoiey mógł zapomnieć roboty? 
Znak to ieft, że się nie ftarafz o zbawienie 
dufzy twoiey. Ale z tą tak ftrafzna oboię- 
tnością , gdzież przez całą wieczność będzie. 
przemięfzkiwać dufza twola ? O tych, którzy 
fobie ułożyli fałfzywe fumnienie, mówić mo=- 
Zna, Że to-są bożyfzcza, o których mówi 
Prorok: oczy malą, a nie widzą, ufzy, a nie 
słyfzą, ręce a tych nie używają, nogi, a nie- 
mi nie chodzą. Próżno ich kto namawia, za- 
przysięga, zaklina, próżno zaprafza do fzu-= 
kania światła i prawdy ; są to nieczuli na pra- 
wdy zbawienia, i zamiaft upatrywania drogi 
_ proftey, boją się iey, i przed nią uciekalą. 
Boymy się kochan! Bracia, tak okropnego 
ftanu: a jeżeli w nim iefteśmy, wyiść z nie- 
go nieodwłocznie usiłaymy, Psośmy Qyca 
światłości, żeby'nafze raczył rozpędzić cię= 
mności, Pamiętaymy, co mówi Duch Swięty 
w księdze Przypowieści, że nie infza ieft bez 


bożnych i odrzuconych cecha, tylko zamiło- 
wanie. fwoiey niewiadomości, i że niewiadó- 
mość prawd Religii i powinności ftahu, wes 
dług zdania Krola Proroka, czyni człowieką 
$ podobnym bydlętom. Radźmy się Pafterzow 
inafzych Wodzów, fzukaymy fzczerze pra 
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wdy, a znaydziemy ią, nie opufzczaymy do 
oświecenia nas naymnieyfzey sposobności. 
Wznieśniy się wyżey względem fumnienia nad 
wfzyftkie przesądy, odftąpmy fałszywych 
świateł, a z męftwem i ftatecznością: z nafze- 
mi walczmy namiętnościam), Niech nas nic nie 
zatrzymuje do oświecenia nafzey ślepoty, nie 
pycha, nie względy ludzkie, Jeśli zaś dotąd. 
chodziłiśmy w świetle, dziękuymy Panu, i 
ftaraymy się, poftępować drogą proftą, doy ść 
do terminu wieczności błogosławioney: Ży- 
czę wam iey kochani Bracia, w Imię Oyca, , 
Syna i.Ducha Swiętego, Amen. 
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O POSCIE i WSTRZEMIĘ- 
ZLŁIWOSŚCI. | 


Non in solo pane vivit: homo: 
Nie famym chłebem żyie człowiek. 


Math: 4. 


Mb, potrzebami, które naywięcey u= 


pokarzaią człowięka wygnanego z Raiu, i 
osadzonego na tym padole płaczu, potrzeba 
jedzenia i picia , pierwfze prawie trzyma 
mieyfce. W rzeczy famey , możeź. bydź ca 
nikczemnieyfzego, i natury fzlachetność bar- 
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dziey. upodlaiącego , iak bydź obowiązanydą 
fzukać posiłku ziemfkiego i fkaziteluego, idź 
w.wnętrznościach ziemi, uż w głębokościach 
wod, iuż ze fzkodą i firatą życia, tyleroz= 
maitego rodzaiu bydłąt ? Ale coieft więkfzes 
go zadumienia godną rzeczą, to ieft : iż ta 
tak ciężka potrzeba, która nas tyle poniża, < 
niejako w rzędzie nierózumnych ftawia by- 
dląt, fafa się między. ludźmi zmyślnemi; a 
częltókroć i między temi; którzy czynią proj 
felsyą Życia świątobliwego, iedynym celem 
ichrofkofzy, godnym wfzelkiego ich wysile= 
nia i trofkliwości. I iakże? potrzebąż więc 
żeby to, co miało słażyć Chrześcianom do 
korzenia się i wzdychania, słażyło im za po= 
nete do grzechu, wfzyftkie ich zaprzątało 
myśli, i uftatyicznie Mpokoa czyniło? 
O smutny. i opłakany ftanie! Potrzeba było, 
Żeby Bóg opisał granice ien nieporzżądacniu 
appetytowi, i żeby Kościoł całey fwoiey zażył 
powagi, dla wfrzymania nierządu obżarftwa, 
i przefzkodzenia człowiekowi, żeby się nie 
czynił niewolnikiem brzucha fwego. Wftrze- 
mieżliwość i poft, są wędzidlą , któremi po- 
wściągać należy tę zwierzęcą namietność; są 
mocną tama, którą: byftrość tego potoku za- 
trzymywać potrzeba. Poftanowiłem dziś 6 
tym do was-mówić ,i naprzód pokazać wam 


iftotę i óbowiązki. przykazania wftrzemięźli: 


wości i pofłu, a potym przełożyć wam roz. 
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maite pobudki zagrzewaiące was do teyże 
wftrzemiężliwości i poftu. Ten ieft cały móy 
zamysł, ta materya wafzey uwagi. 


CZĘSC PIERWSZA; 


strzemiężliwość i polt, nic infzego nje są 
tylko zabronignie fobie pewnego pokar= 

mu, Przez wftrzemiężliwość w fzczesólności 
rożumiemy-, zakazanie mięfa, i tego wfzy 
ftkiego, ch ma własność iego, Poft ieftedwoa 
jaki» naturalny , i zawisł. na tym, żeby: ża: 
dnego nie brać pokarmu i napoiu, ani ile po- 
sitkiem,: ani ile ieft lekartwem, ani z któ- 
tegożkolwiek bądż infzego powodu. Taki poft 
od północy potrzebny ieft do przyięcia Swię< 
tey Kommunii, wyląwfzy niektóre przypadki 
przynaglalącey, koniecznie potrzeby. Poft Ko- 
ścielny zawisł/łną tym, żeby fobie nie pọzwo- 
liċ tylko iednego z potraw pozwolonych qa 
dzień pokarmu, a to około południa; ìi bardzo 
fzczupłego w wieczor posiłku. Mówię na: 
przód, że wftrzemieżliwość tak wzięta , Jak 
ią tu wykładamy, ieft zabronieniem mięsa i 
wfzyftkiego tego, co ma własność iego, ia- 
ko to rosałów, tluftości bydląt ziemfkich i 
ptaftwa, słowem: tego wfzyfikiego, co mą 
fmak i przymioty miesa, Otoż ieft prawo i 
przykazanie Kościelne, które okowięzuic wier- 
nych do zachowania tey wftrzemięźliwości w 
pewne dni róku ; to left:- w dni wielkiego 
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Poftu, Wigilie zoftawione 1 .Suchedni, a to 
pod grzechem śmiertelnym, który się po ty- 
lekroć popełnia, pó ilękroć się prawo gwat- 


ci:.w dni zaś Krzyżowe, w Piątki i Soboty, 


wftrzemiężliwość od mięfnych osobliwie pa- 


traw, dawnym w Kościole świętym utwierdzo-' 


na zwyczaięm, w wielkim u każdego prawo- 
wiernego pówinna bydź poważeniu. Chyba 
że kto ma fprawiedliwe przyczyny , które 
od tey wftrzemięźliwości uwalniaią, iako to: 
że zaydzie konieczna potrzeba lub choroba. 
Mówię, konieczna potrzeba, naprzykład gdy- 
by kto koniecznie potrzebował posiłku, a in- 
fzego żadną miara mieć nie mógł; mówię po- 
wtore: słabość lub choroba, słuchaiąc w tey: 
mierze rozsądnego Doktora, lub własnego fu- 
mnienia, byleby tylko to nie byłó zawodne: 
Do czego iefzcze przydać wam powinienem, 
iż potrzeba mieć pozwolenie. Zwierzchności; 
kiedy do niey udać się można. 

Potrzeba mi tu wywieść z błędu dwoiakie- 
go rodzaju ludzi, którzy w przeciwne fobie 
wpadaią zbyteczności: jedni iedzą mięso, nie 
mając (prawiedliwey przyczyny, drudzy za- 
fadzaią się na boiaźliwości fumnienia fłfzy- 
wego i błędliwego, wola raczey w niebezpie- 
czeńitwo podać zdrowie'i życie fwoie, ħi- 
żeli brać posiłek przyzwoity i potrzebny. 
Pierwsi powinai pamiętać, co się na pufzczy 
Żydom przytrafiło. Manna tak im się była, 
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zprzykrzyła, iż fame ich, iak mówili, z o- 
brzydliwości wzrufzała wnętrzfości, Zmyśl- 
ność do tego ich przywiodła ftopunia, iż nie 
mogli więcey cierpieć tego Niebiefkiego pos 
karmu, przez ręce Aniołów im przygotowańe- 
„go. Nie myśleli tylko 0 naczyniach mięsiwa 
pełnych, do których byli przywykli w Egip= 
cie, i do tey przyfzli zuchwałości, że Boga 
o mięso prosili, Bóg im go pozwolił: Oboz 
ich w iednym momencie okryty był przepiora 
kami; ale ledwie co ich zakofztowali, zem- 
ftd Pańlka wybuchnęła na tych niewdzięczni- 
ków, Byli ukąfzeni od wężów ftrafzliwych , 
których żądła bole w nich nieznośne fprawi- 
ły. Wielka ich ztąd pomarła liczba , dru- 
dzy tym widowifkiem porufzeni , otrzymali 
odpufzczenie obżarftwa (wego, i-uzdrowie- 
nie na widok miedzianego węża, który Moy- 
żefz wyftawiłza rozkazem Bofkim. O! zmyślni 
1 w obżarftwie: zatopieni ludzie! ledwie czte- 
ry dni przepędziliście poftu, a nie możecie 
iuż cierpieć potraw poftnych? wzdychacie do 
przyfmaków i wygod zapuftnych; żądacie mięs 
sa, 1 oto pozwalamy go nieużytości wafzego 
ferca. Zdaiecie się za słabych, lubo w czer- 
ftwym zoftaiecie zdrowiu, Kościoł do wafzeż 
„ga odwoływa się fumnienia, i czyhiąc się 
w tey mierzę dla was łatwym, wafze razem 
podpifuie potępienie. Dogadzacie bez fkra- 
pula fobie, bylebyście tylko nienasyconey 
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` swojey zadosyć uczyniliżmyślióści, miefzaż 


cie fztucznie mięfne z poftnemi potrawy, ale 
lękaycie sie, żeby po nasyceniu wafzego ob- 

Żarftwa, nie ftarł was piorun gniewu Bożego. 
O! ileż niefzczęśliwych tey kary Bożey nie do- 
znało ! a zemfta ieżeli nie była nagła, dlate- 
go na czas left odłożona, żeby była furo- 
wfza, Boycie się losu owego bogacza' biesia- 
dniącega , o którym mówi Ewan który 
za życia bánkietuiąc, po śmierci pogrzebiony 
ieft w piekle, gdzie cierpi teraz, i cierpieć 
na wieki będzie głod wściekły i pragnienie 
palące, bez nadziei naymnieyfzey ochłody, 
Ah! jak drogo te przyfmaki opłacać będziecie, 


„jeżeli was toż famo potka niefzczęście, iak 


się go niezawodnie fpodziewać macie, jeśli 
się nie pdprawicie, 

Są drudzy, którzy w przeciwny błąd wpa- 
dają: uftanawiaią fobie prawa i fumnienie, wes 


_ dług: fwego widzi «mi się, wola 'słabieć kilka 


miesięcy, i nawet podać się w niebezpieczeń- 
ftwo śmierci, niżeli ieść mięso, Mamże; mó- 
wią óni, pozwolić fobie tego, co ieft zaka- 
zane? Broń mię Boże, nigdym tego nie uczy- 


nił, 1 teraz nie chcę poczynać. Wfzechmo- 


cność Bofka może mie beż tego uzdrowić. 
To ieft, co się nazywa bydź zaciętym aż da 
grzechu: poddaiąc. się pod rozsądek i zdanie 
Doktora , zasługiefz moy Bracie, gdy tym 
czasem idąc za fwoim uporem obrażafz Bo- 
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as co może czafem bydź i grzechem śmier- 
telnym.  Jeft to zawfze fkutkiem pychy i mi- 
łości własney nieporządney, albo przynay- 
mniey błędliwie sądzącey. „Ale co iefł oso- 
bliwiza w takowych ludziach, to ieft: że 
aig fobie za fkrupuł napić się rosołu, gdy 
im to jeft pozwolone, i owfzem przykażane, 
a nie maią fobie ża. fkrupuł obmawiać i posą- 
dząć bliźniego, Są iefzcze i infze okoliczno» 
sci, w których można ieść mięso w dni za- 
kazane: naprzykład niewiafta w ciąży zofta= 
iąca, ieżeli ma apetyt do mięsa; powinna go 
ieść, żeby oudaliła 'złe dkutki, któreby mógł 
iprawić iey apetyt, gdyby mu nie dogodziła; 

Przyftąpmy: iuż. teraz do, wyłożenia poftu 
Kościelnego: Jeft równie prawo i przykaza- 
nie Kościoła, „obliguiące fwoie dziatki pod 
grzechem śmiertelnym; pościć w pewne dni, 
iako to w Poft wielki, Suchedni i zoftawione 
Wigilie, Mówię pod gtżechem śmiertelnym 
za. każde przeftępftwo, "to ieft w każdy dzień, 
którego się poft nie zachowa; chyba żeby by 
łydyfpensowania się fprawiedliwe przyczyny, 
Prawda ta ieft niezawodna. Prawo ieft oczy- 
wifte. Kościoł to przykazsł mocą władzy i 
powagi od famego Boga fobie daney. Zaden 
Katolik wątpić o tym bez zbrodni nie może, 
Idzie: tu więc o to tylko, żeby wiedzieć, iak 
się ma zachować ten obowiązek, i którzy są 
od niego wolni, Jużeśmy wyżey namienili, 
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że poft Kościelny zależy na tym, żeby raż tyl- 
ko na dzień ieść około południa, kto potra- 
wy te tylko, które są od Kościoła pozwolone. 
Pokarmu tego używać potrzeba z pomiarko- 
waniem, i gdyby kto nim zbytecznie się opy+ 
chał, grzefzyłby_obżarftwem. Potrawy mnią 
bydź łub wcale poftne, lub po zafzłey powfze- 
chney na kray dyfpensie, mogą bydź maślnei 
jaia. Pokarm ten, powtarzam;ma bydź.z potraw 
pozwolonych, chyba żeby Kościoł dla przy- 
czyn fobie famemu wiadomych „ wfzelkiego 


rodzaiu, nawet i bardziey tuczącego, pozwolił 
mięsa; i w ten czas iednak przykazanie raz 
na dzień iedzenia , należałoby nienarufzenie 
zachować. Pozwolony. pokarm brać se ma 
około południa, i gdyby kto bez wielkiey 
przyczyny czas znacznie poprzedził , nieza-. 
chowałby przykazania, Prócz południówego 
posiłku, cierpi Kościoł dla zapobieżenia zu- 
pełneniu sił omdieniu, i drugie w wieczor ie- 
- dzenie, -ale tu wzgląd mieć trzeba tak na 
iakość; iako I na wielość tego wieczorne- 
go posiłkn. Co do wielości, pewnego ufta- 
nowić nie można prawidła, ale uważać trze- 
ba każdego wiek, temperament, zabawy, Co 
do iekości, w niektórych mieyfcach: nie po- 
zwalalą tylko owoców, a każdy ftosować się 


ma do czasu, do mieysca, do zwyczaju, iaki 
zachowuja osoby pobożne i fumnienia delikti- 
tnego. Nayzbawiemmieyfza, którą w tey imie» 


R 
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rze dać wam mogę, ta ieft rada, żebyście się 
we wfzyftkich wątpliwościach radzili Pafte- 
rzów wafzych, i Duchownych przewodni- 
ków, Tu iefzcze to namienię, że nie wolno 
bez fprawiedliwey przyczynyieść kolacyą w 
południe, a odłożyć pod wieczor obiad, 
Roztrząśniymy już wymówki, któremi wie- 
lu od wftrzemięźliwości i pofłu uwalnia się , 
i rozeznaymy dobrei fprawiedliwe od fałszy- 
wych i nic nie ważących, Cztery tu prze- 
dnieyfze uważam: wiek, zdrowie , uboftwo 
i pracę. Pierwfzą wymówka, którą się wielu 
od pofiu uwalnia, ieft wiek albo bardzo mło- 
dy, albo bardzo podefzły. Co do młodego 
wieku, pospolicie zgadzają się- Teologowie, 
że przed fkończónym dwudzietym pierwfzym 
rokiem, nikt do tak ścisłego nie ieft obowią* 


zańy poftu, żeby ńie wolno było mu pod g Grze. 


chem, tylko raz na dzień użyć doftatecznego 
pokarmu. Ale ciż fami Nauczyciele mówią, 
że młodzi ludzie, mniey lub więcey, według 
sił Twoich, wftrzymywać się powinni od po- 
karmu, dzień naprzykład „Jub dwa dni na ty- 
dzień w wielkim poście, żeby powoli do ca- 
łey, oftrości przywykli poftu; nie czynią im 
iednak ścisłego w tey mierze pod. grzechem 
śmiertelnym obowiązku, chyba żeby młoda 
©loba podległa była óbżarftwu lub uieczyfto- 
ści, i do poprawienia iey, fkutec cznieyfzego 


nad poft nie było fposobu; na ów czas ścisle" 
gS 
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do niego Byłaby obowiązaną, bo każdy nay:' 
dkitecznieyfzych używać powinien śrzodków 
do [wego nawrócenia, i zbawienie wieczne 
nad wfzyftko przekładać. Wzgledem ludzi 
podefzłych, nic*ftałego) i pewnego nie nau» 
czają Teologowie, tak że nie można im in= 
fzey przepisać uftawy, tylko: że”pościć po» 
winni tyle, ileich: siły pozwalalą. 

Druga wymówkę przytaczają niektórzy dla 
uwolnienia się od poftu, słabość fwoię. Wy- 
mówka bardzo fprawiedliwa, gdy słabość lub 
choroba, są tego rodzain, że nie można zaż 
chować przykazania bez wynifzczenia sił, <i 
„powiękfzenia choroby. Słabyczylichory, któż 

"rybyprzezż zaciętość poscit, rdla fwoich prze: 
sądów podawał sie w niebezpieczeńftwo albo 
ftękania długiego , albo: famey śmierci, nie: 
tylkoby przyiemney Bogu nie czynił ofiaty; 
aleby się ftawał winnym ciężkiego grzechii: 
Daia się częfto widzieć jednak i chorzy zmy- 
sleni, w poftepkach fwoich przeciwni Faru- 
zóm, o których wipomina Mateufz Święty: 
Tamci pościli, żeby się pokazali ludziom bla: 
demi i wyschłemi, ci zas chcieliby równie 
wyschłemi pokazać się, żeby ich od poftù 
uwolniono. Udaię się ża chorych, lubo sa 
zdrowemi, fkarża się na bol głowy i żołąd- 
ka; mówią , że im pościć zakazali Doktoro- 
wie; a wcale milczą, Że im więcey- opilftwa 
1 zbytku zapro Gdy.trzeba pościć, lub 
infzy 
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dnfzy jaki. akt Religit uczynić, są choremi, a 
gdy się podaie pora :do_opilftwa, lub infzey 
iakiey nasycenia. namiętności, są zdrowemi. 
Cznią wprawdzie niektórzy iakieś słabości, ale 
te tak są małe, że ich od pofu uwalniać nie 
imoga; częftokroć sa tego rodzaiu; że ię bar- 
dziey poft uzdrawia i leczy, nie żeby. miał 
zapalać i powiękfzać, Ah moi kochani Bra- 
cia! ileż ludzi na ftrafznym fprawiedliwości 
Bolkiey szdzie-potępionych będzie, że z praw 
Bofkich i przykażań Kościelnych żartowali'! 
Mogą siebie samych, i ludzi ofzukać; Ale nie 
ofzukaią tego, który patrzy; na grunt serca, i 
przenika fkrytości fumnienia. Do prawdzi- 
wych chotych przyłaczamy niewiafty cieżar= 
he'i tmamki, które bez wątpienia nie są obo= 
wiązane do poftu, i mogłyby czasem uporem 
fwoim ciężko grzefżyć, gdyby ta ich źle zro- 
zümiana wftrzemięźliwość, midła fzkodzić lub 
płodowi ; który nofza; lub dziecięciu które 
karmią, 

Potrżecie od obowiązku poftu wymawiaią 
się niektórzy dla uboftwa. ‘Jeżeli ubogi nie 
może mieć posiłkit około przepisaney godzi- 
hy, albo posiłek ten ieżeli nie ieft dla nje- 
go doftateczny , wątpić nie nożna; że nie 
$rzefzy, czy to nie w czasie fwoim czy wię- 
cey, iak raz na dzień, używaiąc pokarmu. 
Ale jeżeli może fobie obmyśleć dofłateczny 
posiłek w godzinę wyznaczona; i posiłek teń 
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zdatny ieft do utrzymania iego sił i zdrowia; 


tak że zachowanie poftu nie osłabia znacznie 


iego ciała, chociażby nawet wyprofzonym tyb 
ko żył chlebem, i wyżebrany pokarm był po- 
spolity, byle był do utrzymania iego doftate: 
czny, nie ieft wolnym od obowiązku poftu, 
chyba żeby miał infze fprawiedliwe przyczy- 
ny, któreby go od niego uwalniały. 
Nakoniec, pracą niektórzy chcą się uwolnić 
od przykazania poftu: Ale tu dobrze uważać 
trzeba, że sa dwoiakiego rodzaiu prace, lu= 
dzi także prącuijących zdrowie i siłysnie są 
iedneż. Praciiący słaby człowiek nie wytrzy- 
ma poftu, ale (podobnaź praca: człowieka 
mocażgo pofzczącego nie osłabi. I znowu, 
są prace nifzczące siły, są 1 takie, które ma- 
ło, albo. nic mocy i czerftwości człowieka 
nie osłabiaią. Tę prawdę uftanowifzy, to 
powfzechne prawidło przepisać możemy: gdy 
pracniący obeyść się nie może bez kilkokro= 
tnego posiłku, czyli że fama praca w nim 
nifzczy siły, czyli, że temperament iego wę 
owey pracy słabieje, naów czas tyle, ile do 
wzmocnienia sił potrzebuje, i po tyłekroć 
bez grzechu może używać pokarmu, Ale prze= 
ciwnłe, ieżeli praca ź dopełnieniem poftu zgo- 
dzić się może, czyli że nie ieft ciężka, czy- 
li że pracuiący iet sił czerftwych, i mos 
cnych, nå ów czas od przykazania poftu u- 
walniać się nie może, A tak, kazdy do wła- 
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snego powinien odwoływać się: fumnienia , 
czynić z roftropnością i dyfkrecyą , to 'ieft: 
ani-sobie pochłebiać , gdy niemafz” potrze: 
by,'ani się próżnym fkrypułem dręczyć, gdy 
sia siłachouftaie, 

Do pracy przyłączamy podroż, i podobnież 
o niey sadziemy.. Jeżeli podrożny, czyli pie= 
fzy, czyli wierzehowy, maiąc wzgłąd na 
zdrowie i siły twoje, potrzebuie koniecznie 
kilkokrotnego posiłku, pozwolić g6 sobie bez 
grzechu. może; ale jezeli w podroży fwoiey, 
bez znaczhego ufżczerbku zdrowia, może na 
iednym doftatecznyni przeftać posileniti się; 
do ścisłego bedzie obowiazanym poftu. Ztąd 
wnosić. macie, Że ci, którzy na poblifkie ie- 
„%dżalją jamarki targi, nie są wolni od poż 
fiu. Wyzuaią to oni fami, -że w takowych 
podrożach nie są RNS ale że z wielą 
maige: do czynienia, uchronić się nie mogą; 
żeby pić nie mieli: otoż wymówka od poftu 
wcale próźna, Drudzy daley iefzcze poftę: 
pulą, fałszywie utrzymuiąc : że trunek nie Ta- 
mie poftu, i na tym zasadzeni mniemaniu ; 
piią cały=dzień: bez żadnego fkrtpułu.* Mož 
źna, według śmiefznego ich zdania, i upie 
się, i poftu nie złamać, Insi inż nie potrze: 
bę. picia,-ale coś pozornieyfzego przytaczają; 
to ieft: że pod czassňrmarków i targow, nie 
mogą mieć fbosobności w godzine południowa 
doftatecznie posilić się ; ale im odpowiedzieć 
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"można, że w takowym razie mogą łatwo i Y 


bez grzechu jeść kollacyą szczupłą. w polua; 
dnie, a obiad odłożyć do wieczora, Kto szcze» 
rze chce ,; iak we wszyftkim , tak i w obo- 
wiązku postu, znaydzie sposob wypełnienia 
fwdiey powinności. Dla zachęcenia was kọ- 
chani Bracia, do zachowania lak nayściśley., 
ile możecie poftu, poftańowiłem przełożyć 
wam: niektóre pobudki, które będą treścią 
drugiey. Części, 


CZĘSC€ DRUGA. ` 
Wielkie pożytki, które są razem nadgrodą 


i fkutkiem wftrzemięźliwości i poftu , 
są mocnemi dla nas pobudkami do zachowa» 
nia tego przykazania w nayściśleyszey oftro- 
ści. Pożytki te iedne są doczesne, i tyczą 
się ciała; drugie duchowne, i wysługnią nam 
błogosławioną wieczność, -Mówię naprzód , 
że poft i wftrzemięźliwość wielkie przynofzą 
człowiekowi doczesne pożytki. Jako nic wię- 
cey nie rodzi chorob, i o śmierć pewniey' nie 


: przyprawia , iak obżarfiwo i pilańftwo ; tak 


nie tyle+nie umacnia zdrowia, i nie przędłu- 
ża życia do śędziwey ftarości, iak wftrzemię= 
źliwość i trzeźwość, Doświadczenie hie zo= 


- ftawia nam naymnieyfzey watpliwości, a ro- 


zum 0: tey prawdzie .przekonywa. Jako bo- 
wiem wielość pokarmów rodzi nadzwyczay- 
ną obfitość i'oftrość złych humorów, któ» 
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re są żrźódłem chorob, i częfto o śmierć 
przyprawuią, tak życie umiarkowane i trze- 
źwe, utrzymuie w temperamencie tę wagę, 
"która zdrowie I życie ciała unosi. Ztąd wi- 
dziemy, że ludzie trzeżwi, i nigdy w pokar- 
mach nie zbytkuiący, są niemal zawfze zdro- 
wi,\ i żyią długo, ludziezzaś zmyślni , £czy= 
li zalewaiący się trunkiem, czyli opychający 
się potrawami, w pierwfzym młodości kwie= 
cie mmieraią. Gdzież widzięmy więcey osob 
oboiey płci.do sędziwey dofzłych ftarości,iak 
w domach Zakonnych ? Przyczyna tego nie 
infza, tylko że żyją trzeźwo i. ofzczędnie. 
Świadkami tego i owi ftarzy Puftelnicy, Z 
których niektórzy do'ftu ośmdziesiąt-lat żyli, 
prócz chleba i tróchy korzenków, niczego nie 
kofztuiąc. Doktorowie na uleczenie naycięż- 
{zych i nayniebezpiecznieyfzych chorob, pe- 
wnieyfzego nad dyetę nie mają lekarftwa. Nie 
ieft to więc prawda, co zmyślni gardła i brzu= 
cha niewolnicy. ham mówią, Że poft-i wftrze= 
miężliwość fzkodzą zdrowiu , bo oczywifta 
iet, że ie. naywięcey utrzymują. Na wiel- 
kiey także pomocy: są w uboftwie 1 w ftanie 
pomiernym. Tyle zgromadza ofzczedność, 
ile rozprafza i traci obżarfiwo i opilftwo, któ- 
re navbogatfze częftokroć domy, w naynę- 
dznieyfzym zoftawia uboftwie. Nie miówię 
ia, żeby fobie w poście ten przyfporzenia ma- 
iątku zakładać kopiec, boby tu: czasem fpro- 
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sne mogło ukrywać się łakomftwo, ale mos 
wię, że w zachowaniu poftu za pierwfzy ceł 
chwałę Bofką, i, własne poświęcenie maiąc , 
ludzie ubodzy 'ofzczędnością fwoią , mogą 
przyfzłe fobie opatrzyć:potrzeby , a bogatsi 
to; co przez wftrzemięźliwość zebrali, za 
zdaniem ‘S. Leona, obrocić maia na iałmużny. 

„Mamy w Piśmie świętym przeświadczaiący 
nas przykład , że poft i wftrzemiężliwość , 
zdrowiei sił czerftwość zachowuia. Nabu- 
chodonożor dobywfzy miafta Jeruzalem, ica' 
łey ziemi Judzkiey zoftawfzy panem, przyka= 
zał do usłag fwych wybrać między niewol- 
nikami czterech młodzieńców, nad któremi 
firaż i rząd oc dał dworzaninowi fwemu, wy- 
raźnie mu rozkazawfzy, żeby ich jak nayde= 
likatniey, ize w fzyftkiemi wygodami Karmił. 
Młodzianie ci przez pobożność fi obowiązki 
Religii, niechcąc „a mięsiw albo alias 
rowanych bałwanom, albo zabronionych przez 
prawo, prosili owego» Urzędnika aby im sa= 
mię zaftawiał legumine ; po niciakim* czasie 
znajezieni śą lepfzey cery i czerftwieyfzych 
sił, niż byli owi, których nayfmacznieyfze- 
mi karmiono potrawami.Pabizcie, mówi Swię- 
ty Atanazy, co za dzielność i fkutek ieftpo- 
ftu : daie zdrowie i moc ciała, ulecza i od- 
dala choroby iego, trawi zbyteczność złych 
humorów, słowem zupełną przywraca czek: 
ftwość. | 


e 
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Ale pożytek wftrzemiężliwości i pofta nie- 
równie więkfzy, o którym tenże Sty wfpo- 
mina Doktor, ieft ten, który się tycze dufzy. 
Poft, mówi on, wypędza czartów , uwalnia 
od złych myśli, óświeca dufzę , oczyfzcza 
ferce , całego poświęcz człowieka. Nic tu 
kochani Bracia nad itna prawdę nie powie* 
kfza Swięty Qyciec. Jako obżarftwo oddała 
człowieka od Boga, wiąże go do ziemi; za 
pala wnim wfzyftkie namiętności, czyni gó 
cielesnym i wcale bydlęcym, a tym famyna- 
do wfzyftkich: go popycha zbradni, tak prze= 
ciwnie poft, trzeżwość i wftrzemiężliwość:, 
zbliża godo Stworcy, odrywaod rzeczy ziem- 
fkich i zmyslnych, czyni nieiako duchownym; 
pofkramia gorącość namiętności, słowem do 
cnot wfzyftkich prowadzi. - Ztąd' wnieść mo- 
żemy, Że nic nie jeft tak potrzebnego dla grze- 
fzników, lak poft, żeby wefzli w famych 5ie- 
bie, otrzymali mocne i fkutecznć łafki do 
upewnienia fwego nawrocenia ; równie teft 
potrzebny i fprawiedliwy , żeby ichi utrzy* 
mywał na drodze cnoty; i iednał im- wy- 
trwanie w dobrych uczynkach. Poft zatym, 
z Ambrożym Swiętym, słufznie nazwać może- 
my pokarmem dufzy, życiem duchów Niebie- 
fkich, grobem lubieżności, śmiercią grzechu, 
"zbawienia śrzodkiem, źrzódłem łafki, naymo=, 
cnieyfzą obroną czyftości. Cóż więcey nad te 
Sgo Qyca pochwały my mówić możemy 


d 


g WAUKA: 


Jakichże cudów we wfzyftkich wiekach j 
czasach poft nie fprawit? Cóż poświęciło tak 
wielu stug Bofkich kroluiących już w oyczy» 
Źnie, a przykłady fwemi świat cały w zadiu- 
mienie wprowadzaiących £ Co do naywyżfże- 
go dolkonełości ftopnia doprowadziło tyle 
nayświetnieyfzych Chrześciiańttwa wzorów, 
które w życiu nawet za cud świątobliwości 
poczytano ? Jefiże choć ieden Swięty, który: 
by do pokonania nieprzyiacioł zbawienia, nię 
Używał poftu, wftrzemięźliwości, umartwie- 
nia? Jakichże w Piśmie świętym nie czytamy 
przykładów o przecudownych pofu fkutkach 2 
Moyżefz po zakończonyin czterdzieftodnio- 
wym poście, zasłużył na górze Synai odebrać 
tablice prawa ręką famego Boga nąpisane, 
Eliafz po podobnym 'poście widział «Boga 
Wfzechmocnego , ile słabość człowieka ten 
widok znieść mogła, Judyt przez długi i su- 
rowy poft sposobiła się do tego. wielkiego 
czynu, który ią tak;wsławił, to ieft: do ucię= 
cia głowy Holofernesowi, Efter przeż fwoie 
umartwienia 1 pofty uprosiła całość ludu fwe- 
go. Niniwitewie przez Jonafza upewnieni o 
wifzących nad fobą zemfty Bofkiey biczach , 
furowym poftem przebłagali gniew. Pańtki. 
Zydzi powielokroć nayciężfze kary. Boskie 
przez poft od siebie odwrócjii. Sławny Sam- 
son ofirości poftu wibien'owę ftrafzną siłę , 
która go potylekroć zwycięzcą czyniła Fili. 


ý 
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ftynów. Poft, mówi. Swięty Bazyli, tego Ry- 
eerza począł, poft zrodził, poft wykarmił, 
Dawid przez fwoy poft nietylko otrzymał od- 
pufzczenie (wego cudzołoftwa i mężoboyftwa, 
ale madto więcey niżeli przed grzechem złą- 
czył/się z Bogiem Twoim. "Ale poft iego był 
bardzo oftry, bo sam o sobie mówi, iż pos 
żywał popiołu iako chleba, z-napoiem łzy 
Twoie mięfzał, i tak przez wielkie-umartwie- 
nia wysufzył ciało, że zmarfzeżona do kości 
przyschła. fkóra. “Jezus Chry ftus Zbawiciel 
świata, posłanie fwoie; i wielkie dzieło od- 
kupienia narodu ludzkiego, chciał od naysu- 
rowfzego częćrdzieftodnioweso zacząć poftu, 
którego pamiątkę w tymświętynrczasie czcie: 
my, i Kościoł ten czterdzieftodńiowy dla dzia- 
tek Twoich ‘poft nakażał, Żeby iakożkolwiek 
Bofkiego Twego naśladował Oblubieńca. Przy 
kazał tenże Bofki Nauczyciel w Ewanielii fwo- 
liey to święte ćwiczenie, opifuiąc sposob i 
kondycye dofkonałego, poftu. Paweł Swięty 
Apoftoł upomina nas, żebyśmy się ftarali przy: 
podobać Bogu przez częfte pofty, i czego 
nanczą słowy, toż własnym ftwierdzą przy. 
kladem, * Apoftołów całe życie było biegiem 
uftawicznych poftow i umartwienia: Słowem: 
wfzyscy Uczniowie Jezusa Chryftusa, wfzyscy 
prawdziwi słudzy Boscy, byli- wftrzemięźli- 
wi I umartwieni, wfzyscy bardzo częfto po- 
Ścili, i według sił Twoich ciało fwoie mar- 
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twili. Obżśrftwo i piiańftwo zgodzić. się nie 
mogą z prawem Ewanielicznym, i niepodo» 
bna ieft zoftać Świętym -bez wftrzemięźliwo= 
ści i poftu. 

Patrzcież moi kochani Bracia, z iaką ocho- 
tą i gorącością imacie zachowywać pofty opie 
sane od Kościoła, i ówfzem nowe fami fo-' 
bie wyznaczać. Wfzyftko do nich namawia: 
przykład Zbawiciela , i Wfzyftkich Swiętych 
Nowego i Starego Teftamentu, prawo Bofkie 
i przykazanie Kościelne, a do tego iefzcze 
wafz własny pożytek, Jefteście dłużnemi fprar 
wiedliwości Bolkiey za tyle grzechow, które 
ście popełnili, a nie może bydż fkutecznieyfze 
zadosyć uczynienie, jak poft i wfrzemięźli= 
wość: grzefznikami będąc potrzebuiecie łafki 
nawrócenia, żebyście porzucili wafze grzechy, 
i potargali twarde więzy nałogow wafzych:' 
fprawiedliwemi bedąc potrzebujecie wytrwa- 
nia łalki : ale przez coż pewniey- 1 obficiey 
otrzymacie te łafki, jak przez poft i uniar- 
twienie ciała ? Są niektóre nałogi, których za». 
zwycząy iufzym śrzodkiem wykorzenić nie 
można,iako to obżarftwo, zmyślność,opilftwo; 
nieczystość, Zdaie się, że Jezus Chcyftus 
toż famo zapowiedział Apostołom, gdy się go 
pytali, dla czego nje mogli wypędzić czarta 
z ciała pewnego. opętanego : Jest ieden To- 
dzay czartów, odpowiedział Zbawiciel, któ- 
ry nie możebydź wypędzony tyłko przez post / 
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modlitwę, , Czartami temi są wspómnione 


grzechy, w których się nigdy nie poprawicie, 


tylko wiernie dopełniaiąc przykazanie postu. 
Co iefzcze powinno was bardziey w tym 
świętym: utwierdzać ćwiczeniu, tedy naywię- 
eey łatwość 'wfzelka teraźnieyfzych postów, i 
zwolnienie ich bardzo znaczne. Co ża różni- 
ca miedzy postami- dzisieyfzemi,/i1 postami 
pierwiastkowego Kościołą? Uczyńcie porówna: 
nie kochani Bracia, a przyznacie, że niemafz 
proporcyi między ostrością iednych, arozwol- 
nieniem drugich. W pierwfzych wiekach raz 
na dzień około wieczora w pościeiadali Chrzeż 
ścianie, nie używali zaś tylko owocow, ziot, 
„4 trochę korzonkow: nie pozwalano małych 


rybek, tylko osobom słabego zdrowia, wiel- 
kich zaś zupełnie im zabraniano. - Wina pod. 


ow czas nie znano. Którzy nie mogli pościć, 
nie wychodzili zdomow własnych, aby nie 
Róż Braci; fwoich ,, którzy moshby są- 
dzić : że maią dosyć sił do pilnowania iate= 
refsow, dączesnych,*na ich zaś ustawanie fkar- 
żą się, gdy trzeba pościć. 'Wfzystko to opi- 
suia- Swięci: Ambroży, Augustyn i Chryzo- 
ftom. Czas poftu nazywano odpoczynkiem 
kucharzow, Że nie mieli nic do roboty, Te- 
raz zaś cóż łatwieyfzego, iak wierńie poft za- 
phować ? Wolno wam w godzinę południawą 
"doftatocznie posilić się, wolno ieść wfzelkie- 
go rodzaiu ryby,/potrawy maślne iiaia, wol- 
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no pić wfzelaki trunek. Kościoł cierpi maleń: 
ka kollacyą według potrzeby każdego. Po- 
zwąla nawet, kto tego prawdziwie potrzebu- 


ie, zagrzać się czymkolwiek zrana ` Po tas, 


kim zwolnieniu pierwiaftkowsy karności, mo* 
Żnaż iefzcze na prawo tak ostodzone sarkać ? 
albo rozumieć, że którzy ie bez fprawiedli- 
wych przyczyn gwałcą, nie ciężko grzefzą ? 

Nakoniec, trzecia pobudka zachęcaiąca nas 
do poftu, i wfzyftkie infze przewyżfzaiącą , 
ieftta, że przez pot i wftrzemieźliwość mo: 
żemy błogosławiona otrzymać wieczność Ob- 
Żarftwo zamknęło nam do Nieba bramę, fam 
poft otworzyć ją może, Przez poft zasłuże- 
my w Króleftwie Niebiefkim usiesć do Stołu 
Pańfkiego, uktórego, według wfpaniałey obie- 
thicy: wyrażoney w Ewanielii, fam Chryftus 
nam służyć będzie. W nadgrodę poftów, 
wftrzemięźliwości i umartwień fwoich wy- 
brani Pańscy, według wyrażenia Proroka Kró- 
Ja, nasyceni, i w potokach nayczyftfzą będą 
upoieni rofkofzą. Ah! moi kochani Bracia; 
któż,się nie odważy znosić lekkie jakie w tym 
życiu tak krótkim umartwienia? fpodziewaiąc 
się,że będzie pił bez naymnieyfzey'ckliwo- 
ści, niewymówioney słodyczy pociechy'przeż- 
całą wieczność? Kto przeciwnie odważy się 
bydlecoy. dogadzać  obżarftwa żmyślności , 
wiedząc, że przez wfzyftkie wieki bez odpo- 
ozynku ma cierpieć w piekle głód wściekły 
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1 pragnienie palące è: Tak ieft Panie! Poftana= 
wiam w obecńości twoiey, nie'bydź odtąd nie< 
wolnikiem brzucha mego, ani dać się powo- 
dować tak fromotney namiętności : w wftrzea 
mięźliwey służyć ci chcę ofzczędności, mar= 
twić ciało moie, i poftem rozpuftną iego ukra- 
eać pożądliwość, zamiaft, cobym miał kiedy 
Swięte Kościoła przełamać przykazanie o po- 
ście, fam: sobie dobrowolne wyznaczać umar- 
twienia bedę, "ile zdrowia i sił moich pozwo- 
ii słabość. i 
Doczekaliśmy się kochani Bracia, początku 
tego Swiętego czterdzieftodniowego poftu ; 
Mówię do was słowy wielkiego A poftoła : oto 
Czas drogi, oto dni zbawienia, Wniydźmy 
w intencye Kościoła. nafzey kochaney Matki: 
Kościoł, Swięty uftinowił ten poft dla wieht 
końców,które i my fobie zakładać powinniśmy. 
Naprzód dla: uczczenia owych czterdzieftu' 
dni, przez które Nay łtodfzy nafz Zbawiciel Jeż 
zus Chryftus, dla miłości nafzey chciał pościć; 
którego przykładem pośćmy:i my , każdy w 
fzczególności według sił fwoich, nie  pochle- 
biaymy fobie, ani próżnych nie rośćmy: tru- 
dności.; a ieżeli fprawiedliwe mamy uwalnia- 
nia się przyczyny względem zdrowia, pod- 
daymy się pod zdanie rozsądnego Doktora 5 
względem /pozwolenia, pod wyrok zwierz= 
chności Duchowney. Powtóre : *Kościoł ulta- 
howił teh poft dla: przysposobienia fwoich 
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dziatek do wielkiey Uroczyftości: Wielkann= 
cney, i do Spowiedzi roczney, którą im pod 
ten czasnakazał. To przyfposobienie na dwóch 
fzczególnieyfżych zawisło rzeczach, na oczy= 
fzczeniu fumnienia przez fzczerą pokute, ina 
przyozda%ieniu dufzy cnotami Chrześciańfkieś 
mi. Poft powinien fprawić zupełne w Chrze- 
ścianach odnowienie, co do pobożności i roz- 
rządzenia obyczaiow. ` W ten Sty czas nay- 
więcey ftara fię Kościoł o duchowne *ulecze= 
nie grzefzników i wykorzenienie ich nałogów; 
podtenże czas i oni o tey naywiękfzey i jie- 


- dyney nawrócenia fwojego fprawie, nayczę: 


ściey i 'nayufilmiey powinni myśleć, Myśleć 
maia, żeby uczynili dokładną i dofkonałą 5po* 
wiedź, do:niey przez pilny przygotowali fię 
rachunek fumnienia, opuścili grzechy, wyftęś 
pne porzucili nałogi, wyfzli z blifkich upadku 
okazyy,poiednali fię z nieprzyjaciołmi,powró- 
cili dobro cudze, nadgrodzili fławę i honor 
bliźniemu wydatty, nauczyli się prawd wiary. 
i obowiażków ftanu , ieżeli ich nie umieją, 
ćwiczyli fie w cnotach właściwych sobie, i w 
uczynkach miłofiernych, tak dufzy, iako i 
ciała tyczących fie. 

To ieft, co nazywamy duchownym poftem; 
bez którego poft ciała przyda fię na mało: 
Chcecież, pyta fie Swięty Bernard, żeby wafz 
poft był miłym Bogu ? Trzeba, żeby był po, 
wfzechny, 1 rozciągał fię równie do dyszy; 
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iak do ciała, Pofzczą wafze ufta i żołądek, 
ale nięch razem pofzczą i oczy, nie poglą= 
daiąc nigdy na widoki niebezpieczne, Niech 
pości ięzyk, złych słów ftrzegąc fię trofkli- 
wie, pofzczą ufzy,nie iłuchaląc obmowy, roz- 
mów lubieżnych lub niebezpiecznych , po- 
fzczą rece, poprzeftając uczynków nieprawo- 
ści, pości imaginacya iferce, odcinaiąc wfzel- 
ką myśl, wfzelkie pragnienie, wfzelkie nie- 
porządne wyobrażenie, a nie myśląc tylko a 
rzeczach zbawiennych i świętych, Jeżeli pø- 
ścicie nie poprzeftając grzechu , pościcie iak 
czarci, którzy nigdy nie iedzą, nie przeto je- 
dnak ftaią fie dobremi. Co za radość, co' za 
pociecha dla was” będzie kochani Bracia, ieżeli 
na Uroczyftość Zmartwychwftania Chryftufo- 
wego, będzieeje mieli fzczęście znaydować 
fię w ftanie gruntownego zmartwychwftania 
duchownego; i ieżeli na znak zwycięztwa , 
któreście nad wafzemi otrzymali namiętnościa: 
mi, będziecie mogli w Niedzielę Kwietnią 
wziąść śmiało palmę, którą wam Kościoł w 
rece, poda, Co ieżeli nie naftapi, iakim czo: 
tem odbierać ią:bedziecie ? Na iakie nie poda: 
cie fię nieprzyiacioł dufz wafżyck wyszydze= 
nia à Dayże Boże! żebyście przez fzczerą poż 
kute, tak byli uczeftnikami Meki- Jezusa 
Chryftusa, żebyście z nim uwielbieni byli w, 
błogosiawionćy wieczności, którey wam ży- 
czę kochani Bracia, w Imię OQyca, i Syna i 
Ducha Swietego, Amen. 


w NA DURA IL 
NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ POSTU. 
O POKUSACH i KRZYZACH. 
Tinc „Jesus ductus eft in desertum à Spi- 


ritu , ut tentaretur à diabolo, 


Tedy Jeztis zaprowadzony ieft na pu- 
fzczą od Ducha, żeby był kufzony 


przeż czarta. Math: 4. 
U i X 


T jeft przy ara fkażoney natury nafzey; 
że nienawidzi i odrzuca to, co iey jeft 
pożytecznego, a żąda i trofkliwie fzuka tego; 
co iey ieft fzkodliwego; Z tego źrzódła po- 
chodzi ów wielki wftręt; który mamy od 
krzyżów , cierpienia ; pokus, prześladowań ;- 
upokorzenia, łubo to wfżyfiko ieft nam pa= 
Żyteczne niefkońęzenie, a nawet 1 koniecznie 
potrzebne. Prożno wiara ha pomoc przybywa 
rozimowi, i pokazuje mu;, na czym prawdzi- 
*we iego. zawisło fzczęście; próżno nakłania 
wolą do fzukania i kochania tego, co iey ie- 
dyne i gruntowne przynosi błogosławieńftwo, 
Przesądy świata, fałszywe miłości własney 
zdania, fprzeciwianie fię uftawiczne ;części 
niższey , fkłonności człowieka zwierzęcego, 
imaginacya ftrafzną iakąś zadurzona bolażnią, 
nieftety! niemal zawfze górę nad nami biorą, 
i nas aa przeciwko ‘nam famym ftawiaią tak, 
że z iedney ftrony wyznaiemy, iż krzyże; 
prze: 
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prześladowania, pokusy; są dobrem prawdzi» 
wym, z drugiey, iak przed naywiękfzym złym 
ftroniemy od nich. Chcielibyśmy mieć. ich 
zafiugę, ale na ich przykrość odważyć fię nie 
możemy: -Niegodna Chrześcianina i żołnierza 
Chryftusowego nikczemność ! pozbawiaiąca 
nadgrody wieczney i chwały tych wfzyftkich, 
którzy albo nie chcą potykać fię i zwyciężyć, 
albo na pierwfzy mieprzyiąciela fzturm. fro- 
motnie poddają te. Zebym was kochani Bra- 
cia, fkutecznie namowił do odważnego poty= 
kania fię z nieprzyiaciołmi zbawienia, do zwy= 
ciężenia wfzyftkich pokus, i znofzenia po 
chrześciańfku - krzyżów i dolegliwości, które 
na was zefłać będzie fię podobało Opatrzności, 
i które przyimować macie, iako śrzódki nay- 
właściwfze do'wafzego poświęćenia, przed- 
fieęwziąłem rzecz całą wam iaśniey wyłożyć. 
Mówić naprzód będziemy, iak krzyże i pokusy 
są potrzebne do wyfużenia Nieba, co będzie 
materya pierwfzey Części; uważać potym bę- 
dziemy niefzczęście owych, którzy albo nie 
znofzą krzyżów, iak powinni, albo: w poku- 
sach zwyciężeni bywalą; eo będzie drugą 
Częścią, całą osnową dzisieyfzey Nauki. 


CZESC PIERWSZA. 
dyby człowiek był wytrwał w ftanie pier- 
worodney: niewinności; w którey'go był 


Bóg ftworzył , nie znalibyśmy krzyżów, ne» 
E à © y v > i 
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dzy i pekus. Zycie człowieka byłoby na tym 
świecie poprzedzeniem tego błogofławienftwa, 
które mu było zgotowane w wieczności. Ale 
przeftępftwem swoim tę nieofzacowaną utra- 
ciwfzy fprawiedliwość, cały ten przewrócił 
porzadek: zamiaft , co miał do chwały iść 
drogą zafłaną różami, drzeć fie do niey musi 
przez ciernie i tyfiączne trudności ,. to ieft : 
przez same krzyże, utrapienia i pokusy. Nie- 
odmienny ieft wyrok kochani Bracia: po grze- 
chu droga, która prowadzi do Nieba, ieft 
droga oftra , trudna i pracowita, i nigdy nie 
trafiemy do Nieba, tylko tą drogą poftepuiąc. 
Bóg tak poftanowił,'a prawo iego jeft po- 
wfzechne bez żadnego wyiątku. 

Wfzyscy ludzie od momentu urodzenia fwe- 
go fkazani są na cierpienie, wfzyscy otocze- 
ni krzyżami, utrapieniem i pokusami, -Wfzy- 
ftkie ftany, wieki, kondycye cierpieć mufzą, 
iedne więcey, drugie mniey, ale wizyftkie 
w miarę sił i potrzeb fwoich, duchownych. 
Sprawiedliwość i mądrośćNaywyżfza wybiera 
i dzieli te krzyże; a zatym wybor i wydział 
ten nie moga bydź tylko nayfprawiedliwfze,a 
«względem nas ufzanowania i powoliości nag- 
godnieyfze. Pomocy łafki nierozdzielne są. 
od trudiośći: iim kto,ma więcey nieprzyla- 
cioł do pokonania, przefzkod do poftępowa- 
nia w dobrym, mocnieyfzych i niebezpie= 
cznieyfzych do zwyciężenia pokus, tym dziel- 
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iieyfze, obfitfze i fkutócznieyfze odbiera pó: 
mocy od łafki. Szała pokus i krzyżow , nie 
przeważy nigdy fzali pomocy, które mamy do 
ich zwycieżenia. Dobroć ; fprawiedliwość; 
miłosierdzie W fzechmocnego, o tey nam po- 
wątpiwać nie pozwalają prawdzie: źkąd wno- 
sić mamy, Że. ódizienne ikutki, które krzyż 
i pokusa fprawulją w ludziach; nie są zna- 
kiem w iednych obfitniącey, w drugich nie- 
doftateczney falki, ale są znakiem wiertości 
jednych , drugich opieraljącey się ńieużytości. 
Jeżeli więc iednegóż wieku, Luter wypowie: 
dział woyne Kościołowi, ii nędznie fie zeu 
bił»S, Karól Boromeufz, tak chwalebnie o iego 
zafiawiał fẹ całość, i ftal fie Swiatobliwości 
cudem, to nie „ztąd pofzło; że pierwfzy nad 
drigiego miał mocnieyfze pokusy; ale że Sty 
fiategznie.i meżnie z pokusami walczył, setny 
2 powierzonego talentu łafki przynofząc pożyć 
tek; drugi od pokusy zwyciężony, na wfzyft= 
ke wylał fię nieprawość, Fóż o wfzyftkich luż 
dziach ńniezawódnie rozumieć powinniśmy, Z 
których jedni meżny dąią odpot pokusom; 
drudzy za pierwfzym ich podufzczeniem upa: 
daia. Wiem ja, żesą łafki nadzwyczayne, któ- 
re Bóg daie, komu chce i iak chce, 'ale wiem; 
iż ieft Artykuł wiary,że nikt nie ieft nad własne 
kufzony lity, że każdy dó zwyciężenia pokusy 
doftateczne ma pomocy, że może ie przez go- 
taca otrzymać i uprosić modlitwę, słowem, 
G3 
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że nie może bydź od nieprzyiacioł pokona» | 
nym, tylko przez fwoię winę. 

Pifmo Swięte wielką liczbę przytacza prze 
kładów, co za pożytek z krzyżów i pokus od- 
nofza ci, którzy w nich wiernemi są Bogu. | 
Przebieżmy niektóre fzezególniey ze, począs 
wfzy od Świętego męża loba: Pokusa, któ+ | 
xa uderzyła na niego, była naygwałtowniey- | 

; fza, alezwycięftwo, które w niey odniosł, 
równie wielkie i dofkonałe, Śłuchaymy prze- 
dziwnego opisania samego Ducha Swiętego. 

` Do zupełnego tego Pana fzczęścia, zdaie fię; 
Że nic wcale nie brakło: prócz czerftwego | 
zdrowia, miał honor; liczńą i powolną fam- | 
lia, doftatki w całey okolicy naywiękfze, ! 
piękne pałace, rofkofzne ogrody „<obfitość | 
wfzyftkiego , bez naymnieyfzey goryczy dto- 
dziły_Jobowi życie: Co zaś to wfzyftko prze- 
chodzi, to ieft: że był fprawiedliwym i przy 

i jacielem Bofkim: W dobrym fumnieniu tyle 

I kofztował pociech poprzedzonego błogosła- 
wieńftwa , że duch ciemności ważył fię ufkar- 

Żać, iż. go tyle łafk i darów otaczało Niebie- 

| fkich, że nie mógł śmiało na niego natrzeć, 

i N Ztym wfzyftkim kuficiel- prosi 6 pozwolenie 

| z nim fie fpotkania, = przed czasem -pewne 

fobie z niego obiecuie zwycięftwo, Nasto 
gdy Bóg zezw olił, krąży iako lew ryczący, 

W i używa całey fwoiey mocy i złości, doprzy- 

ciśnienia człowieka fprawiedliwego. W ie- 
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dnym dniu wydziera mu wfzyfikie doftatki , 
wywraca domy, zabiia dzieci, podżega żonę 
i przylacioł do natrząsania się z iegb nędzy, 
odbiera zdrowie , i okrywa ftrafznym wrzo- 
dem, który po całym rozchodzi fię ciele, 
"Ten Swięty Mąż widzi fię przymufzonym 
fpoczywać na barłogu, fkorupą z run nie- 
uftannie ciekącą *ocigrać materya: Bole jego 
tak były doymuiące , iż, w nich sobie życzył 
umierać , i wylanym” przed Bogiem żalił hę 
fercem, że go tak ciężka ręka dotknęła Pan- 
dka. W rzeczy famey, co za fmutny ftan, i 
co za gwałtowność pokusy ? nagle i iednega 
dnia włecieć w przepaść niefzczęśliwości ? i 
maiąc do zazdrości. obfitość wfzyftkiego, wi- 
dzieć fię w naynędznieyfzym od wfzyftkich 
opufzczenia? Rozumiał czart, że niezawodny 
znalazł sposób do -zachwiania Joba, i. wcią- 
gnienia do rozpaczy : ale przeciwnie fię ftało; 
i doświadczenie to, które kiedy mogło bydź 
naydotkliwfze,w iaśnieyfzym świetlepokazało 
cierpliwość i infze cnoty fprawiedliwego. Nie 
przeftał wielbić święte Imię Panfkie, i cało- 
wać tę rękę, która go uderzyła, trwał do 
końca w tym poddańftwie, które był winien 
naywyżfzemu Panu, i zasłużył nakoniec sły- 


fzeć głos z Nieba, który go o otrzymanym 


upewniał zwycięftwie. Podobno bez tey po- 
kusy, wielka pomyślność byłaby go zgubiła, 
Prawda, że powrócił do ftanu potym lepfze- 


LJ 
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go, niż był pierwszy, ale przeciwności prže 
{złe były doftatecznym wędzidłem do utrzy= 
mania go w powinności, 

Drugi. przykład, który nam przed oczy. fta- 
wia Pismo, człowieka podniesionego przez 
pokusę, ief przykład Tobiasza. Był to Mąż 
prawdziwie Boiki, i wfzyftkie £prawy iego 
były fprawy cudowne, Wyłlał fię zupełnie na 
uiługę bliźniego, i tat fie żywą ofiarą milo= 
ści. Z maiętnego: przyfzedł-do uboftwa wfpo- 
magaiąc: ubogich , umarłym oftatnie usługi 
czynił, nietylko z przerwaniem edpoczyńku, 


ale nawet 1 z niebezpieczeńftwem życia fwe=- 


go: W pośrzód tylu miłosiernych uczynków 
ręka Panfka obała go, -przepnfzcza nań ślepo- 
te, i naybołeśnieyfze żony: i przylacioł na: 
trząsaniaż pobożności, i niezachwianey” w 


Panu- Bogu ufności. Była to bez wątpienia 


bardzo niebezpieczna pokusa: ale Mąż Swie- 
ty, lako niewzrufzona w morzu likata, tym. 
więcey w tym doświadczeniu umacnia fię, i 
gruntuie w cnocie. Miedzy różnemi okolj- 
cznościami życią iego, to do nafzey rzeczy, 
zdaie fię uwagi naygodnieyfze, co Archanioi- 
Rafał wzrok mu przywróciwfzy , rzekł do; 
niego.: Ponieważ podobałeś fię Bogu, potrze- 
ha było, żeby twoiey cnoty doświadczyła 
pokusa. Zkąd wnosić mamy, że naywiękfzy, 
ieft znak Pana Boga miłości ku nam, gdy do- 
pulzcza, żebyśmy byli kuszeni i doświadczanij 


r 
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że zamysł iego nie infzy ieft, tylko żeby nas 
mocniey do fwoiey przywiązał usługi, i sci- 
śley z fobą ziednoczył: 

Trzeci przykład mamy na fędziwym Kea: 
zarze, siedmiu Braciach Machabeyfkieh:; I 
nigdy niewysławioney ich Matce. Wytrzy= 
mali to wfzyfiko, co tylko fzalona zaiadłość, 
inay przewrotnieyfza dowcipność Tyrana bez- 
bożnego i możnego wymyślić mogły do po- 
deyścia ich i zaftrafzenia. Obrzydły Antyoch 
nic nie opuścił do ich złudzenia: obiecywał 
fkarby i godności, ieśliby chcieli bydź mu pó- 
słuszni, od obietnice poftąpił do pogrożek, a 
od tych do nayokrutnieyfzych katowni. Ale 
dzika tyrana srogość; do tym chwalebnieyfze=: 
go wiernym fzraelitom posłużyła tryumfu, i 
smierć ich woczáclh Bofkich, i całey -poto 
mności, tym kofztownieyfzą uczyniła. 

Ale gdzie mogąbydź świetnieyfze przykła- 
dy: człowieka podniesionego przez krzyże ; 
przeciwności i pokusy, jak -w zwycięftwach 
Świętych Nowego prawa% Cóż piekło samo 
wymyślić może ftrafznieyfzego, had temęki, 
których użyło do ich zwyciężenia? Co Xiążę 
ciemności wybrać może niebezpiecznieyfzego 
jbardziey łudzącego nadto, co mówiono i 
czyniono, do osłabienia i zmiękczenia ich 
enoty? Ofiarowano im fortuny i pierwfze krze- 
sła, oddawano rząd woyłka, obiecywano fkar- 
by i wfpaniałe. pałace, poprzysięgana potas 
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nowienia naypożytecznieyfze, ftawiano przed 
oczy nayftodfze powaby zmyślności, i to 
wfzyftko, co nalzę łudzić ij omamiać zwykła 
nułomność.- Czego rolkofzą nie wfkorano > 
chciano dokazać okrucieńftwem. Użyto ognia 
iżelaza, wynałeziono narzędzia mak w całey 
ftarożytności niefłyfzane, żeby Męczenników 
tym srożfza była katownia, i- dotąd nigdy 
nie doświądczona. < Jednych wolnym pałono. 
ogniem, tych na połowę. piłami rźnięto, o= 
wych długim głodem i pragnieniem: morzono4 
infzych dzikim beftyom na pożarcie wytzua 
cano, wielomiedne po drugich członki odcina: 
no, nachylonych ku ziemi głową krzyżowa- 
no, żywych ze: {kóry odzierano , w. machi- 
nach miedzianych ogniem rozpałonych zamy= 
kano, wbeczkach oftrenii nabitych gwożdźmi. 
2 wysąkiey góry zpychano, zafzytych w wos 
- rze, aibo. z przywiązanym kamieniem ciężkim 
w morze wrzucano, Nie można bez zadrżenią 
czytać hiftoryi potyczek Swiętych Męczen- 
ników, które nie infzy miały koniec, tylko, 
zwycięftwo i uwielbienie w Niebie , więcey 


iak czternaftu milionów mężnych Rycerzów 
Chryftusowych. 

Święci Wyznawcy i oboiey płci pokutnicy, 
nie mnieyfzym męftwem i odwagą,. lubo od- 
miennym potykali fie fposobem, Cafe ich Zya 
ciębyło męczeńftwem, mnjey wprawdzie okru- 
nym, alę za to daleko dłużfzym. Poft, osos 


| 
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bność, modlitwa, praca uftawiczna poftrośei 
i umartwienia ciała, uczyniły ich cudami po- 
kuty, na które bez zadumienia poglądać nie 
można,- Potyczki ich były nieuftaiące, poku- 
sy naygwałtownieyfze, oderwanie od. świata 
nayzupelnieyfze, krzyżowanie ciąła i namie- 
tności przecudowne, uboftwo i pokora naye 
dofkonalsze, fłowem, wfzyftkie cnoty herois 
czne, Poświecili i oddali Bogu dobra, maia- 
tki, zdrowie i życie fwoie. Jakichże. sami 
z sobą nie wiedli potyczek ? Jak-wiele ich tak 
znaczne kofztować musiały ofiary ? iak wiele 
bogatych widziano panów, porzucaiących ob= 
fzerne włości, naywyżlzych odftępuiących 
godności, żeby fię byli żywi zagrzebli wia- 
iKiniach pufzczy, lub osobnaści Klafztorów 2 
żak wiele niewiaf, i godnie urodzonych Pa- 
nienek , -wychowania miękkiego i=delikatne- 
80; od słodyczy Życia: rofkofznego i wygo- 
dnego przefzło do aftrości klafztornego y- 
martwienia ? 

Jezus Chryftus nauczył ich; iak mięli pos 
konywać nieprzyiacioł zbawienia fwego , i 
zwyciężać siebie famych, « Wiecie: bowiem 
kochani Bracia; że ten Naysłodfzy Zbawiciel 
po Chrzeie fwoim poprowadzony. ieft na pu- 
feczą, żeby tam był kufzony od czarta, Od 
pokusy zaczął bieg'zycią publicznego i fwo- 
jey nauki. Chciał nas nauczyć, iak mamy fie 
bronić Xlążęciu ciemności, gdy na nas uderzą 


WEEK TĘ ZE SG 


ać ONAUKA SIL 


czyli w początkach nawrócenia, czyli w prze: 
ciągu całego nafzego życia. Doświadczył 
Zbawiciel, co tylko może złość i zdrada tego 
ftrafznego dufz ńafzych nieprzyiaciela.. Na- 
przód kusił go czart, żeby cud uczynił, ka= 
mienie w chleb przemieniaiąc,którymby fię po- 
lit w głodzie po naysurowfzym przez czter- 
dzieści dni i czterdzieści nocy poście, przez 
które bez żadnego- pokarmu famą  fwoią 
Wfzechmocnhością utrzymał fię przy: życiu ; 
potym wyniosł go na wierzch Kościoła Jes 
rozolimfkiego, radząc, żeby fie z niego" fpu- 
ścił, I upewnialjąc, że Aniołowie utrzymy» 
wać go będą od upadku, i że: to na powietrze. 
wzniesienie lie, wielkie u wfzyftkich: cnoty 
iego fprawić miało poważenie: Nakoniec za- 
niosł go na wysoką górę, i z niey pokaza- 
wfzy obfzerne kraie, te wfzyftkie dać "mu 
przyobiecał , ieżeliby tylko chciał mu się 
pokłonić. Otoż trzy powfzechne, a naynie= 
bezpiecznieyfze pokusy, których czatt uży= 
wa-dó obalenia naymocnieyfzych Rycerzów : 
obżawftwo i tofkofzy ciała; ambicya, czyli 
zamiłowanie honorów i chwały swiatowey ; 
Żądza, czyli nieporządne pragnienie bogactw 
ziemfkich. Ale potrzeba przykładem Zbawi- 
cjela używać broni duchowney: do odpędze- 
nia nieprzyjaciela. Potrzeba zaftawić: umat= 
twienie pokusie rolkofzy, pokorę powabom 
pychy, zamiłowanie uboftwa żądzy bogactw, 
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a kusiejcl zawftydzony uftępować musi , jak 
ufiępować musiał Zbawicielowi. 

Tym fposobem pokusy, utrapienia, krzyże, 
wyniosły Swietych doydofkonałości, a potym 
i.do chwały wiekuńftey. ' Wątpić zatym nie 
można, że tym, którzy: ich dobrze używaia , 
są niefkończenie pożyteczne takowe doświad- 
czenia -iako naywidocznieyfze znaki Pana 
Boga miłości ku nam, i nafzeęgo przeznacze- 
nia. Są dla wybranych co ogień dla kru 
fzców , prasa dla lagod, żelazo: dla' wrzos 
dow, lekarki wa przykre dla ciężkich: chorób, 
Porównania pofpolite, ale bardzo właściwe Vi 
prawdziwe. Czławiek w apoplexyi nie cznie: 
fwego złego, lubo ieft: przed-bramą Smierci; 
ale ieśli go nacieraią mocno, i gwałtowne les 
karftwa daig ; Zaczyńa: uznawać się chorym. 
i bole czuie. -Grzefzoicyszasypiaią wdetargu: 
duchownym, są nieiako: pogrzebieni w gro- 
bie fwych wyftępnych nałogów; namiętności 
odebrały im wfzelkie czucie duchowne, nie: 
widzą ani słyfzą, lubosftoja nad bramą $mier= 
Gi wieczney; potrzeba lekarftw mocnych -i 
gwałtownych dla obudzenia ich z. tego -snu 
fałszywego, a same tylko krzyże i utrapienia 
mogą ten cud fprawić, i otworzyć: im oczy 
dla zobaczenia blilkiego. niebezpieczeńftwa 
dufzy, w którym zoftaią. „4 tym (wfzyftkim; 
przez ślepotę, którey poiąć nie można, ucje- 
kaią oni. przed : temi wielkiemi zbawienią 
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śrzod kami, i niczego nieżądają tylko nieprzer= 
waney pomyślności, któraby ich słodko łu 
dziła , i wiecznie gubiła. Ah ludzie zaśle- 
pieni! odmieńcie' zdania, a pfóście Pana, že- 
by was -nawiedzał, i karaf na tym świecie, a 
nie karał w wieczności, żebyście mogli w 
dzień sądu wielbić go, i dziękować mu, Że 
fobie ż wami pó oycowiku pofłąpił; co teraz 
czynią wfzyscy Święci, których krzyże i 
utrapienia-do wiecznego doprowadziły bło= 
gosławieńftwa, 

W rzeczy famey, iak wiele grzefzników i 
bezbożnych iedna przeciwaość i utrapienie na: 
wróciły ? Gdzież teraz byliby, gdyby Bóg mi- 
łosierdzia nie przerwał biegu ich rafkofzy, i 
wyftępnego życia, zsyłaiąc na nich umartwię« 
nia i krzyże? Jak wiełe ubogich chorych ;, 
którzy przez kilka łat nieuftaiąc ftekałi, albo" 
tez w czasach głodnych od niedoftatku po- 
marli; byłoby fie zgubiło wiecznie , gdyby 
zawfze w fzcześciu byli zoftawali ? Poznaią 
to teraz, i dziękuląa Bogu, że ich nie wysłus 
chał, gdy ga prosili o uwolnienie od fwoich 
przykrości, i o fposobność prowadzenia życia 
mniey oftrego i wygodnieyfzego. Wielbią 
Taiemnice jego Opatrzności, która fzczegół: 
nemi, i od roftropności ludzkiey niedgyrzałe: 
mi drogami prowadzi wiernych do chwały: 
wiekuiftey. Rozważają przefzłą ślepotę fwo- 
ię, Że sarkali na rozrządzenia Naywyżfzego > 
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które żądzom i pragnieniom ich zdawały fię 
przeciwne, Nie chcieliby fwoie wytarte i po- 
dłe'fuknie, fwoie wrzody., kalectwa , krzy- 
że i upokorzenia, za całego świata zamieniać 
panowanie. Spiewią beżprzeftannie owę ro- 
fkofzną pieśń, którą Kościoł, do odważnego 
potykania i cierpienia chcący nas zachęcić, 
kładzie w ufta nafze: Dufza nafza wyrwana 
ieft z niebezpieczenftw swiata, lego fałfzy= 
wych dóbr i łudzących rofkofzy, właśnie 
fak ptafzek wyrwany ieft z sidet na siebie za» 
ftawionych. Potargały fię sieci, a Bogu dzię- 
ki, Ze jeftesmy wybawieni, Widzieliście koe 
chani Bracia, pożytki krzyżów, przeciwności 
i pokus, toieft: widzieliście człowieka pod- 
niesionego przez pokutę., Przypatrzmy fię 
teraz niebezpieczeńftwom pokusy, czyli:czło= 
wiekowi. poniżonemu przez pokusę, Co ieft 
drugą Częścią, 
CZĘSC DRUGA. 
ic więkfzego , nic w oczach Bolkich 
świetnieyfzego i godnieyfzego niemafz, 
iak człowiek zwycięzca pokusy, przez krzy- 
że i rożliczne doświadczenia wyniesiony do 
naywyżfzey dofkonałości, i w wieczności nie- 
śmiertelną zwycięftwa fwego odbierający nad- 
grodę: ale przeciwnie, nic niemafz tak nikcze« 
mnego i wzgardzonego, iak, człowiek zwy 
ciężony przez pokusę, i do nieszczęśliwego 


N 
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ftanu grzechu przywiedziony przez te do? 


świądczenia , które w zamysłach Opatrzności 
były wyznaczonym placem do pokonania mie» 
przyiacioł zbawienia, i osiągnieniń tront 
chwały i nieśmiertelney Korony. Co za'ro- 
znica między lidźmi wywyżsżonemi przez 
pokusę,i zwyciężonemi od pokusy? Pierwsi 
jako złoto w ogiiu sa pizez nię ż nieuchron- 
nych zmaz oczyfzczeni,.i ftaią ię 'wybra- 
nym naczyniem, godnym poftawienia w ptzy= 
bytku Pańłkim, drudzy iako plewa. są ftra 
wieni, i nieiako znifzczeni. Któż opłakane 
pokus wyliczy fkutki? gdy im kto mężnego 
nie daie odpofu, ina ich podufzczenia z poź 
wolną uftępuie łatwością ? 

Uwaga na to, co fie ftało od ftworzenia 
swiata, co widziemy codziennie, i czegośmy 
w nas famych pokilkakróć doświadczyli,ótey 
fmutney prawdzie wątpić nam nie pozwala; 
Aco nas iefzcze Wwiecey zadumia, i naywi= 
doczniey ułomńiość człowieka pokaztie, to 


"deft: że czeftokroć nayfłabfza pokusa; naymo- 


cnieyfzych i nayodważnieyfzych w iednym 
obala momencie i zwycięża: Malenki wies 
trzyk wywraca cedry Libanu;'i jedna bagatela 
w pośrzod pewnego zwyciężtwa naywale- 
cznieyfzych zatrzymuie Hetmanów; i w sro- 
motna ich nieprzyiacielowi oddaie niewolę. 
Wie z.własnego doświadczenia: kusiciel, jak 
ftworzenie jeft słabe , kiędy: iedna próżności 


NA NIEDZ: I. POSTU. Iit 


pokusa z Nieba go ftrąciła do piekła, Nie 
używa on częftokroć do zwycięztwa broni 
mocney i ftrafzney, nie myśli o podeyściu i 
nadzwyczayney zdradzie, wiedząc , że nay- 
mnieyfze i nayfłabfze pokusy, moga zachwiać 
tych, którzy w pobożności i cnocie zdawali 
fię naymocniey ugruntowani., Wie, że poku- 
sy słabe są częftokroć niebezpiecznieyfze, i 
do iego zamysłów zdatnicylze, gdyż zazwy- 
czay nie tylko fię ich nie iękamy, ale. niemi 
zuchwale gardziemy.. 

Adam naydolkonalfzy, i między włzyfikie. 
mi naymędrszy ludźmi, ftworzony w ftanie 
niewinności,na miey fcu ofadżony rofkofznym, 
gdzie mu na niczym do.zupełnego fzczęścia 
nie schodziło, zwycieżony ieft od pokusy, 
ale od iakiey pokusy £ Samo uleganie żonie 
przywiodło go do pożywania owocu, którego 
im był Bóg zakazał, i boiaźn zafmucenia iey 
fprawiła tyle, że przeftapił przykazanie nay- 
wyżizego Pana fwego, mimo pewności, któ- 
rą miał naftepulącey Smierci, i nayokropniey- 
fzych na całą potomność fkutków fwoiey nie- 
wierności, 

Samfon, ten cud siły ludzkiey, który fzczę 
ką oślą tysiąc zbroynych położył ludzi, który 
odrywał od fundamentów bramy: miaft , i na 
barkach zanosił ie na góry, który iak nici paię- 
„czyny nowe targał powrozy, dał fie pokonać 
nie woylku nieprzylacioł, nie równemu w sile 
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Rycerzówi, ale fabym wdziękom iedney Hiit 
ftyńfkiey kobiety. Już to nie ieft ów srogi lew; 
który przechodząc nifzczy wfzyftko; i cały 
bitny Narod'w zadumieniu przelękniony:trzy* 
ma, ale ieft użalenia godny nędznik, z wyłu» 
pionemi oczyma, fkazany do obracania młyń- 
fkiego kamienia, iako podłe bydlę, a co naya 
ftrafznieyfza , opufzczony od Bóga. 

Równie na pozor fłabe były pokusy, które 
Dawida i syńa iego Salomona, tych dwóch 
nieporównanych Krolów o ftrafzne przypra= 


-wily upadki, 'Czegoź im brakło, którzy byli 


Królami, 1 mieli wfzelką łatwość dogodzenia 
żądzom fwoim przez uciechy pozwolone? A 
tym wfzyftkim, idąc za porywczością bydlę» 
cey fwey namiętności, honoru i fumnienia 
odftapili : ieden z Proroka, Świętego, I przy- 
jaciela Bofkiego, ftaie fię bezwftydnym *ca- 
dzołożnikiem, zaboycą i zdrayca, drugi ze 
wfzyftkich ludzi naymędrfzy , zamienia fię w 
cel nienawiści powfzechney, przez fwoie sro- 
motne beżwftydy i obrzydłe bałwochwalftwo. 

Judafz był w liczbie Apoftołów ; to ieft': 
Kościoła Xiążąt. Przepędził znaczny: czas 
przy boku Nauczyciela fwoiego. Jezus Chry= 
ftus przeniosł go nad infzych, i uczynił Pod- 
fkarbim tey fzczupłey iałmużny, którą dawa- 
no na iego Uczniów i rodzący fię Kościoł. Po- 
kusa łakomftwa uderza nań, zwycięża go, i 
Judafz dopufzcza fię zbrodni, na którą le= 

` dwie 
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dwie można uwierżyć, że człowiek mógł fig 
odważyć, * Cóż go do tak'defperackiey przyź 


wiodło myśli? Pównie ofiarowano mu bogate: 
y S 


prowincye; kleyńoty drogie, fzyby złote; 
majętności obfzerie? Ah! byłoby to zbyt wie- 
le dla Judafza, żeby wydał na okrutne kato- 
wnie Bolkiego Miftrza fwego; więcey: nad 
trzydzieści nie potrzeba frebtńików. Cóż pierz 
wfżego, nayodważnieyfzego i naygorętfzego 
óbaliło Apoftoła ? iedno słowo nikczemney: 
flużebnicy. O ułomności ludzka; jakżeś wiele 
ka! iakich łeż i iakiego upokorzenia godna! 

Coż zwyciężyło tylu wielkich lidzi, któ- 
rych fmutne upadki w kościelney i świeckiej: 
czytamy Hiftoryi? "Tylu Krołów i Hetmatiów; 
miawych.od wfzyftkich za njezwyciężońych £ 
tylu fławnych Wyzńawców i wyznawaiących: 
JezufaChtyftusa Męczenników? tylu Bifkupówz 


Mifsionarzów pełnych Ducha; tiatiki i pobos- 


żności, okrytych: zasługami , powfzechnie 
ógłofźonych za Swiętych? Co zgubiło tylu 
Kościoła Doktorów i Paftelników iaśniejących 
eudami £- Co im te nieofzacowadne duchowne 
wydarło fkatby? Ah! ia cóż tu mam waś róża 
rzewniać fmutną pamięcią Origenesów, Ter 
tullianów , Ozyufzów, i tylu infzych! Cóż 
każdego czasu gubi tak wiele Chrześcian, ka< 
żdego wieku i kondycyt; i zacieśnia niemi 
piekło, lubó przez znaczny: czasu przeciąg 
fali w boiaźni Pańlkicy bez nagany? Oto 
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ftaba w początkach pokusa nieczyftości, pizy* 
wiązanie. do dóbr ziemfkich , zemfta, pro- 
Zność, wzgarda łafki, zaufanie w fobie, opie- 
ranie fię.natchnieniom Ducha Swiętego, mi- 
łość własna, wzgląd na ludzi, opufzczenie 
fię, oziębłość. Gardziemy małemi niedofko= 
nałościami, i nieznacznie w ciężkie wpadamy 
grzechy, które nas prowadzą do piekła. 

Jeżeli w nas famych wniydziemy kochani 
Bracia, ieżeli zważemy upadki, które nam fię 
zdarzyły w życiu, nie będziemyż ze wftydem 
musieli wyznać, że okoliczności nic za fobą 
nie ciągnące, niegodne częftokroć uwagi ró- 
zumnego człowieka, nafzych naywiękfzych 
zbrodni początkiem były i przyczyną? Jlera- 
zy dla mniemanego honoru punktu, dla jes 
dnego słowka nieoftrożnie wypadłego, zapa- 
leni gniewem, mówiliśmy i czynili takowe 
rzeczy, które raczey fzalonym przyftały ?. Jle 
razy dla interefsu nie nie ważącego, dla gar- 
ści prochu, dla piedzi ziemi, pokłociliśmy 
fię z krewnemi i dobremi przyiaciołmi, albo 
podniecili ogień niezgody pomiędzy sąsiadami 
nafzemi? Nie widziemyż codziennie -Chrze- 
ściań, którzy oddają fię czartu , przysięgalą ; 
bluźnia, i za ieden grofz fto grzechów po- 
pełniaią śmiertelnych ? Małoż ieft takich, któ- 
rzy dla krótkiey uciechy, na iedno przyia- 
ciela zaprofzenie , zalewaią fię trunkiem, i 

od niego odprowadzić fię nie daia * Jedno 


+ 
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weyrzenie, jeden: wdzięk, iedno słowo, wol- 
nieyfze, jedna myśl nie odrzucona , aza dos 
ftateczne nie są: do popełnienia. nayfzkara- 
driieyfzych lubieżności?.Co tyle zbrodniow 
do naywiekfzych pobudza nieciot? Co za 
przyczyna owych zaboyftw, rozboiow, pod- 
palania, trucia; niewitydów , na które. fama 
wzdryga fię i lęka natura? Nayczęściey fłaba 
w początkach pokusa, którey fię odporu nie 
dało , jedno pokłocenie. fie, iedńo: słowko , 
iedna namiętność, tych ftrasznych kryminałów 
bywa przyczyną:  Ah!.cóż ieft człowiek? i 
iak fię głęboka upokarzać nie ma, będąc słab- 
fzym od trzciny, na wfzyftkie ftrony chwielą- 
tey fię od wiatru € 

Ale cóż. za lekacltwa, co zá śrzódki, Żeby 
podobnemu nie podpadać niefzczęściu, i nie 
ftać fię igrzylkiemn. nieprzyiacioł zbawienia ; 
słuchaiąc ich podnizczenia i namowy * Ma- 
my kochani Bracia, bardzo wiele pomocy, z 
których niektóre fktiteczniey fze namienię, Pier- 
wfzy śrzodek zwyciężenia pokus; ieft pamięć 
na obecność Bolka. Zołnierz, który fię po- 
tyka w obecności fwego Króla, na fromotną 
nigdy nie ośmieli fię ucieczkę, Podobnież 
my, ieżeli pamiętamy, że nafz Bóg, nafz nay- 
wyżfzy Pan przy nas ftoi, że trzyma Koronę 
nagrody w ręku, ieżeli potykamy fię mężnie, 
j uzbrolony ieft piorunami zemfty fwoiey do 
Egubienia nas, iażeli uchodziemy. nikczemnie, 

Ha 
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móżemyż iść za podufzeżenieńi łudzącey pos 
kusy? Jakiegobyśmy w potyczkach i trudach 
nafzych nie powinni nabrać meftwa, z iedney 
uwagi przytomnego nam Boga? Pomhiymy 
. razem, iakie są zamyfły Bofkie, gdy dopu 
fzcza, żebyśmy byli kufzeni i doświadczeni; 
a te nie-są infze, tylko prawdziwe dobro i 
poświęcenie nafze; mamyż przewracać czci 
naygodnieyfze wyroki Pańfkie, i czynić” fo- 
bie z pokusy materyą wiecznego odrzucenia 
nafzego 2 — 

Drugiśrzodek zwyciężenia pokusy, ieft nies 
ufanie w fobie , a dofkonała ufność w Panu 
Bogu. Ufamy siłom i dobrym przedsięwzię= 
"ciom nafzym , nie lękamy fię niebezpieczeń+ 
ftwa, wdaiemy fię w okazye, i upadamy niea 
fzczęśliwie. Naśladować potrzeba A poftołów, 
którzy widząc się w niebezpieczney nawałnó= 
ści, wżywali ratunkw Nauczyciela fwego, te= 
mi zaufaney miłości odzywaiąc fię do niego 
słowy: Panie! zbaw nas, bo: oto giniemy! - 
Podobnież i my w czasie utrapienia + podi- 
fzczeniach pokusy, mamy fię modlić z gorg- 
cością, i używać pomocy Naywyżfzego, pro-- 
fząc go © łafkę, żebyśmy nie byli od nie- 
przylaciela pokonani sromotnie. Bądźmy pes 
wni, że otrzymamy tę łafkę, ieżeli o nię, iak 
potrzeba, prósić będziemy. 

Trzeci srzodek ieft, fprzeciwiać fię wiernie 
pierwfzym podufzązeniom pokusy; i gwałt 
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fobie: czynić;. odwrócić natychmiaft mysl i 
imaginacyą od złey myśli, od'widoku niebez- 
piecznego i łudzącego., a ;przywiązać *iq;do 
iakiey świętey myśli, któraby była zdolna was 
odwrócić "od złego. Któryż Chrześciania w 
naygwałtownieyfzey pokusie mógłbyfię kiedy: 
odważyć zezwolić na nię, gdyby na umyśle 
głęboko wpoił: pamieć „śmierci, i tego co za 
nią idzie, krótkość i nędzę życia tego ,. fus 
rówość „sądów Bożych, wieczność błogosła- 
wieńftwą, którą utraci , jeżeli zezwoli na 
grzech, i otwarte pod nogami piekło „.cze- 
kaiące: na pochłonienie go, ieżeli pokusy nie 
zwycięży? Nie watpmy kochani Bracia; Duch 
Swięty- nie mogący kłamać upewnia nas, że 
kto z'uwagą: o oftatnich rozważa rzeczach , 
nie „zgrzelzy nigdy. 

Czwarty Śrzodek ieft, „unikanie okazyi i 
pokus, gdy to bydź może. Są niektóre poky: 
sy, których pofpolicie zwyciężyć nie można, 
tylko fumą ucieczką, to-ief: oddaleniem fie 
od tych: rzeczy, które ie fprawuią. Takie są 
pokusa gniewu, zemfty i nieczyftości, Ofta- 
tni, bardzo fkuteczny do zwyciężenia.pokus, 
śrzodek jefi, uważać fzaleńftwo tych, którzy 
żrzekaiąsfię wfzyftkiego tego, co maią nay- 
drożfzego na świecie, ufpokojenią wewnę- 
trznego; zbawienia dufzy ,, błogosławieńftwa 
wiecznego, za. iednę: próżność i uciechę ni- 
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kczemną; niechcąc powfiaiącemu: hieprzyjać 
cielowi dać lekkiego odporu. 

Potykaymy fię kochani Bracia, niepokona: 
nym męftwem, i pomnhiymy*co mówi wielki 
Apoftoł, że ten tylko, który' w potyczce zo» 
ftanie zwyciezcą , odbierze nagrodę. ° ° Znos 
śmy w €ierpliwości krzyże i'dolegliwości; 
które fie bedzie podobało zsyłać Opatrzności; 
dla nafzego duchownego poftepku ; +cóż bo- 
wiem nafzą niecierpliwością zyfkamy % Cier: 
pieć będziemy więcey, a cierpienie nafze nies 
tylko: niepożyteczne , ale będzie i wyftępne: 
Nośmy: krzyż iakó Chrześcianie , iako' do- 
brzy Jezusa Chryftusa Uczniowie. Uważay= 
my, Że iak6 na górze Kalwaryi trzech było, 
cierpiących odmiennych, ieden niewinny, te; 
ieft Zbawiciel świata, drugi pokutulący, to; 
ieftrdobty Łotr;'trzeci zbrodnia, torieft zły: 
Potr tak międży: nami troiakiego rodzaiu są 
ladzie , którzy cierpią; a cierpią odmiennie: 
Jedni uczeftkikami są krzyża Jezusa Chryftu: 
sa, cierpiące w fzeześliwym ftanie niewinno= 
ści, drudzy przykładem dobrego Łotra ciers - 
pia w ftanie pokuty; ale naywiękfza ieft li- 
czba*tych*, którzy: dźwigaią krżyż złego Ło: < 
tra, to ieft: cierpią w zaiadłości, bezbożno* 
ści i rozpaczy , cierpią” fzemrząc, utyfkwiącj 
gniewaiąc fie, a podobno do tey przycho* 
dzą wściekłości, że blużnią Swięte Imie Pań: 
fkie, isk ten odrzucony, który przy boką 
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€hryftusowym w bezecnych dufzę wyzionął 
bluźnierftwach. Niech nam Pan przez fwole 
miłosierdzie, wkrzyżach użyczy łafki,którey 
dobremu użyczył Łotrowi, i którey ia wam 
kochani Bracia życzę, w Imię Oyca, í Syna t 
Ducha Swietego, Amen. 
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O DAROWANIU KRZYWD i 
MIŁOSCI NIEPRZYTACIOŁ. 


Scitis. enim, que precepta dederim. vobis 
per. Dominum Jesum. 
Wiecie, iakiem "wam przykazania zó- 


ftawił Imieniem Jezusa Chryftusa. 
1 ad Thefsz 4 


R | aweł Swięty Apoftoł tpominaiąc Tefsa- 


lonczyków , żeby wiernie dopełniali przy= 


kazania te, które im był Imieniem. Bofkiego 
fwego Nauczyciela zoftawił , pifze w tymże 


"liście, że między wszyftkiemi przykazaniami , 


KG 


miłość wzaiemna pierwfze u nich powinna 
mieć mieyfce. Nie czyni różnicy żadney mię- 
dzy przyiaciołmi i nieprzyjaciołnmi; ale wipo- 
wfzechności przykazuie, że: kochać potrzeba 
wfzyftkich ludzi, chociażby nayniechętniey- 
fzemi byli dla nas nieprzyjaciołmi. Toż fa- 
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mo przykazanie, iedna z naywiękfzych i nay=' 
trudnieyfzych, żapowiądam wam kochani Bra: 
cia, Imieniem Boga. i Pana wafzego: - iedno 

mówię, z naytrudnieyfzych, bo podobnież, iąk 
za czasow Hieronima, znaydnią się Chrze: 
ścianie, którzy zuchwale mówią, że Bóg przys 
kaznie rzecz niepodobną, gdy nietylko zaka- 
zuie mścić fię, j źle czynić nieprzyiaciołom , 
ale nad to rozkazdie kochać i ich dobrze Jm, 
czynić. Sprawiedliwie wielki Doktor żali fię. 
na: takowe bezbożne fzemtanie, i w rzęczy 
famey. prawdziwe ief blążnierftwo,: przyzna- 
„wać Bogu niefprawiedliwość, lakoby nas obo- 


wiezy wat do rzeczy wcale niepodobnych, 
Zawftydźmy tych zuchwałych bezbożników, 
ji pokażmy, że przykazanie darowania. krzywd 
i miłości nieprzyiacioł, nie ieft do zachowa- 
nia niepodobne; powtóre, że to przykazanie. 
jeft fprawiedliwe, rozumne, pożyteczneA po- 
trzebne,. Co. będzie materya dwóch. Części 
dzisieyfzey Nauki, +: - 
CZESC. PIERWSZA. 
Abym wam- rzeczywiście. dowiodł, -że 
darowanie krzywd i miłość nicprzyiacioł, 
są do zachowania podobne, dosyć jeft przy- 
toczyćnaywyr: żniey(zę przykazanie Pana Bő- 
ga, który będąc niefkończenie fprawiedliwym, 
nie. może nic rozkazać, coby ze wfzech miar 
nic było nayfłufzniey (zego, Nie mafz iaśniey- 
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fzego-i lepiey. wyłufzezonego przykazania: 
pie mafz częściey uakazanego w Piśmie ŚWiĘ: 
tym, iako to ,.0 którym mówiemy; i Bógnie 
mógł iaśniey obiawić woli fwoieyyżewy tym 
Twoim przykazaniu. żadnego tłumaczenia; za- 
dney przyiąć nie ` zechce wymówki. „Jeżeli, 
mówi w Księdze Wyjścia, spotkafz wołu nie- 
przyiaciela twego obłąkanega od trzody, ad; 
prowadzisz go do niego.: Jeżeli zobiczysz 
bydlę tego który cię obrąził, pod-ciężarem 
uwiązłe i leżące, da podniesienia gö dopo: 
możefz Aw Księdze Przypowieści przydaie; 
jeżeli nieprzyjaciel twoy stod cierpi, day mu 
ieść, ieżeli pragnie, napoić go nie omiefzkay, 
Ale posłuchaymy wyrokow Ewanielii: Sty: 
fzeliscie, fam tu Jezus Chryftus mówi, sły:- 
Tzeliście, że mówili niektórzy , iż kochać po- 
trzeba bliźniego i przyjaciela, ale nie ieft za. 
broniano nienawidzieć nieprzyjaciela: ia zać 
przykazuię wam, kochaycie nieprzylacioł wa; 
szych, dobrze czyńcie tym, którzy was nies 
nawidzą , modlcie fię. za tych, „którzy was 
potwarzaią i prześladują, Jeżeli bowiem nie ko- 
chacie tylko tych, którzy was kochają, iakiey 
możecie fpodziewać fię nagrody ? azan e toż 
famo grzefznicy czyniąj Celnicy 2 albo co 
ofobliwfzego czynicie , jeżeli famych fzcze+ 
gólnie braci i przyiacioł pozdrawiacie? aza 
nie toż czynią poganie i niewierniż Nie prze: 
ftaie na tym, Że mówi, dobrze czyńcie. nie- 
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przyiaciołom wafzym,: ale przydaie, koehay- 
cie ich, i ruguycie z ferc wafzych wfzelką 
nienawiść i oboiętność, a na ich'mieyfce fzcze: 
re i prawdziweofadzaycie przywiązanie. Otoż 
punkt wiary nafzey naytrudnieyfzy! Dlatego 
Zbawiciel świata tę miłość nieprzyiaciał o 
znacza, iako fzczególnieyfzą ceche, która 
od infzych ludzi, prawdziwych iego ma ro- 
źnić Uczniow, i która do tey ich podnosi do- 
fkonałości, że ich czyni nieiako podobnemi 
Bogu, i synami Oyca Niebiefkiego. Zeby zaś 
fkuteczniey namówił ich do ftarania fię o ten 
tak wysoki enoty ftopień, przydaie obietnice i 
srożby godne nafzego zadumienia. Obietnice 
darowania tym, którzy fzczerze daruia, i uczy- 
nienia im teyże łafki, którą bliźnim -uczynia; 
srożby potępienia bez miłosierdzia tych, Kto- 
rzy ku braciom miłosiernemi nie będą. 
Widziemy tę prawdę naymocniey utwier- 
dzoną w Nowym Teftamencie ; W tey nayza- 
cnieyfzey modlitwie , która ieft zebraniem 
wfzyftkiego tego, o co modlić fię mamy, nie 
profiemy Boga o odpufzczenie przewinień na- 
fzych, tylko że i my odpufzczamy tym, od 
których iaką krzywdę mieliśmy, W przypo- 
wieści, którą czytamy u Mateufza Swiętego , 
taż fama prawda ftatecznie ieft potwierdzona. 
Swięty Piotr zapytawfzy fie Bofkiego (wego 
Nauczyciela, poilekroć potrzeba darować uras 
zę nieprzylacielowi, czyli aż do siedmiu raz 
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zy? Usłyszał odpowiedź: od Zbawiciela, że 
rozkazywano darować hie do siedmiu razow , 
ale aź do siedmdziesiątego siodmego razu; to 
ieft: rozkazywano każdego darówać *ćzasu. 
Wziął <ztąd Zbawiciel okazyą przytoczenia 
tey przypowieści, o któtey namieniłem; Król; 
mówi, chciał uczynić porachunek ze sługą: 
mi fwoiemi: i przywiedziono mu iednego, 
który był dłużny dziesięć tysięcy talentów, ale 
nie był w ftanie ich wypłacenia. Q'czym 
gdy: doniesiono, Królowi, kazał go 'zaprzedać 
z żoną, i z syny iego, i ze wfzyfikim ca 
miał, a' zapłacić sobie dług fwoy.  A'ow służ 
ga upadifzy przed nim „ prosił go , niówiącza 
miey cierpliwość nademną, aja tobie to wfzy- 
ftko wypłacę, Użaliwfzy: się tedy Pan'sługi 
owego, „puścił gowolnym, i wfzyftek dłag 
odpuścił mu. W yfzedłfzy od Pana ów sługa, 
znalązł iednego'z tówarzyfzów fwych, który 
mu był dłużny: fto denarów, i fchwyciwfzy 
go, dusił, mówiąc: wróć coś mi ieft winien. 
A upadifzy ów towaczyfz, prosił go mówiąc: 
miey cierpliwość nade mną, a ia wfzyitko to 
wypłacę tobie, A omnie chciał, i =wzrucił go 
do więzienia, ażby mu dług zapłacił, Widząc 
fpolni fłudzy Pana, co fię działo, zafmucili fię 
bardzo, i prżyfzedłfzy, powiedzieli Paną 
fwemu wfzyftkó, co fię ftało. Tedy zawołał 
go do siebie ów Pan'iego,i zaczął mówićjstugą 
ały, odpuściłem ci wfzyftek dłógtwoy, żeś 
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mię "prosił, a więc czyliż i+tobie nieiprzy= 
ftało ulitowąć fię:nad fpołecznym sługą, « 
towarzy (zem twoim tak, iakom 'fie ia ciebie 
użalił?. I rozguiewawfzy fię Pan, oddał ga 
katom, ażby wfzyftek dług wypłacił: Wak; 
przydaie ten Bofki Nauczyciel, i Oyciec moy 
Niebiefki uczyni wam, isżeli z fere wafzych 
~ nie będziecie każdy z was odpufzczać bratu 
fweęma,. Przydaymy iefzcze wyrok drugi: te- 
go Boga człowieka, do tey rzeczy służący ; 
Gdysponiesiefz, mówi, dar twoy do.Ołtarza; 
a -w-tym:przyfzłoby ci na pamieć, że twoy 
brat wa co przeciwko tobie, zoftawże dar 
twóy przed ołtarzem, arwróć fie i przeiednay 
fobie brata pierwey, a potym za$.dar twóy' 
ofiarować przyidzieiz. Tak/0'darowaniu uraż 
przykazanie; fwoie. wyłożył Zbuwiciel, ucząc 
nas, że wfzyftkie naylepfze i nayświętfzerz 
stoty fwoiey fprawy; ftałyby.fię dla rias nies 
pożyteczne; gdybyśmy.w fercu nafzym za: 
chówać mieli naymnieyfzy kwas złośliwości:i 
niechęci przeciwko bliżniemu nafżebiń:: 
= Od'mauki przyftapy: do przykładów. Piet= 
wfzym i nąyżywiey nas porufzaiącym, ieft 
przykład: Jezusa Chtyftusa, Pana i Zbawicie- 
ła nafzęgo. Całe życie iego było nieptzer= 
wana «nauką miłości i darowania uieprzyta: 
ciołom, , Jleż krzywd nie, poniosł od ludzi 
w przeciągu: publicznego życia fwego? Jle 
nie miotano. bluźnierftw na Bofką iego ofo» 
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bę ? ile na wfzyftkie jiego fprawy. nayczat: 
nieyfzych nie rzucanó potwarzy? ile. wyna* 
łażków: diabelfkich do, wydarcia ma sławy è 
ile rufzonych fprężyn przez Skrybów i Farus 
zów dorodebrania mu. życia ? i iakże nad tak 
dzikiemi nieprzyiaciołmi uścił fię ten :Nay= 
słodfzy. Zbawiciel $.. Otórmoi kochani Bracia; 
czyniąc: dobrze wfzyftkim, uzdtawiaiąć cho= 
rych, wfkrzefzaiącć umarłych, napełniaiąc te 
niewdzięczną ziemię cudami /wfżechmocno= 
ści i miłosierdzia fwoiego. Cóż, gdy tiważam 
tego Boga człowieka przy gorżkiey męce i 
śmierci, gdy widzę; że ten naywyżfzy Pan 
Nieba*i zieini, ścifka Judafza wego Ucżńia 
i przyjacielem zowie okrutnego i beżwftys 
diego Twego zdraycę; gdy poglądam na te- 
go wfzechmocnego Króla; przybitego nago: 
rze Kalwaryi do krzyża, zblażnionego; wy» 
śmianego i i więcey wyfzydzonego, niżeli któ- 
ry naświecie naywiękfzy zbrodzień, a z tym 
wfzyftkim widzę konaiącego tego Zbawiciela, ` 
że oftatnie w fobie zbiera siły, aby uprosił u 
Qyca odpufzczenie cym bezbóżnikom, którzy 
mu nayokropnieyfzą. śmierć zadali, że za ka: 
tów, którzy go do fromotnego przybili drze: 
wa, wznosi dą Nieba omdłałe ręce, i iuż 
konaiącym głoseni prosi o darowanie dla nich, 
że przymufza niejako fprawiedliwośe Bolka; 
aby nie.karała tak ciężkiey. zbrodni, iaką ief 
Bogoboyftwo, i zniewala miłosierdzie przed- 
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wiecznego Qyca, aby tak nadzwyczaynejy, tak 
niegodnym nie odmawiął łafkisgdy mówię głęb: 
fzą czynie' uwagę nad tym tak cudownym Pat 
na mego:przykładem; odchodzę w zadumieniiu 
od'zmyfłów, i rozrzewniaiąc fię na ten widok; 
mimo, opierania fię ciała i krwi fkażoney: na- 
tury, cznie fię zapalonym do kochania nay= 
więkfzych nieprzyiacioł moich, do dania im 
fzczercgo pocałowania pokoli , i zupełńego 
zapomnienia wfzyftkiego tego, cokolwiek z 
naycieżfzym poniżeniem i pokrzywdzeńień 
moim, mogłem od nich wycierpieć, W*rzeż 
czy famey, potrzeba mieć Żelazne ferce; i 
bydż nad głazy nieczulizym, żeby fię tak 
wielkiemu Boga-Człowieka oprzeć przykłado* 
wi. Cóż wy na to, żądzą zemity pałający ti- 
dzie; co mi mówię powiecie, gdy ia,wam 
przed oczy ftawiam to,co Chryftus umieraiący 
czynił za tych; którzy go krzyżowali? Czym 
fię bronić będziecie w tey żaciętości wafzey; 
w któreyżadną miarą z bratem wafzym pogo- 
dzić 'fię" nie chcecie ? Będziecież przytaczali 
wielkość krzywdy, którą ponosicie? ale iefteż 
ścież: z Zbawicielem waszym przybici dó 
krzyża? gdzie ieft cierniowa korona, którą 
zraniono wafzę głowę? gdzie są gwóździe,któ- 
re przebiły ręce i nogi wafze? gdzie są plwo- 
ciny; które zawftydziły i okryły twarz wa: 
fzę? Powiecie mi, że Jezus Chryftus był Bo- 
ziem, mógł uczynić co "chciał ; 1 w darās 
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waniu nieprzyjaciołom, tego 'nie miał wftrę= 
ty, który wy w fobie czuiecie: ale was wia- 
ra uczy, że Zbawiciel świata nie mógł cier- 
pieć tylko iako człowiek, to ieft; że samo 
Swiętć Człowieczeńftwo, wzmocnione iednak 
mocą Boftwa, tyle imak wytrzymało; lubo 
wizelka zasługa fpraw,i przenaydrożfzey iego 
męki, przypisuie fię Bofkiey Osobie, i ieft Ar- 
tykuł wiary,żeBógczłowiek cierpiał i umarł za 
nas.A tak wątpić nie rrożna,że każdy.człowiek 
wzmocniony Naywyżfzego łafką, może daro- 
wać swoie krzywdy,i dofkonałe wypełnić to 
wielkie przykazanie miłości nieprzyiacioł. 
Ale żebym wam wfzelką odciął wymówkę ; 
przytoczę przykłady ludzi takich, iakiemi wy 
iefteście; którzy naycięzfze fwoie darowali 
urazy, i pokazali nayjaśnieyfze dow ody fzeze* 
rey i dofkonałey ku ńieprzyiaciołom miłości. 
Czegoż nie cierpiał Dawid od Saula £ iwoiego 
"Teścia? Poilekroć teń Krol niezbożny i okru- 
tny, targnął fiẹ na życie fwoiego zięcia, w 
niczym od niego nie będąc nigdy obrażonym? 
Zgromadził woyfko na złapanie tego wielkie: 
go Męża, i dogodzenie palącey zemście swo+ 
ięy: ale Bóg, który czuwa nad wybranemi), 
tak zawfze na ftronę niewinnego kierował i 
xozrządzał wfzyftko, iż nie tylko w zaftawio- 
ne fobie nie wpadł fieci, ale pokilkakroć miał 
w ręku nieprzyiacielą, i naypomyślnieyfzą 
porę żgładzenia go ze świata, ale zamiaft za* 
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fadżek czynienia iakich na iego życie, fłużył 


_miu-we wfzyftkim , jako naywiernieyfzemu 


przyjaciełówi, kazał zabić tego, który się 
przed nim chwalił, iż Saula dobił, i po iegd 
śmierci fzczególnieyfzy wzgląd i opiekę nad 
iegó miał dziećmi. Pierwfży Męczennik w nos 
wym przymierzu Szczepan Swięty, 'umieraiaż 
cy od gradu rzicanych na siebie kamieni; 
zbiera w sobie oftatnie fify i pada na kolana , 
żeby uprosił odpufzczenie tym , którzy go 
okrutnie kamienowali. Ah Panie! obiifiiera> 
iącym modli fię głosem, nie poczytay im też 
go za grzech ! O godny Uczniu Jezusa Ukrży: 
żówanńego V słowa: te, zapalone tyn Bofkim 
ogniem, którym gore ferce twole, nie powin< 
nyż nayzacietfze miękczyć i odmieniać du< 
fze? Apoftołowie, Męczennicy, wfzyscy do* 
konali naywyżfzego Pana iłudzy, podobneż 
nam w całym życiu zóftawili przykłady. Za- 


. dnego znich nie było, któryby naygoręcey 


nie żądał zbawienia I nawrócenia fwoich prze- 
śladowców i katów. Tych nawet poźniey- 
fzych czasów, nie mamyż przykładów równie 


świętych, iak były w pierwiaftkach Kościoła? , 


Swiętemu Janowi Gwalbertowi, na takim 
mieyscii zafżedł drogę zaboyca brata iegó; Z 
którego żadną miarą z rąk iego nie mógł fię 
wyśliznąć : widząc niefzczęśliwy, że życie ie- 
50 od woli i łalki zawisło Gwalberta, upada 


do nóg jego i rozciągnąwfzy ręce prosi O 


milg- 


d 
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fniłosierdzie, w Imię Ukrzyżowanego Jeziisa 
Chryftusa, którego poftawą iùlożeniem fwo: 
im wyobrażenie prżypoininał, Gwalbert na- 
tychmiaft pufzcza broń na ziemię „ zapomina 
6 zemście „| Ścilka nieptzyjaciela; ź naywięs 
kfzą fzczerościa wylewa przed nim ferce fwo: 
ie, Jefzcze na ów czas Gwalbert nie był 
Swiętym, owfżemi był człowiekiem wielkiego 
świata; przywiązany do, uciech; i myślący 
tak, iak więkfza część ludzi! myśli świato” 
wych. Ale mógłże na tak heroiczne famego 
siebie zdobyć fię zwycięztwo, a obfitey za 
tie. nie odebrać nadgrody 2 nie długo ley ocze- 
kiwał , bo wfżedłfzy /do. Kościoła dla uczy- 
menia modlitwy, gdy fpoyrzał nafiguręUkrży: 
źowanesó Zbawiciela, z nielkończonym fwo= 
im, widzi zadumieniem, że w teyże figurze 
wyobrażony Jezus Chryftus, ikłania mü gto- 
wę, i widocznie oświadcza, że ta w darowa» 
niu nieprzyiacielowi ofiara, była mu nad wfzy» 
ftkie naymilfza. Ten cud dziwnie Gwalber= 
ta porufzył: natychmiaft świat porzuca ; zo- 
ftue Zakonnikiem, i wkrótce świątobliwością 
fwoią świat cały zadziwia, 

Mógłbym iefzcze przełożyć wam.co tylu 
pogan i niewiernych czyniło w wfpaniałym 
darowaniu uraz fwoich: Hiftorye świeckie opi- 
suiąc nam tę wielkość i fzłachetność dufzy , 
w głębokie nas zadumienie wprowadzają, Po- 
*Więcie nii podobno; że ci ludzie nie czynił 
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tego z pubudki Religii, ale iedynie przeż pró: 
żność; bolażń, ptzyrodzona łagodhość i cheł- 
pliwość, Pozwalam ia na to, ale "mówię, że 
to też left, <co”was; iw'zemście nieubłagani 
udzie, więcey iefzcze . potępia. Bo ieżeli*ci 
udzie ziethscy: i cieleśni, ie maiący wiary i 
nadziei, mogli dźrować t wftrzymać fię od 
zemfty “przez wzyląd doczesnego interefsu , 
przemiiaiącey chwały: łub boiażni, ieżeli mo- 
gli dla pobudek tak podłych, czynić rzecz 
w rozumieniu wafzym tak trudną, i prawie 
niepodobną, czemuż wy tego samego niemo* 
glibyście uczynić -dla wieczności, dła przy: 
podobania fię. Bogu, dła wysłażenia chwały . 
niefkoficzoney % Mufzę tu was mócnity z sa- 
mego wafzego potepić wyznania.  Poilekroć 
fami wy kochani Bracia; pokryliście milcześ 
niem maydotkliwfze urazy wafze, pokazuiąc 
po fobie, że'was nic nie obchodziły i nie ty= 
kały? poilekroć wftrzymaliście pałalącą zeń= 


-Re wafzę w okazyach naydelikatnieyfżych , 


które całą wafżę wzrufzały maturę? Dla'cze: 
goż tó nczyniliście?'aza nie'dla doczesnego 
interefsu, nie dla bofaźni iakiego- żłego * :6to 
ósóba tta; która: was obraziła ; miała wielka 
powagę, inie-ważyliście fię iey drażnicy oto 
od tego, który was fzkalował »* fpodziewali- 
ście fięiakiego-wfparcia, 1 iegó gniewać nież 
chcieliście. Jeżeli więc tak słabe pobudki} 
tyle w was dokazać mogly; żeście albo po~ 
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kryli, +albo,: darowali naycjężtze wzgardy. i 
obelgi „. możęcież mówić ,, ŻE to; darowanie 
uraz jeft niepodobne, gdy przychodzi z Wyż: 
{zych;i tak; mocnych darować ROBAK jakie 
wam Religia ftawia? Avi mówcie, Że w po- 
dobnych okazyach; udaiecie tylko, że fie nie 
gulewacie, W rzeczy <zaś, samey , ani fzczeć 
rze i z całego ferca nię odpufzcz: acie, Ani kos 
chacie tych, którzy was ..obrazili.: prawdzi- 
wie bowiem odpowiedzieć wam mogę, iż ie- 
żeli ten nieprzyjaciel wafz.upokarza fię, i | pro: 
Si o odpufzczenie winy, jeżeli, wam czy ni. do- 
brzę, i dtara fie o, wafze przyiażń , powoli 
miękczycie fię, i w fzyśtek. Ż Terca „wafzego 
iad. wyrzucacie SA tym wizyłtkim. pobudki 
takowe są doczesne, mało. „ważące, 1 „dulzy 
wspaniałey niygodne.. -Czemuż fie równie nie 
miękczycie na „przy azanię Bana Boga, n na ies 
go: obietnice. pogr żki, na lego nadgrody i 1 
furowe karanie? Darowanie więc Uraz nie- 


przył aciolom, nie ieft niepodobne, iak dotąd 
fylzeliście, ieft iefzcze pożyteczne i iftotnie 
potrzebne,  iak w drugie Części iiflyfz cię; 
i; 3 VE REDA 


'CZĘSC DRUGA. * 


1 dyby Bóg nie był zoftawił dla fiebie z zee 
tty, to ieft, wladzy- l mocy oddania każ 
żdemu or obie! powinney: gdyby tyt 
tego. prawa fwego nie złożył w, ręku ZIE 
ikich $ sędziów, ale poźw olit k ażdemu w „Tacze: 
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gólności za fwoy zelżony zemścić fię honót; 
Życie to nafze nie byłożby na uftawiczne roz- 
boiu, kradzieży i samey śmierci wyftawio* 
ne niebezpieczeńftwa? trucizna, miecz, ogień, 
Żelazo, aza z iednych w drugie nie codzien- 
nie przechodziłyby ręce ? Któż życia fwoiego 
mógłby bydź pewnym? bo któż ieft, któryś 
by nigdy nie doznał nieprzyjaciela? kto mo- 
Że pochwalić fię, że nigdy nikogo nie roz- 
gniewał? Nie potrzeba częftokroć więcey, nad 
iedno mniey oftrożne słowko, iedno ńieroz= 
myślne okazanie wzgardy, nad żarčik jeden 
dla uciechy drugich wymówiony , żeby: fobie 
wiecznego uczynić nieprzyjaciela, Wy fami - 
w zemście nieuchamowani ludzie, nigdyż wa- 
£zego nie obraziiście bliżniego ? nie iefteścież 
równie fkłonnemi do zapalenia fię przeciwko 
bliżniemu, iako i do zadania fercuiego cię= 
Żkiego żalu? Gdyby więcpozwolono wam tey 
mocy zemfzczenia fię, potrzebaby dla zdcho- 
wania fprawiedliwości, pozwolić iey i wfzy- 
ftkim; co gdyby naftąpiło, mogliżbyście maią- 
tku, zdrowia i życia fwoiego bydź długo pe= 
wnemi? Dziękuycież więc Bogu, że te prze» 
pisał granice namiętności i zaiadłości ludzi 
mściwych, i chciał ocalić dobro 1 życie wa: 
fze, a poddaycie fię pod prawo tak rozsądne 
i fprawiedliwe. 

Wafz duchowny pożytek mocniey was ie* 


Tzcze obowięzuie do tego. Artykuł ieft wia* 
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xy» że nigdy nie otrzymacie miłosierdzia, ie- 
żęli goie pokażecie tym, którzy was obrazili: 
a tak, o ludzie zapalczywi! albo namyślacie fię 
kiedyżtedyż odpuścić wafzym nieprzylacio - 
łom; albo nigdy tego nie uczynicie.Jeśli macie 
kiedyżkolwiek darować, cóż za potrzeba od- 
kładania? W godzinę śmierci będziecięż mie- 
li czas do fzczerego z nieprzyiaciołami wa- 
{zemi poiednania fię $ Kroki które na ów czas 
uczynicie , będa przymufzone, boiaźń sądów 
Bożych i. naftępującey, wieczności, wyciśnie 
je na was: i owo pocałowanie nieprzyiacioł 
wafzych, nie będzie tylko próźnym pozorem, 
i obłudą w oczach ludzkich powierzchowno- 
ścią. Potrzeba będzie z tysiącznemi oftrożno+ 
śeiami do tego was nakłonić, żebyście ze- 
zwolili. na widzenie fię z niemi, używać .po* 
śrzednictwa krewnych, przyjacioł i osob nay- 
godnieyfzych,grozić wam odmówjeniemSakra- 
mentów Swiętych; mimo tego Wfzyftkiego 
poiednanie fie wafze będzie tylko na oko, i 
poimrzecie z (krytym jadem zemfty na fercu 
wafzym. . Wrzeczy famey, iak wielu widzie- 
lismy, którzy w niebezpieczney chorobie zda- 
wali fię iednać i godzić z nieprzyiaciołmi 
fwemi, a gdy powftali z łożka, tęż 'ku nim 
zatrzymali nienawiść i niechęć, w którey by- 
li przed chorobą ? Jeżeli zaś nigdy wafzey 
darować nie myślicie urazy, dekret potępienia 
wafzego iuż ieft podpifany, i wątpić nie ma» 
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żecie, Że piekło na pewne pożarcie wafze, 
fwoię iuż otwórzyło pafzczękę. O" opłakany 
ftanie człowieka, 'zatrzymuiącego na fereti ku 
nieprzyjaciołom nienawiść! żyje w uftawiezney 
nieprzytażni z Bogiem, związany nayniebez- 
piecznieyfzym ze wfzyftkich nałogieni , ża” 
dnego przyląć nie może Sikramentu beż nay- 
ciężfzey zbrodni świetokradztwa. Wfzyftkie 
iógo Spowiedzii Końńmunie,są frafzne zniewa- 
żenia PrzesayświetfżEgo Oiała 1 Krwi Jeztisa 
Chryftusa: nie'możć ani Wielkańocney odpra- 
wić Spowiedzi, ani na Mifsgt' lub Jabileufza 
doftąpić Odpuftu, wfzyftkie iego dobre uczyń- 
ki, które czyni, wszyftkie krzyże, które zno- 
Si, pracę, choroby, poky, iałńńżny, unidre 
twienia, nie nie zasłaguią , i są dla niego zgi 
bione. Gdyby wfzyftkie fwoije dobra na ubo 
sich rozdał, i gdyby nayoftrzeyfzą czynił poź 
küte, gdyby kazał PF tysiace dufz nawracał; 

gdyby: przenosił góry ; i nayświętfze: dzia- 
łał cuda;* gdyby wydał ciało fwoie na niyo- 
firzeyfze mak katowiie dla wyznania” wia- 


ry; wfzyftko; to: na nic fig nie przyda sku 
osiągnieniu żywota wieczasgó, bo ferce iego 
ieft próżne miłości, i żołć zemfty truje + za- 
raża wfzyftkie dobre uczynki. Duch Swięty, 
przez ufta Apoltoła, o tey nas upewnia pra- 
wdzie. Go więkfza, w tak złym ułożeniu fer- 
ca, nie podobna ieft, żeby trwał ow byciu dos 
brych uczynkach ; jako mis z hiftóryi Kościel: 
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wey wyięty, ftrafzny, przeświadcza przykład. 
W mieście Antyochii, za czasow. pierwiaftko- 
wego.Kościoła, «dway, wielcy; przyiaciele Sa: 
prycyufz i Nicefor, tak mocno z.soba: lie por 
klocili , że ieden na „drugiego nie chciał pa- 
trzyć. W krótkim czasie Saprycyufz za wiaš 


rę. do wiezienia wtrącony,.i ną plac jeft: prox 


wadzony : a czym dowiedziawfzy fię.Nicefor, 
czeka go ną drodze, rzuca fie, do nóg iego >; 
prosi o odpufzczenie , 1 wfzyfikos co -mos 
Że:czyni, dla fzczerego-z nim poiednania figa 
Męczenniku Jezusa Chvyftusa ? mówi do nie- 
go zalany łzami, ulituy fię. nademną grzę- 
fznikiem, iam ieft, którym cię obraził, hiato 
ofiaruię ci zadosyć uczynienie, jakie ci fię 
podobać może : znieść tego na sobie nie mo- 
ge, żebym miał bydź nieprzyjacielem Swięte= 
go Męczennika Zbawiciela nafzego. Mówiac 
te słowa., Ścisnął serdecznie nogi jegos ale 
bezikutecznie, bo Saprycyufz. winy iego.da- 
rować mu niechejał,, „Nie. zrażony tą. zacię* 
tością, czeka na. niego na drugiey ulicy, i 
pokilkakroć padaiąc do nóg iego, zawize:od: 
nich odepchnięty odchodzi, O nieużyty czło- 
wiecze| o uczniu. fzatańfki „ ale nie Jezusa 
Chryftusa! o męczenniku piekła, ake nie Nie< 
ba, rozumiefzże, iż odbierzefz nieśmiertelno= 
$ci nadgrodę nie odpuściwfzy pierwey bratu 
twemu? nic ztego: nie bedzie, Jakoż. przy- 
fzędłszy na plac wyznaczony, pyta fie kata 
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dla iakiey przyczyny: fkazano go na śmierć <ý 
gdy mu ten odpowie, że osądzony ieft za wy- 
znanie wiary Chrześciąńfkiey , którey gdyby 
odftąpił, nie tylkoby zoftał uwolnionym od 
śmierci, ale nad to acżczony honorami, i na- 
dany doftatkami, obfitowałby we wfzyftko, 
sh niefzczesny! odpowie , ieżeli tylko o tą 
idzie, odftępuię tey wiary, rozwiążcie mnie , 
i przywróćcie na wolność. „Na ów czas Ni- 
cefor wielkim. oświadczył fi fię głosem, że był 
Chześcianinem, i wytrzymawfży. śmierć z nie< 
porufzoną ftałością, osiągnał tron i koronę 


chwały, którą przeklęty utracił Saptycyufz. 
O'iak więc fprawiedliwie uważa Cypryan Styę, 


że zbrodnia nienawiści, przcezfamo nie może 
bydź zgładzona męczeńftwo; bo w o» 
famey niefzczęśliwy ten odftępca, iuż był 
wiele ucierpiał za wiarę, i 

Widziemy ż że ludzie mściwi są zatwardziali 
iako czarci, i niemafz zbrodni, do któreyby 
fię nie rzucili, gdy mogą czynić co otwarcie; 
jeżeli czasem wybuchnąć nie śmieią, ukrywa- 
ią fwoy płomień, żeby więkfzy w upatrzo- 
nym czasie zapalili pożar, / Iiakichże zemfty 
nie czytamy fkutków w ftarych i w nowych 
Dzieiach ? Nie można bez zadrżenia pomy- 
śleć o nich, i fama na ich wfpomnienie wzdry- 
ga fię i trwoży natura, 

Zemfta czyni człowieka okropnym ftrafzys 
dłem, bo miota pod nogi wfzyftkie Bofkie 4 
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ludzkie prawa, i wydziera” mn wfzelkie uczue 
cia ludzkości: ftawia go na wysydzenia i 
przekleftwa dżznośa ; -bo między wfzy- 
fikiemi odbiera mu honor i dobre imie: po- 
daie gó każdego momentu w niebezpieczeń- 
ftwo śmierci, bo iako zapalczywy wfzyftkim 
wypowiada wóynę, tak wfzyscy wzaieminie 
na dzikie to i nieunofzone powlftaią zwie: 
rzę, Przylaciele i krewni zapalczywego, nie< 
ośmielaią fię go odwiedzić, bo nie chcą bydź 
ną celu nieubłaganey tego zaiadłości, Nikt 
znim nie zabiera przyjażni, bo każdy albo 
zniewagi, albo iakiego niebezpieczeńfiwa w 
fpółkowaniu z nim obawia fię; przeciwnie 
darowanie urazy , niepamięć-na fwoię krzy- 
wdę, miłość nieprzyłaciot, czynia człowieką 
godnym fzacunku i pofzanowania tych wizi- 
ftkich , którzy `z nim iakożkolwiek prze. 
faia. Odmienia on naywiękfzych nieprzyia: 
cioł, w fzczerych fobie przylacioł: zniechę- 
gonych ku niemu tak uymuie łagodność i 
dobroć -iego, że dla przysłużenia fię iemu , 
własnego życia żałowaćby nie śmieli. To das 
rówanie nieprzyiaciołom, ta Chrześciańfka mi. 
łość, fprowadza na niego nayobfitfze błogo: 
fiawieńftwa Bofkie, iedna mu wfzyftkich ser- 
ce, słodzi przykrości życia, a po śmierci w 
błogosławioney osadza wieczności, A tak 
miłość ta nieprzyjacioł nietylko ieft podobna, 
aleieft i pożyteczna i koniecznie potrzebna, 
Na czymże jey zasadziemy iftotę ? 
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-Tu Bracia moi, zawodzi fie bardzo wielu, 
na takowych,znakach i powierzchownościach 
tę świętą zakładając cnotę, które wewnętrzny: 
iad zachowuiąc na fercu, pozorem Twoim fal: 
fzywe ich zafpekaiają famnienie. Obiaśniy- 
my tę rzecz, i-przebiymy fię przez te ciemne 
mgły miłości własney. Jedni rozumieją, że 
do wykonania tego wielkiego Przykazania,do- 
syć ieft pozdrowić. i; przywitać fwoichi nie- 
przylacioł, i. toiięszcze ieżeli oni pozdrowią 
ich pierwsi, chyba że, znakomicie znaczna 
wyżfzość ftanu od tey ich uwolni grzeczno» 
ści, atak według ich zdania, nie są obowiąs 


i 


- zani niżfzych, lub fobie równych pozdrowić 


i przywitać nieprzylacioł , chyba; że.od nich, 
będą uprzedzeni. Drudzy sądzą, iż ieżeli mas 
ja, niefkuteczną wólą” czynić dobrze tym z 
którzy „im. żle uczynili, „całe o miłości nies 
przyiacioł wypełnili prawo. Są którzy przes 
ftaią na tym, że źle o nieprzyjaciołach nie 
mówią, ale: w nich nigdy nie. wmówifz,. że 
ftuchać obmów i potwarzy rzucanych nanich 
nie godzi ftę. - Nie mało i takich, którzy ozię- 
bfa za nieprzylacioł modlitwą , całą fwoię 
ograniczają miłość. Znaydziemy i takich, ca 
mpiemaią, że mogą bez: grzechu ciefzyćfię 
2 niefzczęścia nieprzyjącioł, byle fami iega. 
pierwfząnie byli przyczyną. Małożi owych; 
którzy otwarcie mówią, że. chociażby naye 
więcey fzarpali hongr nieprzyjacioł, inaya 


A 
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więkfze pod niemi czynili podftepy, byle fie 
nie mścili na ich osobach, biiąc ichs rańiac/, 
lub zabijając; nie przeftąpili przykazania o 
miłóści nieprzytacioł. -Dopieroż iakr wiele 
tych «którzy bluźnierfko Boga o zemftę: pra- 
fząnad'fwemi nieprzydaciółmi, i gdy im iaki 
niefzczęśliwy zdarzy: fię. trafunek „. pochie- 
biaia fobie, że; są od Boga: wysłuchani. Na- 
koniec, wfzyscy ludzie mściwi fzukaiac tro- 
fkliwie pozorów, żeby nigdy z całego Terca 
nie darowali urazy fwoiey , zbyt pomykalą 
oftrość tego nayrofiropnieyfzego prawa, 1mo- 
wią, iż żeby kochać kogo, potrzeba mieć da 
niego przywiązanie piefzczóne, i daiące: fię 
nczać, iakie fie ma-do fwaich krewnych 
i ukochanych przylacioł: ca: ponieważ ieft 
srzeczczą niepodobny wzgłędem nieprzyiacioż, 
których tak ferdeczna i tkliwa nie można mi- 
łością kochać, przykazanie o ich miłości wca- 
le teft niepodobne, Otóż wniofki świata zno- 
{zace prawo Bofkie: oto słodka tricizna , 
któta nieubłaganą zemity: pociągaiąc namie- 
tność, © wieczną przyprawia zgubę. 

Na zbicie i znifzczenie takowych uprze- 
dzeń, wezwiymy: na pomoc Ewanielii : A fa 
mówię wam, mówi to fam Jezus Chryftus, 
ia, który iefiem Stworcą,Panem;Bogięm, Kró- 
lems Qycem, nadgrodą i oftatnim walzym 
końcem, ią przez te wfzyftkie mnie nay por 
Wimnieyfze obowiązki, przykażuię walu,” i 
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naywyrażniey, nayfzczególniey przykaznię 
kochaycie nieprzyiacioł wafzych. Cóż to kar 
chani Bracia iet *kochać ?:co znaczy to sło- 
wo? podpadaź wielorakiemu rozumieniu? Nie 


zaifte moi kochani Bracia. Kóchaycie nie- 


przyiacioł wafzych, to.ieft; żyćcie im wfzel- 


kiego fzczęścia, fzacuycie ich wewnętrznie, 


mieycie przywiązanie do nich. prawdziwie 
Ehrześcianfkie, poczytuycie ich za braci ii 
za wafzych przyiacioł, Mało na tym, miłość. 
tą wafza niech fię okaże w uczynku, nie- 


„przefiawaycie na tym, że wfzelkiego dobra 


życzycie tym, którzy was nienawidzą, żeście 
gotowi im dobrze czynić, ale czyńcie dobrze, 
w rzeczy famey,. okaznycie im wfzyftkie mi- 
łości dówody, pozdrawiaycie ich, modlcie 
fie za nich, słowem , tak fię obchodźcie z 
niemi, iakóby was nigdy nie obsazili, Nie 
mówi tu Zbawiciel, kochaycie, dobrze czyń- 
cie, modlcie fię za tych, którzy wam przee 
ftali żle czynić , którzy fię upokarzaią, i od- 
pufzczenia od was profzą, ale naywyrażniey 
wszyftkie  Chrześciańfkiey uczynności i usłu- 
gi nakazuie ku tym powinności, którzy do 
fzkodzenia nam w wfzelaką broń sa opatrze- 
ni. A to iefzcze, żeby nas zniewolił do tak 


.wysokiey dofkonałości, ftawia nam przed oczy 


przykład Niebiefkiego Qyea, który rozkazu- 
je słońcu,'złym równie, jak dobrym przy» 
Syiecać , fpuszcza rosę i defzcz na ziemię 
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bezbożnych grzefzników , równie iako: na 
grunta fprawiedliwych i swoich: przyiacioł, 
który nakoniec obsypuie dobrodzieyftwy fwe= 
ini nietylko tych, którzy go przeftali/ obra= 
Żać, ale i rych, którzy go w tymże famynt 
czasie znieważaią, to ieft, którzy zasmucaią 
OQycowfkie iego ferce przez zbrodnie nay- 
fzkaradnieyfze , 1 iego /dobrodzieyftw prze- 
ciwko niemu famemu używaią, 

Cóż infzego ztego wfzyftkiego mamy who+ 
sić kochani Bracia, tylkoże powinniśmy ko= 
chać nafzych nieprzyiacioł każdego czafu, i 
w każdey okazyi, że wewnętrznie i zewnę” 
trznie tak fobie z nieti pofiępować mamy ; 
iakbyśmy fobie poftępowali z osobami, z któż 
remi żadney nie mieliśmy zatargi, i jak znie- 
mi faniemi poftępowaliśmy przed początkiem 
nafżego ź niemi pókłocenia, że iefteśmy obo- 
wiązani pozdrawiać ich, mówić z niemi , nie 
unikać ich fpółeczności, modlić fię za nich, 
nie gadać źle o nich, nie słuchać obmowy o 
nich , i owfzem gromić tych, którzy źle a 
nich mówią, życzyć im wfzelkiego dobra, 
fmucić fię z. ich niefzcześcia, ftowem: fłużyć 
im, i poczytać ich za nafzych braci, Któż: 
kolwiek nie dopełnia tych powinności ki 
tym, którzy go obrazili,nie może bydź miany, 
tylkó za prawdziwego ich nieprzyiaciela 
gwałci przykazanie o miłości nieprzyiacioł, <8 
tym fomym w oczywiftym ieft ftańie wieczije* 
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go zatrżceńia. „Przytaczaycie tu jakiesehiceż 
cie wymówki ludzie zapalczywi ;, nie 'odmie+ 
nicie wytoków. .Bolkich, «a, Nieboid ziemia taż 
czey. przeminą , niżeli jedno iota jw; prawie, 
Bofkim zatarte, lub zamienione zoftanie. 

Ł Mu jedńak;zważać potrzeba, że Zbawiejeł 
nie przykazułe nam obcować z nieprzyiacioł-, 
mi, gdyby <ci nasgorfzyć mieli,- albo gdy 
ieft słufzna boiażń złego ich z nami obey= 
ścia fie, lub zepsucia naszych- interefsow : 
na ów czas. możemy Unikać. od nich, a cza- 
sem obowiązani iefteśmy : nie zakazuje także 
dęmagać fię; fprawiedliwości u tych, któzy, 
nam ią oddać mogą: hie obowięzuie zwierzać 
fię sekretu tey osobie, która nas zdradziła £; 
ftowem : nie przykaznie zadnych takich. czy:= 
nić kroków, któreby. nowe'na nas fprowadzis 
ły sniefzczęście,* ale. chce i przykażule, żeby: 
w każdym. fpotkaniu fię, i w każdey okazył 
nie nie. poczynaliśmy przez nienawiść I obo= 
jętność: ale, fzczególnie przez zamiłowanie 
cnoty fprawiedliwości i porzadku», W:czym, 
że dowcipna w tysiączne wybiegi miłość wła- 


—sna zaślepić nas. może, "nie moge wam zba* 


wieęlmieyfzey podać rady, iak żebyście w tych 
tak delikatnych okazyach fzli wiernie za ra- 
dą Spowiednika-niądrego i roftropnego; Na- 
koniec, Bóg nie -przykaznie narn: miłości kn 
nieprzyiaciołom piefzczoneyi tkliwey, iaka 
ie. przyiaciela ku przylacielowi; Qyca ku 
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dzieciom, męża'ki żonie, ale ż tym wfży= 
ftkim przykazuie, Żeby ta miłość była Fzeczyś 
wilta, prawdziwa i chrześciańfka, 

Zmayduież fies kóchani Bracia, niiędzy, i waż 
mi który; żeby ie chciał nieprzyjacielowi da 
rowa? bBędzież w tym zgromadzeńiu fercë 
taxńienżyte i fkalifte, któreby fię opierało 
przykazaniu Boss; przykładom Jezusa Chry- 
fusa > wfzyftldch Swiętyćh? Ah! gdybym 
gó mógł tu poznać, wziąwfiwy Krucifix w TE 
kę; padłhym do nóg iego, i pokazuiąc mu 
Rany Zbawiciela moiego; ale "razem i pod? 
niesione ramię uzbioióntgo Boga, Już maig- 
ćego mań rzucić pioruńy fprawiedliwey zapal- 
czywości fwoiey, bokazuiać otwarte pod ños, 
Simi iego piekło, i smoka piekielnego ótwie- 
róiącego pafzczę na pożarcie iego, zaklinała 
bym go przez wnętrzności miłosierdzia Pań: 
fkiego,* aby zapomniał kizywdy uczyniońey 
fobie od człowieka,a wzaiemnie spodziewał fię 
pewnie odpufzczenia win popełnionych przez 
fiebie przeciwko "naywyżfżemu: Majeftatowi 
Boga. Zaprzysięgałbym na miłóść własnego 
zbawienia, ażeby fię nie opierał poruszenióm 
potęźnym łafki, która go pizytagla do wys 
rzucenia z ferca żołci zemfty; a osadzenia na 
tey pieysce fzczerey i prawdziwey thiłości: 
Ale gdyby na te wfzyftkie tak dzielne itak 
mocne pobudki zatkał ufzy fwoie, gdyby tak 
zatyakdził erce, rzby nie chciał odpuścić nię- 
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przyiácielowi fwemu, za którym ia leżałbyńć 
u nog iego, nie mogłbym go naów czas po+ 
czytać, tylko za wcielonegó diabła, i nies 
fźczęsną. ofiarę. futowey. fprawiedliwości, Bo 
fkiey. W rzeczy famey, niefźczęśliwy taki; 
według nauki Apoftoła Świętego Jana ftaie 
fie zaboyca brata (wego., i poprzysiężojyni 
Boga, i wfzyftkich ludzi nieprzyjacielem; 

¿= Wielki Boże! prosiemy Cie; o miłość nié- 
przyjacioł naszych, profiemy.o te ferca fkton=. 
ność, która łatwo zapomina uraży,ii za złe 
eddaie dobrym.. Rozkazuiefz nam kochać nies 
przyiacioł : rzecz trudna, ale podobna, i obież 
całeś.nas wspierać. łafka, twoią w dopełnieniii 
tego wielkiego przykazania, Prosieńy z Styn 
Auguftyńem o tę łafkę przez: niepczebrane 
miłosierdzie twoie, Ale razem, a Boże dobro- 
ci! racz pomnieć na wielką obietnicę. twoię; 
w którey nam przyrzekłeś , iż miałeś nafze 
odpuścić nam winy, gdy „i my nafzym. odpu* 
ściemy: winowaycom.'Spraw to nayłafkawfzy 
Panie, żebyśmy ciebie nade wfzyftko, miłu= 
iąc,a bliźniego iako nas samych w tobie i 
dla ciebie, mieli to fzczęście złączyć fię ź 
tobą „ i ze wfzyfikiemi związać fię węzłami 
wiekuiftey miłości, Zyczę wam tego fzczę- 
$cia kochani Bracia, w Imie Qyca, i Syna i 
Ducha Świętego , Amen. 
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a” "'ZADU.? | 
Quorum. pemiseritis peccata, remiHuniur eis, 
et quorum retinueritis, retenta sunt. 


Których odpuścicie grzechy, są.im, ody 
pulzczone, a a których zatrzymacie, ią 
im zatrzymane. „Joan: 20; 


i 


żąda lię<hochani Bracia, nad dobrós 
cią Boga: .niefkończenie bogatego w mito- 
sierdzie , który nie chce śmierci grzefznika , 
ale iego powrótu.do siebie, nawrócenia i 
wiecznego” zbawićnia pragnie, Pedwie co 
pierwfzy Qyciec hafz' przefiąpik prawo: Bo? 
że; Bóg: przeznaczył natychimiafi| Odkupiciela 
świata; przez ltórego zasługi grzech pier- 
worodny byłi będzie -do kończenia wiss 
ków odpufzczańy: 

„Ale że słabość człowieka, nawet pa W 
fzczeniu grzechu pierworodnego», deftsnader 
wielka, potrzeba, było podać mu drugi; śrzo* 
dek «do zgładzenia grzechow uczynkówych y 
których mógł fię dopuścić. po fwoim diicho- 
wiym odródzeniu ; śrżodkiem tym'w”prawieb 
falki ieft Sakrament pokuty; biepdrownabie 
dzielnieyfzy:d: fkatęczńieyfzy , niż wfzyftkie 
ia. ten koniec aiftanowiońe sśrzodki w prawie 
natury i prawie Moyżefzowyńm,: Piży. zbliža- 
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jącey fig uróczyftości Wielkonocney, E 
łem za moię! powinność; wyłufźczyć wam to 
wfzyftko, co fię tyczę'przyftąpienia, do tego 
Sakramentu, idoponiodz wam do uczynienia 
dobrey Spowiedzi, co w czterech naftępuią: 
cych zechcę wypełnić Naukach, które żam= 
kną wisobie cztery: ilfkotne Sakramentu poku: 
ty części , to ieft :: Skruchę, Spowiedz; Roz- 
grzefzenie i Zadosyć uczynienie. "Zaczniehy 
a fkruchy : pokażę wam iey potrzebę, i ieys 
kondycye. Niemafż rzeczy godnieyfzey uwa- 
giwafzey s słuchaycież mię: Z naywięłkfzą: 
pilnością, re i 


CZĘSC PIERWSZA. 


Święte Zgromadzenie Trydentfkie uczy masy: 

że Skruicha ieft żal, i obrzydzenie giże- 
chów, któremiśmy Pana Boga obrazili ; 'złą= 
czone ziwócnym przedfięwzięcieńn: więcey nie: 
grzefzenia. Przydaie, że ten żal t to przed- 
fiewziecie były każdego czasu koniecznie po- 
trzebne do otrzymania odpufzczenia grze- 
chów” popełnionych, Mamy tu nw ażać, 46 
w fprawie 'zbawienia wiecznego: są jedne rze-- 
czy: dla tego! "potrzebne; Że są przykazane , 
drugie dla tego potrzebne , że beż „nich: nie 
można bydź zbawiony. Nazywamy rzeczy te 
dla: famego przyłozańia potrzebne, od:któ- 
rych w iakimraziemoże bydź kto uwolnionym,;: 
i-czym infzym ie zaftapie. KE: fpoe 


. 


NA NIEDZ: IŁ POSTU. 14} 


wiedź.Sakramentalna tą potrzebą przykazania, 
jeft potrzebna tym, którzy, po Chrzcie Swię- 
tym zgrzefzyli śmiertelnie, ale nie ieft potrze 
bna. jako. konieczny śrzodek do zbawienia ; 
bo chociaż ieft ścisłym prawem. Jezusa Chry< 
ftusa przykazane wyznanie wfzyftkich. grze- 
chów śmiertelnych: po Chrzcie popełnionych 
przed Kapłanem, z tym wfzyftkim; jezeli kto 
ieft w niepodobieńftwie fizycznym, albo :mo- 
ralnym, to ieft : żadną miarą fposobności mieć 
nie może. fpowiądania fie; iako to naprzykład: 
ieżeli Kapłana nie masz „ przed którymby fię 
fpawiadał, albo chory mówe zamknął, na ów 
czas wolnym ieft od przykazania spowiedzi, 
i gdyby w takowym razie umarł bez fpowie= 
dzi, mogłby bydź zbawionym, byle miał pra- 
wdziwy żal za grzechy, których fię dopuścił, 
z mocnym przedfięwzieciem nie obrażania wię- 
cey Pana Boga, i z fzczerym pragnieniem fpo» 
wiadania fię, gdyby tego fposobność była: 
Nazywamy rzeczą potrzebną , iako śrzodek 
konieczny do zbawienia to, od czego żadną 
miarą nie można bydź wolnym, ani tego czyni 
infzym zaftąpić. Takowey potrzeby ieft fkru- 
cha, nic od hiey uwolnić, nie ią zaftąpić nie 
może, A tak, gdyby człowiek. iednego tyl= 
ko był winnym grzechu śmiertelnego , ieżeli 
niema tey. fkruchy s chociażby wfzyftko 

ia na ubogich rozdał, chociażby czynił nayo- 
ftrzeyfze uniartwienia, chociażby nawet krew 
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fwoię ża wiarę przelał, jeżeli umiera bez fkru- 
chy w iednym grzechu śmiertelnym, zań 
wiecznie będzie potępionym. Ta potrzeba 
fkruchy iet Artykułem wiary nafzey, podaż 
nym nam w Pismie świętym, a iaśnie obiaśnio- 
nym na świętym Zgromadzeniu Trydentfkim. 
Więcey iefzcze powiem, że fam Bóg nie mo- 
że odpuścić grzechu, ieżeli ten, który go po- 
pełnił, nie ma zań fkruchy i żalu, z przed- 
fiewzięciem więcey nie grzefzenia, bo uczy- 
nif nieódmienny wyrok, nie darować go bez 
żalu, i tym famym miałby upodobanie w grze- 
chu, który nie może bydź znifzczony i rugo- 
wany z ferca, tylko przez fkruchę.  Opła- 
czmy tu kochani Bracia, ślepotę wielu grze- 
fzników. Smutne doświadczenie codzień nas 
uczy, że fkrucha, że żal, iż fię obraziło Bo- 
ga, że przedfieęwzięcie szczere i mocne po- 
prawienia fię, są to rzeczy, na które nay- 
mniey ma fie uwagi. Wielu podobno znay- 
dziemy Chrześcian, którzy mie wiedzą, co jeft 
Żal za grzechy, co fkrucha, co przedlięwzie= 
cie. Gdy fię idzie do Trybunału świętey po- 
kuty, łoży fię czas znaczny na przypomnie- 
nie fobie grzechów, Więkfza część ofkarża 
fię szczerze , i nie wiele ieft takich, którzy= 
by przez złość odważali fię taić fwoie niepra- 
wości. Niektórzy aż do zbytku są w tey mie- 
rze boiażliwi i fkrupulatni, czego w rzeczy: 
famey chwalić im nie można: powracaią po 
dwa, po trzy razy, i zawfze na nowo fpo? 
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wiedż poczynalą. To w rzeczy famey. jeft 
wielką wadą, i tym niebezpiecznieyfzą, że fię 
zasadza na miłóści włastey, która oczywiście 
fie wydaie w nieprzezwyciężonym uporze fkru- 
pulatów. Próżno im Spowiednicy bronią tego 
powtarzania, tych niepokoiow, i pomięfzania 
wewnętrzaych, które częfto fzkodliwe za fo- 
bą ciągną fkutki, bo to ieft iedyny sposob 
omierzienia fobie fpowiedzi, iako niepodo- 
bney i uciążliwey, i poczytania iey za iarzmo” 
nieznośne, co wcale nie zgadza fie z inten- 
cyą Zbawiciela, którą miał przy iey uftano- 
wieniu, ta zaś nie infza była, tylko żeby 
spowiedź była źrzódłem uspokoienia, słody- 
czy i gruntowney radości. Ale co fię tycze 
fkruchy i przedfięwzięcia, nie widziemy po- 
dobney trwóźliwości, ledwie co fię pomyśli o 
żalu, albo przeftale fie na wymówieniu ufty 
niektórych Aktów , w których zimne ferce 
naymnieyfzey nie ma cząftki. Trafia (ię po- 
wielokroć , że. w ten czas, kiedy Spowiednik 
zagrzewa penitenta do żalu, ten ieszcze my- 
śli 6 rachunku fumnienia, i zacieka fię, czyli 
czego nie przepomniał; w ten czas nawet, gdy 
mu fię daie rozgrzefzenie, przerywa Spowie- 
dnika, żeby fię iefzcze ofkarzał. Przebog! 
któż tak fzkaradny w Chrześciańftwo błąd 
wprowadził? Ktoumyfły Chrześcian tak grubo 
omamił? Czyli dla tego fię to dziele, że wie- 
lu nie są w tey mierze oświeceni ? Ale Ka- 
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znodzieie i Spowiednicy nie przeftaią wołać, 
iż beż żalu, bez przedfieęwzięcia, grzech Ża+ 
dna miarą nie może bydź odpufzczony. Nie 
przeczę ia, że pilnego potrzeba rachunku fu- 
: mnienia i wyznania grzechów fwoich, z tym 
wfzyftkim przypomniawfzy fobie, ile mogła 
bydż, doftatecznie grzechy, wyznawfzy ie do- 
kładnie 1 fzczerze, nie potrzeba więcey my- 
ślić, tylko żeby fie pobudzić do żalu, i mieć 
przedlięwzięcie nie obrażania więcey Boga, 
i poprawienia wcale życia. Czemu? bo ieżeń 
tego żalu i przedfięwzięcia braknie, powta» 
rzam to, i potysiąckroć powtarzam, wfzyfiko 
na nic fie nie zda, rachunek, spowiedź, za- 
dosyć uczynienie, wfzyftko to zginęło; .odey. 
dzie fię od spowiedzi, iak gdyby nigdy u niey 
fię nie b$ło, ale cóż mówię? odeydzie fię, 
i bardzo czefto odchodzi fie z nayfzkaradniey- 
fzą zbrodnią świętokradztwa. 

Straszny to ieft piorun, powiecie mi: i iak- 
Że? rachowałem fie z famnieniem z naytro- 
fkliwfzą usilnością, (powiadałem fię z tą do- 
kładnością , jaka tylko bydź mogła podobna, 
nic nie zataiłem, ani zmnieyfzyłem, uczyni= 
łem fpowiedź ieneralna , która mnie bardz 
wiełe kofztowała, na przygotowanie fię do 
niey łożyłem czas znaczny, uczyniłem , tak 
mi fie zdaie, co tylko mogłem, żebym w fo- 
bie wzbudził żał, tmiał przedfięwzięcie fzcze- 


re poprawienia fię, ak! ieżeli niefzczęścieną 
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tego żali” nie miałem, i tego. przedfięwzię- 
cia, *próżna ieit moia' fpowiedź. Jeft' tu moi 
kochani Bracia czego fię lękać. "To ieft nie- 
zawodna, że ieżeliście nie mieli żalu i przed: 
fięwzięcia, wfżyftkie w takowym ftanie spo- 
wiedzi 'wafze” nie bsg ważne; / wątpić'o tym 
nie'móżecie; bó to ieft Artykuł wiary ; że nie 
można otrzymać 'ódpufzczema grzechów “bez 
fkruchy, iak wam potylekroć powiedziałem? 
Z tym wfzyłtkim ftrzedz: fię znowu i tego 
macie; żebyście nadto nie posuwali prawdy:, 
1 przez'boiaźń żle rozumianą nie wpadali w 
naywiękfzy grzezh rozpaczy, i 
Qycowie Święci, i Nauczyciele życia du- 
chownego uczą nas, iż można pożnać , nie 
mówię niezawodnie, ale doftatecznie do uspo- 
koienia fumnienia, icżeli kto przy fpowiedzi 
miał żal i przedfięwzięcie, po tych trzech 
naypewnieyfzych znakach. Naprzód ieśli fię 
dobrze! fpowiadał grzechów fwoich, to ieft: 
ieżeli po rachunku pilnym=1 doftatecznym , 
fpowiadał fie ichz naywiękfzą dokładnością, 
nienie: talige, > nic nie obwiiaiąc , nie nie 
zmńieyfzaiąc, Powtóre , ieżeli porzucił na- 
łog, i blilką'upadku okazyą. Potrzecie ,. ie- 
żelbczynił co mógł , dla zwrócenia fkutków 
gyzechu, iako to zgorfzeń, któremi wieła mo- 


gło fie fkazić, zadosyć czyniąc 1' Bogu przez 


uczynki pokutne, i bliźniemu iednaiąc fię z 
nim fzezerze,  oddaiąć mu iego dobro 1 iego 
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sławę , ieżeli mu były. wydarte, =Stosqycia 
teraz, do. siebie kochani. Bracia te znaki „;i 
zważaycie, czyli; tym;powinnościom zadosyć 
uczyniliście; iężeli tak, możecie; sądzić, żeście 
mieli doftątęczny żal, nie mówię niezawodnie; 
bo Duch Swięty „z boiaźnia 1.ze drżeniem ka- 
że nam fprawoyać, zbawienię nasze, i uczy 
nas; ze nikt w E życiu śmiertelnym nie wie, 
czyli miłości, czyli. nienawiści. ieft godzien; 
bo nakoniec nigdy nie mamy: bydź bez bolaźni 
o te grzechy, o których: fpodziewamy się , 
iż nat: sa odpufzczone, ale mówię, możecie 
mieć moralną pewność, to ieft: iaka tu może 
bydż'na:świecie, i która zupełnie 'boiażni wa- 
{ze ufpokoić powinna, fpufzezaiąc. refztę- na 
niefkończone miłosierdzie: Befkie, . Ale jeżeli 
nigdy: tych znaków ,fkruchy i przedfięwzie: , 
cia. nie mieliście, czytńcie tak. iak gdybyście 
byli, pewnemi, żeścię.. nigdy. doftatecznego 
nie mieli żalu.: To jeft,.. nawróćcie! fię. prar 
wdziwie do; Boga x porzućcie: wafze grzechy , 
okszye i nałogi, poiednaycie fię:z nieprzyia- 
ciołmi, powróćcie dobro, żle nabyte;,przy- 
wróćcie „bliźniego sławę, ieżeliście ią oczer- 
nili,, i uczyńcie fpowiedź'ztemi wfzyftkiemi 
włafnościami i kondycyami, z których. mogli- 
byście sądzić, że jeft dokładna vi dofiątęezna., 
a tym samym zupełne fumnieniom: wafzym 
uspokojenie wrócicie,. Niemafz infzego-(posa- 
bu pozbycia się tych wowńiętrznych zgryzot 
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itrwożliwości,i przywrocenia dufzy tego ftod- 
kiego.pokoiu, który ieft iedynym: i -prawdzi- 
wym w tym.życiu ufzczęśliwieniem nafzym, 
Przeciez, że Bóg sam upewnia nas W hayla= 
śnieyfzych wyrazach, iż, iężeli do. niego całym 
fercem powracamy, przyimie nas; ieżelifzcze- 
rzejża nafze nieprawości żałujemy, „zapomni 
ich; że'nie chce. śmierci grzefznika, ale iego 
Życia,  nawrócenią: i zbawienia; żesnakoniec 
uftanawił, dla Chrześcian: Sakramentspokuty, 
przez któryby mogli powitać z upadków fwo- 
ich po Chrzcie,yi zgładzić grzechy, których- 
bylię niefzczęśliwie: dopnścili, możemy mieć 
nadzieję „ niesmówię, możemy bydź pewnemi 
niezawodnie, ale możemy: mieć nadzieię:przy» ` 
nofzącą nam wewnętrzny gruntowńy pokoy, 
że, czyniąc to, .caieft w nafzey możności, «i 
profząc gorąco Bogao fkruchę i-przedfiewzię- 
cie 'po$rzebnę do: otrzymania odpufzczenia 
grzechow, tey namnie odmówi łafki, 

Go, has iefzcze fkuteczniey namówić po- 
wivno do gorącey prosby 0 dar (kruchy. tak 
potrzebney, tedy naywięcey przecudowne iey 
fkutki, chęć i pragnienie w.nas zapaląć powin- 
ny. Odmienia w momencie wilka w barańka, 
bezbożnego, i grzefznika: w Swiętego. Skru- 
cha bluźniercę 'i prześladowcę wielkim uczy- 
nita- A poftołem,, Celnika. Ewanieliftą, Lotta 
wifzącego na krzyżu wybranym, iawnogrze- 
fznicę Oblubienicą Chryftusowa, mężoboycę 
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i eudzołożnika Prorokiem', Czarnókfiężnika 
Cypryańa sławnym Męczennikiem, Chóćbyt. 
ście kochaniBracia, tyle nayfzkaradzniey fzych 
popełnili zbrodni, ile macie włosów nii gfo- 
wie, chociażby: tu miedzy wami był który 
oycoboyca, podpalacz domów, świętókradz- 
ca, odftępca wiary, słowem, ze wfzyftkich 
maygorfzy ludzi, ieżelcma prawdziwą fkruehę, 
wfzyftkie te nieprżwości; zbrodnie i niegodne 
nazwiika złości(/ będą ma wcale i zupełnie 
odpufzczone, Chociażby grzechy wafze, mó- 
wi Pan przez Proroka, były czerwone iako 
fzkarłat, a my przydaymy, chociażby były 
czarne lako węgłe, ieżeli.fie fzczerzeawraca- 
cie, ieżeli zcałego: ferca powracacie do Boga, 
też grzechy ftaią fie białe tako śnieg, to teft 
zgładzone, znifzczone, 'zapomnione będą, iak 
gdybyście: fie ich nigdy me byli dópuścih. 
Nie: dosyć na tym * Skrucha nie tylko gładzi 
"grzechy, ale przywraca grzefznikówi wfzy> 
ftkie fkarby: i zasługi; z których go iegó' była 
odarła nieprawość. Sam o tym upewnia Bóg 
przez drugiego Proroka, gdymówi: iż ieżeli 
“fie nawróciemy, przywróci: nam lata, które mol 
rdza strawiły, Fo iednak ma fię rozumieć*© 
samych zasługach przed grzechem, i w ftanie 
łatki nabytych 5 te bowiem dobre uczynki , 
które fle w opłakanym: ftanie grzechu śmier: 
tełnego czyniły, będąe umarłemi i zgubione” 
mi na żywot wiećzny, lie mogą óżyć, ań 
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nam bydź poczytane za zasługe. O przecu- 

downe fkutki żalu! o dobroci niefkończona 

Boga nafzego! która nam obmyśla śrzódek 

tak fkuteczny, do zgładzenia tey ftrafzne 
y> o 

poczwsry grzechu śmiertelnego, śrzodek 

przez który możemy powrócić do łafki Pana 


Boga, iakożkolwiek byśmy go nayciężey ©- 
brazili. Nie tak fobie Królowie ziemscy põ- 


fiępuią: ieżeli kto niefzczęśliwie targriąŁ się 


na ófobę Monarchy, próżno Żebrze miłosier- 
dzia, diremnie ofiarnie figę na zadosyć uczy- 
nienie, 'iakie tylko bydź może w fposóbnosci 


poddanego, niemafż dla niego odpufzczenia 
zbrodni, i według furowości praw bydź musi 


karanym. Niechże więc będzie niefkończenie 
błogosławiony nafź naywyżfzy i nayłalka- 
wszy Pan, który fie z nami z tak wielkim ob- 
chodzi miłosierdzieni! Ale biada tym, którzy 
ziego dobroci korzyftać nie chcą, bo w wie- 
czności fprawiedliwość iego wyrówna mito- 


sierdzie, -przez ciężkość mąk końca nie maią- 
cych. Widzieliśmy potrzebę żalu i cudowne 
jego fkutki, uważmyż teraz własności i kon- 
dycye, które mieć powinna fkrucha, żeby była 
doftateczna, co ieft druga Częścią tey Nauki. 


CZĘŚC DRUGA. 


ycowie Święci i Teologowie, wfpieraiący 


` fię na słowie Bożym, iednomyślnie ` zga- 
x daaia się wfzyscy, Że żal aby był doftate- 


> 
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czny., te cztery powinien mieć własności. 


„Naprzód powinien bydź nadprzyrodzony, po: 


wtóre wewnętrzny, potrzecie nayżywfzy, po- 
czwarte powfzechny. Obiasniymy to wfzcze- 
gólności: 

Mówię naprzód, że Skrucha T do- 
bra, prawdziwa, doftateczna do otrzymania 
odpufzczenia grzechów , powinna bydź nad- 
przyrodzona. To ieft, potrzeba aby fię wfpie- 
rala na pobudkach nadprzyrodzonych i obja- ` 
wionych przez wiarę. Potrzeba mieć żal za 


„grzechy dla miłości saniego Boga, że ieft nie- 


fkończenie dobrym , i że fie mu grzech nie- 
fkończenie niepodoba, Miłość ,. która rodzi 
takowy Żal, nazywa fię czyftą miłością, i 
ufprawiedliwia grzefznika nawet bez Sakra- 
mentu, byle tyiko miał wolą fpowiadania fię, 
bo obowiązek wyznania grzechow fwoich, 
gdy to bydź może, nigdy nie uftaie, Takową 
miłość nazywamy iefzcze fkruchą dofkonała: 
albo przynaymniey potrzeba mieć żal, iż fię 
obraziło Boga, a grzech ściąga na nas gniew 
iego, przyprawia nas o utratę Nieba , czyni 
nas godnemi piekła: takowy żal , maiący iè- 
dnak zawfze wzgląd na Boga, zowie fie ża. 
lem niedofkopałym, z tym wfzyftkim ufpra- 
wiedliwia nas przy Sakramencie pokuty, byłe 
tylko nie miał woli *grzefzenia więcey, i nie 
zasadzał się na boiaźni wcale niewolniczey. 
Wątpić bowiem nie można, iż'gdyby grze- 
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fznik tak był wewnętrznie w sobie ułożony, 
iż gdyby nie fpodziewał fie Nieba, ani “lekat 
fię piekła, nie bardzoby: fię tym martwił, (że 
Boga obraził, to ieft: gdyby nie było Nieba, 
nie było piekła, nie miałby woli poprzeftania 
grzechu, takowy żal nie byłby ważny, ani do* 
ftateczny do ufprawiedliwienia, nawet przy 
świętey Spowiedzi. Nauka ta, ieft nauką 
świętego zgromadzenia mae to ieft: 
„ nauką całego Kościoła, z 
Wnieść ztąd powinniśmy, że wielka ieft ti- 
czba Chrześcian, którzy prawdziwego za grze- 
chy nie maią żali, iż żal ich nie pochodzi tyl- 
ko iedynie z boiaźni mąk wiecznych; i gdyby 
fię ich nie lekali, nigdyby nie myśleli o czy- 
nieniu pokuty, i zachowaniu przykazania Bo- 
fkiego, Te niefzczęfne ich ferca „dyspozy= 
cye, z oczywiłtych móżna pozirać znaków. 
Użyimy tar proftego , ale do rzeczy bardzo 
przyftosowanego, podobieńftwa: takowych 
fałszywych penitentów można przyrównać do 
, kupca, któremu nawałność morfka blifkim gto- 
żi zatonieniem: sternik okrętu upomina go, 
żeby fię odważył albo wyrzucić fwoy towar 
w morze, albo ze wfzyftkim zatonńąć: cóż na’ 
ów czas czyni kupiec? ociąga fie ile może, 
czas zwłóczy, nakoniec dła uniknienia $mier= 
ci, odważy fie poniewolnie na tę ofiarę, któ- 
rey fię od niego domagąią. Ale iakże fobie 
Wowym razie poftępule ? Oto naypodleyszy 


` 
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towar. naypierwey wyrzuca w morze, chcą 


zachować drożfzy; gdy potrzeba i boiażń: 


przycilka, rzuca naymniey iak może, i to ie= 
fzcze uży waiąc wfzelkich śrzódków, żeby od 
tey mógł bydź ocalony ftraty, Naywłaściwize 
to. ieft wyobrażenie wielu grzefzników, maią= 
cych żal. na famey niewolniczęy zasadzony 
boiaźni.+Mówiemy. im, iż, trzeba fię odwa- 
żyć; albo bydź. potępionym,albo fię nawrócić 
fzczerze, to jeft: powrócić dobro cudze, po. 
iednać:fie z nieprzyjacielem, porzucić okazyą 
grzechu, wykorzenić nałog, i tam daley; Coż 
czynią na ów czas? . Naprzód umawiaią fię 
z Spowiednikiem » fzukaią wymówek i po- 
zorów, żeby fię od fwojey uwolnić mogli po- 
winności. Nakoniec odważą fię uczynić krok 
jaki, ale to tak słaby, że ledwie poznać, iż 


' fię rufzą; jesli fie godzą z nieprzylaciółmi , 


czynią to albo z musy, albo na pozor; ieżeli 
powracaią dobro cudze, czynią to przez poż 
łowę , albo iak mogą naypóźniey ; ieżeli iaki 
dobry czynią uczynek, czynią to niechętnie, 
i z tym niesmakiem, który oczywiście poka- 
zmie, że fię tam nic nie miefza wola.. jak 
wiele drugich penitentów, którzy wcale przy« 
rodzony żal maią? fałfzywy naprzykład świa- 
dek, ofzuft, falfzerz, zdaią fię bydź bardzo 
fkrufzeni przy fpowiedzi: ale oni nie żałują 
za grzech, którego fię dopuścili, ale iż są 
schwytani, osławieni i do sądu oddani, Zo: 
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na „płacze y colkarżaiąę : fiev onfwoie piigi 
` wość'żwszłym zaciętość:; ale ona płacze iż 

byłaj/pobitasod męża hie tego, iż Bogw 
obraziła, "Coreczka utrttciła. podzciwość ;ońł 
zbrodnia iey wiadoma całcy okolicy : Wzdy* 
cha ona; zy: toczy przy fpowiedzi , ale opłaź 
kuie fzczególnie utratę fwoiey sławy , annie 
nie myśli o Bogu którego niefkończony znie* 
ważyła: Maieftat) *Tóżby mówić potrzeba o 
wfzyftkich” Libertynach naśmiertelney leża 
cych pościeli ; wzdychaią: oni,* drza; całują 
Kricyfix, fpowiadaią fię zalani łzami, pfbfzą: 
idwnie Boga o odpufzczenie , obiecuią, 'cze- 
gofie tylko od nich domaga Spowiednik, sale 
te wizyfikie porufzema, śmierci, sądów Bo- 
żych i piekła fprawuie boiaźń. O. łzyczdra: 
dzieckie!. woła jedem Kościoła: Doktor, o pos 
kuto Ezawa!która opłakuiefz ftracone dziedzi=' 


ctwo'lio obietnice Antyocha! które wymufza: 


złe doczesne, pòd którym ięczy przyciśnio< 
ny” Patrzcie moi kochani Bracia, czyli owas 
fza fkrucha tey nie jeft: podobna. 'Roztrzą: 
saycie-pilnie, czyli "miafto żalu, nie fame mak 
wiecznych bolaźi: przynosiliście dotąd do wa: 
fzych* fpowiedzi.Pytaycie się o wielkiey: 
fzczerości was famycli ; gdyby nie było Nie-: 
ba, nie było piekła, lękałżebym fie obrazy 
Bofkiey * Ah! iak ten puńkt ieft delikatny ; z 
tym wfzyftkin cały nafzey wyciąga uwagi. 

Tu p Potem wam przełożyć przedniey sze 
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pobudki, dla których powinniśmy” się tade 
wfzyftko brzydzić grzechem. :Przezv grzech 
obrażamy Boga niefkończonego w fwoich do:! 
fkonałościach , Jefteftwo nay wyżfze, Stwot= 
cę;Nieba i ziemi, wielowładnego Pana Wizy 
W ftkich rzeczy ; przez grzech znieważamy: 

! Wfzechmócnego Króla, i bezćżelną 'gardzie= 


my nim zachwałością + porzucamy Oyca'pien. 
fzczono nas kochającego, zdradzamy przyjas 
ciela ii dufzy nafzey; oblubieńca,! okazujęmiy: 
nayczernieyfzą niewdzięczność kuhaywiękfzes 
mui Dobrodzieiowi, ba faniychźe przeciwko 
niemu używamy dobzodzieyftw « przez gczech: 
odnawiamy: mękę i śmierć kochanego Zbawi- 
ciela + Odkupicielamafzego, który życie fwo- 
ie położył za nas „i krew przelał s tak ieft,: 
wiele razyśmy śmiertelnie zgrzefzyli, potyle= 
kroć go na nowo ubicżowaliśmy „ zraniliez. 
cierniem ukoronowali y ukrzyżowali. „ Paweł; 
Swięty nas upewnia; i wątpić o tyni nie'mo* 
. Żemy.. Co za fzkaradnośc zbrodni? jaka za- 
ciekłość złości? “Ah moy Bofki. Zbawicielu! 
gdybym miał wiare żywą; mógłżebym o tym 


choć ną moment pomyśłeć;;a nie dimiierać sody 
żalu i wftydu? Przez grzech utracamy Nieba; 
gubiemy wfzyftkie fkarby.łafki i zafługi, któs! 
remi dufza nafza ubogacona była, Ah! w iak? 
smutnym ftanie ta ubożuchna zoftaie' dufza.! 
odarta ze wfzyftkich fwoich bognetw, zes) 
fzpecona; z corki Bofkiey, z dziedziczki Kró+ 
letwa 


* 
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ieftwa'niebiefkiego, z Kościoła Ducha Swiete> 
go, ftała fię poczwarą ftrafzną , celem Bos 
ikiey obrzydliwości, nieprzyiaciotką Bożą, pos 
imięfzkaniem czartów; przeklęftwem Aniołow 
iSwiętyclt Panfkich.. Przez grzech zasłużyli- 
śmy na piekło, na męki niepoięte i wieczne, 
na których famo wfpomnienie zadrżeć powinę 
iismy. -A za cóż to tak wielkie dobra ftraci: 
liśmy % tak niewypowiedziane złe, i owfzem 
zbiór wfzyfikiego złego, na nafze głowy ściął 
gnęliśmy ? za rofkofz źmyślną i moimentalną; 
za podły intefes, za czczość honoru; za bry- 
łę ziemi i błota, za jędno cacko, za iedno 
nic, Ah Bracia moi! a: jakże możemy nas sa+ 
imych cicrpieć, którzyśmy fami tozmyślnie tak 
wielkie złe sprowadzili na siebie 2 Gdyby: 
smy dobrze poięli fzaleńftwo i ślepotę nafzę; 
hie moglibyśmy: bydź nigdy pociefzonemi, i 
żyć po naszym niechcielibyśmy niefzczęściu. 
Krufzmyż więc. fetcanafze od żalu, a ta jeft 
drugawłasność Skruchy, żebydź powianawes 
wnętrzna. , Nawróćcie fię do mnie; mówi Pan, 
ale nawróćcie się z całego ferca. Rozdzie+ 
taycie ferca,d uje przeftawaycie na tym, że 
rozdzieracie fzaty wafze. Toieft* nie dosyć iefk 
mówić Akty kruchy uktami famemi, ale po 
trzeba , zeby żal za grzechy był na dufzy,„ 
potrzeba: żeby całą przejął, i że tak powiem, 
ikrufzył dufzę. O moy: Boże! iakże tu wiele: 
obłudnych, i zmyśloną poftawą zwodzących 
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widzifz, i odrzucafz penitentówł korzą fię 
oni na pozor, oświadczaią , iż Z całego ferca 
za grzechy żałuią , mówią iż obietaią raczey 
potysiąckroć umierać, niż Boga obrazić; nie- 
mafz powfzechnieyfzego nad ten” mówienia 
fposób, ale nie nie mafz zdradliwfzego. Zart 
fię częftokroć czyni z takowych oświadczeń, 
i przychodzi fię do Sakramentu, iakby fię 
fzło na komedyą. Okazuie fię zewnętrznie 
fkóra pokornego baranka, ale pod nią ukry- 
wa fię wilcza.  Zelżyciele obłudni świątości 
Sakramentu ,. przyidzie dzień , mówi wielki 
Apoftoł, w ktory naywyżfzy Sędzia oświeci 
wfzyftkie ciemności fumnieh wafzych, i od- 
kryie, co teraz ieft utalone. 

Potrzecie: żal powinien bydź nayżywfzy,to 
ieft , powinien bydź żywfzy nad wfzyftek in= 
{zy żal Powinniśmy żywfzym bydź tknięci 
żalem, iż obraziliśsmy Boga, niżeliśmy żało- 
wali, utraciwfzy rzecz iaka naymilfzą i nay- 
drożfzą na świecie, Rodziców naprzykład , 
przyjaciela, honor, fortune, zdrowie. Potrze= 
ba nawet w tym bydź przysposobieniu: fer- 
ca, żeby raczey tracić życie w nayciężfzych 
katowniach , niżeli fię na grzech odważyć, 
Zal ma zadosyć uczynić fprawiedliwości Bo= 
fkiey, i nadgrodzić krzywdę, którą Boguuczy- 
nił grzech śmiertelny. Otożiako grzech śmier- 

'telny zamyka w fobie złość niefkończoną , 
dla zniewagi naywyżfzego Maieftatu, i obra- 
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ży niefkończonego w dofkońałościach Jefte- 
ftwa, azatym czci i ufzanowania naygodniey= 
fzego, tək żal powinien przewyżfzać wfzy- 
ftkie infze żule, i bydź nieiako gdyby. można 
niefkończony , żeby. mógł bydź położony na 
fzali fprawiedliwości Bofkiey' na przeciw gize 
chowi śmiertelnemu, Zal ma zaftępować mięy= 
sce owych mak piekielnych, na które Size- 
fznik przez fwoie zasłużył grzechy ; zdanie 
to ieft iednego Swiętego Qyca, żal:ieft ldkara 
ftwem malącym uleczyć „przez grzech zaddne 


rany iak więc mocny, iak: żywy, jak bydź , 


powinien natężony, żeby, tak. wielkie fprawił 
fkutki? Zal ma toż tczynić w-grzefzniku, 
co uczynił w tylu penitentach, którym otrzy: 
mał odpufzczenie grzechów, i dokonał dzieła 
ich nawrócenia i zbawienia. Jakich zaś cne 
dów ten, żal gorący. nie czynił na tylu sta» 
wnych nayoftrzeyfzey pokuty ofiarach ? Cze- 
go, nie dziąłał w Auguftynie, Gwilelmie, Pa. 
wie ,. Magdalenie , Taidzie? Skazał ich na 
wfzyftkie naysurowfze pokuty oftrości, po- 
osadzał wielką. liczbę. tych pokutników po 
nieprzyftępnych knieiach, pozamykał drugich 
w odludnych celkach, podobnieyfzych do gro- 
bu umarłych , niżeli do. pomiefzkania Żyldą> 
cych, napełnił Klafztory, odarł. ze wfzyftkie- 
go maiatku, oderwał od Rodziców, przyia: 
ciół, oyczyzny i uciech światowych , wyfue 
fzył ich ciała, i nie zoftawuiąc tylko zmara 
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fzczoną po kościach fkórę , fame wybladłe 
żyjących ludzi zoftawił poftaci. Swiadkiem 
Król Prorok , który upewnia, iż pożywaląc 
popiołu z chlebem i łzami fwemi zafilaiąc fię 
w napoiu , wcale był usechł, Zal ten tak 
był w niektórych żywy, iż ich w momencie 
przyprawił o śmierć, iak godnych wiary Pisa- 
rzów świadczą -o tyw przykłady, Nie rozu- 
mieycie tu iednak kochani Bracia, żebym po- 
trzebował zalu zewnętrznego, i przez rzewne 
łzy uczuć fię daiącego; bywaią penitenci, 
którzy płaczą, a fkruchy nie maia; są którzy 
i iedney łezki nie wypifzczą za grzechy, Z 
tym wfzyftkim doftateczny i prawdziwy Żal 
maia. Potrzebuję ia tylko takiego żalu, któ- 
ryby w fercu-człowieka sprawił obrzydzenie 
grzechu nad wfzyftkie rzeczy, i któryby mi- 
łość Pana Boga nad famo przekładał zycie. 
Między grzefznikami, którzy o doftateczność 
fwoiego żala niywięcey powipni fię'lękać , 
liczę naypierwey tych, którym zbrodnia jaki 
doczesny przyniosła pożytek, i którzy zbie- 
raią owoce fwoiey nieprawości. Mówię na- 
przykład o krzywoprzyfiężcy, który  fwoią 
pizyfięsą wygrał fprawę; o zapalczywym , 
który fię zemścił nad głownym fwoim nie- 
przyłaciełem ; o człowieku, któremu grzech 
pożyteczne poftanowienie fkojarzył. Oczywi- 
fta bowiem ieft, iż nader ieft trudna, żeby ta- 
kowi ludzie obierali raczey śmierć okrutną; 
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niżeli grzech, dla fiebie fzczęśliwy. Z tym 
wfzyftkim, w tym ferca przyfposobieniu bydź 
powinni,i bez niego żal ich ieftfałfzywy, a 
zatym nieużyteczny. Niechże, profze, pilną 
nad tymtakowi wfzyscy zaftanowiąfie uwagą, 

Nakoniec, fkrucha żeby była dobra i do- 
ftateczna, powinna bydź powfzechna, to ieft: 
powinna fię rozciągać na wfzyftkie popełnio- 
ne grzechy w czasie przefzłym, nie wyłącza- 
jąc żadnego, i ftanowić penitenta w tym fźcze= 
rym przedfiewzięciu, obierania raczey śmier- 
ci, niżeli którego grzechu na. czas przyszły, 
Ta kondycya żalu nie jeft tak powfzechna, 
jak kto rozumie. Wielu penitentów naśladu- 
ie poftępku Saula, Bóg mu przykazał zatra- 
cić wfzyftkich Amalecytów, inie przepufzczać 
Żadnemu, ale- Król ten niewierny idąc wię- 
cey za woią fkłonnością, niżeli za rozkazem 
Pańfkim, zachował Króla tego narodu Agaga, 
i tym famym ftat fie winnym przeftępftwa, 
które go na przepaść popchnęło zguby. Tym- 
że fposobem wiele fobie poftępuie grzefzni- 
ków. Bóg im przykazuie wygubić i obrzy- 
dzić wfzyftkie grzechy, nie wyłączając żadne- 


go, ale więkfza ich część zachowują Agaga, 


to ieft, grzech iaki fzczególny: i namiętność 
panniącą. Łakomiec naprzykład, ma wielki 
wftręt od zbytku, od nieczyftości, od zem 
fty, ale co fię tycze przykłęienia fercą do 
dóbr doczesnych, do złota, do pieniędzy, 
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do fwoich: zbiorów, nigdy ich odftąpić mie 


gotów, ani zmnieyfzyć fwego ku nim fzacun- 


ku, ma iefzcze wolą nżyć równie niegodzi- 
wych fposobów nabycia ich, nie oddać zupeła 
nie dobra źle nabytego, nie dawać iałmużny, 
do którey ieft obowiązanym. 

Przeciwnie ,* lubieźnik ma- łakomftwo za 
grzech fzkaradny i niegodny; daie z dobrey 
woli, i można mówić, że więcey ieft rozrżu+ 
tnym, niżeli do bogactw przywiązanym; ale 
co do fwoiey panuiącey namiętności odważyć: 
fig nie może, żeby iey Bogu uczynił ofiarę, 
Piianica nie ma ciężkości w:darowaniu urazy, 
nie cierpi obmówy i cudzey krzywdy, ale ca 
fię tycze ukochanego trunku, zawfze ieft. ie: 
go niewolnikiem. Tóż o wfzyftkich ma fe 
rozumieć grźechach. Rachuymy fię fu pilnie 
moi kochani Bracia, a poftrzeżemy, że każdy: 
z nas mia fwoię fkłonność, fwoię ulubioną na-ṣ 
miętność , fwoy grzech panuiący, za który: 
zwyczaynie nigdy prawdziwie nie żałuie, w 
którym fie nigdy nie poprawia, i który zano- 
si aż do, grobu, Z tym wfzyftkim, icżeli fię 
nie brzydziemy tym panuiącyim grzechem,ro- 
wnie iak infzemi, jeżeli fię nie ftaramy wy: 
korzenić go, nie mamy prawdziwego źalu, a 
zatym miemafz dla nas odpufzczenia, niemafz 
dla nas zbawienia; bo do zguby nafzey nie 
potrzeba nim więcey nad iede grzech śmiem 
telny, a ieden grzech śmiertelny nie może bydź. 
odpufzczony, tylko razem z innemi. 
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Boże! ponieważ fkrucha jeft darem twoie- 
go miłosierdźia, nie odmawiay mi tey twoiey 
Jalki, ale. fkrufz i przeymiy ferce moie nay- 
żywfzymżalem! Ah Panie mogęż pomyśleć , 
a nie umierać od żalu, iżom znieważył Stwor=i 
cę Nieba i ziemi? (obraził « Wfzechmocnego 
Boga, wzgardził Naywyżfzym Panem, żasmii- 
cił serce nayłafkawfzego Qyca , ukrzyżo= 
wał moiego Okupiciela? słowem, żem nay- 
niegodnieyfzą Bogu moiemu grzechem uczy- 


nit krzywdę? Ah Boże'moy' będę nieprze= 


ftannie -w gorzkości dufzy moicy rozważał 
przed tobą obłąkania przefzłe życia mego, 
będę ie opłakiwał codziennie , brzydzić 'fię 
niemi będę aż do Śmierci, i skażę fiebie fa- 
mego na czynienie furowey pokuty, żebym 
mógł przebłagać twoy *fprawiedliwy gniew; 
i znaleść łafkę u tronu twoiego miłosietdziiw 
Tego i wam Życzę moi kochani Bracia, w 
Imię Oyca, i Syna i Ducha Swiętego, Amen, 
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NA NIEDZIELĘ TRZECIĄ POSTU, 
O PIEKLE 
Mortuus eft autem dives, et sepultus eft 
ia inferno. 
Umarł zaś Bogacz, i pogrzebiońy 
ieft w piekle. Luc. 16. 
SĄ bec Prorok, chcąc zapowiedzieć Zy- 


T dom furowe kary, na które zasłużyli 
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przez nierząd życia (wego, i którefprawiedit: 
wość: Bolka inż wymierzyła na ichgłowy:wy- 
ftępne „zrzucił z fiebie fzaty fwoie , nie zas 
trzyjmuiąc tylko to odzienie, którym wródzo< 
ny wftyd okryć ciało rozkażywał, W tym 
obnażeniu fiebie przebiegł wiele miaft Judz- 
kiey ziemi, owe z głębokości ferca- wy pu- 
fzczaiąc ryczenia i łkania, które ftrachem na- 


-~ pełniały fłuchaiacych, i zdawały fię podobne, 


iak fam mówi, do lamentu smoków i płaczu 
firusiow. Niezwyczayna, kochani Bracia, Ka- 
znodziei poftać,: a, iefzcze -niezwyczayniey- 
fzy. Imieniem Bofkim mówienia fposob, =% 
tym wfzyftkim nie opowiadał on, tylko kary: 
doczesne i przemiialące. + W iakieyże ia nie- 
powinienbym dzisiay przed. wami ftawić fię 
poftaci, który mam: opowiadać grożącą nam 
wfzyftkim niefźgześliwą wieczność? Zamiaf; 
wzięcia na pa 

ściach Kościelnych odzienia, nie powinienżes 


r wyznaczonego w powinno- 


bym fię okryć worem i posypać popiołem, a 
zamiaf dobierania fłów, nie potrzebażby wzdy= 
chać tylko:i płakać na famo wfpomnienie tey 
ftrafzney prawdy, i na widok okrutnych ka- 
towni, któremi Bóg fprawiedliwie zagniewa- 
ny już podobno ma- karać obrzydliwości i 
zbrodnie nafze? O tey wieczności, wieczno * 
ści niefzezęśliwey, chcę do was mówić w 
dzisieyfzey Nauce, to ieft: o tey prawdzie , 


Pa 


*_ę 


którey wielu niechce przywieść fobie na pax 
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mięć, i na którą nikt. z'daleka bez-zadrżenią 
poglądać. nie może, „a którey cały ciężar bez- 
bożni znofzą, życia (wegó rachunek zdawfzy 
naywyżfzemu: Sedziemn. Okazałem wam w 
dwóch przelzłych Naukach powfzechność i 
niepoiętość mak piekielnych, pozoftaie mi mó» 
wić o: ich wieczności, to ieft: oich trwało- 
ści nięfkończoney. Wieczność mął w piekle 
jeft prawdą nayniepolętfza rozumowi stworzo* 
nemu, to będzie pierwfzą Częścią; wieczność 
mak, ieft prawdą do naywigkfzey. rozpaczy 
przywodzącą potępieńców , to będzie drugą 
Częścią tey Nauki. Przeraż Panie-zbawienną 
hoiazńią ferca nafze, któraby w nas fzczere 
sprawiła nąwrócenie, 
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szystko iefi. kochani Bracia, okropne w 

- piekle. Wszyftko dobro ieft z niego od- 
dalone, wfzyftko złe ieft zgromadzone. Pie. 
kło ieft to zebranie wfzyftkich bolów, wfzy» 
fikich kar, wfzyftkich. katowni , wfzyftkich 
mąk ciała i dufzy; ieft mieyfce zaiądłości, 
fzaleńftwa i wściekłey rozpaczy. Jeft to prze- 
klęte zgromadzenie złożone z ludzi bez wia- 
ry, bezprawa, bez nadziej, bez fumnienia; 
zgromadzenie niefzczęśliwych, -bezbożnych i 
zbrodniow, którzy fięcierpieć nie mogą, któ- 
rzy ultawicznie są zabawni wzaiemnym lże- 
Nem fiebie, wzaiemnym udręczeniem fiebie, 
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wzajemnym żadawaniem fobie nayokrutniey- 
fzych katowni; którzy na moment nie mogà 
fpocząć , żeby! fię nie mieli fzarpać , żawfze 
maiący oczy ifkrzącć fie od złości, zawfze 
ręce uzbrojone od wściekłey zaiadłości; bez 
odpoczynku w uftawicznym rzucaniu fię, ża: 
wfze-zgrzytaiący zębami, zawfze wściekło* 
ści fwoiey iad wyrzucaiący; zawfze bluźnią- 
cy Święte Imie Pańfkie,'a nigdy nie tchną- 
cy tylko wzaiemnemi ku fobie przeklęftwy ; 
zebrani ludzie, których poftać tak ieft obrzy- 
dła i fprosna, że bez nayboleśnieyfzey obrży- 
„ dliwości na fiebie poglądać nie mogą. Wfzy: 
ftko to iakożkolwiek jeft ftrafzne, wyznać mu- 
fiemy, Że niczym jiet w porównaniu do wie- 
czności, to ieft, do tiwałości niełkończońey, 


która jedna te wfzyfikie męki czyni nieikoń- 
‘ezone: W mękach potepieńców , które ņam 
przekłada wiara; są jedne rzeczy, które pod- 
padają pod zmyłły, j "raża nafzę imaginacyą : 
tak. wyftawiamy fobie jakożkolwiek wyobra- 
żenie ognia, głodu i pragnienia, i infzych 
katowni; sale względem wieczności nic nie 
widziemy, nic wcale nie póymuiemy. Są to 
ciemności, o których mówi Pifmo, okrywaią: 
ce całą otchłań, przez które famo Wfzech- 
mocnego światło. przedrzeć fię może, ieft to 
taiemnica nieprzyftępna fprawicdliwości nies 
poiętego Boga, ieft owa otchłań, którą Pai 
' tryarcha Abraham złemu kogaczowi zapowią. 
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da bydź nieprzybytą , i która ieft iakoby mū- 
rem niezmierzonym oddzielaiącym fprawiedli- 
wych od odrzuconych, ieft owo morze Kró- 
la Proroka, którego głębokości i fzyrókości, 
żadne.zińierzyć nie potrafi ftworzenie, * Wies 
czność ieit tama iiądy aieznifzczoną , która 
potępieńców niefkończenie oddala od Boga, 
która im broni łzami i wzdychaniem porufzyć 
iego. miłosierdzie, która zamyka przed nień 
na zawlze plzeyście, i udzielenie wfzyftkich 
talk i wfzyftkich niebiefkich pociech, ieft labi: 
ryntem, w którym wfzyftkie aubia fie mysl, I 
im z więkfzą ufilnością kto zamyśla zbliżyć fię 
do niego, tym daley fie widzi oddalonym. Do- 
znaliście fami tego kochani Bracia, bo gdy 
natężyliście umyłly wafze do wieczności, gdy- 
ście pozwolili żywości imaginacyi wafżey, 
chcąc zgruntować to niorze bezdenne, natych- 
miat w nim toneliście , i musieliście odwra- 
cać rozum od prawdy tak ftrafzney, żeby gte- 
biey rozważana, albo w rozpacz, albo w nie: 
dowiarftwó was nie wciągnęła. i 
Afcetowie, którzy ó tey niepoiętey cożkol- 
wiek pisali prawdzie, żeby iakieżkołwick jey 
wyftawili wyobrażenie, mufieli używać pora: 
wnan i podobieńftw, wziętych z rzeczy na- 
turalnych , widzianych i tym, famym rOzU* 
mowi ludzkiemu poiętnych ; afe te ich poroż 
wnania tyle są od rzeczywiftey dalekie wie» 
czności , ile naywyżźfze Jefteftwo od fwega 
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jeft dalekie ftworzenia, . Jedni użyli podos 
bieńftwa koła, którego nigdzie końca nie wi- 
dziemy.. Drudzy ftawiali w. imaginacyi tyle 
wieków, ile ieft kropel w.morzu, ziarnek pia- 
fku, profzków ziemi, liścia na drzewie, ato- 
mów na powietrzu; insi cudowney wielkości 
Księgę samemi wieków zapisaną liczbami. Z 
tym wfzyftkim, iakożkolwiek nieogarnionego 
rozumem, do upłynienia i fkończenia tych 
wieków. potrzebaby: czafu, czas-ów niefkoń- 
czenie byłby oddalony od wieczności, bo rzecz 
fkończoną do nietkończoney żadney mieć nie 
może proporcyi. 

Otoż co naywiększe mogły wymyślić do- 
wcipy, gdy .chciały mówić: o wieczności! 
Oto imaginacyi żywość, | cała rozumu byfirość 
ną czym fie kończy 1 O jak ciasne naywię: 
kfzych rozumów ieft ograniczenie! iak. nifkie 
są i po ziemi tyikoczołgaiące fię myśli na- 


fze! Ktoż na tę odważy fię pufzczać przepaść, 


a 'od niey nie będzie pochłonionym ? Próżna 
wiec, i owfzem niebezpieczna ieft , <chcieć 
to przeniknąć , czego poiąć nie można; pro- 
żna jeft przyftosowywać do wieczności trwa- 
łość. tylu wiekow, ile ich nayżywfza obiąć 
może imaginacya. Wieczność taliemnicąa wia- 
ry ieft, którey przeyzrzeć niepodobna, Nie- 
mafz tu godzińy, lat, wieków , milionów 
wieków, nie-mafz rozciągłości i rożności. czą- 
sów;' przefzłego, teraźnieyfzego i przyfzłe. 
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Bo; tajedna wieczności miara: zawfze 1 ni- 
gdy. Zawfze terażnieyfza, a nigdy nie prze- 
fzła, zawfze poczynaiąca fię, a nigdy. nie roz- 
poczęta, po nieprzeliczonych wiekach, za- 
wfze iednaż, i zawfze cała, nigdy nie pofte- 
puie; ani fig fkraca, koniec iey zbliżać fię 
nie może , bo go nie ma, 
Niemafz w Piśmie świętym iaśniey wyłożo= 
ney'i mocniey utwierdzoney prawdy, iak wie- 
„czność mąk w piekle, Zdaie fię, że Jezus 
Chryftus o niey iedney pamięta w fwoiey E- 
wanielji, i nayiaśnieyfzych używa wyrażeń , 
zeby nikogo w naymnieyfzey nie zoftawił wàt- 
pliwości. W famym dziewiątym Rozdziale 
Swietego Marka po trzykroć wiecźność przy- 
pomina. Jeżeli, mówi, oko twoie gorfzy cię, 
wyłup ie, i odrzuć od fiebie, bo lepiey jeft z 
„Jednym okiem wniść do Nieba, niżeli z dwiema 
bydź wrzuconym do piekła. Tam ogien palący 
potepieńców nie gaśnie nigdy, robak ich nie 
nmiera. Jeżeli ręka twoia, przydaie, gorfzy 
cię, odetniy ią i odrzuć od fiebie, bo lepiey 
ieft z iedną reką wniść do chwały, niżeli z 
dwiema bydź wrzucónym w płomienie wic- 
czne. I znowu po drugi raz powtarza: tam 
ogień, który pali potępieńców, nie gaśnie ni- 
gdy, i robak ich nie umiera, Jeżeli noga two- 
ia, mówi nakoniec, gorfzy cię, odetniy ią , i 
odrzuć od fiebie , bo łepiey ieft z iednąa bydź 
zbawionym nogą, niżeli z dwiema potępio* 


174 NAUKA 


nym. ł po trzeci raz toż samo wbija: ógień 
w piekle, który dręczy potępionych, nie ga- 
śnie nigdy, i robak ich nie umiera, Ah! iak 
to powtarzanie do żywego porufza kochani 
Bracia ? bo cóż Zbawiciel świata mógł mówić 
iaśniey, oczywiściey i żywiey, żeby nas zu- 
pełnie przekonał o ftrafzney prawdzie nie* 
fzczęśliwey wieczności? 

- Przydaymy do tego prawdę Teologiczna , 
na dwóch niewzrufzonych wfpieraiącą fie grun- 
tach : Grzech tyle powinien bydź ukarany, ile 
ząsługuie na kare: powtóre, grzech tak dłu- 
go powinień bydź kardny, jak długo trwa, i 
póki nie będzie zgładzony, Ze grzech powi- 
nien bydź tyle ukarany, ile zasinguie, naya 
mnieyfzey nie podlega watpliwości: inaczey: 
nie byłaby zachowana fprawiedliwośc. Ale 
wątpić także nie można, że grzech śmiertelny 
zamyka w fobie złość niefkonczoną, bo fię po- 
rywa na Boga „i znieważa go, wielkości í 
majeftatu niefkończonego y powinien-zatym 
bydź ukarany karą niefkończoną. Ze zaś po~ 
tępieńcy sa ftworzenia ograniczone ifkończo- 
ne, dni mogą cierpieć kary w sobie {amey 
niefkończoney, kara ta musi bydz w fwoiey: 
trwałości niefkończona. Otóż pierwfzy grunt, 
na którym wspicra fię wieczność. Grzech 
powinien bydź .tak długo karany, jak długo 
trwa; bo Bóg będąc niefkończenie fprawie- 
dliwym i Świętym, nie może poprzeftać nio- 
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nawidzieċ'nieprzyiaciela:fwėgo, i iego ścigać, 
musi zatym karać go tak długo, iakdługo ży- 
ie; ale grzech trwać będzie wiecznie w tych; 
którzy w nim pomarli, bo w piekle nie mafz 
odpufzczenia i miłosierdzia, iak wiara nczy, 
musi więc bydź wiecznie karany. Otóż drugi 
grunt, na którym wfpiera fie wieczność. 
Swięty . Grzegorz Wielki wzywa infzego 
dziwnie przekonywaiącego wywodu, do u- 
twierdzenia prawdy wieczności, Potępieńcy , 
mówi ten Swięty Doktor, chcieliby żyć za= 
wfze, żeby mogli fwoich używać rofkofzy , 
igdyby śmierć nie oderwała ich od nich, by- 
liby w nich wiecznie uwięzieni, Słufzna ieft 
zatym, Żeby fprawiedliwość Bafka wiecznie 
karała tych, którzy gdyby byli mogli, gnie- 
wać iey poprzeftaćby nie chcieli. Ani tu mówić 
można; że gtzefzyć poprzeftali, bo Bóg wię- 
cey na wolą patrzy, niżeli nauczynek. Ztąd 
pochodzi, że ziemscy nawet Sędziowie, na 
tymże zasadzający fie prawidle, z cywilnego 
i'przyrodzonego prawa, wypływaiącego od 
prawa wiecznego, potępiaią na śmierć wino- 
wayców za iednę fzczególnie krótko trtwaią- 
cą winę, Tak ieżeli kto niefzcześciem, po- 
pełnił lub kradzież znacznieyfzą, lnbzabił ko- 
go, iakożkolwiek ten iego zły uczynek trwał 
moment ieden; vodbieraią mu doczesne życie. 
Dlaczegoż tak furowa kara * Oto że ten 
zbrodzień dopufzczaiąc lię podobnego ktymi- 
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nalu, wfzedł dobrowolnie w reieftr złodzića 
iow i zaboyców ; wiedział , że przez fwoy 
uczynek zasłuży na śmierć , z tym wfzyftkimt 

i na nię odważył fię. Można nawet mieć poż 
rozumienie, iż gdyby nie był fchwytany, miał 
wolą uchodzącey bez kary dopufzczać fię 
zbrodni. Toż rozumieć mamy o grzefznikach; 
względem wieczności ich katowni: przez ie- 
den grzech śmiertelny wypowiedzieli woynę 
Bogu, i związali fię z iego nieprzyiaciołmi: 
widocznie złą fwoię okazali wolą, trwaiąc w 
tym ftanie,. i poddziąc fie pod wfzyftkie nie- 
fzczęsne: fkutki. wybrania fwego, przez któ- 
re nad haywyżfzegó Pana, dobro vay wyżfze; 
i iego nadgrade, przenieśli rofkofz momental- 
ną,-dym honoru, czcze dobro; bagatelę i 
prózność. "Gdy poddany zafkoczony ieft raz 
jeden z bronią przeciw fwemu Królowi, 0b- 
chodzą fie z nim według oftrości praw, iako 
z obwinionym o zelżony majeftat. Podobnież 
grzefznik , zafkoczony od. śmierci z: bronią 
w. ręku przeciwko swojemu Stworcy, już fię 
cofać i uchodzić nie może, ale wiecznie ka= 
rany będzie, iako otwarty nieprzyjaciel, fwe+ 
go prawego Pana, przeciw któremu zuchwa- 
le, czyli raczey fzalenie powftał, i ważył fię 
ż niego natrząsać bezwftydnie, 

Opłaczmy tu niepoiętą ślepotę ludzi, a w 
fzczególności nafzę. Wiemy, “że ieft wież 
czność niefzczęśliwa , i że nie potrzeba wigs 

Sa tey 
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Gey nad jeden grzech śmiertelny, żeby w nię 


wlecieć , ieżeli fię ztym grzechem umiera, 
Udaiemy, że wierzemy tym prawdom, oprócz 
tego, sami doświadczamy w fobie, że życie 
ludzkie ieft iednym tchvieniem; i każdy mo- 
ment wydrzeć namie może; z tym wfzyftkim 
nie boiemy fię grzechu, dopufzczamy fię go 
z naywiękfzą snadnością nie chwytamy. tie 
żadnych śrzodkow do wyiścia z niego, i za. 
syplamy wnim miefiące i lata fpokoynie. Mo- 
wię tu o wielkiey liczbie złych i zapamięta = 
łych Chrzóścian, którzy tak żyją, lakby pes 
wniemi byli, że piekła nie malz. Ktoż może 
poiąć tak ftrafzne fzaleńftwo, albo ktoby mu 
uwierzył, gdyby nie było codziennie przed 
oczyma? Nie ieftże to do oftatniey zapamię- 
tałości ma fiebie famego bydź okrutnym, po- 
dawać fię oczywiście trozmyślnie w niebez- 


'pieczeńftwo tak wielkiego złego, iakin jeft 


wieczność mąk niepóiętych? Ale jeżeli wie- 
czność mąk'ieft niepoięta; taż wieczność do 
baywiękfżey: potępieńców przywodzi rozpa* 
czy, Co ieft drugą Cześcią. 


r ara) 
CZĘSC DRUGA. 

ọ za radość jeit dla więźnia, gdy widzi 

A * . a. . . N , 
fwoie otwarte więzienie; dla wygnanca; 
gdy do miłe rac zyzny; dla chore- 
sdy do miłey pow ca ar vy; dla cho > 
804 nędzarza , gdy iego kończy fie nędza 2 
Potępieńcy osadzeni są w okropnym więżie* 


dom -14. 
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ni, wygiiani z niebiefkiey Oyczyżny: przy: 
ciśnieni wfzelkim rodzauiem i zbiorem nie» 
fzczęśliwości i nędzy ; ale nie zobaczą nigdy 
otwartego więzienia Twego, nigdy mieć nie 

będą przyftepa do wiecznego błogosławień- 
ftwa, do którego byli przeznaczeni, i które 
przez fwoię winę utracili. Anioł Pańnfki, we» 
dług wyrażenia Pifma świętego, zamknął bra- 
mę od tey otchłani, w którey są pochłonienią 
i drzwi iey przycisnął pieczęcią gniewu Boga 
nieubłaganey fprawiedliwości, Próżno wzno* 
sić będą ręce ku niebiefkiey Jerozolimie, pro- 
Żno ufiłować będą wzbić fię i ku niey pod- 
nieść, próźno do naywyżfzego dobra nieprze- 
ftannie wzdyckhać będą; nie 'mafz zoftawioney 
dla nich naymnieyfzey nadziei: niefzczęście 
wieczne ich iedynym wydziałem, nie będą 
nawet mogli naymnieyfzey odmiany ftanu 
fwego przypuścić myśli, mur dzielący ich od 
wybranych trwać będzie na wieki. Okropną 
wieczności! z twego niewyczerpanego Żrzó- 
dła famą ci nędzni wzaiemnie będą poić fię 
"rozpaczą. 

Ta ftrafzna wieczność powiękfzy niefkań- 
czenie ich katownie, Wieczność wchodzić 
będzie we wfzyftkie ich męki, cierpieć ią bę- 
dą całą w każdey męce, i jako fama ieft nic- 
fkończona, tak męki w piekle fprawi nielkoń= 
czone. Atak prawdziwie mówić można, że 
potępieńcy cierpią głód wieczny , pragnienie 


NA NIEDZ: if. POSTU. | tyg 
wieczne , ogień wieczny , czyli, co ieft ie- 
` dnoź, pragnienie niefkończóne, gorącość ognia ? 
ńiefkończona , wfzyftkie męki w trwałości  - 
fwoiey niefkończone, bo- są wieczye. * Wie- 
cznóść obeymie i pochłonie całych potępień- : 
\ ców, tey z myśli nie fpufzczą, od niey nie beż 
dą mogli oderwać fig. Pamieć nią będzie zaba: 


Wna, rozini do niey'nietftannie przywiązany; 
wola ód niey’ tym więcey dręczona, im wię- 
tey ku niey mieć będzie wftrętu, a uciec przed 
nią nie będzie mogła, Co iefzcze ieft okro- 
pnieysza, całą wieczność każdego momentu 
cierpieć będą , bo ta, iak mówiłem we wizy 
ftkie ich wchodzi meki, i każdego momentu 
hayfmutnieyfze to inayżywize ftawia wyo- 
brażenie, że męki te będą Fniwatości wiecgney 
i niejkończoney. 

Druga okoliczność do torpacay pizywodzii- 
ca potępieńcow , ieft ta, że będą pewni, iź 
nie tylko męki ich trwać będą zawfze, ale nad 
to, że też męki nie będą mogły nigdy zakoń- 
czyć fię. Będą mieli w uftawiczney pamieci 
owę nayftrafznieyfzą przyfięge, o któray czyż 
tamy w Książce Obiawienia. WIEM Jau, Pro- 
tok nowego prawa, liczy nas, że przy końcu 
świata Anioł zułtępujący mieysce Bofkie , w 
ftrafzney pokaże fie poftaci , i położywizy ` 
hogę prawą na ziemi, a lewą na inorzu:; 
wznioffzy rękę ku Niebu, poprzyfieże przaż- 
Boga żywego, przez tego Boga, który żyję 

Mz 
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na wfzyftkie wieki wieków , który tworzył 
Niebo , ziemie, morze, i co fię w nich za- 
myka, przyfięże mówię, że czasu nie będzie 
więcey. O ftrafzna przyfięgo! zważaycież 
wfzyftkie iey. obrządki, wfzyftkie okoliczto= 
ści, które ią czynią uroczyftfzą, pewnieyfzą; 
a tym samym okropnieyfza. Bóg fam poprzy: 
fięga przez fwego Posła, Bóg nieodmienny w 
fwoich wyrokach, których odmienić nie mo- 
że, chyba przeftaiąc bydźBogiem, Bóg wfzech- 
mocny, i we wfzyftkich fwoich niefkończo=* 
ny dofkonałościach , Bog ftrafzny nieprzyla* 
ciołom fwoim, nie przeftanie natym, Że po- 


wie, że upewni, iż po upłynionym czasie mi- 


łofierdzia, nie mafz żadney dla potępieńców 
nadziei, ale iefzcze poprzyfięże na to, a po* 
przyfięże przez Bofkie fwoie Imię. Co za 
wyrażenia Pifma, kochani Bracia? przyfięże 
uroczyście, że nie mafz dla nich cofnienia (ie; 


nie mafz odpufzczenia, niemafz miłofierdzia. 


Może niefzczęsni ci mieliby iakążkolwiek 
nadzieję, może rozumieliby, że Bóg porufzo- 
ny ich ftrafznemi mękami, odmieni kiedyż- 
kolwiek fwoy wyrok, i zamiaft fprawiedli- 
wości , miłofierdzie im okaże, że modły i 
pofty ich przyiacioł i krewnych zbawionych, 
zmiękczą zapalczywość zemfty iego; ale gdy 
pomyślą o ftrafzney przysiędze , którą Bóg 
nieodmiemny uczynił „gdy pomyślą, ze ich 
Bóg nie może wyciągnąć z tey przepaści, ba 
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poprzyfiągł, że tego nigdy nic uczyni, miar. 
kuycie, iaka ich rozpacz, i iaka będzie po- 
Żerać i rozdzierać wściekłość ! Przynaymniey 
gdyby mogli fpodziewać fię, że kiędyżkol- 
wiek? ftrawieni i znifzczeni będą, Że gwał- 
tówność ognia fpali ich i w popioł obroci, 
toby dla nich było ulgą i pociechą w mękach, 
"bo zakończenie tychże mak byłoby nadzieią, 
Ale wiedzą, i wątpić o tym nie mogą, iż po 


zmartwychwftaniu ciał niemafz śmierci, ani 
odmiańy ftanu, iź i ciała zawfze będą ich 
zdatne do cierpienia nayżywfzych bołów, i 
nayciężfze katownie z fwoiey nigdy oftrości 
nie zmnieyfzą. Tak ieft, kochani Bracia: Bóg 
iakożkolwiek jeft wfzechmocny, nie może ani 
znifzczyć potępieńców, ani im w mękach po- 
folgować ; inaczey fam fobie byłby pfzeci- 
wnym , co o Bogu pomyśleć bez ftrafznego 
blużnierftwa nie można, ` 
Ale powiecie,mi: dlaczego Bog ten, Oyciec 
miłosierdzia i pełńy dobroci, w tak nienbłaga- 
nym zoftale ku odrzuconym gniewie, że 
im nigdy winy ich nie odpuści, nigdy nie o- 
slodzi, i ńie zmnieyfzy męki, nigdy ich nie 


poprzeftanie nienawidzieć i karać? Dlaczego 
fkurczył dla nich ramię dobroci fwoiey nie- 
fkończoney ? Dlaczego tak poftanowił? Prze- 


bóg! któż wy iefteście robacy ziemi, żebyście 
fzperali w taieninicach Naywyżfzego, 4 ku- 
fili fię zgruntować przepaść iego fprawiedliwo- 
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$c? O e orzn! synowie Adama! ważycia 
fię tak Śmiefzne i znchwałe zadawac pytanie, 
a nie pytacie fię , dlaczego nie drżą, cho 
ciaż w tę prawdę wierza grzefznicy , dlacze- 


go dobrowolnie rzucają fię w piekło ,. cho= 


ciąż nieomylnie są pewni, Że z riiego-żaden 


nie, powróci ? dlaczego naymnieyfzęgo nie 
czynią usiłowania do uniknienia mak w trwa- 
łości fwoiey niefkończonych ? ? Dłaczego roz- 
ważanie ftrafzliwey wieczności nie utrżymu- 
ie ich Ww powinny m refpekcie, tóry są win- 
ni Stworcy i naywyżfzemu fwemu Panu? è dla- 
czego mimo tak wielkich pogrożek i: kar ie- 
go. nie przeftają naśmiewać fię z przykazań 
iego, znieważac ie i cugle pufzcząć namiętno - 


ciom? Toieft, co nas dziwić, co, zadumiać, 


powinno. W rzeczy famey, iakże temu dąć 
wiarę ,,że Chrześcianie sa potępieni * Chrze- 
ścianie, którzy wierzą, że ieft wieczność nie- 
fzczęśliwą, którzy o niey zupełnie są' prze- 
ASA o niey potylekroć oftrzeżeni, i 
Żywot wieczny za nayprzednieyfzy wiary fwo- 
iey Artykuł wyznają? Nie fprawiedliważ mieli 
przyczynę mówienia poganie w pierwiaftkach 
Kościoła , że Chrześcianienie żyjący według 
świątobliwości profefsyi fwoiey , byli albo 
bezwftydnemi kłamcami, albo Zwozhmu o- 
braremi. Kłamcami ; utrzymując w słowach. 
wieczność. ftrafznych mąk , o którey w. u- 
czynkach fwoich nie byli przekonani, {zaś 
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fonemis ieżeli' wierzyli , że ieft piekło, a 
żyli , iakby piekła nie było, 

Grzefznicy! którzy zapominacie oniefzczę- 
śliwey wieczności, chcecież w nię przez wła- 
sne dopiero uwierzyć doświadczenie 2 Jako £ 
chcecież kochani Bracia, za kilka kropeł trun- 
ku, za dogodzenię wafzęmu obżarftwu, bydź 
fkazani na głód i pragnienie wieczne? Chce- 
cież za roikofz bydlęcą i, nie: tfwaiącą nad 
moment, bydź pogrzebieni w otchłdniach pie- 
kła? za dobra przemiialące ziemi, za łokieć 
piafku, za kawałek glińy bydź odarci ze wfzy- 
ftkich dóbr błogofławioney wieczności? Chce: 
cież za próżny dym honoru; bydź rzuceni pod 
mogi czartów i potępieńców, poniżeni i ftar- 
ci przez: wfzyftkie wieki wieków? za pom- 
fzczenie fię krzywdy fwoiey, bydź'na zawfze 
wy ftawieni okrucieńftwą tylu zaladłych nie- 
ptzyiacioł % chcecież dla zmyślności tego nę- 
dznego ciała, które wkrótce w niewdzięczną 
rozleie fię materya, dzwigać ciężar gniewu 
Bożego przez całą wieczność, bez nadziei 
naymnieyfzey ulgi? Któż was tak fzkaradnie 
omamił? Gdzie iuż nie wiara, ale fam zdrowy 
wafz.jeft rozsądek? Zważacież przynaymniey, 
co czynicie?+ Pomysłcie na moment, zaklina 
was lzaiafz Prorok, czyli będziecie mogli 
mięfzkać. przez wfzyftkie wieki w płomie- 
niach pożerających ? zftąpciew duchu do tych 
bezdennych przepaści, i porównaycie kato- 
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wnie wieczne z doczesnemi na tym świecię 
mękami; przypomniycie. fobie , czego wag 
wiara uczy o mekach w piekle, i co wam do- 
świadczenie ftawia o karach i bolach w tym 
życiu. Doświadczyliżeście kiedy gorącości o= 
gnia, którego łafkawa Opatrzność nafzym u- 
Życzyła potrzebom? Mogłliżebyście wytrzy- 
mać gorącość iego? gdyby wam trzeba było 
przez kwadrans trzymać koniec palca w plo- 
„mieniu świecy? cóż gdyby całą ręke w po- 
*śrzód wielkiego żaru? cóż gdyby ciało całe 
Wrzucone było do rozpałonego pieca, «a-wy, 
nie mogac fię fpalić, przymufzeni byli w tych 
wznofzących fie płomieniach przez lat kilka- 
dziefiąt przebywać, mogliżbyście tak długa, a 


na moment nie folsuiącą wytrzymać katownią? 


Z tym wfzyftkim, możecieź ogień nafz przy- 
ftosować i przyrównać do ognia piekielnego $ 
Wyłtaw cie fobie naywyżfzy ftopień gorącości 
rozpalonego pieca, niech przewyżfźa poty- 
siąckroć płomieniami fwemi hity, i do topie- 
nia krufzców ftawiae piece, i mówcie bez- 
piecznie, żeniemafz żadney proporcyi między 
tym ogniem, i owym wiecznego pieca, który 
będzie -pożerał potępięńcow. Ale pozwolmy, 
że męki w piekle nie-fą tak ciężkie: trwałość 
ich nigdy niefkończona aza ie nie czyni nie- 
ziośne? niech będzie lekka przykrość, ale 
jeżeli czas potrwa długi, ftaie: fię ciężką i 
„prawie nieznośną; cóż macie rozumieć o mę: 
kach tak srogich, a mękach wiecznych 9 
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Mówcieź więc, moi kochani Bracia, zStym 
Jóbem: niemam nieczułości fkał, ani twar- 
dości krulzców , ale mam ciało słabe i deli- 
(katne; nie ieft ciało moie złożone ze ftali, 
ale na wfzelki bol aż do fzemrania iet do- 
tkliwe: ftękam pod ciężarem niektórych sła- 


bości: kolka, kamień , bol zębów, pragnie= 
nie, zimno, upał, naymocnieyfzych przywo- 
dzą do rozpaczy , gdy będą nieco natężone: 
ą iakże moge odważyć fię na znofzenie mak 
w wieczności, do których nayżywfze w tym 
Życiu: przyrównane bole , cieniem sa tylko i 
malowaną poftacią?:O wieczności! którey fa- 
ma pamiątka gorzka ieft, przybyway mi na 
pomoc, oderwiy od zabronionych rofkofzy , 
wyrwiy złe wfzyftkie fkłonności , pokonay 
namiętności bydlęce , mamów fkutecznie do 
ćwiczenia fię w aktach dolkonałey pokuty i 
umartwienia. Myśli o wieczności! zbawien= 
nę myśli! bądźcie nierozdzielnie ze mna, nie 
opufzczaycie mie nigdy, prowadźcie we wizy- 
ftkich krokach, ftawiaycie fię-w czasie gwał- ' 
townych pokus, i tak głęboko rysnycie fię w 
imaginacyj, żebym o was nigdy nie zapomniał, 
Otóż kochani Bracia, wieczność nieszczę= 
śliwa, która ma bydź wydziałem bezbożnych; 
po zakończonym ich życiu w grzechu i obra« 
zie Bolkiey. Oto wieczność, czyli raczey 
wiele wieczności w iedney, bo w piekle ieft 
Wfzyftko wieczne, Głod i pragnienie wiesa 
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ezne, noc i ciemności wieczne, gorącość ognia 
' i oftrość zimna wieczne, wściekłość i fzaleń- 
ftwo wieczne, rozpacz wieczna, niewola wie- 
czna, więzienie wieczne, kaci wieezni, nie- 
przyjaciele wieczni, O ziemio nędzy 1 cie- 
mności! ziemio okryta cieniem śmierci, W któ= 
rey panuie poftrach i nierząd wieczny -0 
kraiu okropny | woła Swiety Bernard , kraiu 
udręczenia i niefzczęśliwości, kraiu zdmię- 
fzania i eiemności, krain przeklęfiwa i śmier= 
ci,ziemio wściekłego głodu 1 palącego pra- 
nienia, ziemio upału i zimna nieznośnego: 
truchleie cały, i zaledwie przy życiu mogę fię 
utrzymać, gdy pomyślę o:tobie! tu ieft ogień, 
który nie giśnie, tu robak, który nie umiera, 
tu zimno dręczy, tu fetor nieznośny zabiia, 
tu dźwięk  narzędziów , wfzelakich katowni 
różi, tu ię wściekłey czartow zaiądłośći do- 
świadcza, tu płacz i zgrzytania zębów, tu 


ofiary zemity Bofkiey dręczone są bez miło» 
sierdzia ,'i poddane pod wfzyftkę surowość 
wfzechmocney fprawiedliwości, Ale Kocha- 
ni Bracia, te ftrafzne prawdy; w które wie- 
rzemy, które nam potylekróoć opowiadalą, nie 
były dotąd doftateczne:do wftrzymania poto- 
ku nafzych nieprawości: Czegoż iefzcze bra- 
knie do nawrócenia i odmienieniarnas?% Ah! 
niechże. potęiieniec który wyjdzie z. swoich 
otchłani, i ftawi fię przed nami, zeby nas 


wzdychania i wycia nie uttuią, tu niefzczęfne: 
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rozrzewnit, żeby przeraził , żeby. fkrufzył, 
Niech fie pokaże z ową poftacią ftrafzną, ii 
owemi ifkrzącemi oczyma, niech fpuści na 
grzefzników iednę kroplę owego wrzącegoa 
trunku „w którym fię cały murza, niech.da 
uczuć awe gorącość ognia, w którym leży , 
niech fpoyrczy oczyma temi, których nigdy: 
nie zamknie, i z których wybucha płomień, 
iłzy cieką:palące, niech zawyije owym ftra- 
fznym rykiem, który do rozpaczy przywodzi, 
niech otworzy ufta , które sa jakoby piecem 
rozpalonym, niech mówi co z owych słów, 
które im są zwyczayne, i owym tonem, któ- 
rym gadaią w. piekle potepieńcy? Ale cóż 
| mówię, i czego żądam? Na widok. takowy 
umieraćby potrzeba, „aniby: g0 natury nafżey.. 
zniosła fłabość. 

"Ah moi kochani Bracia! ieftźe tu kto w 
tym zgromadzeniu, który bedzie tak niefzczę- 
śliwy, że doświadczy na fobie prawdy mąk 
wiecznych w piekle? któryż to ieft ten*nie= 
fzczęśliwy ? Biada! ah biada mu! lepieybydla' 
niego było, gdyby fię był nie urodził! Oby 
mógł bydź od tego znifzczony momentu! Nie- 
przyiacielu Boży, naczynie gniewu, celu zem- 
fty Bofkiey! tyżto więc mafa w wiecznych: 
palić iię i gorzeć ogniach 2 twoia głowa ma, 
bydź iako pice rozpalony; oczy ilkrzącą 
fię, całe ciało. Jako. ' mafsa „żelaza przeię- 
tego ogniem, ręce i nogi w wiecznym po* 


4 
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wiązane więzieniu? Ale ah lieżeli tylko nie 
kilku, nie kilkunaftu , nie więkfza część słu- 
chacza mego, podobne będzie opłakiwać 
niefzczęście. Nic o tym nie. myśla, nie 
wierzą: temu ,snic nie wiedzą. Wyfzedłfzy 
z Kościoła, poydą śmiać fię , ciefzyć , kon- 


czyć rozpoczęte grzechów fwoich rzemiosła, 


aw krótkim czasie, może za kilka miesięcy, 
może za kilka dni, dopełnią miarywiepra - 
wości, i będą -wrzuceni w otchłań wiecznęy 
niefzczęślrwości. * 

Panie zbaw nas od śmierci wieczney! zbaw 
od gniewu fprawiedliwie przeciwko nam za= 
palonego! Nie odwracay od nas nayświętfzey 
Twarzy twoley, ani nas pozbawiay słodkiey 
obecności twoley i pożądaney. Stworzyłeś ` 
nas do chwały twoley, i nie zgotowałeś otchła- 
ri zemfty twoiey, tylko dla Aniołów odftę* 
pców., nie dopufzczay więc, żebyśmy w tym 
fmutnym mieyscu zabierać mieli mieyfce po- 
winne nafzym niewiernościom. Racz nas ka- 
rać w tym Życiu: biy, siecz, pał, fłafzna ieft, 
żebyśmy znofili ciężar grzechów nafzych,przez 
choroby, przez uboftwo, przez upokorzenia, 
przeż wfzyftkie śrzódki, które lię podobać 
będą Bofkiey twoiey Opatrzności, a ale na wie- 
czność chcieęy nam przepuścić i darować. Tey 
taki życze wam kochani Bracia, w Imię Oyca, 
i Syna i Ducha Świętego, Amen. 
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Quorum remiseritis peccaia, remittuntur tis, 
et quorum retinueris, retenta sunt. 

Których odpuścicie grzechy, są im od: 
pufzczone, a którym zatrzymacie, są 
im zatrzymane; „Joán: 20. 


j f 
(in. kochani Bracia, na tym mieyfeu 


pokazał fie człowiek, któryby przyobiecał 
wydać fekret uleczenia nayniebezpieczniey* 
' fzych i nayzaftarzalfzych chorob, nie tylko 
małym kofztem, ale nawet bez żadnego na- 
kładu, i któryby iefzcze obowiązywał fię zbo- 
gacić tych, którymby przywrócił zdrowie ; 
iakbyscie mile tak niezwyczaynego przylimo- 
wali Lekarza? 1 któżby ż was z naywiękfzą 
gorącością nie ubiegał fię do niego, widząc 
| zwłafzcza dowody pewne , że człowiek w 
czym upewnia, zawodzić nie umie? Na jakie“ 
pochwały i wielbienia' każdyby z was nie ` 
zdobywał fię dla niego ? Otóż ia przychodzę 
dzisiay náùczyć was fposobu, który bez ża“ 
dnego kofztu leczy niezawodnie naygłębfze 
iany, nayiadowitfze wrzody, i dufz naynie- 
bezpiecznieyfze choroby ; nie kofzttie tylko 
kilka łez, i kilka ferdecznych weftchnieniay 
4 prócz tego, dobrami duchownemi na całą 
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wieczność ubogaca tych, którzy go używaią, 
Tym wielkim lekarftwem ieft Spowiedz Sa 
kramentalna: ale żeby iey cudownych doświade - 


* czyć fkutków, idźie o to, żeby ią dobrze u- 


czynić, czego ia we dwóch naftepuiących ze- 
chcę was nauczyć Naukach: W pierwfzey ` 
mówić będziemy o przygotowaniu do Spowie: 
dzi, czyli o rachunku fumnienia, i o całości; 
którą mieć powinna Spowiedź, w drugiey po- 
każemy. ślepotę- owych, którzy taia grzechy 
fwoie, albo ie obwiialą na świętym Trybuna* 
le pokuty; przydamy także! cożkolwiek o 
rozgrzefzeniu. Poczniemy dziliay od rachun- 
ku fumnienid, i od całości Spowiedzi, co bę: 
dzie materyą dwóch Części tey Nauki. 
CZĘŚC PIERWSZA. 
więte Zgromadzenie Trydentfkie uczy nas; 
że Sakrament pokuty, ieft równie potrze* 
bny dla tych, którzy śmiertelnie zgrzefżyli po 
Chrzcie, iak fam Chrzeft potrzebny ieft dla 
tych, którzy nie są odrodzeni. - Sakrament 
ten uftańowiony ieft przez Jezusa Chryftusa ; 
iako Trybunał święty , trybunał fprawiedli= 
wości, i razem miłofierdzia. Miłofierdzia, dla 
darowania i odpufzczenia grzechów peniten- 
tom, którzy z świętym przygotowaniem zbli= 
żhią fię do fiego ; fprawiedliwości, dla zatrzy- 
mania grzechow fałszywym penitentom, kto* 
tzy nie chcą czynić tego, co im jeft przepis 
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ane dla otrzymania odpufzczenia: grzechów 
Kapłan w tym Trybunale sprawnie urząd Sęż 
dzięgo, penitent zaś jeft razem i ofkarzaią- 
cymi obwinionym i świadkiem.  Zeby-Sędzia 
mógł fprawiedliwą wydać sentencyą , Oczy 
| wifta ieft, że powinien bydź zupełnie'oświeco- 
| ny o ftanie fprawy, oświecić go zaś dofkona* 


lenikt nie może, tylko fam penitent; bo pod * 


ten Trybunał podpadaia nietylko fprawy ze- 
wnętrzne,, ale nawet 1 nayfktytfze ferca my- 
bli i affekta, Ztąd wynika ścisły i nienchronż 
ny obowiazek włożony na wfzyftkich do też 
go trybunału przyftepuiących, żeby fie ofkarś 
żali o wfzyftkie śmiertelne grzechy, które po? 
pełnii, ofkarżali zaś zupełnie bez obłudy. ; 
bez obwiiania, ale z naywiekfzą fzczerością ; 
iak sąmi: ie poznala; i do nich fie poczuwaią; 
To nazywamy całością fpowiedzi, bez którey 
wydąwfzy famę tylko niesposobność,fpowiedź 
jet mieważna, i prawie zawfze świętokradz= 
ka, to left: -zamiaft zbawiennego tekarftwa; 


ftaie fię śmierteluą grzefznikowi trucizną, do‘ 


infzych iego grzechów przydaiąc nayfzkara- 
dnieyfze,Sakrameńtu zelżenie. Zważaycie tu; 
że fpowiedź ieft nieuważna i świętokradzka, 
gdy penitent przez. fwoię złość, lub niedbal= 
„ ftwo opuści co, iftotnie należącego do cało- 
ści fpowiedzią bo jeżeli to opufzczenie nie 
będzie przez winę spowiadaiącego fię, ale ź 
eipomnienia niedobrowolnego, lubo fię do- 
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ftatecznie do fpowiędzi gotował penitent, na 
ten czas fpowiedź ieft dobra, i wfzyftkie grze« 
chy tak zapomniane, jako i ofkarżone, bywa- 
ią odpufzczone, z tą iednak kondycyą, Żeby 
ie potym poddał pod klucze Kościoła, to weft s 
żeby ie na inszey fpowiedzi wyżnał, gdy ie 
fobie przypomni. Nauka ta ieft pewna i nies 
zawodna. à / 

Żeby wiec penitent mógł fobie ubezpieczyć 
całość- fpowiedzi, potrzeba żeby fię do niey 
przygotował .przeż rachunek. pilny i doftate- 
czńy. Ten rachunek fumnienia tak ieft po- 
trzebny, że gdyby penitent przez niedoftate- 
ćzność rachunku, fzczególnie iednego śmier- 
telnego nafpowiedzi zapomniał grzechu; tymi 
famymuczyniłby fpowiedź świetokradzką. Ra: 
chunek ten pawinien nieiako bydź podobnym 
do owego, który będzie na ftrafznym Sądzie 
Bofkim, -to ieft: powinien bydź bez dwoifto- 
ści, bez podchłebiania, bez żaduego fiebie 
famego ochraniagia, Trzeba przynaymniey tyle 
do niego przyłożyć ftarania i „pilności, ile. 
fie przykłada do interefsu, w którym idzie o 
ftratę lub pożytek znaczny, iako: to -0 oca* 
lenie życia, lub nabycie fortuny. Jeżeli ty- 
le fie czyni: oftrożności i zabiegów na świe* 
cie, żeby dobrze wykierować fprawę, zwła* 
fzcza gdyby ta w obecności Monarchy miata 
bydź sadzona, czegożby fię czynić nie powin? 
ño dla wypełnienia rozkazu Bofkiego, który 


pod -~ 


NA NIEDZ: III. POSTU 193 


pod kondycyą całości spowiedzi, grzechów 
odpufzczenie przyrzeka? Gdyby'winowayca 
wiedzący, że zafłużył na śmierć, mógł otrzy- 
mać talike życia, ieśliby uczynił wyznanie zu- 
pełne i dofkonałe fwoich zbrodni, żadney 
dobrowolnie nie opufzczaiąc okoliczności, z 
iakąby fie usilnością i pilnością nie gotował 
do tego? | 
Rachunek famnienia mający poprzedzać {po+ 
wiedz, na dwóch osobliwie zawisł rzeczath ¿ 
Naprzód, na wezwaniu swiatla Ducha Swie- 
go: powtóre, na ściłłym fiebie famego roze 
trząśnieniń. Potrzeba naprzód wezwać łaiki 
i pomocy Ducha Swietego do poznania fwo- 
ich grzechow, ż nas bowiem famych mieć te- 
go nie możemy poznania,  Slepemi ięfteśmy 
winterefsie zbawienia, pochlebiamy fobie ; 
i łatwo fię zawodziemy, namiętności ćmia nam 
tozum, a grzechy nafze są fatalną zasłoną ; 
która zakrywa oczy dufzy, i grubemi napeł< 
nia ią ciemnościami. Jle dowodów codzien- 
hych nie mamy tego smutnego ślepoty ftanu; : 
do którego grzech przyprowadza grzefznikówź 
Jle Chrześcian prowadzacych życie wcale wy- 
ftępne i gorfzące, a przecię żadney na nie 
hie czyniących uwagi? wfzyfcy ich nierząd 
widzą, we wfzyftkich posiedzeniach o nich 
mówią, wfzędzie wfpominaią, że oe lichwiarz, 
ów nieuczciwe -utrzyjmuie obcowania, ten ieft 
przyfięzca, tamten blużnierca, ta Matka z Co: 
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reczką są światowe, ów z profefsyi pijanica. 
Wołaią z Ambony Kaznodzieie na grzefzni- 
ków publicznych, i ledwie do tego nie przy- 
chodzi, że ich palcem nie wytykaią: tym cza- 
sem ci wfzyscy maią fię za ludzi uczciwych , 
i zamiaft przyftósowania do fiebie, co słyfzą 
na Kazaniach, zawfże znaydą takiego, do któ- 
rego całą obrocą Naukę. Dla czegoż to fię 
dziele? oto, że grzech zamracza oczy dufzy, 
że ieft, jakośmy namienili, dla niey nader 
ciemną zasłoną. A iako ten, który ma zasło- 
nę na oczach ciała, nie tylko infzych obje- 
któw , ale nawet famey nie widzi zaciemnia- 
iacey zasłony, tak grzefznik nie widzi przy- 
czyny swoley ślepoty, Którą fą iego niepra- 
wóści. Potrzeba zatym, żeby prosił Ducha 
Sgo z górącościa i ftatecznością , aby mógł 
otrzymać potrzebie światła do poznania fta- 
nu swego fumnienia. 

Powtóre potrzeba, żeby wfzedł w roztrzą- 
śnienie pilne wfzyftkich grzechów, które mógł 
popełnić, Grzefznik powinien przeglądać tro- 
fkliwie 1 pilnie famnienie fwoie, i nato obro- 
cić czas krótfzy lub dłużfzy, według tego, iak 
fie dawno fpowiadał, maiąc wzglad na zaba- 
wy fwoie powfzechnieyfze, na obowiązki 
ftanu, ina liczbę grzechow popełnionych. 
Potrzeba, żeby przefzedł prawo Bolkie, to ieft : 
przykazania Bofkie i Kościelne, a zatym u- 
mieć ie powinien i rozumieć, to jelt: w tym 


vyti dofkonale bydź oświeconym , co 
przykaznii i co zakazują. Trzeba także ra- 


chować fie z grzechów. głownych i powinności: 


ftanu fwego, a zatym ich potrzeba mieć doa 
573 J 

fkonałą wiadomość. Ci, którzy są-w niewia- 

domości rzeczy iftotnych, nie mogą lie do- 


brze rachów: ać, hie mogą więc nigdy dobrze 
fpowiadać lię, a zatym przeż wniosek konie-- 


czny, biedy nie są godńemi odebrania roz- 
£rzelzenią, Przeto Kościołzakazułje wyraznie 


Spowiednkom rozgrzefzać tych peniteittów, 
ktorzyby nie byli doftate cznie hauczerii Opra- 


wdach wiary; c cp powinni wierzyć, O powin- 
nościach fidnu , l co powinni czynić, żeby 
mogli bydź Zbawionemi. Jak wiele kochani 
Bracia, moglibyśmy ba liczyć CĆhrześcian W 


tym ftańie niewiadomości ? jak wiele podobno’ 


w tak licznym znaydnie fie z pomiedży was 
zgromadzeniu ? Wiele fie wprawdzie rzeczy 
umie pómięfZanie, ale fię daleko więcey nie 
umie iftotnych; wfzyscy mówicie na pamięć 
wyznanie wiary, zanikuięte- w kładzie Apo- 
tolikim, przykazania Bofkie i Kościelne, ale 
wiócey was nie rozumie tegó, co mówi,:i 
gdybym fię w tey materyi zapytałstu teraz; 
wielu nichby mi podobno odpowiedzieć nie 


mogli. Z tym wfzyftkim bez tey wiadońuo= 


sci nie mafz zbawienia nadziej, Bóg to po: 


wiedział: kto ieft w.niewiadomości , będzie 


Na 
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podobnież niewiadomym.. Rozważaycie to; 
wy zwłafzcza w proftactwie żyiący. 

Ah! ileż nieczynienie doftatecznego ra- 
chunku czyni .fpowiedzi. nieważnych i świę- 
tokradzkich! Rachunek ten nie ieft tak sna- 
dny, iak wielu rozumie, Przypomnieć trze 
„ba tu wfzyftkie złe myśli, w których było za- 
ftanowienie , wfzyftkie nieporządne pragnie- 
nia, do których przyftąpiła rozmiyślność wolis 
wfzyftkie wyftępne fprawy, które fie popeł- * 
niło przeciw prawu Bofkiemu, przykazaniom 
Kościelnym i własnemu fumnieniu, fłowa pro- 
žne i gorfzące, które fię mówiło, piosnki bez- 
wftydne, które fię spiewało, czytania niebez- 
pieczne s któremi fię bawiło , szatowania 
okiem , którym fie lubieżnie rzucało, 

Przypomnieć wfzyftkie opufzczenia powin= 
ności, łafki wzgardzone , natchnienia odrzu-. 
cone, Sakramenta zelżone, śrzódki zbawienia 
uczynione nieużyteczne. Przypomnieć dobre 
üczynki, które były z obowiązku, a opuści- 
ły fię, albo fię niedbale wykonały , którym 
fię przefzkodziło, albo o które fię mogąc i z 
urzedu obowiązanym będąc, nie ftarało. Przy- 
pomnieć. złe przykłady, które fię albo wzię* 
ły, albo dały; złe rady lub rozkazy ; grzechy 
których fid nie zaftanowiło, lubo była do tego 
fposobność. Przypomnieć czas ftracony i zle 
użyty, tyle dni, tyle godzin, tyle momentów 
próżno ^ñ marnie ftrawionych. Przypomnieć 
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mziątek źle obrocony, do grzechu użyty, od- 
dany zbytkowi, grze, biesiadom, a podobno 
dogodzeniu bezrządnym namiętnościom. Przy- 
pomnieć zatrzymane dobro cudze, oczernio- 
ną bliżniego sławę, nieprzyiaźni i zemity. 
Słowem, potrzeba poznać grunt fwego ferca, 
przeniknąć wfzyfikie zakątki fumnienia,przey- 
zrzeć wfzyftkie fkrytości miłości własney. Po; 
trzeba odkryć panuiące namiętności, złe na- 
łogi, okazye. grzechu, źrzódło nierządów , 
przefzkody do dofkonałości i poftępku w cno- 
cie. To wfzyftko aza fię wam rzeczą bydź 
zdaie łacną, kochani Bracia? Możnaż rozu- 
mieć, że przepędziwfzy życie w rozliczności 
grzechów przez kilka miesięcy, a może przez 
rok cały, dosyć ieft na rachunek funmienia 
kwadrans cząsu obrocić ? Król Prorck infze 
miał wcale zdania, gdy roztrząsając przez dłu- 
giczas Z naywiękfzą trofkliwością sumnienie 
RA, prosił tak gorąco Boga, żeby mu da- 
rował grzechy niewiadomości iego. 

Cóż to więc za zuchwałość ieft tylu grzę- 
fzników , którzy idą do Świętego Trybunału 
pokuty, bez żadnego prawie przygotowania? 
Jak wielu iet, którzy widząc w konfefsyo- 
nale Spowiednika, sądzą u fiebie, iż potrze- 
ba z zdarzaiącey fię profitować okazyi, i bez 
rachunku idą do fpowiedzi? Jak wielu infzyćh; 
którzy zamiaft potrzebnego rachunku, odma- ' 
wialą w ten czas Koronki lub infze Pacierze, 


A 
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albo, też czytaią Modlitwy, które fię nie nie 
ftosuią do rachunku, maiącego poprzedzać Spo- 
wiedź ? Jak wielu podobno i takich, którzy 
ż więkfza ieszczę Sakramentu zniewagą , Za- 
miaft myśleniw o swoich grzechach , trzymają 
fie w pofturze nieprzyftoyney , tawaia przy 
Konfefsyonałach z oczami obiąkanemi, z mi- 
ną światową, z powierzchownością wcele nie* 
fkromną, którzy fię śmicią, gadają, cisną, ŻĘ- 
by pierwfzemi byli do spowiedzi, i tym sa- 
mym pokaznią, że żadnego uczucia nie maią 
Żalu i pokuty? Nie ieftże to, kochani Bracia, 
Zsamego żartować Boga? Jakże profze was, 
saż taci obwinieni, którzy żebrzą miłosier- 
dzia Bofkiego? saz to cl grzefznicy, którzy 
fię korzą, którzy płaczą, którzy leczą, kto- 
rzy fle wynifzcząla przed Maieftatem nay wyż- ; 
fzego Sćdziego, żeby gniew zmiekczyli iego, 
i zbrodni fwojch otrzymali odpufzczenie? A 
i nie raczey, nie fąż to komedyańci, którzy fzy- 
dza z Relign, i bezbożni, świetokradzcy, któ- 
rzy lżą Święte Tsiemnice? 
Po uczynionym rachunku pilnym, potrzeba 
w fobie wzbudzić Żal, że fię obraziło Boga, 
i obrzydzić fobie niefkończenie wfzyftkie grze. 
chy, do których kto fie- poczuwa winnym. 
Próznoby fię czynił ten rachunek, na nicby 


. fie nie zdałą fpowiedzi całość, gdyby żali, 


gdyby fkruchy, gdyby mocnego nie była 
przedfięwzięcia, wfzyftko byłoby nieużytę: 
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czne. A tak ieśliby. grzefznik nie widział w 
fobie żadnych znaków żalu i przedfięwzięcia, 
i nie czuł na fercu fkuchy, z którey mogłby 
rozumnie sądzić, że ieft dobrze przyfposobio- 
ny do Sakramentu, nie powinienby W tako- 
wym ftanie odbierać rozgrzefzenia, ale cze- 
kać i prosić Boga o odmianę ferca, pokiby 
nie miał potrzebnych przygotowań do przy- 
iecia godnie Sakramentu pokuty. Spytacie fię 
mię, iakim fpósocem można poźnać, że kto 
fmia! żal doftateczny za grzechy? Są niektó- 
re tey fkruchy znaki: nie są wprawdzie nie- 
zawodne, ale mogą uspokoić penitentów, 


_Mówiliżmy o nich na infzym mieyfcu, ale 


ważność materyi tak ieft wielka, Że nigdy 
zbytecznie powtórzyć ich nie można. Naprzód 
ci, którzy tawaia przy trybunale świętym Z 
układnością fkromną, w ftroiach według ftanu 
pomiernych, z .poftawą upokorzoną , którzy 


„fie korzą, 1 cznią na fercu zbawienne zawfty- 


dzenie fwoich błędów , pokażuwią po fobie, 
iż fa prawdziwie porufzeni i fkrufzeni, Prze- 
ciwnie ci, którzy przychodzą do fpowiedzi 
z miną wcale światową, W ftroiu, że tak po- 
wiem, wefelnym , którzy fię smieią. gadaią, 
cisną, i jedni drugich przepyćhalą, zgoła po- 
kazuią umysł wcale rozprofzony, daią do zro- 
zumienia, iż nie są w ftanie zbliżenia fię do 
tego świętego Sądu. Powtóre ci, którzy czy- 
nili co tylko mogli, dla otrzymania od Pama 
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Boga Żala za grzechy, to ieft: którzy gorą- 
co prosili o fkruchę, wzywali światła Ducha 
Swiętego do poznania fwoich grzechów, roz= 
trząfali iak naypilniey fumnienie fwóle; mogą 
otuchę mięć dobrą, iż mieli żal doftatecznyj ; ; 
aleci, którzy tego nie uczynili, nie mogą z 
Żadney ftrony pochlebiać fobie, że mieli po- 
trzebne przygotowanie do dobrey fpowiedzi, 


Potrzecie ci, którzy są porufzeni wewnętrznie, ' 


którzy tak są ułożeni na fercu, iż. woleliby 
raczey umrzeć, niż na potym Boga obrazić , 
którzy brzydzą fię grzechem, i maią prawdzi- 
wa nienawiść ku niemu, mogą z ufnością do 
świętego zbliżyć fię Trybunału. Ale ci mnie- 
mani penitenci, którzy są nieużyci iako fka- 
ły, którzy nie czuią dni żalu, ani wewnę- 
trznego zawftydzenia (woich grzechów, któ- 
rzy w famym przypomnieniu fwoiey zbrodni, 
maa wniey upodobanie, że z niey laki po- 
Żytek odebrali doczesny, o których rozumieć 
można, że gdyby fię zdarzyła okazya, uczy- 
niliby w czasie przyfzłym, od czego fię nie 
wftrzyńali w-przefzfym, takowi nie mogą fię 
fpufzczać na fwoie przysposobienia, które są 
bardzo dalekie od tychj*iakie mieć powinien 
prawdziwie pokutuiący. Takowi są ci, któ- 
rzy krzywoprzyfieftwem wygrali fprawę, któ- 
rzy, fie zemścili, którzy gwałtowną którążkol- 
wiek uwiedli. fię namietnością, którzy upra- 
gnioney przez zbrodnie nabyli fortuny, Po- 
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czwarte penitenci powolni, i gotowi wiernie 
wykonać wfzyftko, co im Spowiednik naka-. 
że, czyli pawrócenie dobra lub honoru bli- 
żniego, cżyli poiednanie fię z nieprzycioł- 
mi, czyli porzucenie nałogu i blifkich upad- 
ku'okazyy, czyli używanie śrzódkow potrze« 
bnych do poprawy: użycia, czyli wdzięczne 
przyięcie pokuty uczynków zadosyć czynią- 
cych, 'ci wfzyscy którzy fie na wypełnie- 
nie tego wfzyttkiego: pokazują łatwemi, po- 
kaznią fię razem dobrze przyfpobobieni; ale 
znowu gdy kto umawia fię z Spowiednikiem, 
gdy niechce przyzwoitych do fwego nawró- 
cenia chwycić lie śrzodków, gdy bez przy- 
czyny zwłacza reftytucyą i poiednanie fię, 
gdy fię wymawia z pokuty fprawiedliwey i 
fobie właściwey, w ów czas oczywiście po- 
kaznie, Że ieft źle przyfposobionym. Miar- 
kuiecie ztąd kochani Bracia, iak mało Chrze- 
ścian może ufać fwoim przygotowaniom do 
fpowiedzi, a iak wielu ma fię słufznie lękać, 
czyli nie uczynili zniewagi temu poiednania 
Sakramentowi. Przygotowawfzy fię dofko- 
nale, trzeba uczynić fpowiedź dobrą:. Zo- 
baczmy w drugiey Cześci tey: Nauki, na czym 
iey zawisła dobroć 1 całość, 
CZĘŚC DRUGA. 

4 Drzez spowiedź całą i dofkonałą, rozumiem 
spowiedź maiącą wfzyftkie przymioty, któ- 

re mieć powinna, i które do czterech prze- 
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dnieyfzych ściągać fie mogą, to ief: do-żalu, 
pokory , fzczerości 4 całości. Mówiliśmy,o 
żalu , zoftaie nam mówie-.o trzech olłatnich 
spowiedzi. przymiotach. Spowiedź więc na- 
przód powinna bydź pokorna, to ieft: penitent 
powinien fkarżyć famego ficbie, a nie fkarżyć 
bliźniego ; 1 w niczym fię nie wymawiać. 
Wfzyftko obowiązuie grzefznika, żeby przy- 
niosł do świętego trybunału pokuty, upoko- 
rzenie fię głębokie, Ubogim ieft,.nagim i 
nędznyni,a idzie prosić o wspomożenie; cho- - 


„rym.ieft, zwrzodowaciałym i zbolałym, a 
ujdzie: fzakać uleczenia ; winnym jeft zelżone- 


go majeftatu Bofkiego, i zasłużył na wie- 
czność mak, a przychodzi żebrać odpufzcze- 
niai łafki. W jakim upokorzeniufie iwynifzcze- 
niu nie powinienby przed ten sąd ftanąć ? 
Pokora ta tak ieft potrzebna, i tak spowie- 
dzi iftotna, 12 jeżeli iey, nie doftaie, nie mafz 
nadziei miłosierdzia, Maniy o tym przeświad- 
cziiący przykład na ofobie Faryzeufza, o któ- 
rym mówi Kwanielia: ten: zamiaft upókorże- 
nia fię, i uznania -grzefznikiem , iak byłw 
rzeczy samey, zaniosł hardość aż. do sumey 


Swiątnicy., przechwalając fię i' poehlebiaiąc 


fobie z mniemanych (woich dobrych úczyn- 
ków; ale natychmiaft był potępiony gdy tym 
czaseni publikan, który fię pokornie olkarzał, 
zoftał usprawiedliwionym. Jak wielu Chrze> 
ścian, którzy przy spowiedzi naśladuia po- 


NA NIEDZ: Ii, POSTU 263 


ftępka hardego Faruzać  Zamiaft olkarzenią 
fie z pókorą, wymawiaią fię i fzukaią wfze- 
Jakich pozorów do wycieńczenia grzechów 
fwoich, i pokazania fię ńmiey bydź niżeli są 
winnemi? luż zwalają upadki fwoie na gwal- 
żowność namiętności lub natarczywość paku- 
sy, ha przylacioł, towarzyfzów lub spółeczni= 
ków namowy, na okazye, na niewiadomość, ną 
bezpieczenitwo nie obwiniającego fumnienia, 
grzechy fwoie przenoszą. na drugich; Mąż 
mówi, że żona przywiodła go do zapalcży- 
wości i pońftowania; żona mówi, iż mężo- 
wikie piiańftwa i zaniedbanie gofpodarftwa, 
”przyprowadzaia ią do obrazy Pana Boga przez 
niecierpliwości i przekięftwa. Tym fposobem 
piecwfzyQyciecnafz Adam grzech fwoy chciał 
przenieść ma żonę, a żona na męża; z tymt 
_wlzyftkim przekleftwo Botkie zlało fię; na 
wfzyftkich. Sa tacy, którzy zamiaft wyzna- 
nia grzechów fwoich, wyznałą grzechy cu- 
dze, Oyciec i Matka opowiadaią grzechy 
fwoich dzieci, Pan i Pani, grzechy fWoiey cze- 
ladki, sąsiad grzechy fwoiego sąsiada , mąż i 
Żona, iedno drugie fkarży, a w fobie żadney 
nie uźnaie winy, fałszywa dewotka fpawiada 
fię grzechów całey okolicy, Znaydnią fię i 
tacy zuchwalcy, którzy fe chwalą na fpowie- 
dzi, i mniemane fwoie dobre wynofzą uczyn= 
ki. Drudzy bezwftydną śmiałością umawiają 
fię z Spowiednikiem, nie chcą fię poddać pod 
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to, coim imieniem Bofkim przykazuie, zdają 


fię mieć upodobanie w fwoich grzechach , 
opowiadaiąc ie jako: hiftoryike przyiemną:1 
zabawną. Nie mało i-takich, którzy maià za 
złe, gdy fie ich Spowiednik pyta, i w same- 


l . . . 
go gruntu poznanie wchodzi. Wsżyscy £i 


dumni i fałfzywi penitenci, miafto znalezienia 
odpufzczenia grzechów Twoich, nie znayduią 
w tym świętym Sądzie tylko potępienie, 
Druga kondycya dobrey fpowiedzi, ieft fzcze- 
rość: która zawisła na wyznaniu grzechów 
fwoich, tak iak są popełnione, bez żadnego 
obwiiania i obłudy. Ah! iak ieft rzadkie, ko- 
cháni Bracie, takowe w penitentach przyspo* 
sobienie ! Jak mało jeft takowych „ którzyby 
fzczerze chcieli fię odkryć Spewiednikowi ta- 
kiemi, jakiemi sa w rzeczy samey? Mówmy 
bezpiecznie prawde, nigdzie podobno mniey 


„nie poznaiemy gruntu i ferca więkfzey częci 


" 


ludzi, jak na trybunale pokuty świętey. Dzi- 
wicie fig? Cóż nad tę prawde iaśnieyfzego ? 
świat napełniony. ieft grzefznikami nąłożnemi, 
wplatapemi w blifkie upadku okazye, Żyiące- 
mi w niefzczęśliwym ftanie pewnego fwego 
zatracenia: ziemia zalana jeft, iak: mówi Pro- 
rok, zbrodniami i obrzydliwościami, bo ileż 
nie dźwiga piianiców, lubiezników, przysięz- 
ców , złodzieiow , gorfzycielów , niewiaft'i 
corek bezwftydnych , bezbożników , a że w 
słowie zamknę, Heż nie nosi złych Chrze= 


tiean T za ENI m Z 
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ci, jeżeli Życia nie odmieniaią, 'czynią (ię nje- 


dh 
U 


gadnëmi rozgrzefzenia. Ż tym wfzyftkimt też | 
D ‘ezag widziemy wzmagaiące fię i 
fzerzące miórządy , a widziewy razetn zafta- ' 
rzałychi, ` 1 ód lat. Kilkańaftu nie chcących fię 
poprawić g grzefznikow, acz fie fpowiadaią, Kom- 
munikuią, odpraw uią Wielkanocne i Jubileu- 
fzowe fpowiedzi, Cóż żtąd koniecznie wno- 
sié trzeba 2 Oto, iż albo arzefźni icy nie od- 
krywaią fie fzczerze Spowiednikom, albo Spo- 


wiednicy fwoiey nie pełnią powinności, l 
przechodzą przepisane” sobie Granice. Srzod- 
„ka tu nie znaydziemy Żadnego, Wiem ia, 
ah! gdyby. to nie tak częfto zdarzało fie! 
Wiem, że Spowiednicy niektórzy zdradzają 
iwoy święty urząd, z tym wfzyftkim ito wiemy 
że złe za zwyczay od fałfzywych pochodzi 
penitentów, którzy o niczym nie myslą, tyl- 
Ko żeby ofzukali Spowiedników, i wyłudzili 

na nich oboiey fironie fzkodliwe rozgrzefze- 
nie. Boć nakoniec kochani Bracia; możnaż 
to poiąć, że Namieftnik Boga i Kościoła , 
wiedzący. dobrze; że ma na ftrafznym sądzie 
oddać dufzę za dufzę, że nayścisleyfzy cze- 
ka go rachunek z szafunku Krwi Jezusa Chry- 
ftusa, że wfzyftkie rozgrzefzenia iego będą 
ważone na fzali Swiątnicy, możnaż to mó- 


wię poiąć że Spowiednik bez żadnego po- 
Żytku, i doczesnego i duchownego, nie fpo- 
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dziewaiąc fię ani, nadgrody, ani honoru, ani 
żadney uciechy, chciał rozmyślnie lecieć na 
przepaść piekła, i gubić fię bez powftania, da- 
iac rozgrzefzenia przez fwoię winę . 6 któż 
rych wie, że nie mogą służyć tylko na potę+ 
pienie tym, którzy daią, i którzy odbierala £ 
Trzeba więc wyznać, że wina prawie zá- 
wize ieit tych, którzy fię żle spowiadzią, i 
fzcżerze fię nie odkrywają -na swietym trybu- 
nale. Mapy tego bardzo jasne dowody : bo 
profzę, na cóż fię fzuka Spowiedników ob 
cych i nieznajomych * Naco fia za każdą spo- 
wiedzia odmienia przewodnika? Na co tyle 
słów i obwiiania, żeby fie zupełnie nie dać 
poznać? Ah! ile tu niefzczerości, ile przy tym 
świętym Sądzie ofzukania! Jak wiela Chrze- 
ścian, którymby nigdy nie dano rozgrzęizć- 
nia, gdyby ich z gruntu poznano ? Miniftro= | 
wie Sakramentu pokuty! iak nad wami lito- i 
wać. fie przychodzi, iż musicie tyle używać 
oftrożności, żebyście fię nie dali podeyśc tak 
rozlicznym fztukom obłudnych penitentów ! 
Przyrównywam tu Spowiednika siedzącego w 
Konfefsyonałe do Patryarchy Izaaka leżącego 
na $miertelney pościeli, i maiącego Oycowfkie 
dać dzieciom  fwoim  błogosławieńłtwo, 
Kochał Ezawa, i chciał goswoim uczynić dzie- 
dzicem ; Matka wiecey miłowała Jakoba, 1 
oto użyła fortelu, żeby była dla niego przero- 
biła błogosławieńftwo, które tęż miało moc, 
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co nigdy nieodwołany: teftament, Ponieważ 


Ezau był kosmaty , a Jakob gładki, tkore- 
czkami kóżląt obwineła ręce iego, i gołą fzy- 
ię okryta. Iza ak ty kaik fié Jakóbó; izekł, 


Że głos był wprawdzie Jakoba, ale rece pot? 


Kazywały ZM tym sposobem był ofzuka: 
nym, bo niedowidząc, nie mógł sądzić, tylko! 
przez dotykanie. Dał wiec błogosławieńftwo 
{woje młodfzemu, rozumiciąc, że ie daie ftar= 
fzemu. Toż samo trafia fie Spowiedńikówi 
z obłudnemi penitentami, którzy przychodzą 
do spowiedzi dla wyłudzenia rozgrzefźcnia, 
które,im fię mie należy , i maią za błogosła= 


witeńftwo, co odmieńnym od Jakoba sposoć: 


bem, prawdziwym dla nich ieft przeklęftwem. 
Widziemy i siuchamy tych penitentów, I ma“ 
my ich za dobrze przyfposobionych, nieznay= 
duiąc nie takiego w ich spowiedzi, coby ich 
czyniło Wiegodneńii rozgrzefzenia. 'Jeft to 
głos Jakóba, ale głos ten nie zńaczy tylko 
ófzukanie, w rzeczy Samey fęce Ezawa, toleft; 


gdyby Spowiednik poznał z gruntu tych peć- 


witentów, nigdyby ich nie rózgrzefzał, Nie> 
fzczęśni ci ofzukulią Spowiedników, ald wię: 
cey samych fiebie zawodzą. 

Bo kógoż profżę chcą ofzukać, i przed kim 
fię ukryć, którzy sobie tyle zadaią pracy, *że- 
by fię zgubili i patepili -wiecznie ? Mogąż 
ófzukać Boga? nie lepieyże byłoby dla nich , 
żeby trwali w We w którym byli ftanie, ni- 
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żeli żeby do infzych zbrodni przydawali zbrdź 
dnią świętokradztwa? Powiedżcie. mi fułszy- 
wi penitenci „ niefzczesni obłudnicy, iakąż 
przy fpowiedzi chcecie udawać osobę ? Ma- 
ciez za ieden żart iwidowifko Sąd świętej 
pokuty? Aza nie prawdziwemi ftaiecie fig. kos 
medyantami, iak niegdyś ieden Swięty Doktor 
wyrzucał fałszywym penitentóm swego czasu, . 
gdy udaiecie po fobie, że Żałuiecie , że fię 
z wafzym naywyżfzym chcecie pojednać Pa- 
nem, gdy tym czasem czynicie wfzyftko Z 
obłuda 1 dwoiftością , i nic fię nie znayduie 
na fercu, co fie wydaie zewnętrznie ? Slepo- - 
ta to ieft niepoięta, któreyby nikt nie mógł 
wierzyć, gdyby przeświadczaiące o niey do= 
świadczenie nie przekonywało codziennie. Do4 
ktorowie Kościoła powftają niezwyczayniena 
tych obłudników i zdrayców : Swięty Chrys 
zoftom nazywa tuką fałszywą pokutę , lar- 
wą i cieniem pokucy, Swięty Izydor wfpo- 
mniany w nftawach Kościelnych , mówi, że 
fałszywi.pokutnicy fzydzą z Sakramentu, ale 
nie pokutuią. Swięty Grzegorz wielki i Ter- 
tunilian temiż niemal słowy. piorunnią. 
Całość nakoniec, ieft oiłatnia dobrey fpo= 
wiedzi koudycya, to ieft : powinien grzefznik 
ofkarżyć fię o wfzyftkie śmiertelne grzechy ; 
które popełnił, i które tylko może fobie przy- 
pomoieć, nie wyłączaiąc żadnego. Powinien 
ię ofkarżyć o nie ze wfzyftkiemi ifinemi oko- 
liczno* 
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ficznościami, które odmieniaią rodzay grze» 
chu, albo powiękfzają złość iego. Powinien 
ofkarżyć fię, wiele razy grzech który popeł= 
nit, ico fame vawet wątpliwe grzechy. Wy= 
tożmy to wfzyftko meco w fzczególności. Pē- 
nitent powinien. wyznać wfzyftkie. grzechy 
śmiertelne, i wlzyftkie rozliczne rodzaie grze= 
chów które „popełnił, wfzyftkie przeftepftwa 
prawa Bofkiego i przykazania Kościelnego , 
do których fie poczuwa, powinien wyznać 
liczbę tych przeftępitw, to ieft: po ilekroć po- 
pelit który „grzech w fwoim rodzaiu. Na: 
przykład po ilekroć przyfięgał, wiele razy 
fię upił,*wiele razy zapalił fie gniewem, i 
tam daley, iak wiele osob obmówił; powi- 
nien wyznać okoliczności tych grzechow: oko» 
liczności odmieniaiace rodzay grzechu: kra: 
dzicź popełniona na mieyscu świętym bedzie 
świętokradztwem, cielesność między pokre» 
wnenbłeft kazirodztwem, z osobami. Bogu po- 
$więconemi ieft świętokradztwem. Okoliczno= 
ści obciążające grzech: ukraść pieniądze zna- 
czne, ieft grzech.daieko-więkfzy, niżeli ukraść 
złotych kilka lub kilkanaście, bić kogo gwał- 
townie, ieft złość ciężfza, niżeli lekkozamie- 
rzyć fię I porwać na „kogo, « Powinien wys 
znać grzechy wątpliwe, to ieft: o których 
wątpi, czy ie popełnił, czy są śmiertelne s 
czyli fie ich spowiadał. Powinien wyznać , 
ieżeli popełnił takie grzechy, z których kaa 
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zdy zamyka w fobie wiele złości, naprzy* 
kład, jeżeli razem kilka osob obmawiał , ie= 
żeli iedna fprawa kilku osobom uczynił krzy- 
wdę, jeżeli iednym wyftrzeleniem kilka osob 
zranił, toż rozumieć o infzych grzechach, 
Jednym fowem: powinienile może wylać Spo- 
wiednikowi dufzę fwoię , odkryć mu wfzy- 
ftkie fkrytości fumnienia, i tak fię przed nim 
otworzyć, iak ftanie na ftrafznym fądzie Bo+ 
fkim.  Wzgledem «grzechów powfzednich:, 
można fię ich bardzo pożytecznie spowiadać, 
ale iak uważa Swięty Auguftyn, rzecz ieft 
bardzo trydna, zwłafzcza w wielu okoliczno= 
ściąch, rozeznać grzech powfzedni od śmier- 
telnego ; nie można zatym podawać fię w 
niebezpięczeńftwo uczynienia spowiedzi nie- 
ważney, ale potrzeba wyznać wfzyftkie winy, 
do których kto fig poczuwa wianym, bo bez 
tey całości, gdyby iey nie doftawało przez 
winę penitenta, fpowiedź byłaby świętokradz= 
ką. Są wprawdzie niektóre okoliczności, w 
których całość ta, jak jąnazywaiaTeologowie, 
materyalna, nie ieft iftotnie potrzebna, iako 
to, gdy penitent nie dobrowolnie ani przeź 
fwoię winę zapomni iakiego grzechu, lubo fię 
doftatecznie rachował z fumnieniem, albo gdy 
żeft w niemożności, lub niepodobieńftwie fizy- 
cznym opowiedzenia grzechów, fwoich, czyli 
wfzyftkich, czyli po częśli, na ów czas by- 
le miał fkruchę, przedfięwzięcie i wolą wys 
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zhania wfzyftkich, gdyby: mógł, albo gdyby 


ie sobię przypomniał ; na Ów czas mówię ; 
wfzyłtkie grzechy bez excepcył są odpufzcza* 
e. Ale dak wielu penitentom przez ich wi: 
pe nie doftale tey całości spowiedzi ? i iak 
iel przeto świętolwądzkie popełnia fpowie- 
dzi? Wielu, że fie nie gotowali doftatecznie , 
wielu przez wftyd ,: bolażń lub niedbalftvo y 
wielu przez błędliwośćfumnienia,' fałszywie 
rozumiejąc, że nie są.obowiazani niektórych 
wyznać rzeczy, a.podobńo znayduią fię i ta* 
cy; których fpowiedziom, co ieft nayokros 
pnieyfza, przez, fzczerą złość braknie: całości. 
Nie mało ieft naśladowców Faruzów , którzy 
fię lękali, iak mówi Ewanielia, wypić ko- 
mara, a połykali wielbłada, Przywiezywali 
fie z śmiefzną trofkliwościa do bagatel, 4 
opuszczali nayiftotnieyfze powinności, Fał« 
szywi penitenci, o których mówiemy , ofkare 
taig fię z wielką trofkliwością o maleńkie nies 
dofkonałości , 4 mimo: fiebie pufzczaią nay= 
więkfze obowiążki, Ow człowiek będzie fię 
fpowiadał; że niekiedy (kłamał, chociaż kłam- 
itwo iego nie było nikomu fzkodliwe, że miał 
roztargnienie pod czas Mfzy, któte iednak oda 
rzucał, Że. niektóre w niecierpliwości urażlie 
we wymómił słowa, że fię na czas krótki 
tozgniewał, i z fwoią na moment wybuchnął 
śłością; ale nic nie powie, że fiẹ nie fara 
O3 
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o zbawienie“ dziatek i czeladzi, Że między 
niemi przez iego pobłałanie znayduią fie roz- 
wioźli, bezwftydni, gorfzący i bezbożni , że 
nie poprawia, nie karci, i znosi wfzyftko , 
nic nie powie, że nie zachowuie przykaza= 
nia o czczeniu Swiąt , że ma nieprzyiażni , | 
ieft przyfiezcą, ieft nieamiarkowanym.w za- 
wziętości, Owa gofpodyni fpowiadać fię bę: | 
dzie, że rano i wieczór przez mnogość ża: | 
baw nie odmówiła pacieszy, że fię przy go* 
fpodarftwie niecierpliwościa uwiodła, że w 
potocznych rzeczach fkłamała czasem, ale nic 
nie powie, żę zaniedbała trofkliwości o: do: | 
mu, że, nie upomina, nie karze , ,nie uczy 
dzieci, ani ińfzych jey rządowi oddanych , | 
że uftawicznie obmawia, i że wfzyftkiemifie 
kłoci. Owa mniemana Dewotka fpowiadać fie 
będzie, żenie ma gorącey miłości Pana Boga, 
że do Sakramentu spowiedzi, świetey Kommu= 
nil godnego nie uczyniła przygotowania, ale 
zamilczy, Że: fzarpie przez codzienną obmo= 
wę bliźniego stawe, że ieft pełna dumy. Fmi- 
łości własney , Że nie'chce nic ścierpieć, że 
jeft prawdziwą obłudnica. Zawołańy piiani- 
ca fkarżyć fię bedzie, że nieco: fobie pozwo- 
lit w tunku,. lubieżnik mówi, że miał nie- 
kiedy myśli przeciwne czyftości, zawzięty | 
powie, że fię uwiodł niecierpliwością, łako= | 
miec, lichwiarz, ofzuft fkarżyć fię będa wca- 
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fe o.co infzego, nie o fwoie nayciężfzę i 
nayniebezpiecznieyfze. grzechy. 

AÑ moi kochani Bracia! iak wiele niewa- 
żnych i świętokradzkich spowiedzi! iak wie- 
le zatym niegodny ch Kommuniy t Jak wiele 
* Żelżenia nayświętfzych Taiemnic ! któż o tym 
bez zadrźenia pomyśli? Coż fię z ñami he, 
gdy fie ftawiemy na Trybunał fprawiedliwo - 
ści Bofkiey, gdzie wfzyftkie fkrytości stmnie- 


fia nafzego będą obiawione? i gdzie w*nay-, 


jaśnieyfzym swiet- okażą fię wfzyftkie nafze 
obrzydliwości i zbrodnie 2 Jefzcze ieft czas 
poprawić błędy nafze przeszłe, chwyćmy fię 
tylko wfzyftkich śrzodków i Żadnego nie 0+ 
pufzczaymy , bo tu idzie, żeby bydż albo fka- 

Zzanym- na wieczność mak, albo bydź umie- 
fzczonym w liczbie Swiętych Pokutników, 
którzy. przy drugiey tey po rozbiciu okrętu 
tablicy, to ieft, przy pomocy Sakramentu 
pokuty, przypłyneli pomyślnie do portu 


Niebiefkiey Oyczyzny. Tey łafki wam życzę . 


kochani Bracia , w Imie Oyca, i Syna i Du- 
cha Świętego, Amen, 
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Alii dicebant, guia hic efi, alii autem, 
nequaquam , sed similis eft ci, 

Jedni mówili, Że ieft tenże fam, dru- 
dzy zaś, Że ńie, ale- ieft po= 
dobny do niego. Joan. g. 


DE fie przychodzi, zważaiąc wielką 
różność . powieści. ludzkich względem tega 
od urodzenia ślepego , którego Jezus Chry- 
ftus w Jerozolimie oświecił. Siedział on co- 
dziennie w przysionku drzwi Kościelnych „ 
nie odchodził ztamtąd prosząc przechodza- 
cych o iełmużnę, wfzyscy go widywali, i 
prawie nie mógł bydź od wfzyftkich njezna- 
nym. Z tym wfzyftkim po przeyrzeniu ie- 
go, gdy idzie o to; Żeby zeznać świadectwa 
prawdziwe; tenli ieft, albo nie? nikogo: nie- 
mafz, na którego zeznanie możnaby fię bez- 
piecznie spuścić. Jednie mówili, że to ici 
tenże sam ślepy, który siadywał we drzwiach 
Kościoła, drudzy utrzymywali, Że nie, ale 
jeft infzy podobny do niego, Otoż co nam 
pokazuie, iak fobie wiele mamy ważyć, a tym 
bardziey, iak iefzcze mniey wierzyć powinh- 
` hismy powieściom ludzkim. Nie tylko w ten 
€żas, gdy są rzeczy ukryte, wątpliwe, i nam 
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niewiadome, ale nawet gdy fie nam zdaią ia- 
sne, niezawodne; i oczywifte. Przecięż wi- 
dziemy aż nader częfto, iż lubo naymniey- 
fzego podobiehftwa do prawdy ludzkie nie 
miewaią powieści, słuchaią ich co żywo; i 
niemal wfzyscy łatwo wierzą. Uwierzyć nie 
można, iak wielkie zamięfzania w spółeczna- 
ści ludzkiey, fprawuie ten nierząd: który żer 
bym mógł z korzeniem wynifzczyć, przedfię- 
wziąłem dzisiay na plotki powftać. W pier- 
wfzey Części tey Nauki mówić będę do tych, 
którzy rozfiewaią plotki, w drugiey do owych, 
którzy ich: słuchaią. Do wfzyftkich nas ścią- 
ga fię ta rzecz kochani Bracia: bo chociażby 
nawet nie mieliśmy zwyczaju źle mówić, lub 
śle słuchać o ludziach, zawfze iefteśmy W 
boiaźni złych fkutków; które fprawuie złe o 
nas mówienie. 


CZESC PIERWSZA. ` 


uch Swięty, przez ufta Apoftoła Święte- 

go Jakoba, czyni nam okropne opisanie 
wfzyftkich niefzczęśliwości, które pochodzą 
odięzyka, Jezyk , mówi on, iet nakfztałt 
maleńkiey jfkierki., ale zapala wielki. ogień, 
i naywiękfze roznieca pożary : ieft małym 
członkiem nafzego ciała, ale kazi całego czło- 
wieka: zapala fię od ognia piekielnego, i cały 
bieg życia ludzkiego fwoim ogarnia płomie- 
niem, Język, przydale, jef otchłanią niepra- 
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wości : Można za czasem ułagodzić i uswoić 
wfzelkiego rodzaju zwierzęta, ale ledwie kto 
tak ieft fzoześliwym, żeby na wodzy zawfze 
fwoy trzytnał ieęzyk.  Widzianoż kiedy żrzó- 


dło, któreby za łednym czętpaniem słodką *i 


, razem gorzką wypufzczało wodę? to jednak 
czyni iężyk ludzki, mówi tenże Apoftoł, Ję- 
zykiem błogosławiemy Boga Oyca , i tymże 
przeklinamy ludzi, Egówzgnych na obraz i 
podobieńftwo iego; z iednychźe uft wychodzi 
błogofławieńftwo, wychodzii przeklęftwo. 
Swięty Bernard, dragi nam ięzyka bardzo 
dófkonały odmalował portret: Jezyk, mówi 
ten Swięty Doktor, zdaic fie bydż bardzo flod- 
kims gdy pochłebia , ate zwykł okrutnie ką- 
sać, gdy obmawia. "Ukafzenie ieg śmierć 
przynosi, Krępuie wfzyftkich, a związać go 
nie móżna, wkrada fię po! niędzy w fzyftkich, 
a nikt go: nie utrzyma, ; łatwo w yśliznawfzy 
fie, nakfztakt w ęża, zdradza i ofzukuie ka- 
żdego,  Wdziera fię znieznacznie, a przefzy- 
wa iako ftrzała, utraca przyjacioł, a powię- 
kiza liczbę mieprzyjacioł, wznieca kłotnie, 
zapala niezgody, i iednym cięciem kilkana= 
ście obala i zabiia osob,- W samym naydo* 
wciwpnieyfzym chwaleniu, rodzi naywiękfze 
złe, a pfuie i nifzczy. wfzelkie dobro. , Patrz: 
cie kochani Bracia, na ten iężyka nafzego 
obraz, i z własnego: doświadczenia osądźcie 
saini, czyli w nim co ieft nad miarę( przyda: 
ne, i zbytecznie powiękfzone, 
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Ale nayniebezpiecznieyfzym ięzyka płodem 
fa plotki, o których do was w tey Nauce 
obiecałem mówić. Wyłufzczałąc rzecz całą, 
wiedzieć naypierwey macie, że są niektóre 
okoliczności, w których nietylko wam wdlno, 
ale nawet obowiązani iefteście mówić o bli- 
gnim wafzym: z tym wfzyfikim te donofze= 
nia powinny bydź zawfze z powodu miłości, 
z gorliwości prawdy, Keligii i sprawiedli wa- 
ści, Powinny bydź bez naymnieyfzey pafsyj, 
i bez żadnego uprzedzenia, z zupełnym po- 


„znaniem fprawy, z naywiększą roztropnością 


i oftrożnościa. Słowem, nie można nigdy mo- 
wić o bliźnim, tylko w ten czas, gdy nie» 
mafz infzego sposobu poprawienia iego, 1 
wftrzymania w pedzie nieprawości. Miarku- 
iecie ztąd, iak rzadkie są okoliczności takie, 
w którychby powieści i donofzenia wafze 
były pożyteczne i wam przykazane. Wymie- 
nię ia niektóre: Wiecie naprzykład, że sąsiad 
wafz znacznie opuścił fię w powinnościach 
Chrześciańikich, że gorfzy całą okolice, plulka 
słowami bezwftydnemi, zaprzyfięga fię i blu- 
źni: Wiecie, że ieft karczma w Parafii, w 
którey wielkie dzielą fię nierządy , gdzie da- 
ią trunek ludziom pijanym, i jefzcze daia pod 
czas Mfzy 1 Nabożenftwa Kościelnego: Wie- 
cie, że ów dom ieft schadzką wfzyftkich lu- 
dzi rozpultnych, że Ignie do niego młodzięż, 
1 tam nayfromotnieyfzych dopufzeza fié zbro” 
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dni: Wiecie, że między osobami różncy płci 
umówione są mieysca, na które fię ukradkiem 
wynofzą , Że miedzy owemi sąsiadami, albo 
między ówym małżeńftwem uftawiczne sa 
pomftowania i nieubłagane nienawiści: znacie 
owe dzieci, które kradną fwoich Rodzicow, 
owych służących, którzy! krzywdzą fwoich 
Panów: znacie i to, że wafze przefirogi, wa- 
{ze upomnienia źle byłyby przyjete; na ów 
czas iefteście obowiazani na fumnieniu do- 
nieść Plebanowi, lub tym osobom, któreby 
mogły tym zapobiedz nierządom, profżąc o 
fekret, który wam nianarufzenie dochować 
powinny. Z tym wfzyftkim, że mogą czasem 
zachodzić nielakieś niepzyzwoitości, zwła- 
fzcza.od ludzi, którzy nie moga utrzymać še- 
kretu, nie maią ani roztropności, ani połkro= 


mienia w ięzyku fwoim, a na każde donie- , 


sienie, porywczą zapalają fie zemftą; wta 
kowym razie lepiey ieft milczeć, i w osobno- 
ści opłakiwać to złe, którego wftrzymać nie 
można. Rada nayzbawiennieyfza ta ieft, po- 
radzić fię w tey mierze Spowiednika oświeco- 
nego i roztropnego, iak fobie macie poftąpić 


w tych przytrudnieyfzych okolicznościach.” 


Nic tu nie można bez uwagi poczynać , po- 
trzeba namyślać fię długo , a naywięcey pro- 
sić o światło Ducha Przenayświętfzego. 
Przyftąpmy iuż do rzeczy, która ieft treścią 
tey Nauki; Obraćmy fię do rozsiewaczów 


ono > = "4 


NĄ NIEDZ: IV. POSTU. 219 


płotek, i powiedzmy im naypierwey, że cię- 
żko grzefzą przeciwko przykazaniu miłości 
Chraeściańfkiey: powtóre, że odpowiedzą Pa- 
nu Bogu za te wfzyftkie złe fkutki, których 
byli przyczyną przez fwoie powieści. Plo- 
tkami nazywam wfzyftko to, cokolwiek mo- 
wi fie o bliźnim nie dobrym końcem , to ieft : 
mówi fię przez nienawiść, przez zemite, przeż 
zazdrość, przez inreres, przez którązkolwiek 
infzą naiiętność, Jefzcze i to plotkami žo- 
wię, co fiè mówi bez pożytku, beż potrze 
by; to zaś, co lię mówi przeciwko prawdzie, 
miedzy potwarzą mieścić fię powinno. Nie- 
zawodna jeft, że któregokolwiek rodzaiu plo- 
tkarze , osłabiają, awałcą, i owfzem wyni- 
fzczaią wielkie przykazanie miłości Chrześci- 
ańfkiey. Miłość przykazuie nam kochać bli- 
źniego , iako fiebie famego: ale kochaż go 
ten, który iego ułomności rozpowiada, od- 
krywai powfzechności czyni wiadome? Mi- 
łość wyciąga, żoby nikomu nie fzkodzić: ale 
jakaż fzkodę przynosi ten, który przez fwoie 
plotki w umysłach infzych złe sprawia a 
bliźnim rozumienie, a czeftokroć podżegą prze- 
ciwko niemu wielkie mnoftwo "nieprzyiacioł £ 
Miłość nie pozwala sadzić bliźniego (wego: 
ale rozsiewacze plotek nie przeftaią na tym, 
Że fami fądzą braci fwoich, ale iefzcze fą 
przyczyną, że i ci posądzają, przed które: 


mi (wole roznofzą baśnie, Nakoniec miłość 
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Chrześciańfka przykazuie, żebyśmy i życzyli, 
i czynili wfzyfiko dobre, które tylko Uczy 


znić możemy, dla bliźniego: Przebog! czyniź 


ten dobrze, czyli raczey nie naywieękfze złe 
fprawnie, który mu przez swoie plotki wy- 
dziera kredyt 1 dobra sławę? pozbawia go 
przylacioł i obrońców ? czyni wzgardzonym 


i nienawifthym przed temi, przed któremi 


mówi fię o nim * Widzicie oczywiście, żerozė 
nofzący płotki nie maia miłości, i im fię wię= 
cey ukrywaia , tym sa niebezpiecznieyfzemi 
nieprzyiaciołmi, Rany ich tym są iadowitfze, 
iż fa nieuleczone, bo w ten czas'dopiero daig 
fie widzieć, gdy iuż na nie lekarftwa niemafz. 

W noficie. zatym fprawiedliwie ze mną, że 
oni kłoca pokoy powfzechny, fieją kakol nie- 
zgody i nienawiści między wfzy ftkiemi, oni są 
nieprzylaciołmi fpółeczności ludzkiey ; i nad 


famych ięfzeże gorsi podpalaczów. W rze- 
czy famey , ciogień materyalny podkładaią, 


który. pożera dobra fortuny : ale rozsiewający 
plotki podniecaią ogień piekielny; który nī- 
fzczy dobra duchowne, nayw yzlzego fzacun= 
ku godne. , Wie kfzego. zatym nad podpala- 
czów ukarania fa godhi, ftaląc fie nad nich 
winnieyfzemi. Pifmo święte: ni tyftrafzliwfze 
na nich gniewu Bofkiego rzuca pioruny. Plo- 
tkarz, mowi Duch Swięty przez ufta Medr- 
ca, me będzie miał w dziale, tylko niena- 
wisć, zawitydzenie i  wzgardę powszechną. 
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Bezecny iężyk iego będzie beż czci i bez 
sławy, a fama fromota okryie głowę iego. 
Cóż nad tó prawdziwfzego kochani Bracia? 
Jeftże która poczwara wzgardzeńsza nad plo= 
tkarza różniącego całe sąsiedztwo? Wfzyscy 
mie uciekaiąż przed nim, iako przed powie- 
trzem zarażonym? on sam nie wftydziż fię 
- tzęftokroć fwojey gadatliwości? ukrywa fię 
tyle, ile może, a gdy złość iegó obiawiona, 
i źrzódło wfzyftkiego złego ieft odkryte, tra- 
pifię, żałuje, i fami fiebie cierpieć nie mo= 
że, W tychże mądrości Księgach napisano 
jeft, że rózsiewicze plotek będą przeklęci , 
bo kłocą bliźniego: pokoy. ` Będą przeklęci 
od Boga, który ich furowo i w tym życiu 
karać będzie, przeklęci od ludzi , którzy ich 
znieść nie mogą, i maią ich ża nieprzyiacioł 
nayfzkodliwfzych,których znosić fpołeczność 
nie powinna, Też księgi. Mądrości dodaia , 
że plotkarz maże dufzę fwoię, to ieft: czyni 
fię winnym wielkiego grzechu, żę ohydza 
fie u wfzyftkich łudzi,a to ohydzenie roż- 
ciąg lię i na tych, którzy go słuchają. Swię- 
ty Paweł Apoftoł , w liczbie naysromotniey- 
fzych zbrodni, któremi fię kalali bałwochwal- 
cy, pomieścił plotkarzow, 

Niefzczęśliwi! wpadaią częfto w też famę 
przepaść, którą dla zgubienia infzych wyko- 
pali, taż fama sieć ich zagarnia, którą dla 
bliźnich zaftawili. Jet to oczywifty fkutek 


82ż NAUKA 
kary Bofkiey, którey opisany mamy przykład 


w Piśmie świętym, Dworzanię Daryufza, żaa 
zdrośni tey powagi, którą Daniel miał w ca» 
łym panftwie, tyle na Swietego- Proroka przed 
łatwowiernym nagadali Królem, że go niedz 
ko zniewolili do wrzucenia Daniela w iamę, w 
którey srogie lwy chowano: Ale Bóg, który ni: 
gdy sług fwoich nie opufzcza, zamknął lwom 
zo: od ich-zaiądłości zachował Próroka: 


Król zadumiony tym cudem, tak wielkim kug: ` 


wym podfzczuwaczom ząpalił fięgniewem, że 

` patychmiaft z żonami i z dz ećmi do owey ia- 
my wrzucić ich kazał, i iefzcze byli do dna 
nie dopadli, a iuż ie lwy pochwyciły i wizys 
ftkie w nich kości pokaufzyły. Jeżeli plotka= 
rze nie są zawize dzikim na poźarcie wyfta- 
wieni zwierzom, iak ich zasługuie zbrodnia, 
daleko sirowfzey w ogniach wiecznych po% 
winni spodziewać fię kary, 

Uksranie ich tym bedzie ciężfze, Że przeż 
fwoie plotki czynią  fię winnemi: niezliczo= 
nych grzechów, które z ich fzczebietliwości 
pochodzą, i które im słufznie przyznane bę- 
dą, bo ich naypierwfzą przyczyna byli. Przy- 
patrzmy fię opłakanym plotek fkutkom, które 
nam w Piśmie fwoim Duch Swięty opisał. Ję- 
zyk, mówi Medrzec , naywiekfze znifzczył 
maiątki, ido oftatniey przywiodł nędzy, po- 
rozganiał ludzi z narodu do narodu, w któ+ 
rym żyją bez sławy, opufzcźeni, i od nikde 
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go nie znani: Język miafta naymocnieyfze 
wywrocił, i domy naybógatfze rozkopał: fiiy 
ludzi podciął, a narody naymocnieyfze rozer- 
wal: Język naygofpodarfze niewiafty wyrzu* 
cił, i pozbawił ie pracy ich kilkoletniey. Kto 
slucha plotek, żadnego pokoiu znać nie bę 
dzie, i nie znaydżie przyjaciela, w którymby: 
bezpiecznie odpoczywał. Plaga, albo raz od 
bicza, czyni siność, ale raz od ięzyka łamie 
kości. Wiele ludzi upadło od miecza, a wfzak= 
Że nie tak wiele, iako ich poginęło od ięzy= 
ka złego, Błogosławiony ten, który ieft oca- 
lony od ięzyka złego, i nie wpadł na zapal- 
czywość iego, błogosławiony, który nie cią- 


gnat jarzma jego; i w łańcuchy iego nie ief 


związan, albowienr iarzmo iego, ieft iarzmo 
Żelazne, a zwiąfka jego, ieft zwiąfka mie- 
dziana. Smierć iego, ieft śmierć nuygorfza, 
a lepsze ief piekło, niżeli zły ięzyk. Póty 
flowa Mędrca, okropne wprawdzie, ale cóż W 
nich nad iftną prawdę ieft powiękfzone? Bóg 
to iet, który mówi, i któż mu: wierzyć nie 
ma? Dotykaycie fię, że tak powiem, palca* 
mi famey prawdy; a czytając z uwagą Dziele 
ludzkie, poftrżeżecie, że plotki ftoczyły krwa- 
we bitwy, które fpaliły miafta, spuftofzyły 
prowincye, i całe wywróciły królefitwa: za- 
dziwicie fię, że wydały te ftrufzńe poczwat 
płody , zemfty , nieprzyiaźni, poiedynki, oy- 
coboyftwa, mordy, podpalania i trucia. Ww 
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nafzych oczach ileż nierządów nie fprawhią, 


te ludzkie powieści? +poróżnienia między kre 
wnemi, nieubłagane nienawiści, rozwody, E 


„tnie , pieniactwą , zrywania nayściśleyfżych 


i 


przyjaźni, powftawania dzieci na rodziców; 


żon na Mężów, sług na Panów, Parafianów 
na fwoich Pafterzów , izaliż płotek nieszczę* 
śliwym zazwyczady nie bywają fkutkiem! 

- Opłakuycież kochani Bracia, jeżeli w prze- 
fzłym czasie do tak wielkiey poczuwacie fię 
zbrodni, i ftaraycie fię ile można, odwrocić 
wfzyftko to złe, które wafza sprawiła gada- 
tliwość. Jeżeli to iuż nie ieft w wafzey mo- 
cy, korzcie' fię przed Bogiem , czyńcie po- 
kute, i na ścisłe was samych na czas przy= 
fzły potepiaycie milczenie.  Prosmy Boga ź 
Królem Prorokiem: Założ Panie ftraż uftom 
nafzym,.: i;drzwi w koło ogrodzone wargom 
nafzym: Nie nakłaniay ferca nafzego dy flów 
złośliwych, i spraw żebyśmy nigdy źle, a 
zawfze . dobrze o nafzym mówili bliźnim. 
Obroćmy inż mowę do.tych, którzy słuchaią 
plotek, co ieft drugą Częścią tey Nauki, 


CZĘSC DRUGA. - 


łuchaiący plotek, względem tych, którzy ie 


rozsiewalą, tymże-s4, czym są przechowu- 
jacy rzeczy kradzione względem złodzieiow. 
A iako mówić można, że gdyby nie było prze- 
chowuiących, albo nie byłoby złodzielow., 
albo 
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albo ich liczba znacznieby fię zmnieyfzyła ; 
tak niezawodnie twierdzić możemy, że nie 
byłoby żadnego plotki, gdyby nie było niko- 
go, któryby. go chciał słuchać. Dość więc: 
iuż wielkiego -złego fa przyczyną słuchaiący, 
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gdy famym słuchaniem plotkarzom przydaią 
powagń i liczbę ich rozmnażaią, Ciekawość 
ich, fprawiedliwe, w tym iefzcze życiu odno- 
si ukaranie. Bo naprzód podala fię prawie 
zawfze na niebezpieczeńitwo ofzukania:. pon 
wtóre powieści te, którym łatwo daią wiarę; 
przywódzą ich częfiekroć do tych kroków , 
których potym. żałuią, ale iuż,po.niewczasie, 

Powiedziałem, <że słuchalący - prawie/ ża= 
wfze-bywaią ofzukani: wątpić nam o tym 
codzienne nie: pozwala doświadczenie, Ja 
śmiem mówić, iż ze fto powieści, ledwie ieft 
iedna,. któraby była, zupełnie ` prawdziwa. 
Przyczyna tego ieft:ta: do wiernego i. pras 


wdziwego opowiedzenia, tych.trzech kanie= 


cznie potrzeba rzeczy , które tie, prawie nis 
gdy w powieściach nie znaydułą ludzkich. 
Potrzeba mieć rozsądek dokonały, bydź wole 
ny m.od wfzelkicy namiętności, i.2.grentu za+ 
pewnić fię o tey rzeczy, o którey. fie mówi. 
Sadźzcie sami, czyli te trzy rzeczy,jw po} 
wieściach, których finchacie, połączyć razem 
możecie, i 
Zeby zdrowo o rzeczy. sądzić , 1 wiernie 
rzecz opowiedzieć, potrzeba mieć rozsądek 
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 dofkoriały, to` ieft:* rozsądek oświecony, któż 
ryby dobrze poiął, ptzeńiknął , 1 2 gruntu 
rzecz rozeżnał. Pytam fie zaś, takowy roz“ 


/ sądek aza iet między ludźmi powfzechny ? 
Dla obiaśnienia rzeczy, wnidźmy w, fzcze- 


gółności w opisanie dowcipów ludzkich, ia 
kie pofpofitfze widziemy na świecie. Są do- 
wcipy, że ie tak qazwę, ociężałe i grube, 
które nie wiedzą rzeczy tylko przez: połowę, 
są pozorne , które fię zaftanawiaią nad fama 
powierzchownością w oczy biiącą, a do iey 
rozważania niezdolne, są posępne i melancho- 
liczne, «którym myśl iedna wybiia drugą , 
wesołe, które wfzyftko w żart i śmiech obra- 
caia; słabe i fkrupułatne, które z muchy wy- 
ftawiaią fobie wielbłąda, frufzki poczytuią za 
rzeczy wielkiey; wagi, i ledwie nie wfzyftko 
za grzech sądzą, porywcze, które nayminiey= 
fzego zaftańowienna fię nie cierpią, złośliwe’, 
które wfzyftko na złą ftronę tłumaczą. Nie 
jefiże oczywilta, że takowe'dowcipy nie mo-* 
gą zdrowo o rzeczy sądzić, a zatym jey tak 
opowiedzieć , iżby powieści ich dać można 
wiarę? Same' tylko gruntowne dowcipy są- 
dzić dobtze o wfzyftkim mogą, i tę , którą 
długo rozważyłli i roztrząsnęli prawdę, wier- 
nie infzym opówiedzieć, * Ale takowe do- 
wcipi zechcąż zatrudniać fię niegodnenii fie- 
bie płotkami ,'1 opowiadaniem fpraw bliźnie- 
go, które ich nic fię nie tyczą, a bliźniego 
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mziątkowi i honorowi fzkodzą? Ktokolwiek 
ma fęrce dobre, rozum oświecony, nigdy żle 
mówię o ludziach nie w: aży fie, Atak wfzy+ 
fikie, niemal Powieści pochodzą od ludzi nie- 
zdolnych. do sądzenia gruntownie, a, tyfn sa- 
mym, nieżdóln ych do opowiedzenia prawdzi- 
wie; Kto, zatym łatwo na nie fkłania;ucho , 
aza nie Jahe olnie chce b bydź ofzukanym? 
Przydaymyż drugą kondycyą, która ieft ko+ 
niecznie potrzebna do dobrego sądzenia, I do- 
brze O wzeczy mówienia, „a ta ieft, bydź wol- 
nym od wfzelkiey namiętności, Uważmyź na 
moment „co. ludzi paywięcey przywodzi „do 
rozfiewania plotek ;, Jednych unosi fkryta.py= 
cha, dla którey fzukaia w (ze ikich sposobów 
poniżenia. drugich , ażeby na-ich obalenie sa- 
mi fie wynieść i wyftawić mogli.. Fałfzywa 
naprzykład dewotka , widzi druga, którey 
griińtowne nabożeńftwo wszyscy chwalą, 4 
słodkie i roftropne obcowanie, iawnie potę- 
pią iey dziwactwa 1 popedliwość ,,która ją 
czyni domowym nieznośną; ftara fie zatym 
osławić ią przez ogadywania, ieżelixnie ze 
wfzyftkim, tedy po więkfzey części fałszywe. 
Drudzy roznofzą basnie przez samę zazdrość; 
Rzemioślnik, służący, naiemnik, góspodarz:, 
widzi drugiego ;, któremu wfzyftko wiedzie 
fię Jepie: y, od wfzyltkich fzacowany, i Wizy: 
scy. o iego ubiegala fte robotę * zazdrość po- 
kera go, znieść nie może mniemancgo nicprzy* 
Pa 
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deki fwego, powftaië nań fkrycie, i Ay 
ślonemi oczerniaiąc plotkami, chce wydrzeć 
kredyt, który miał uludzi uczciwych. Insi 
czynią to Z powodu zemfty : ma fię iaką ozię- 
błość, albo nienawiść prawdziwą ku ofóbie : 
fzuka fię natychmiaf naymnieyfżego pozoru 
mówienia o niey, i gdy ten fię wydarzy , 
trzeba zaraz naydrobmeyfze powiękfzyć 'oko- 
liczności, mówić nie tylko to, co fię jak tak 
wie, ale cóś dodać, rozfzerzyć, długą 
ułożyć hiftoryą, słowem tak wfzyftkie iey 
ódmalować czynności „iż gdyby była iako 
śnieg biała, w oczach fłuchaiących nad wẹ- 
giel pokaże fie czarńieyfzą. Są, którzy ze 
fwemi nawiiaią fię plotkami, fzczególnie dla 
wyrobienia fobie przyftępu do iakiego Pana, 
którego łafka wego czasu zda fię im bydź po- 
trzebna. Nadfkakuią z daleka, wkradaią fię 
do ferca fztucznie, zaczynają zwyczaynie, iż 
wielkiey wagi rzecz måią powiedzieć, tak ie- 
dnak Żeby o niey nikt nie wiedział, i że iey 
nie gotowi nikomu infzemu powiedziec? po- 
mies obłudę fwoię udaiąc, że to czynią Z 
obowiązku sumnienia, wzdychaią, że im z 
naywiekfzą cjężkością przychodzi wylawić 
fprawy bliźniego, a w tym wzdychaniu, ofta- 
tni iego ffawie cios zadzią. Nakoniec wiele jeft 
plotków dła podłego interefsu: fpodziewaią fię 
iakiey nadgrody, albo jakiego dobrodzieyftwa 
od tych, którym fwoie przedalą bayki, rozu* 


y 
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mieią, że przez to niby wynurzenie ferca fwe- 
go) zasługuią na ich fzacunek i zaufanie, 
Zdradliwa wędko! iak wielu łowifz nieroftro- 
pnych | -Widziemy, w rzeczy famey, że wię- 
kfza część ufa tym.plotkarzom, przyimuie ich, 
isłycha mile : łacwo daie fię wiara temu, co 
oni mówią, i jefzcze rozumie fię, że mówią 
fzczerze i poprzyiacielfku przeftrzegalą. Za- 
raz-cały umyfł zaprząta fie tym, co fię od nich. 
słyfzało, namiętności ożywiaią fię, igdy raz 
złe, o kim z tych powieści zaweźmie fię ro- 
zumięniez, inż fię:go więcey nie odmienia 
bo taieft przywara nafza , iż wolemy źle, ni- 
żeli dobrze. o blizżnim rozumieć, 

-Potrzecie : do sądzenia dobrze 0.czynno- 
ściach bliźniego, i opówiedzenia ich wiernie, 
nie;dofyć ieft mieć dofkonały rozsądek, i bydź 
wolnym:od wfzelkiey namietnogci, ale trzeba 
nad to z gruntu zapewnić fię otym, co fię 
ma mówić, i o wfzyftkich okolicznościach, 
"To zaś iak ieft rzeczą rzadką, uczy nas co- 
dzienne doświadczenie. Nie mówię tu:0 0-4 
wych przypadkach ukrytych i ciemnych, ani 
o owych, do których takowe wiążą fię okoli- 
czności, które i poznanie czynią bardzo tru- 
dne, iako to oddalenie mieysca, czas nocny, 
mieysce ciemne, i tam daley, nie mówię i o 
tych, które z samych powieści tozchodza ię 
od iednego do drugiego ; 'wfzyscy. wiecie, że 
te powieści są niepewne, i że trzeba bydź 
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A Z rozumu; śżóby i im uwierzyć; ale 
mówię 0 tych przyp% ąAdkach publicznych, Kz 
re fię ftały iasnego diia, w ŝrzóď ryńku; i 1a 
ulicy, w mieście, na góspodzie pełney a 
dzi, pczy: wielu $wiadkach , i 1 mówię, żę! i 
w teh Czas nawet, mimo takiey iak fie zaie 
ócżýwitosci, trudno ieft z gruntu zapewnie 
fie o tym, co i jak fie ftało, Dowiodę wani 
tey prawdy z tego, co fię ża nafżey painię- 


ei po kilkakroć działo. Bili fię ludzie na iar" 


marky, i iednego człowieka zabito to pier- 
wizy Przypadek. Powadzilr fię w karczhiie ; 
1 w owey pilaków wczawie, ieden drugiego 
pchnął" nożem: to drdgi, Pozwolcież na to, 
Że na obadwa, te przypadki dziefięciu, 
dzieftu, lub więcey jeft świadków. Zapytay= 
cież fie kiiźdego z ofobna, a nie będzie po- 
dobnó zeznania i dwóch, któreby fig z Sobą 
we wizy tki ziipełnie zgodziło, 
czym tych tiwóch świadectw upatrzy fię to- 
*Żność. Zuaciesto dobrze sami kochani Bra- 
cia, i po tyle razy doświadczyliście, iak wam 
odmiennie opowiadali rzeczy ci fami, którzy 
mówili, że na nie patrzyli, 


dwu: 


ilakas w 


Poznacie ztąd, 
jak oczywiście na nicbezpieczeńftwo ofzuka= 
nia f zdradzenia wyftawuią fig ci, którzy plo- 
tek ałuchaia. 

To iefzcze gorfza dla nich, iż dla tego 
słuchania. przed fię biorą czefiokroć takowe 
kroki, których potym odżałować nie magg 
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Hiftórye święte i świeckie, wielką nan: li- 
czbę takowych przytaczają przykładów, z któ: 
rych przeftanę nd jednym: Jozef zaprzeda- 
ny od Braci , si zaprowadzony do Egiptu, od 
wielkiego Pana: Putyfara ża niewolnika był 
kupiony. Minifter ten widząc mądrość i fpra- 
wność fwoiegoi sługi. oddał wierze: iega 
wfzyftkie domu  fwbiego interefsa. Młodzie< 
niec, że. był: nadzwyczayney urody Żona 
Putyfara nieporządną ku niemu zapalonamiło= 
ścią, tak Żywo raz na iego natarła czyfłość 
że Swięty Młodzian uciękaiąc, płafzcz w icy 
rękuzofiawił Bezwitydna kobieta widzac: fię 
wazgardzoną, pofzła natychmiaft opowiedzieć 
mężowi, że Józef chciał isy wftyd ii poczci- 
wość wydrzeć, i że na znak fwoiego: opora 
i wierności, wyrwała mu płafzez, który: mę- 
żowi pokazała. Putyfarnie rozważaląc dobrze 
rzeczy, uwierzył łatwo Żonie, i niewolnika 
wfadził do wiezienia, (Gdyby był miał: fpra= 
wez człowiekiem zapalczywym, byłby bar= 
dzoi gorzko fwoię potym |ekkowicrność opła: 
cił ysalbowiem Jozef tak: zostat potężnym w 
Egipcie tze: ż Królem dzielił naywyżfzą wła: 
dzę::ale ten , który tak ciężką krzywdę da- 
rowił. Braciom, zapomniał 1 o tey, którą od- 
niosł od Pana'fwego. Z tym wfzyfikim Pu- 
tyfar pozbawił fie sługi wiernego ; ktorego 
_ nsłagi na naywiękfzey były mu wygodzie. 


m 
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Ale nie fżukaymy dalekich przykładów, 
a któreby nas przeświadczały, jak wiele tracą 
ci, którzy maia słabość słuchania plotek, Jleż 
ich mamy pred nafzemi oczyma? niech ka: 
żdy wniydzie w famego, fiebie,: d wyzna, że 
to słuchanie+do tych ga przywiodło kroków, 
których fię:potym wftydził, icodżałować ich 
nie. mógł... Owimaż słuchał i: uwierzył tym 
plotkom , które mowiono o iego żonie: od 
owego czisu powziął ki nicy nieubłaganą nie- 
,  nawiść, 'a w domu zamienionymw piekło, nie 
słychać fie tyiko: przekięftwo!i uftawiczne 


co o mężu fwoim , aż. oto cierpieć go nie 
może, i iftotne poprzysiężonych obowiązków 
gwałci powinności. Ow- Qyciec i Matka slu- 
chali zaufzników, chcących fie'przymilić przez 
>, osławienie dzieci: i oto zdzie fię, źe: prze- 
z ftali bydź, dla nich Rodzicami, nie pokazuią 
im, tylko twarz posępną i oftrą, i podobno 
przez, dzikie fwoie poftepowanie przymufzą 
i de opuścić dom Rodzicielfki, z oczywiftym 

niesławy. i zgubienia siebie niebezpieczeńt- 

ftwem. On-Pan uwierzył prędko temu , co 

przez zazdrość lub fźczerą złość naiego mó: 


` 


fie wiegitych i pożytecznych fobie usług iego. 
Ow.sąsiad, ów krewny , ów przyjaciel, stu- 
chali plotek przeciw sąsiadowi , ktewnemu, 


fary. Zona znowu: ciekewą była słyfzeć 


wiono sługę : i odprawiwszy go, pozbawił 
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przyiacielowi fwoiemu : od owego czasu fama 
między niemi oziebłość i oboiętność, a podo» 
bno nienąwišė otwarta, pragnienie zemfty i 
iey, fzukanie « Nie mafz zbrodni , na którąby 
fię ludzka nie ważyła, namiętność, ieżeli ią 
*ozdmuchnie i zapali ięzyk trzeci, 

Przeklete plotki! obyście na zawfze z ludz- 
kiey fpółeczności wypędzone zoftały ! Wróć- 
cie do piekła, z którego wyfzłyście, ani fię 
ważcie kłocić i mięfzać pokoy ludzki: Nie 
zapalaycie' pochodni niezgody między nay- 
poufalfzemi przyiaciołmi, między naybliżfze- 
mi krewaemi, między osobami wzaiemnie so- 
bie. pożytecznemi. Niechże odtąd moi ko- 
chani Bracia, żaden z-was nie rozsiewa plo- 
tek,- niechayichz+ was żaden nie słucha: 
wfzyscy mapełnieai duchem wzaiemney mi- 
ści, według przykazania: wielkiego Apoftoła , 
ieden drugiego znoście ciężary, a tak wypełni: 
cir prawo Jezusa Chryftusa, to wielkie pra- 
wo miłości, które ieft cecha Uczniow iego i 
przeznaczonych do Nieba. Tu związani wę- 
złami miłościChrześciańnikiey, zbierać iey owo- 
ce będziecie w błogosławioney wieczności, 
którey wam życzę w Imię OQyca,i Syna i Du- 
cha Swiętego ; Amen. 


R 
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O TAIENIU GRZECHÓW. NA 
"SPOWIEDZI, r ROZ ZGRZE- 
SZEŃ iiU. 


Quor um kemireritis peccata, remittuntur eiss 
et quorum retinuer itis, retenta sunt. 

"Któr ych odpuścicie grzechy, są im od- 
pulżczone, a a których zatr zymacie, 
są im zatrzymane. Join 20. 


Ja to niezawodna prawda , że naylepfze 


lekartwa, ieśli ich:kto źle używa, ftaią fię 


"fzkodliwe', i zamiałł pomocy, zoftawnią cho- 


rych. w oftatnim niebezpie eczeńftwie; -Sakra 
ment Pokuty jeft wielkim- dufz ma fzych *le- 
karftwem, ale ieśli go kro albo ze złym, 
albo- nie ztym, z którym powinien , przygo- 
towaniem przyimuie;, zamiaft t uleczenia grze- 
fznika z ran iego duchownych, pomnaża ies, 
izamiaft wyciągnienia z przepaści, w którą 
wpadł, głębiey-go pograza, i częftokroć w 
ftanie o zbawieniu zwątpiony m zoftawia, Nie- 
masz nic powfzechniey fzego w Kościele Bo- 
Zym, tak üczęefzczanie do Sakramentu Po- 
kuty : z tym wfzyftkim, cóż przebóg za pos 
żytek widziemy z tak częftych APE e 
trzeba więc wę że większa czę sę ludzi 
źle fię fpowiada. Poftępuie ja iefzcze daley » 
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4 bezpiecznie mówie, że „nie bardziey nie 
pomnaża liczby zatwardziałych i potepionych, 
jak złe używanie Spowiedzi; ftrafzna topra- 
wda ; i nie mafz nikogo, ktoby nad nią nie 
zadrzał, « Bo*któż nakoniec może pochlebiać 
fobie, żezawfze miał przy tym świętym Sadzie 
przysposobienie potrzebne, odfzedł od niego 
z odpufzczeniem i miłofierdziem, którego fzu+ 
kał? Dla zachęcenia was, kochani Bracia, 
żebyście włżelkiemi fposobami ufifowali zbli: 
ŻAć lie do tego Sakramentuz przygotowaniem, 
którego Bóg od was: wyciąga, i razem że 
byście nie nie opuścili, przez cobyście mogli 
wasze przefzłe poprawić -błędy, mówić będę 
dnia dzifieyfzego do was o Spowiedzi. Od- 
kryje: wam -w* pierwszey Części tey, Nauki 
ślepotę itych, którzy taią, albo obwiiaią grze- 
chy na Spowiedzi; aw drugicy Części mó- 
wić będę o Rózgrzefzeniu. 


CZĘSC PIERWSZA. 


lepota grzefzników taiących, albo obwiia. 
iących grzechy przy tybunąle Pokuty 
świętey, tak ieft wielka, -że fię prawie zdaje 
bydź niepoiętą, W rzeczy famey możeż co za- 
dumiać więcey, iak widzieć ludzi rozńmnych 
pozbawiałących fię samochcąc dóbr nieofza: 
ceowafych, i rozmyślnie ściągaląacych va fiebie 
naywiękfze niefzczęśliwości? nie wiedząc ną- 
wet dla czegoby to czynili, Otóż to czynią 
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fałszywi penitenci , „którzy talą grzechy ną 


fpowiedzi. Pozbawiaią fie przecudownych Sa- | 


kramentu pożytków, to ieft, łafki poświęca 
iącey odpufzczenia grzechów, i zupełnego 


Sch zgładzenia; przyiażni Bofkiey, darow ` 


obecności Ducha Swiętego., - przywrócenia 
wfzyftkich Twoich dobrych uczynków , któ- 
rych zasługa była zawiefzona przez grzech 


1 zatrzymana, a prócz tego nayokropńieyfzy 


dla dufzy ftan wybieralą fobie, bo zniewa= 
Żaią Krew Jezusa Chryftusa, odbieraiąc świę- 
tokrudzkie rozgrzefzenie, depcą nogami nays 
świętfze iego Ciało, kommunikuiąc niegodnie, 
potępiaią famych fiebie na okrutne zgryzoty 
w-życiu, a iefzcze ftrafznieyfzą przy śmierci 
rospacz, a po niey na wieczność mąk w pie: 
kle. A to wfzyftko dla uniknienia. lekkiego 
zawftydzenia, dla dogodzenia fwoiey pyfze 
i miłości własney, dla boiaźni próżney, dzie; 
cinney, i wfamey tylko imaginacyi zawi- 
sley, która, rzecz z gruntu biorąc , fzczerą 
nazwać fię powinna chimerą. O ludzie nie- 
baczni! woła Swjęty Auguftyn, czegoż fię 
wftydzicie wyznać: człowiekowi, czegoście 
fię nie wftydzili czynić w obecności Boga? 
bo coż iimego zamyka ufta tylu świętokrad- 
com, nie mogącym fię na fzczere grzechów 
fwoich odważyć wyznanie? Pokażmy płon- 
ność tych przefzkod, które ich od dokładnych 
odwodzą Spowiedzi: nic nąd to nie może bydź 
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dla mnie łatwieyfzego, a dla was potrzebniey- 
fzego. Pierwfzą przyczyną wftrzymulącą pe- 
nitentów od całości Spowiedzi, ieft wftyd : 
jak. mogę fie odważyć, mówi owa osoba; 
ogarniona wftydem fromotnych fwoich grze- 
chow, iak fię mogę odważyć wyżnać grzech 
moy tak wftydliwy , i tak haniebny , a wy- 
znać go Kapłanęwi, który mnie zna, dobrze; 
Plebanowi memu, który ma dobrą o mnie 
opinią, i prawie mię niepódobną tak ciężkiey 
rozumie zbrodni ? Cóż o mnie pomyśli? co są- 
dzić będzie? całym życiem krzywo na mnie 
poglądać będzie. Oróż kochani Bracia, według 
was: przyczyna wielka, oto pobudka mocna 
do taienia wafzych grzechów. Ale nie macie 
uwagi na to, że wfzyftkie przymioty , któ: 
remi wzgledem was przyodziany ieft Spowie- 
dnik, bardziey was do zupełney w nim na- 
mawiają ufności, i oddalać od was powinny 
ten mniemany wftyd, który sami fobie roicie, 
W rzeczy samey Kapłan w świętym Trybu- 
nale Spowiedzi, ieft wafzym Qycem, wafzym 
bratem i przyjacielem , wafzym Lekarzem , 
wafzym Sędzią, ale Sędzia miłosiernym, wa+ 
fzym Nauczycielem i wafzym Pafterzem. 
Kapłan w tym świętym Sądzie, ieft Oy- 
cem tych, którzy fię udaią do niego , ale 
Oycem pełnym dobroci i miłości. Wyftawcie 
fobie kochani Bracia corkę niefzczęśliwie 
złudzoną, która nosi w żywocie płod fwo- 


. 
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iey zbrodni, ale ma Qycą, który ia pies 
fzczouo kocha; widząc fię W tak opłakanym 
ftanie; bedzież fię długo namyślała, czy. fię 
ma rzucić do nog kochanego Qyca, 1 w tym 
fwoim trafunki, wzywać iego dobroci, po= 
mocy i pociechy? Nie byłażby zrózimu-oż 
brang, gdyby fobie poftąpiła inaczey & a Oy- 
ciec widząc corkę nad przepaścią odważaią- 
cey fię na wfzyftko rozpaczy , izaliz wfzela- 
kich nie użyie fposobów do pocjefzenia iey 
i ratowania? Podobnież fobie z, wami poftapi 
Spowiednik, ieżeli przed nim fzczerze fromos- 
tne wafze wyznacie grzechy , zamiaft obey- 
ścią fię .z wami furowo, 'ciefzyć was będzie: 
i okaże tyle dobrąci, łagodności i politowa- 
nia nad wami, żebyście zupełnie od niego 
pociefzeni, odefzli. - 

Jeft iefzcze wafzym Bratem i przyřacielemė 
Człowiekiem igft, iak wy, podległy tymże ne- 
dzom, tymże.słabościom , tymże pokusom , 
wie zatym., co:to ieft'ułomność ludzka, jak 
wielka ieft krewkość człowieka śmiertelnego, 
że może sam w też fame wpaść grzechy, które 
słyfzy na spowiedzi. Nasłuchał fie. ich na 
infzych fpowiędziach iefzcze ciężfzych «i 
fromotnieyfzych, niżeli wy popełnić mogli- 
ście, „czytał w Teologach. cokolkwiek nay= 
gwałtownieyfze namiętności popełnić mogą 
nayobrzydliwfzego , naybezwftydnieyfzego, 
a. tak nie możecie rozumieć „żeby. fię zdzie 
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wit i zadumiał: nad“ tym, cokolwiek przed 
nim mówić możecie: W kochaiącym Bracie, 
i fzęzerym przyiacielu,nie powinniżeście mieć 
zupełnego zaufania, i złożyć’ na iego łonie 


"wfzyftkie wafze ciężkości ? 


Jet wafzym lekarzem wyznaczonym /od 
Boga , do zleczenia Dufzy wafzey : iako mi- 
łolierny Samarytań, obowiązany ieft użyć o= 
liwy prawdziwey łagodności do pocieszenia 
was, i im głebfze są rany wafze, tym <bydź 
powinień ofitrożnieyfzy, Żeby ie fzczęsliwie 
uleczył. Cożbyście mówili o chorym, któryby 
wolał raczey ftękać całe Życie, i nakoniec 
w:gwałtownych umierać bolach, niżeli odkryć 
tliorobę iakożkolwiek fromotrą rożumnemu 1 
dofkonatemu Doktorowi? i któryby nie chciał 
używać lekarftwa, o którymby był niezawo- 
dnie pewny, że po°nim ozdrowieie, lubo to 
lekarftwo 'ieft tagodne,*do przyjęcia łatwe i 
bardzo mało co kofztnie? Nie trzebaby nay- 
niebezpiecznieyfzey manii w takowym nznać 
chorym Kochani Bracia! macie zewfząd pizy- 
byłych lekarzów „ lekarzów dofkonałych i 
pełnych łagodności i miłości: nie idzie tu 
tylko oodkrycie chóróby wafzey w tych przy- 


 gotowaniach, które mieć powinniście, a -ie= 


fteście pewńemi uzdrowienia: wiecie dotego, 


, że lekarltwo,. które wam” ofiaruią, ieft tago- 


dne, iefi do przyięcia łatwe, i-że was nad 
krótkie upokorzenie więcey nie ma:kofztować ; 
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możecież wzbraniać fię od tego zbawiennego 
lekarftwa? albo obieracież: raczey omdlewać 
w wafzey duchowney niemocy , która was 
nieuchybnie przyprawi © śmierć, a śmierć wie= 
czną, niżeli wyznać wafze niemoc? Nie by» 
łażby to niepoięta ślepota, i jedno z nay- 
więkfzych fzaleńftwo?. ale mówmy śmiało, 
nie byłożby to okrucieńftwem, i wściekłą ku 
fobie famemu zaiadłością* Ah! nie tak po- 
ftępuiemy fobie w chorobach ciała, gdy fig 
widziemy w niebezpieczeńftwie blifkiey mjer- 
ci, Nie mafz nic, na cobyśmy fię dla odzy- 
fkanią zdrowia nie odważyli, nie znamy cię- 
żkości żadney w odkrywaniu Doktorom nays 
fkryfifzych i nayfromotnieyfzych chorob, od- 
ważamy fię na incyzye nayboleśnieyfze, na 
palenia, na brzytwy , na odcięcie którego 
członka, używamy nayobrzydliwfzych le- 
karftw, i pod Turowa ochotnie poddaiemy fi 
dyetę, Zabraniamy fobie kompanii, rozrywek 
i wfzyftkich światowych uciech, byleby mieć 
zdrowie, uleczyć chorobę , i do czasu prze- 
dłużyć życie: tym czasem, o moy Boże! dla 
uleczenia choroby dufzy, nie chcemy nic -czy- 
nić, nie chcemy nic cierpieć, nie chcemy na- 
wet wyznać niemocy nafzey, przed Ducho- 
wnemi lekarzami. Cóż nad to nierozumniey- 
fzego pomyślić można ? 

Gdybyście kochani Bracia, PE wys 
pili traciznę, któraby was w kilku godzinach 

o śmierć 


) 
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b śmierć miała przyprawić gwałtownąsczego+ 
byście nie czynili-dła wyrzucenia iey z fiebie ? 
Gdyby potrzeba dać za womit co mieć na 
świecie możecie, gdyby to lekarftwo miała 
bydź naygwałtównieyfze, byleściepewne o+ 
biecywali sobie uzdrowienie, nie moglibyście 
zaftanawiać fię na moment, czyli możecie 
wfzyftko ważyć ną to lekarftwo, i bez nay- 
mnieyfzey brać ie zwłoki. - Ten grzech fros 
motny, który ukrywacie na fumnieniu, azaliż 
nie ieft trucizną: go tyfiąckroć niebezpieczniey- 
fzą, niżeli śmierć ciała doczesna 2 Wiaże fie 
do famey iftności dufzy wafzey, zaraża 
zepełnie ferce, możecież odważyć fię chować 
go, i nie zechcieć wyrzucić z fiebie tego 
iadu, i pożbyć fie go, niogąc to uczynić tak 
snadno l? Mówicie; że grzech wafz tak jeft 
fromotny, tak wftydliwy, że wyiawić.go ża- 
dng miarą nie możecie: dlatego też to, że 
jeft tak haniebny, i tak fromotny , powinni= 
ście pozbywać fię bo nieodwłocznie, Przy= 
patrzcie fie cożkolwiek, czego nie czynią ci, 
którzy maią kość złamaną, albo ze ftawu wy* 
patta, którym rak, lub żywe mięso psuie 
ciało, którzy maią na jakim członku wrzod 
niebezpieczny: z jaką troikliwością nie uda- 
ią fię do tych, którzy im mogą dać pewną 
‘pomoc? ten grzech obrzydły na dufzy wa- 
fzey. ieft iako oftra ftrzała, która ią przebija 
i okrutnie rożiątrza, iako fztylet kończaty > 


Tom II. 
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który krale ferce i rozdziera fumnienie, jako 
ftrafzny wrzod, który zaraża całą mafsę, iakże 
możecie znieść bol tak ciężki, i tak wielkie 
niebezpieczeńftwo £ Jak z taką zaciętością 
wzbraniacie fię iedynego i fzczególnego le- 
karftwa , które pomodz i zupełne was ule- 
czyć może 

Kapłan w tym świetym Trybunale jeft ie- 
fzcze wafzym pośrzednikiem , i waszym Sę- 
dzią. Gdybyście mieli iaką wielkiey wagi 
sprawę, gdyby w niey fzło o wafze dobra , 
lub o życie, azażbyście patronowi naymniey- 
fzą interefsu taili okoliczność ? Azażbyście mu 
nayfkrytfzych ferca nie otworzyli taiemnic? 
Widzianoż kiedy kogo zdrowy maiącego ro- 
zum inaczey poftępuiącego ? Macie fprawę/du- 
chowną, która ief; wagi niefkończoney, idzie 
w niey nie o dobra doczesne, ani o życie 
to wkrótce maiące fię fkończyć, ale idzie o 
dobra wieczne, o wafze zbawienie, i o wa- 
fze potępienie, iefteście pewni, że przegra- 
cie tę fprawę, ze będźiecie potepionemi, ie- 
żeli fie z gruntu nie wyiawicie Kapłanowi 
wyznaczonemu od Boga, żeby był wafzym 
Patronem, i przyczyńcą uiego Maieftatu, i 
razem na mięyscu samego Boga, żeby był wa- 
fzym Sędzią. Ma wyrażny rofkaż odpuścić 
wam wszyftkie grzechy , ieżeli mu ie wyzna- 
cie fzczerze : przeciwnie, ieżeli mu ie zataicie, 
albo obwiiać będziecie, ma was potępić, a dga 
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kret, który przeciw was wyda, będzie dla 
was dekretem śmierci. Wiecie to dobrze, i 
wątpić otym nie możecie, a mimo tey Wia- 
domości przez ślepotę, którey poiąć nie mo- 
Żna, wolicie raczey lecieć na przepaść, i 
w piey tonąć, niżeli grzech wafz wyznać. 
Nakoniec Spowiednik ieft Nauczycielem, 
idufzy wafzey Pafterzem : pamiętacie bez wat- 
pienia o owym Ewanielicznym Pafterzu, który 
zgubiwfzy owieczkę iednę , idźie na góry, 
przebiega lasy i pola, fzukaiąc iey, a zna- 
lazłfzy, kładzie na fwoie ramiona, zanosi 
z radością, wzywa przyiacioł i sąfiadow, aże= 
by fię z nim wfpólnie ciefzyli. Jakiey*rado= 
ści nie nabawicie Spowiednika, gdy zobaczy; 
Że fzczerze powracacie do Boga, i że Opa- 
trzność” użyła iego usługi dla naprowadzenia 
was do owczarni, od którey byliście fie obłą= 
kali. Będzie błogofiawił Pana, będzie z świętą 
radością poglądał na tę zdobycz, którą wyr- 
wał piekłu, i którą ma pomnożyć korony za 
jego prace od Boga zgótowaney.. Nie same« 
mu jemu przyniefiecie pociechę z. wafzego 
powrotu, ałe przez prawdziwe i fzczere na= 
wrócenie wafze,fprawicie radość całemuNiebu. 
Sam Jezus Chiryftus upewnia otym. -I iakże 
‘kochani Bracia, nie otwieraiąc ult- wafzych, 
i nie wyznaljąc wafzego grzechu, pozbawicie 
tey satysfakcyi wafzego Spowiednika, kocha: 
nego dufzy wafzey Pafterza, pozbawicie tey 
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radości Antołow, Swiętych Pańfkich, ale cóż 


-mówie pozbawicie radości famego „ że tak 


powiem, Boga? 

Drugą przefzkodą docałości fpowiedzi ieft 
bolażn: Czegoż fię to boicie kochani Bracia 2 
Kboicież fię o wafzę sławę ? Rozumiecież, że 
Spowiednik zmnieyfzy fzacuiek, który miał ku 
wam ?. Mylicie fię kochani Bracia. Do tego 
czasu mógł fię lękać, żebyście nie byli obłu- 
dnikami, bo wie dobrze, że znaczna ieft część 
Chrześcian taiących grzechy na Spowiedzi, 
ale gdy poftrzeże, Że z fzczerością odkry- 
wacie aayciężizei inaywftydliw ze wafze grze- 
chy, osądzi, iż iefteście dobrze do Sakramentu 
przysposobieni, więkfzy ku wam zawezmie 
fzacunek i fzacowąć was więcey nie przefta- 
nie. Boicie fię, żeby. grzechy wafze nie 
przyfzły do wiadomości publiczney, żeby Spo- 
wiednik nie odkrył czego,.1 wy nie byli osła- 
wieni na świecie? Ale nie wiecież, że Spo- 
wiednik obowiązany deft do fekretu tak nie» 
narufzonego; że nie może ani wyraźnie, ani 
zdaleka wydać, cokolwiek wie ze fpowiedzi 2 
że krom Sakramentu z samymże penitentem 
nic mówić nie może? że gdyby był czyli w 
Sądzie, czyli gdzie indziey pytany w tey mies 
rze, powinien zeznać, iak mówi Anielki Do- 
ktor, pod przyfieęgą nawet, że nie nie wie, 
iakoż w rzeczy famey nic nie wie ile czła- 
wiek, ale ile Namieftnik Bofki, Co więkfza , 
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nie móże użyć tey wiadomości ze spowiedzi , 
chociażby słowa, lub znaki iego czyniły tylko 
jakie lekkie podeyrzenie , chociażby nawet 
zło o ocalenie iego własnego Życia. Ten 
zaś tak nienarafżony sekret ieft mu przyka- 
zany przez wfzyftkie prawa Bofkie i ludzkie , 
pod nay fromotnieyfźemi karami w tym Życiug 
a wiecznym potępieniem w przyszłym- Ale 
jakaż tu ia zbiiam chimerę £ Widzieliścież 
'kochani Bracia, albo czyliście słyszeli kiedy, 
Żeby kto był ofławiony ze spowiedzi? Czuwa 
w: tym- punkcie fzczególna i miłości pełna 
Opatrzność Bófka. Jak wiele razy trafiło fię , 
że Kapłani, którzy słuchali fpówiedzi, wpa- 
dli w maligne i fzaleńfiwoż jak wiele w ta- 
kowym fianie nierózsądnych słów mówili £ 
ale fię nigdy nie zdarzyło, żeby kiedy moż 
wili takie rzeczy, któreby fię tykały sekretu 
Spowiedzi. Trafia fię i to, że penitenci fpo- 
wiadaią fię tak głośno, iż ci, którzy blilko 
nich-ftolą; mimo woli fwoiey słyfzą, co mó- 
wią, Z tym wfzyftkim , nikt nigdy. nie był 
przez fpowiedź oczernionym. Bo Bóg nie do- 
pufzcza, żeby Sakrament, który poftanowił 
dla zdawienia ludzi, mial fié ftawać dla nich 
źrzodłem:i przyczyną uiefzczęśliwości, chyba 
że ie sami ściągną przez fwoię winę. 
Powiecie mi pewnie, iż fig lękacić,, żeby 
Spowiednik oftro was nie upominał, nie obło* 
Żył pokuta; albo wam. nie odmówił rozgrze- 
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fzenia? Bądźcie o nim przekonani przeciwnie, 


nigdy ku wam 'zbytniey nie użyje furowości, 
zamiafk słów gromiących i wyrzucalących, 
obeydzie fię z wami z naywiękfzą łagodno- 
ścią, ubolewać będzie nad wafzą słabością, 
dopomóże -do wyznania wafzego grzechu» 
użyje doświadczenia, i całey fwoley- umie- 


, dętności , żeby z fumnieńia wafzego wilącego 


fię, iak mówi Pismo, wyprowadził węża ,.to 
ieft ów grzech fromotny, w którego wyzńaniu 
tak wiele doznaiecie ciężkości, Ledwie co 
kochani Bracia uczynicie krok potrzebny „st 
podacie mu rekę, żeby wam dopomogł w 
fzcześliwym wywikłania fe z wafzych wię- 
zów, ledwie co zrzucicie tę fatalną truciziię , 
króra was truła, i tak okrutnie trapiła, iakiey 
na fercu nie ńczniecie pociechy, iak fobie win- 
fzować będziecie, że fię wam ftokrotnie nad- 
grodził ów lekki wftyd, któryście przy fpo- 
wiedzi ponieśli, Zdawać fię. wam będzie, że 
nie iefteście iuż tym, czym byliście, zrzucicie 
z fiebie nieznośny ciężar, i po tyliąckroć bło- 
gofławić będziecie Boga, że wam dał tę moci 
męftwo zwyciężenia fię w tym punkcie, który 
fie wam zdawał bydź tak trudny. Zadziwicie fię 
nad wafzą słabościa, uważaląc tak była pro- 
Żna boiażń wafza. Względem oftrości pa- 
kuty, którey fie obawiacie, niepotrzebnie fię 
trwożycie, Będżie wam z roftropnością ule- 
gał Spowiednik, i nie nakaże wam zadofyć 
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uczynienia, tylko przyftosowanego do wafzey 
możności i potrzeb fumnienia. Nakoniec 
względem odmówienia rozgrzefzenia,,« nie 
poftąpi fobie tylko z dobrem dla dufzy: was 
fzey, Przebóg kochani Bracia! chcęcież: ma- 
zać fię świętokradztwem, wczesnego dowaga< 
iąc fie rozgtzefzenia? Jeżeli więc osądzi Spo- 
wiednik za rzecz potrzebną odwlec wam roz= 
grzefzenie, uczyni to , żebyście fię do niego 
przygotowali lepiey, i żebyście w tym poie- 
dnania Sakramencie, nie smierć, ale życie 
znaleźli. . Widzicie więc kochani Bracia, jak 
wielkie ieft fzaleńftwo tych, którzy tatą grze- 
chy przy świętym pokuty Trybunale, iak 
płonhe i nieważące są wymówki te, któremi 
fie zasłaniają dla zmnieyfzenia fzkaradności 
poftepku Twego tak nierozsądnego. . Nie mo; 
gęż tu jado tych Sakramentu zelżycielów mo- 
wić, co niegdyś słudzy Naamana mówili do. 
{wego Paha? Trędowaty był Naaman, a Pro- 
rok Elizeyfz kazał mu fię fiedmkroć obmyć w 
Jordanie , chciałliby bydź oczyfzczonym. 
Wzbraniał fię długo tego, ale nakoniec fłudzy, 
namówili Pana. Gdyby ci Prorok, rzekli mu, 
nakazał rzecz jaka trudną, nie powinienżebyś 
odważyć fię. na nię , byleś tylko mógł zdro- 
wie odzyfkać? Daleko bardzicy kiedy ci przy< 
kazuie tak łatwy do oczyfzczenia fposob, któ: 
rego z tak dalekiey fzukafz krainy è Kochani 
Bracia, gdyby Bóg przykazał wam pod karą 
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útraty Nieba, i wiecznego potepienia, nay- 
fkrytfze i naysromotnieyfze grzechy wafze 
rozsławiać po całym Króleftwie, Panem ief 
wafzym, mogliżebyście go niesłuchać? ale 
przeftale natym, żebyście ie wyznali wfe- 
krecie iednemu człowiekowi, człowiekowi 
obowiązanemu do nienarufzonego sekretu” 
człowiekowi podległemu tymże słabościom » 
3 równie iak wy grzefznikowi. Pozwala wam, 
kiedy fię boicie iediego Spowiednika, udać 
fie do drugiego, fzukać go tam, gdzieby fię 
podobało, wybrać takiego, któryby was nigdy 
nie widział, nie obowięzuie tylko raz ieden 
dofkonalew życiu fpowiadać fię iednych grze- 
chów, bez obowiązku ich powtarzania, ka- 
Żdy, kto może fie ubezpieczyć, że fię ich 
ile mógłz naywiękfzym przygotowaniem fpo: 
wiadał, powtarzać ie nie iet obowiązany: 
Wiecie dobrze, iakie pożytki wynikaią z te- 
go ofkaszenia , iakie niefzczęśliwości nieroz- 
dzielne są od wafzego wyftepnego: milcze- 
nia, wierzycież , że niemafz infzego śrzżódka 
do otrzymania odpufzczenia grzechów wa; 
fzych? i Że bez.tego wyznania zguba wafzą 
ieft nieomylna ? Nie zawodźcie fię bowiem 
kochani Bracia, gdybyście cały wafz maiątek 
wydali na ubogich, gdybyście w oftrości 
Jana Chrzciciela żyli, gdybyście tyle dufz 
nawrócili y ile nawrócił Paweł Swięty, gdy- 
byście ciało na męki nayokrutnieyfze wydali 
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za wiafę, jeżeli ieden grzech śmiertelny za- 
taicie na Spowiedzi, nie możecie fpodziewać 
fie miłofierdzia, i bądźcie pewni, że nieu- 
chybnie poydziecie do piekła, i iakbyście uż 
wftąpili do niego. Bóg Panem ieft, chce żeby 
mu było posłufzne ftworzenie, i beż tego po= 
fłufzeńitwa wfzyftko ma za nic, Co iefzcze 
iefttokropnieysza w tym przekłętym taieniu , 
to ieft: że wfzyftkie rozgrzefzenia w tako% 
wym ftanie, i wszyftkie/Kommunie , są nay- 
szkaradnieyszym i naycieżfzym grzechem 
świętokradztwa. Dla Boga! ak fię przeleknąć 
powinni ci, którzy od kilkunaftn: lat z tym 
świętokradztwem uczęfzczali do fpowiedzi ! 
Któż wie? ah! podobno w tak licznym zgroma* 
dzeniu znayduią fię i tacy, którzy ie bezprze- . 
ftannie od piezwfzey ponawiali Spowiedzi! 
Cóż za lekaritwo na złe tak ciezkie? nie mafz 
infzego, tylko uczynić Spowiedź ieneralną, 
i ofkarzyć fię o wfzyfikie grzechy, które kte 
mógł popełnić od tey Spowiedzi, na którey 
grzech fwoy zataił, Potrzeba razem wyznać 
wfzyftkie spowiedzi, i wfzyftkie w tym okro- 
pnym ftanie Kommunie, z których każda fzka- 
radnym była świętokradztwem. 

O wy wfzyscy! którzy w takowych iefte: 
ście wątpliwościach, myślcie o fobie nieod- 
włocznie, „nim was smierć zachwyci: Wfzy: 
fiko was do naydokładniey fzey ieńeralney na- 
mawia spowiedzi; wafz interes, bo, bez mey 
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żadnego nie będziecie znać odpoczynku, dzień 
i noc fumnienie trapić was będzie, i oftre iega 
bodźce kłoć was będą nieprzeftannie, Czy- 
liż w rzeczy famey nie doświadczacie iuż tego? 
iakże możecie znieść to poprzedzone piekło. ? 
dopieroż w godzinę śmierci, ściśnie was okru- 
tna rozpacz, i.pomrzecie w nayokropnieyfzey 
nieczułości,  Pamiętaycie na słowa Ducha S. 
który mówi, ten który tai grzechy fwoie , 
złym końcem dokona, a/ten który ie pokor- 
nie wyznaie, znaydzie miłofierdzie, Pamię= 
taycie, że ieżeli dokładnie fpowiadacie fię 
grzechów wafzych , Bóg ie ukryie , wrzuci 
ie, jak sam mówi u Proroka, w bezdenność mor- 
fka , to ieft nje okażą fie nigdy, i tak będą, 
jak gdyby nie były. Przeciwnie, ieżeli ie tai- 
cie, odkryie je, i obiawi na firafznym Sądzie 
fwoim przed. Niebem i' ziemią, okaże wafzym 
krewnym, wafzym przyiaciołom, wafzym sa- 
fiadom, wfzyftkim Aniołom , wfzyftkim lu- 
dziom. Jakie na-ów czas zawftydzenie dla 
was? i możecież o nim choć na moment po- 
myślić? Ale nie dosyć ria tym, te grzechy ta. 
jone poydą z wami w przepaści śmierci wie- 
czney, nie opufzczą was, pożerać was i roz- 
dzierać oędą bezprzeftannie, bedziecie ie mie» 
li óbecne zawfze,. i nigdy '0- nich nie zapomni- 
cie, będą nakfztałt ftrafzydeł jakich, ftawia- 
iących fię przed oczyma, i fprawuiących bo. 
iażń i trwogę niezwyczayną.. lako gangrena, 
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jako nieuleczony wrzod, przypoią fiędo dufzy 
wafzey, niepoietych bolów będą wam mate- 
ryą. Rzućcie fie więc nieodwłocznie.do nog 
gorliwego i roftropnego Spowiednika, otworze 
cie mu zupełnie ferce wafze, wyrzućcie tru- 
cizne, która fię zaczyna rozehodzić wfzę- 
dzie, pozbądźcie fię tego iadu, który was zabi- 
ja, i grunt ferca zaraża, a zaczniecie kofzto- 
wać, iak fłodki ieft Pan, i znaydziecjić wewnę= 
trzny: pokoy , który nieporównanie wfzyfikie 
fkarby, i wfzyftkie świata przechodzi uciechy. 
Otrzymacie tę łalkę przez odebranie rozgrze- 
fzenia; z przyzwojtym i potrzebnym przygo- 
towaniem: o którym mówić będziemy w dru: 
giey Części, 


CZĘSC DRUGA. 


p ozerzerzenie Sakramentalne nalezy do ifto- 

ty Sakramentu; ponieważ ieft iego; iak 
mowia, forma, Zawifło'na tych łowach, które 
Spowiednik mówi nad peniteńtem : Ja ciebię 
rozgrzefzam z grzechów twoich. Słowa te są 
niby -z iedney ftrony: dekretem miiofiernym 
dla penitentów dobrze przyfposobłonych : bo 
którego momentu.są wymówione , wfzyftkie 
im odpofzczaią fię grzechy, a dekret ten od- 
pufzczenia, darowania, zgładzenia, potwier- 
dzony iet w Niebie, według wyrażney obje- 
tnicy,Jezusa Chryftusą, która czytamy w E- 
wanielii, Ale z drugiey ftrony, też fłowa roz- 
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grzefzenia są dekretem fprawiedliwości, gnie: 


zał 
wu, prze klęftwa na fałfzyw ych penitentów: ~ | 
| 


bo tego momentu, którego Kapłan mówi: Ja 
ciebie rozgrzefzam; Bóg mówi: Ja ciebie po 
tępiam. Nauka ta pewna ieft, i niezawodna; 
artykułem ieft świętey Wiary nafzey, bo iaż 
śnie ieft wyrażona w Piśmie Swiętym, 

Z tym wfzyftkim pofpolicie na to nie mamy 
nuwagj, i rozumiemy naprzód :-że Spowiedni- 
cy są Panuini rozgrzefzenia, i mogą ie dać 
kiedy i komu fie im joasia Bożiwiiny 
powtóre : że każde rozgrzefzenie ief dobre 
i ważne, i że byle kto był rozgrzefzońym, 
to ieft: byłe Spowiednik” mowił słowa toz- 
grzefzenia, iuż NASZEJ rozgrzefzeni, iyż 
grzechy nam są podpufzczone. Dwabłędy nie- 
mniey śmiefzne, iak grube. Samo wprawdzie 
proftactwo może mieć takie zdania; ż tym 
wfzyftkim liczba tak rozumielących nie ieft 
mała; Wywiedżmy ich z błędu, i mówiiy 
naprzód: że mie ieft to prawda, iżby Spo- 
wiednicy komu chcą i*kiedy chcą, mogli dać 
(rozgrzefze nie; powtóre: że to ieft nieomylna, 
iż kiedy ie daia w ten czas, gdy go dawać 
nie powinni, oni w prawdzie a ciężko:, 
bo czynią zniewagę . Krwi Jezufa Chryftusa, 
ale penitentom więcey fzkodzą niż pomagaią, 
bo prócz tego, że ich rozgrzefzenie ieft nie- 

ważne, Są 1m- PZA firafznego święto: 
kradztwa, 
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< Mówię naprzód : że Spowiednicy, są ście 
sle obowiązani odmówić rozgrzefzenie iednym 
Penitentom , a odwlec go drugim, Powinni 
ge odmówić tym którzy nietylko nie są przy= 
sposobieni 'do odebrania go, ale jefzcze nie 
chcą chwycić fię potrzebnych 'srzodków "do 
uczynienia fie iego godnemi, powinni go od- 


wlec tym , którzy nie są wprawdzie dotas 


tecznie przysposóbieni, ale maia i fzczerą wolą; 
i przysposobić fię, i użyć do tego potrzebnych 
śrzodków. Spowied dnicy według rofkazu Sgo 
Pawła maia bydź wiernemi szafarzami, a nie- 
marnotrawiącemi rożprofzycielami, Obowią- 
zek ten odmówi rei na wni iektór ychrzeczach Yoz- 
grzefzeniay zasadza fię na prawidłach madrze 
uftanowiónych od Kościoła, które wyłoże- 
niem są tylko tego, co Jezus Chryftus pofta* 
nawiaiąc ten Sakrament przepisał o iego fpra- 
wowaniu; Bofki ten Nauczyciel wyrażnie pos 
wiedział, że grzechy będą odpufzczone tym, 
którym iego Miniftrowie od pufzczaią, a będą 
zatrzymańe owym, którym ie zatrzymaią s 
przez co dał nami poznać oczywiście, że SĄ 
takie okoliczności, w których trzeba zatrzy- 
, mać grzechy: Kościołowi żaś dał zupełną moc 
objaśnienia tego punktu, iako i infzych ty- 
czących fię poświęcenia dufz: i zbawienia. 
Otóż fyszególnieyfze okoliczności; w któ- 
rych Spowiednicy powinni odmówić, albo za- 
wiesić rozgrzefzenie Sakramentalne : czytamy 
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je wyrażone w Koncyliach, w Qycach; w 
Pismach Doktorów i Teologów , i bardzó 
jaśnie wzmiankowane w Ceremoniałach, tak 
dalece: że potrzeba bydź albo wiełkim'pro= 
ftakiem, nie umieiąc ich, albo gardzić tak po= 
ważnemi wyrokami, nie mając na nie wzgle* 
du. Pierwfza okoliczność odmówienia „ lub 
odwleczenia rozgrzefzenia, ieft niewiadomiość 
przednieyfzych taiemnic Wiary, to ieit nie- 
wiadomość tego, co Chrześcianin umieć pos 
winien, znać i wierzyć, Żeby był „zbawio» 
nym, dodaięiefzcze niewiadomość powinności 
{wego ftanu. | Czas mi nie pozwala wykładać 
wam te tajemnice i obowiązki, i wyliczanie 
ich nazbytby przedłużyło: Mówiło-fie o nich 
do was infzego czafu, i wfzyftkie prawie 
Katechizmy tę iednę zabieraią materyą. Ale 
uważcie tu, iż to nietylko lię tycze tych, 
którzy są w tey niewiadomości, zle fie ściąga 
i do tych, którzy są obowiązani nauczać , 
albo ftarać fię o nauczenie osob poddanych 
fobie, - to jeft: ściąga fie do: Pafterzów i 
Przełożonych , do Oyców i Matek, do Pa. 
nów ij Pań, do Gofpodarzów i Gospodyń » 
którym równie powinno fię odwlec, albo od= 
mówić rozgrzefzenie, ieżeli w tey mierze 
fwoiey nie pełnią powinności, iako i owym, 
którzy: tych iftotnych prawd nie umieią. 
Druga okoliczność, w którey nie można 
dać rozgrzefzenia penitentowi, ieft nałog grześ 
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chu śmiertelnego, 4 czasem nawet: i grzechii 
powfzedniego. Jeft to naywiękfza trudność 
w nauce obyczaiowey, rozeznać dofkonale na- 
dog ód grzechu, który nie ieft ha! ogiem , a 
zwłafżcza w niektórych dosyć cz efto zdarza- 
iących fię przypadkach. Roztrząśnienie to, 
Y sąd zoftawiam Spowiednikom , którzy po- 
trzebuią wielkiego światła Ducha Swie etego , 
pomocy z Nieba , i powinni wielkich użyć 
oftrożności, żeby iÈ nie zawieuli, . Wzgledem 
nałogu grzechów powfżednich , pewna ieft, 
że nie może bydź dane rozgrzefzenie, gdy te 
grzechy powfzednie są komu okazyą blif fka, 
1 niezawodna upadku w grzech śmiertelny. 
Trzecia okoliczność; w którey nie można 
dać rozgrzefzenia, albo trzeba go odłożyć, 
ieft okazya blifka upadku, Która fprawuie, że 
na nię wyftawiony, częfto, albo prawie zawfze 
grzefzy. Do tych okazyy, trzeba przydać 
ftany, albo profefsye, czyli rzemiosła niebez= 
pieczne, w których któ nie może zoftawać 
bez oczywiftego zguby fwoiey niebezpieczeń- 
ftwa, między któremi są iedne z iftoty fwo- 
iey złe, drugie złe są względem niektórych 
osob. Otóż | kiedy okazya ieft prawdziwie bli 
ika, albo kiedy profefsya lub ftan, są z iftoty 
swoley złe, iako to naprzykład profefsya li- 
chwiarzów, nie można żadną miarą dać roz- 
grzefzenia, aż póki penitent nie porzuci tey 
okazyj, lub owego {wego rzemiosła. Ani tu 
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można słuchać. przyczyn potrzeby, „lub intes 
refsu, które zwykli przytaczać penitenci, ani 
fię oglądać , gdy idzie o Sakrament, na te 
spekti ludzki, naprzykład gdy mówią, że 
nie mogą porzucić domu tego Pana , zanie- 
dbać owego rzemiosła, rozłączyć fie z ową 
osobą, poprzeftać tego trunku, i różne, na 
których nigdy. nie braknie, przytaczają przy 
czyny , bo Jezus Chryftus na te w fzyftkie 
naymocnieyfzei naypowabnieyfze zarzuty od- 
powiedział, kiedy wyraźnie przykazał wy= 
łupić oko., uciąć nogę irękę, któraby była 
okazyą zgorizenia i upadku. To ieft, gdyby 
która osoba, albo profefsya,, ftan , urząd, 
lub iakażkolwiek rzecz, tak drogie i fzaco- 
wne unas były, idk oczy, ręce nogi, je- 
żeli nam są okazyą blifką upadku, a zatym 
zguby nafzey , potrzeba koniecznie od nich 
fię oddalić. 

Czwarta okoliczność odmówienia, lub od- 
wleczenia rozgrzefzenia, tyczė fię 'pawro« 
cenia malątku, , honoru “i stawy bliźniego. 
Wfzyscy, którzy niefprawiedliwie uczynili blia 
źniemu krzy wde, albo zatrzymują dobro iego, 
którzy wzięli mu hońor i sławę przez. obmóx 
wę i potwarz, powinńi bydź bez rozgrzefze= 
nia pufzczeni , aż. póki nie nadgrodzą dobra 
bliźniemu, śrzódkami ile będa mogli nayfku= 
tecznieyfzemi. Piąta okoliczność tycze fię 


'nieprzyjaźni; trzebą fię pierwey fzczerze poles 
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dnać z nieprzyiacielem, nim któ przypufzczoż 
hym będzie: do viczefinictwa Sakramentów. 

Otóż kochani Bracia, pięć powfzechniey: 
izychiekoliczności, w których Spowiednicy 
obowiązani: sa odmówić; albo odwlec roz 


grzelzenie Penitentomi Powtarzam iefzcze 
drugi raz, odmówić cale tym, którży niechcą 
chwytać fie przyzwoitych śrzodków do zwys 
cieżenia ‘trudnosci; odwlec owym , którzy 


maig fzozerą wola, ażopóki: nie wykonaią 
tegoó;:co przyobiecnią. Wiem, że czasem Spó- 
wiedniksmoże. przeftać: na famey obietnicy i 
oświadczeniu penitcyta ; ale czynić tego nie 
ma; tylko. z wielką roftropnością i oftrożnoś- 
ścią. , Jnfze okoliczności odmówienia lub óds* 
łożenia rozgrzefzenia, łatwo do tych: piecių 
mogą bydź. naciągniofte: Uftiwa ta rozgrze= 
{zenia odkładania; ieft roztropna , potrze» 
bna i nieuchronna; "tąk względem Spowie< 


dnika,: iako i wzgledem penitenta, Wzglę= 
dem Spowiednika: bor mn: Kościoł tak przys 


kazuie pod winą: znieważenia świętych- Ta- 

iemnic;*względeń peiitenta, bo to odłoże- 

nie zachownie gó'od świętokradztwa, i prźyje 
* G 

Spiefza jego popriwęci nawrócenie, Dotiga 

uftawa takowa baidżo z zdrowym zgadza fię 

tożumem:" Bonie ieftże aczywifła, że. świą* 


tości Sakramentów nie powinne bydź udzielane 
tym; o których sądzi fię sprawiedliwie, że 
Ichsnie są goduemi?- Otóż żeby Spowielidil 
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mógł sądzić, iż iego 'penitent rozgrzefzenia 
jeft godzien, "potrzeba żeby w nim widziaż 
znaki fzczerego żalu za grzechy, i mocnego 
przedfięwzięcia więcey ich niepopełniania : 0 
takowych za$ wewnętrznych przyspofobie- 
niach nie może sądzić w razach wzmianko= 
wanych, nie może zatym i nie powinien dać 
rozgrzefzenia, póki penitenci nie będą w tym 
przygotowaniu , z któregoby można wnieść, 
że fię uczynili godnemi rozgrzefzenia, Słu- 
chaymy z boiażnią, co w tey mierze mówią 
Doktorowie Kościoła: Swięty Jzydornaucza, 
że kto trwa w grzechu; za który żałował, 
ten nie pokutuie, ale Żartuie z Boga, Czynić 
pokutę , mówi Swięty Grzegorz wielki, jeft 
opłakiwać grzechy przefzłe, a poprzeftać no- 
wych, za któreby trzeba płakać. Tertulian 
przydaie, że gdzie poprawy nie widać, tam 
pokuta ieft fałfzywa, próżna i nienżyteczna : 
a Swięty Chryzoftom pokutę takową , która 
nic w obyczaiach nie odmienia, zowie mafką 
i cieniem pokuty; Sądźcię ztąd , kochani 
Bracia, ieżeli Spowiednicy mogą inaczey czy- 
nić, gdy z taką oftroźnością domagaią fię od 
penitentow , których! maią rozgrzefzać, zna- 
ków odmiany i nawrócenia ? 

Potrzeba mi teraz odpowiedzieć na zarzuty» 
ktore penitenci czynią Spowiednikom odma- 
wiaiącym, albo odkładaiącym rozgrzeszenie. 
Jedni mówia, że małą wolą i fzczerą chęć 


NA NIEDZ: TV. POSTU. ż59 


porzucić okazyą i nałog grzechowy , oddać 
dobro cudze, pogodzić fię z nieprzyiacielem ; 
i rozumieją, że dosyć iet na tey woli dla 
otrzymania rozgrzefzenia ? Wyznaję , Że są 
okoliczności, lubo bardzo rzadkie, w których 
Spowiednik może przeftać na (amey obietnicy 
penitenta, naprzykład : gdy penitent nigdy 
nie był ięfzcze oftrzeżony, gdy pierwizy razy 
a naywięcey drugi; wkłada fię na niego jaka 
powinność, oświadcza zaś fzczerą fwoię wo” 
lą , i prawdziwe przyrzeczenie. -Ale gdy pe- 
nitent pokilkokrotńie iuż obiecywał, a nigdy: 
obietnicy fwoiey nie wykonał; nie można 
mu ufać, i ftale rozgrzefzenie odłożyć pos 
trzeba, póki fwemu nie uczyni *zadosyć obo: 
wiązkowi. Jakże kochani Bracia, od kilku 
lat obiecuiecie zawfze „ i mówicie, że macie 
wolą i chęć powrócenia cudzego, pogodzez 
nia fie, opufzczenia okazyi i nałogu, z tym 
wfzyftkim nic nigdy nie czyniac , chcecie , 
Żeby wafzym wierzono słowom? Nie: widzi- 
cieżjak wisczart bawi, i pod pozorem wa- 
fzyćh dobrych pragnień, trzyma zawfze w 
fwoich okowach, przyprawuiąc wąs o ufta: 
wiczne świętokradztwa, i ieżeli nie znaydzie< 
cie ftałego fpowiednika, o! niębezpieczeńftwa, 
Żebyście w tym ftanie nią trwali do końca 
życia,./1 w nim nie pomarli! -Drudzy mówią, 
że podobnych nigdy nie doznali trudności, 
ike zawfze przy: kaźdey byli: rozgrzefzeni 
Ra 
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Spowiedzi. To ieft wprawdzie dla nich may: 
więkfze, które w życiu trafić fię mogło fiica 
fzczęście, to wczesne rozgrzefzenie: utrzy+ 
mywało:ich>w nieprawości, -przywiodło ich 


' do'zelżenia świętości Sakramentów, rozmno= 


żyło ich zbrodnie i świętokradztwa. Gdyby 
bowiem. w początkach ‘býli natrafili: na Spo= 
wiedników. wiernych, którzyby im rozgrze= 
Tzenie odłożyli, ta świeta furowość byłaby 
im otworzyła oczy, i byliby fię iuż poprawili, 
Niezawódna ieft kochani Bracia, że wielka 
łatwość Miniftrów Sakramentu pokuty, czyni 
srzefzników zapamiętałych 'w złości, i ieft 
nay wiekszą przyczyną tegotakzagęfzczonego 
życia niechrześciańikiego  pogańfkiego, tak 
wielkiego mnoftwa grzefzników. Są tacy , 
którzy wymagalą rozgrzefzenia pozorem Spo= 
wiedzi Wielkanocney, 'Spowiedzi na Mifsyi, 
lub -Qdpuście, Spowiedzi Jubileufzowey, a 
nie. maią na to względu, iż nie tylko nie czy* 
nią zadosyc przykażaniu: Kościelnemu, nietyl- 
ko nie doftępuią Odpuftu ,*ani Jubileufzu ; 
ale iefzcze ftaią fię winnemi. dwóch zbrto- 
dni nayfzkaradnieyfżych. ,Spowiednicy: w taż, 
kowych: okolicznościach: maią władzę odło= 
Żyć ną: ten czasdpienitentów, na który do Sas 
kramehtu będą dobrze przyfposobieni,  Wieli 
fie broni na Spowiedzi y iż gdyby w tym 
ftanie-pomarli, byliby potępionemi, a zatym 
odłożyć im rozgrzefzenie ieft iedno,* co ich 
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podawać w niebezpieczeńftwo wiecznego po- 
tępienia. Odpowiadam im naprzód, *,że ta 
ieft bardzo złe przygotowanie do- śmierci, 
rozgrzefzenie niegodnie wymufzone; Odpo= 
wiadam powtore, że ta boiażń, żeby nie byli 
potepionemi, powinna ich fkutecznie namówić, 
żeby nieodwłocznie ubezpieczyli fumnienie 
fwoie, i znieśli wfzyftkie przefzkody, które 
wftrzymuią Spowiedników oddania im roż= 
grzefzenia, a oczekniąc go, maią prosić Boga 
a prawdziwą fkruchę, któraby w czasie gwał- 
towney potrzeby, zafłąpiłą rozgrzefzenie Sa- 
kramentalne. Niektórzy mówią, że gdyby 
ich hie widziano kommunikuiących, mianoby 
6 nich podeyźrzenie , że iaką wielką popeł- 
nili zbrodnią, i przez to utraciliby fwoy ho= 
nor: Na to iedno, to odpowiadam, że gdy 
iet oczywifta, iż penitent. iakikolwiek, i 
w iakimkolwiek razie ieft, nie ieft doftate= 
cznie przysposobiony do odebrania rozgrze- 
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fzenia, nie można mu go` udzielać dla żadne- 
go względu, bo fię nigdy nie godzi poda- 
wać świątość Sakramentu w niebezpieczeńe 
ftwo zniewagi, Kiedy można wynaleść iaki 
spasob, że z nieprzygotowanego penitent fta- 
hie fię przygotowanym, na ow czas będzie 
można go rozgrzefzyć. Tu Qycowie i Matki, 
Gospodarze i Przełozeni, powinienem was 
przeftrzedz , iż nie powinniście ściśle roz- 
trząsąć , czyli wasi poddani po Spowiedzi do 
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świetego przyftępuią Stołu, żeby to wafze 
roztrząsanie nie wciągało ich. do niegodnych 
Kommuniy. Dosyć ieft' na tym, że macie oko, 
czyli fię fpowiadaią.. Nakoniec, któżby temu 
uwierzył, kochani Bracia! znayduią fię i tacy 
którzy maią tę lekkomyślność a raczey mia- 
łem powiedzieć zuchwałość, iż odgrużaią Spo- 
wiednikom niechcącym im dać rozgrzefzenia! 
albo też mówią, że poydą do infzego, gdy 
ich ten nie chce rozgrzefzyć! Niefzczęśni i 
fałszywi penitenci! czegoż prżebog fzukacie 
na fpowiedzi £ azanie wafzego nawrócenia, wa- 
fzey poprawy, 'wafzego zbawienia, czyli wa- 
fzego potępienia% Mieymy infze zdania ko- 
chani Bracia, ani fię oglądaymy na co infzego 
ptzy Sakramencie Pokuty‘, tylko nato, co 
zamyślał Jezus Chryftus* poftanawiaiąc ten 
Sakrament, to iet, żeby otrzymać odpufzeże 
nie grzechów , i łalkę poiednania fie z Bo- 
giem, odmienić fzczerze Życie, i prawdzi- 
wie poprawić fię, dofkonale nawrócić fię , 
1 tym famym ftać fię uczeftnikarhi drogich 
owoców pokuty: Za pomocą którey doftą- 
piemy, chwały wieczney, którey wam życzę: 
kochani Bracia, w Imie Qyca, i Syna i Du- 
cha Świętego, Amen, 
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Nonne bene dicimus nos, quia Samaritanu$. 
es tu, et dæmonium habes; Joan. 8. 


Nie dobrzeż my mówiemy , że ty Sa- 
marytanem iefteś, i diabelftwo mafz 
w fobie? Joan. 8. 


T). jak wściekłey zaiadłości nie przycho- 
dzi złość potwarzy. i obmowy, kochani Bra- 
cia? Zbawiciel świata obeuiąc na ziemi, nie- 
tylko żadney nie dał przyczyny żle mówie- 
nia o sobie, ale powinien był w tych wfzy- 
ftkich zadumienie wzbudzać, którzy mieli 
fzczęście widzenia go, i bydź dla nich ce- 
Jem uftawicznego wiełbienia fiebie i dzięk= 
czynienia. Będąc prawdą, i iftotną świątobli- 
wością, nie mógł mówić, tylko słowa pra- 
wdy, roztropności d zbudowania: nie mógł 
czynić, tylko fprawy' niefkończenie święte. 
Całe życie iego było ciągiem znamion i cu- 
dow nayokazalfzych, a naywiękfzego pofza- 
nowania godnych : nie można było nie w nim 
doftrzedz, tylko wfzyftko naydotkonalfze , 
nayświętsze i niefkończenie oddalone od 
naymnieyfżego pozoru złego. Z tym wfzy- 
ftkim ludzie , i iacyż to ludzie? Nie ieft to 
grube i nieumieiętne proftactwo; ale fa Naus 
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czyciele Prawa, Kapłani, Skrybowie i Fa- 
ruzowie, którzy z nayniewinnieyfzego polte: 
pku Jezusa Chryftusa biorą pozor potwarza- 
nia go, lżdnia i naydzikfzą zaiadłością blu- 
Znienia, Na ten nayfzkaradnieyfży wyitepek 
obmowy i potwarzy dziś powftaję kochani 
Bracia : tego naygłownieyfzegó nieprzyiąc jela 
fpòleczności ludzkiey,toobmierzłe frafzydła 
dziś pokonać przedfiewziątem. Pokażę wam 
w pierwfzey Części tey Nauki , iak obmawą 
ieft powfzechna, przekładając wam, na czym 
ley iftota zależy: A. w drugiey Części Q 
fkutkach iey mówić będę. 


CZESC PIERWSZA... 


ołożmy za grunt te niewzrufzoną prawdęy 

że nigdy nie wolno źle mówić o bliźnim, 
chyba że tego wyciągać bedzie potrzeba; lub 
pożytek. Pewnemi iefteście niektórych nierzą- 
dów., które fię dzieją po Parafii: wiecie a 
owych fchadzkach nocnych i podeyźrzanych, 
w których albo czyftość załosny iaki odnosi 
ufzczerbek, albo sława bliźniego okrutnie by- 
wa fzarpana : wiecie. o uczęfzczaniu płci, 
o nieprzylaźniach, 0 kłótniach, i o tym po- 
qdobnych zgorfzeniach: Nie tylko- możecie , 
ale powinniscie w tym razie, oftrzedz Ple- 
bana, ażeby mógł wżiąść przed fię króki za- 
~ ` pobiegające temu złeriu. Wiecie, że w domu 
sąsiadą popełniaią fię niektóre rzeczy przeciw 
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dobremu rzadowi i pobożności; iakoto, że 
dzieci nie dobrze fprawnia fie że czeladką 
ieft niewierna p bezwftydna i rospuftna, po- 
winniście' na ów czas Rodziców , Panów, 
1 Gofpodarzów, uwiadomić s żeby wcześnie 
odwracali to złe ,*ktore' naich dom sprowa- 
dza przeklęftwo Bofkie: Wiecie ;*że po kar- 
ezmach popełninia fie ciężkie zbrodnie, że 
do: nich rozpułtni zchodza fię na piiańftwo ; 
że każdey godziny, w dzięńr i w noc; nawet 
podczas kościelnego Nabożeńftwa; nałożeni 
upiiaią fie,tąm piianice , że tam jak na lep 

gromadzi fie młodzież, która kradnie js 
Rodziców, żeby miała czym okupić fwoie 
niegodziwe namiętności; na ów czas wfzy= 
fiek ten nierząd opowiedzieć powinniście 
Zwierzchności , która go z urzędu zabraniać 
i karać powinna, Wfzyfikó to iednak' z tą ros 
ftropnością, i z tą potrzebną czynić mącie 
ofirożnościa, żebyście przez wafze doniesie= 
uie, miafto zmnieyfzenia , więkfzego złega 
nie fprawgjli. W czym naylepfza'ieft.dla" was 
rada, >w tey mierze nic nie czynić bez' rady 
roftropnego Spowiedniką, Krewny, czyli sa- 
siad chce fię żenić, albo przyiać do usługi 
slugę lub rzemieślnika: ieżeli w owych oso+ 
bach, o które fie was radzą, znacie iftotne 
przywary, czyniące ie wcale niezdolne, móż 
Żecie, i powinniście odradzić krewnemu, lub 
sąsiądowi, i z obowiązkiem dochowanią se- 
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Rretu odkryć nawet te iftotne wady , „które 
fię w owych znayduią osobach.. Przecież, 
Że takowe okoliczności są zawfze niebezpie= 
czne i bardzo rzadkie, lepiey ieft nic nie 
poczynać bez rady toftropnego Spowiednika, 
Wyiąwfzy te bardzo rzadkie, iak powiedzias 
łem, przypadki, Prawo Bofkie zawfze zakaznie 
źle mówić o bliźnim, i nigdy tego nie można 
czynić, żeby fie nie miało grzefzyć, albo ra- 
zem przeciwko miłości i fprawiedliwości y 
albo przynaymniey przeciwko samey miłości, 
Grzefzy fię obmową przeciwko miłości, i ra- 
zem przeciwko fprawiedliwaści, gdy fię od- 
krywaią niewiadome jakie bliźniego wady, i 
przez to odkrycie odbiera mu fię sława, którą 
miał między ludźmi: ieft to niefprawiedli- 
wość , którą trzeba koniecznie nadgrodzić, a 
niefprawiedliwość tym więkfza, im dobro 
wydarte ieft fzacownieyfze. Jeżeli więc dobra 
sława wyżfzym ieft dobrem nad dobra fortu: 
ny, ieżeli za świadectwem Ducha Swietego, 
dobro sławy przewyżfza wfzyftkig dobra 1 
fkarby świata, wnosić można, że odebrać czło= 
więkowi sławę, odkrywaiąc talemne iego u- 
padki, ieft popełniać kradzież daleko ciężfzą, 
niż gdyby wfzyftkę mu naywiękfzą ukradzio- 
no fortunę. Jeżeli wady te, które fię mówią 
o bliźnim , są albo publiczne, albo wiadome 
tym , przed któremi fię mowi, na ow czas 


nie grzefzy fię niefprawiedliwością, i niemafz 
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obowiązku powrócenia sławy, ale grzefzy fię 
przeciwko miłości, która nigdy nie pozwala 
źle mówić o drugim, cliyba ze tego będzie 
wyciągała potrzeba, lub pożytek ,. iak iuż 
wyżey namieniliśmy, 

Przypatrzmy fię rozmaitym fposobom, przez 
które można ftać fię winnym grzechu obmo= 
wy: Osm ich wyliczają Teologowie, i mu- 
fzę wfzyftkie w. fzczególności wymienić, że- 
bym wam wfzyftkim zoftawił mieyfce racho- 
wania fię pilnie z fumnieniem, i poftrzeżenia 
w czym i iak admówą mógł kto zgrzefzyć. 

Pierwfzy obmawiania fposób ieft, gdy fig * 
komu przyznaie grzech, którego on nie pó* 
pełnił, to ieft, ofkarża fię; fałszywie bliźnie= 
go o tę zbrodnią, którey fię on nie dopuścił, 
Naprżykład : gdyby fie mówiło, że ten fię 
upił, że owa panienka wftyd utraciła , że 
ów służący okradł fwego Pana, co wfzyftko 
nie ieft prawdą. Jet to nayczarnieyfza i 
naywyftępnieyfza ze wfzyftkich obmowa, 
która poczuwaiących fię do niey,, obowięznie 
pod karą wiecznego zatracenia. ażeby odwo- 
łali przed wfżyftkiemi temi, przed któremi 
takowe plotli: kłamftwa, żeby im otwarcie 
powiedzieli, iż źle byli zapewnieni, że mo» 
wili nieprawdę, że w zmyśloną zbrodnię przy” 
oblekli bliżniego , iczeli tego ieft konieczna 
potrzeba do przywrócenia sławy; którą mu 
wydarli. Mogą zayść takewe okoliczności , 
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w których pod przýfięga nawet zeznać/pór 
winni, 14 zpotwarzyłi bliźniego, gdyby inaczey 
nie można było zatrzeć. tego złego rozumie: 
nia, które przeż fwoię potwarz w Mdzkie 
umysły wrazili, Ten rodząy 'obmowy, który 
fie iftotnie nazywa potwarza, na wielkie za- 
sługuie kary przed Bogiem i przed ludźmi : 
zoltawia potwarców bez czci; i czyni „ich 
wfzyftkim: nieznośnemi. Kto fię na podobną 
złość odważy, musi pierwey © wftyd i-fus 
mnienie: utracić: 

Drugi fposob obmowy, który także zowie 
fie potwarzą, ieft, gdy fię słówy powiękfzą 
to złe, które bliźni uczynił. Człowiekda 
fkromncy wesołości fobie podpił, a wy mo- 
wicie że fię upił, i wałał fię iak bydlę: Sa- 
siadka. zapaliła fie gniewem, a wy, mówicie , 
Że fie trzęsła i szalała od złości, Oww nie= 
cierpliwosci wymówił przeklęftwo, aż on we- 
dług wafzey powieści zaprzał fię Boga, i zblu+ 
źnił. święte Jmie jego. : Nic: na świecie po- 
wfzechnieyfzego niemasz. nad ten rodzay. po- 
twarzaiącey obmowy. Nigdy prawie nie mówi 
fię tak, iak fię widziało lub słyfzało, trze- 
ba rozfzerzyć, i słowy:powieękfżyć wfzyftko, 
W początkach była to mucha, która za cza= 
sem zamieniła fię w słonia, Naymnieyfze nic- 
dofkonałości przechodząc przez rozmaite ufta, 
ftały fie ftrafznemi kryminałami, We wfzy: 
ftkich tych razach ścisły jeft odwoławia obo< 
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wiążek, odwołania wfzyłtkiego tego, co fię 
przydało fałfzywie, i nad prawdę słowy po- 
wiekfzyło. 

Trzeci fposob obmawiania ieft, gdy któ 
odkrywa fkryte bliźniego wady, a to wła- 
ściwie nazywa fię obmową.  Jeft tò niespra= 
wiedliwość , która- fie popełnia ' przeciwko 
bliźmenu,: i ciągnie za soba obowiązek nade 
grodzenia, ile tylko można, tey krzywdy ; 
która. fię iemutczyniła. Póki grzech bliżniego 
iet ukryty , póty on ma prawo do fwoiey 
sławy,a ten który go osławia, ktory grzech 
iego do wiadomości podaie, wydżierd Břaťtū 
fwemu to dobro , które iego feft własne , 
r do niego należy. Powinien zatym wrocić 
ie przez wfzyftkie' fayprzyzwoitfze śrzódki; 
to ieft, wrócić honor i sławe ; którą był 
niesprawiedliwie wydarł. Wnośmy ztąd, że 
ci,” którzy obmawiaią publicznie” bliźniego s 
tojeft którzy kilku, lub kilkunastu osobom 
wyiawili czyy grzech uktyty, albo przeź fwoie 
odkrycie kilku osobom przyczyną byłi,'że 
züt do ut ów grzech różchodząc fic; ftał 
fie potym publicznym: ci mówię, ile tylko 
bydź może ; obowiązani są uczynić publiczne 
iiadgrodżenie ,' i wfżyftkim wiadome; Jak 
wielu” jeft niefzczęśliwych ; którzy zadnego 
więzyku fwoim nië maia wędzidła, którzy 
pó piertwfzymi przywitaniu mówią zaraz o bli= 
iiny co tylko wiedzą NA rynku, ha ulicy; 
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i przed wfzyftkiemi, z któremi fię tylko fpos 
tkaią. Podobni oni są dó zaboyców na publi» 
czney rozbiiaiących drodze, gdy tym czasem 
owi, którzy, fkrycie obmawiaią , podobni są 
do złodzieiow nocnych, którzy pod zasłoną 
ciemności, ukradkiem co mogą, wynofzą, 
Pierwsi i drudzy wielkiego bez wątpienia uka- 
rania godni: przecięż ci, ktorzy obmawiaią 
publicznie, daleko są wyftępnicysi, 1 zoftaią 
nielako w niepodobienftwie nadgrodzenia tego 
złego , które bliżniemu uczynili. Jakimże o- 
kiem wszyscy ludzie patrzą na złodziejowi 
filutów $ gdzie ich nie wyfzukiwaią i nie 
ściscią do oddania sądowi? z iaką szrowo- 
ścią ich zbrodni nie karzą? Uczyńcież przy- 
ftosowanie do tych politycznych łotrów, któ= 
rzy fzarpaią, czernią, i wydzieraią bliźniego 
sławę, nicfkończenie droźfzą nad wfzyftkie 
fkarbysi bogactwa świata, lzaliż nie na sus 
rowfze, nad złodzieiow i zbóyców zasługuią 
katownie ? s 

Czwarty fpofob fzkódzenia sławie bliźnie- 
go ieft, gdy fię na złe tłumaczą iego spra- 
wy, a newet i same iego myśli. Nić złośli= 
wfzego nie mafz pad tę obmowę, i nic po- 
wfzechnieyfzego między ludźmi. Podeyźrze* 
nie, nienawiść , zazdrość, tysiączne rodzą 
posądzania. Przychodzi fię od słów do posąx, 
dzania i fwolego uroienia, lub złośliwesądy u+ 
daig fię-za' rzeczy pie watuma Jak kto iefk 
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przeciw drugiemu uprzedzony, iak go namię- 
tność zapala , oczernia tych, których ma na 
celu fwoiey nienawiści , zazdrości i niechęci; 
tak niewymownie fię ciefzy ; że coś upatrzył 
w bliźnim do wyrzucenia iadu i złości fwoiey, 
na pozor podobnego : wfzyftko na ow'czas 
roztrząfa fię, wfzyftko złośliwie fe tłumaczy, 
ina sam uroiony cień złego; przychodzi fię 
dlo sądzenia, nakoniec do żle mówienia o 
bliznim, Z samego tylko przywidzenia fię , 
czyli raczey z powziętey ku bliźniemu nie- 
chęci, mówić fię będzie : że ta ofoba nie 
uczęfzcza do Sakramentów , tylko przez o- 
błudę, żeby ią fzacowano, i żeby wyftę- 
pnych fwoich dopięła zamyfłów; że ten nie 
daie iałmużny, tylko dla próżney chluby, 
że ów z całą fwoią familią niepości, tylko 
przez fkąpfiwo ; że tamten nie porzucił zgieł- 
ku świata, tylko-że iuż był niezdatnym do 
interefsów iego; Że Kaznodzieja nie każe got- 
Jiwie „* tylko dla dymu pochwał ludzkich: 
że Pleban nie pełni powinności urzedu fwe: 
go, tylko przez podłe łakomftwo: że sąsiad 
nie wyftrzega fię zbytku w trunku, tylko 
przez zamiłowanie własnego zdrowia: żeowa 
Pani 1 coreczka nie zaprzeftały owych kom- 
paniy, tylko że iuż świat niemi gardzić po- 
czyna. Nie mafz nic, czegoby fię nie truło, 
niemafz żadney dobrey :fprawy, któraby fię 
zazbrodnią nie udała; trzeba przyganić wfzy- 
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ftkiemu, wynicować wfzyftko , i jeżeli że: 
wnętrznych fpraw potępić nie można, w są= 
śnych intencyach złość fie wyśledza, Tak 
Fariżowie mówili; że Jezus Chryftns do 
Celników i: grzefzników uczczęfzczał , żeby: 
miał fposobność biefiadowania z niemi. Otoż 
kochani, Bracia, wyłożone fobie macie.cztecy: 
fposoby szkodzenia bliżniego sławie; które 
Nauczyciele ducha, nazy waią obmowa: otwara 
tą; iawną i oczywiita 

Są iefzcze drugie cztery, którę można tą: 
zwać fkrytemi, czyli milczącemi o bliżnich 
o których, żebym. was hie bawił, krótko na: 
mienię.  Naprzodz gdy fie nie przyznają/doż 
bre fprawy,. które fie widzą i upatrują w bli- 
źnim. Powtóre: „gdy fię ich fzacunek zmniey= 
iza, Potrzecie: gdy fie w tem czas złośliwie 
o blizi -milczy,, kiedy dobrze mówienia o 
nim podaie fie sposobność, Nakoniec: gdy fię 
chwali bardzo. ozięble ; i iakoby 'niechcacya 

„Powiędziałem, gdy fię nie przyznaią, alba 
zimnieyfzaią; te dobre sprawy, które fe widzą 
w bliźnim:.a, Woten czas, prócz kłamftwa 
fzkodliwego, którego fiętakowy winnym czy= 
ni,ygrzefzy fię iefzcze niefprawiedliwością ku 
bliźniemu, odmawiając mu zaświadczenia po* 
winnego pobożności iego, i dobrym spra; 
wom, Wydzierą: się. i Bogu przypadkowa 
chała, która mu fię oddaie; gdy cnoty Swięż 
tych iego są. wfzyftkim wiadome, przyday niy 
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rtó, że fie drigich pozbawia dobrego ptzya 
kładu i - zbudowania, któreby ztąd odnieść 
mogli. Powiedziałem, gdy kto o bliźnim mile 
czy , albo: nie chwali, tylko niechcący: róż 
dzay teh obmowy bardzo ieft niebezpieczńy: 
Chwałą kogo w obecności twoiey, i nic W 
ieżo obyczajach naganńego nie widzą :* a ty 
nie tylko głęboko milczyfz, ale daiefz znać 
po fwoiey twarzy, że ci ż ciężkością przy 
chodzi słuchać tego, i że nie iefteś iednegoż 
z drugiemi zdańia: nie ieftże to iednoż, có 
chcieć znifzczyć i obalić bliźniego wziętość, 
1 nieznacznie chcieć wmówić, że iey. nigdy 
bie byti nie ieft godzien? Czasem chwali 
fie bliźniego, ale to tak słabo i ozieble ; ŻE 
lepivy byłoby wcale gó ganić i potępić. Nie 
xazi zacznie ię od pochwał iego, a w dal- 
fzey osnowie mowy zakonczy fię, iż hicenoty 
iego przewyżfzają to malenkie dobro; które 
kiedy w życiu mógł uczynić. Í cóż wyftawić 
Tobie można złośliwfżego nad ten poftepową- 
nia sposob? albo nayiadowitfza obmowa 
czyliż móże bydź rownie niebezpieczna? 

Z tego wfzyftkiego, cośmy dotąd mówili; 
Wiiosić można; że obmowa ieft zbrodnia bar- 
dzo pospolita na świecie, i że rzadki lefta 
któryby od'niey wcale był wolny, W rzeczy 
famey, cóż powfzechnieyfzego', iak słyfzeć 
obmówy? Któraż schadzka, i któreż ieft Żgfd: 
fmadzenie, żeby fię do niego nie wcisnęła ©b= 
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mowa? Ledwie fię. ieden zblizaiąć powita 
z, drugim, zaraz wykłada na ftot obmawiaiącą 
hiftoryikę, którąby w wieczney zagrzebać 
trzeba niepamięci. Widziemy osoby, których 
nie infza zabawa, iak zle mówić o bliźnim: 
chodzą od domu do domu, żeby roznosiły , 
eo tylko złego o kim wiedzieć mogły. Taka 
w nich wydaie fię szczebietliwość, że byle 
co złego dowiedziały fię o bliźnim, wytrzy= 
mać nie mogą; i iuż tey wiadomości cała 
wieś, cała musi bydź pełna okolica. Jedni 
niby pod sekretem mówia, ale o tym fekrecie 
iuż po eałey głośno ulicy. To ieft, co Prorok 
wypufzczoną w ciemnościach zowie ftrzałą , 
gdy tym czasem obmowy otwarte ,i publi- 
czne można przyrównać do ftrzały w połu- 
dnie wymierzoney. Drudzy zaczynają chwalić 
tych, których potym chcą czernić: co ieft 
śmiertelną zadawać im ranę. "Ten człowiek, 
mówić będą, jeft dobry sąsiad, ale jeft pi- 
janica: ta kobieta jett dobra gospodyni, ale 
zła iako diabeł : ten młodzian ma piękne przy= 
mioty, ale złość truie wfzyftko: ten rzemie= 
ślnik zna fwoie rzemiosło, ale mu na ręce 
trzeba patrzyć. Jnsi obmówę w Żart zamie= 
niaią, a takie żarty nie mniey dowcipne, iak 
są tkliwe; chcieliby drugich uczynić 'trefhe- 
mi, zmyślaią na nich hiftoryiki , bawią. niemi 
i rozwęselaią kompanią, nie uważając, że 
obmawianie takowe,okrutnie fzarpie bliźniego 


NA NIEDZ: V. POSTU. 275 


slawe, doymuiąc mu do żywego, i wieczne 
częftokroć rodzi nieprzyjiźni. Nakoniec są i 
tacy, którzy, iż tak powiem, nabożnie ob 
mawiaią, Mówiłby kto, że z samey gorliwoa 
ści o prawdę, fprawiedliwość i wiarę zaczęli 
mówę, ale zazwyczay. nieznośna pycha i 
fzczera obłuda: wfzyftkie im w ufta kładzie 
słowa.  Jeft to powfzechna przywara fułszy= 
wych Dewotek, których obmówy tym są fzko* 
dliwfze , że im każdy wierzy dla zmyśloney 
pobożności larwy, idłużey ie pamięta. Ma- 
cieiuż dotknięte wfzyftkie obmawiania fpo- 
soby, pozoftaie mi iefzcze pokazać wam, iak 
ta zprodnia ieft niebezpieczna, iak fkutki iey: 
są opłakane, i -do nadgrodzenia bardzo trus 
dne. Uczynię to w drugiey Części, 
CZĘSC DRUGA. 
óg dał ięzyk ludziom, żeby wielbili święte 
Jmie iego, głosili wfzechmocność chwa- 
ły iego, dla wfpólney pomocy, zwłafżcza w 
interesie zbawienia wiecznegó , wyiawiali 
przed fobą myśli fwoie, żeby przez rozmowy 
pobożne wzajemnie fię budowali, rady fobie 
potrzebne dawali, słowem: ieden dragiema 
był pomocnym w duchownych i doczesnych 
potrzebach. Nieftetyż! te wielkie Opatrzności 
zamysły przewrócili ludzie złością fwoią, i 
z ięzyką uczynili narzędzie grzechu i wie- 
eznego potępienia, Między grzechami, któ: 
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rych źrzódłem ieft żle użyty ięzyk, nie mafż 
niebezpiecznieyfzego i gorfzego nad obmowę: 
bonaprzód: łatwo w nie wpadamy; powtó* 
re: bo iey fkutki są okropne ; pożrzecie: bo 
ieft trudńa, a częftokroć moralnie niepodobna 
nagrodzić to złe, które fprawuie. 

Powiedziałem, że łatwo w obmowę wpa- 
damy: Wfzyscy do niey przyrodzoną iaka$ 
fkłonność mamy, a doświadczenie codzienne 
o tey nas prawdzie przekonywa. Wiele rze- 
czy dopomaga do tey łatwości żle mówienia 
o bliźnich. Wrodzona niecierpliwość , żeby: 
coś uftawicznie mówić , zwłafzczao czym 
fie wie dobrze: otwartość ięzyka, Żeby nie 
zamilczeć, i nic w sekrecie nie utrzymać; 
wzgląd na ludzi, 1: chetka przypodobania fię 
kompanii, która z naywiękfzą uciechą obmo- 
wy słucha: rozliczne namiętności, które pod- 
niecaią i zapalają tę chętkę, iako to: pycha; 
która fie niefkończenie ciefzy, gdy może'po- 
niżyć drugich, i na ich obaleniu fiebie wy- 
nieść: zaźdrość, która złośliwie pogląda na 
cnotę i sławę bliźniego * nienawiść 1 zemfta, 
która nie pozwala dobrze mówić © tym , ku 
któremu na fercn chowa fię niechęć: podły: 
interes, dla którego fzuka fię zguby drugie- 
go, żeby fię na iego utrzymać mieyscu: samą 
nakoniec chęć popisania fię z gładką wymowa, 
iefi przyczyną i źrzódłem obitowy» 


NĄ NIEDZ: V, POSTU 27m 


Ztąd pochodzą owe obmowy prawie ufta- 
wiczne,: rozmnożone iuż i w nałog wefzłe , 
któreadię ftały modą i zasługą u świata, nie 
żeby ich miał fię kto wftydzić, i za grzech 
je fobie poęzytać. Nie tylko fie obmowy nie 
ma za grzech , ale fię ią ma za żart i za- 
bawkę uczciwą. Któż fię z was-spowiadał 
obmowy ? Kto za nie fzczerze żałował? Któ 
mocne uczynił przedfięwzięcie ńie obmawia- 
nia nigdy? Ah! nie ochrania fie nikoge w 
mówie, i wolne jężykowi pufzczaią fię cugle 
dotkliwych i ufzczypliwych żartow. Nie ma 
Ge wzgledu ani na urzad, ani ha godność, ani 
na zafługi, ani na charakter, ani na zwiazki po= 
krewieńftwa i przyjaźni, ani ha ufzanowanie 
powinne . Przełożonym, ani na obowiązki, 
które: kto+winien Dobrodzieiom fwoim, byle 
kto miał: ucieche powiedzenia tego;'có fie 
nazywa pieknym żartem, wfzyftkich prawBo= 
fkich ludzkich odftepuie. Rodzice i dzieci » 
Panowie: i słudzy, Małżonkowie i Zony, 
sąsiedzi, wszyscy fię wzaiemnie gryzą 0 TOZ- 
dzieraią, Poddani źle mówią o Przełożonych, 
Przełożeni rozumieią , że.jim ieft ,wolno nic 
nie ofzczędzać fwoieh "podległych, i z ode- 
„brana wolnością wolno im ich fławę odbierać. 
Osobyna naywyżźfzy ftopień godności wynie- 
sione; nie są wolne od tych poftrzałów: rwie 
fię ięzyk ludzki na Monarchę, na Panów, na 
Bifkupów, na głowę Kościoła : powfiaie prze- 
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eiwko Duchowney i' Swieckiey Zwierzchno< 
ści. Urzędnicy, Sędziowie, iedni po drugich 
wychodzą na plac: Kapłani, Zakonnicy » 
osoby fzczegolniey poświęcone Bogdń vi upo- 
bożności, są na celu ięzyków ludzkich i ob- 
mowy, nie przepuści fie żadnemu zgromadże= 
niu, Żadney mayniewianieyfzey- Kompanii, 
żadnemu domowi, żadnemu sąfiedztwu, Przey- 
dzie ta zbrodnia do otwarcia grobów i poru: 
fzenia popiołów umarłych, Czyliż tu co nad 
iftną prawdę powiękfzam słowy? Samych 
was kochani Bracia na świadków biorę, cze- 
goście fię nasłachali, i coście sami mówili : 
Jeft to więc. niezawodna, że powodź ta zas 
lewa całą ziemie, że nie mafz zbrodni, Ww któ- 
rąby fię wpadało łatwiey, i z więkfzym bez- 
pieczeńftwem. Do infzych grzechów potrzeba 
czeftokroć wiele oftrożności i zaftanowienia 
‘fie: niektóre są fromotne, i rozsławiajątych, 
ktorzy ie. popęłniają, drugie z nich furówo. 
bywaią karane r do iedney obmowy'żadney 
ofirożności nie potrzeba, każdy obmawia 
nie bojąc fię za to żadney, kary, i nietylko fię 
„tey nie wftydzi, ale fię z niey iefzcze chlubi. 

Co. tu mam mówić o fkutkach obmówy 2% 
biie na wfzyftkie bliżgiego dobra, i częfto- 
kroć wydziera ie i rozprafza. Biie na dobra 
duchowne i doczesne, na dobra taliki, na 
dobra natury i dobra fortuny, Wydziera dox 
bra duchowne, bo ogołach z łafki poświę: 
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eaiącey tego, który obmawia, tego który 
z upodobaniem obmówy słucha, częftokroć 
tych, o których fię źle mowiło: przywo- 
dząc ich, gdy fię o tym dowiedzą, do gnie- 
wu, zemfty i wzaiemney obmowy. Rozfie- 
wa niezgodę między familiami , kłoci zgro- 
smadzenia, poróżnia Parafie, dzieli ferea Ro- 
dziców i dziatek, Panów i służących, Prze- 
łożonych i Poddanych: między Małżeńtwem, 
krewnemi, przylaciokmi „w sąfiedztwie, pie- 
kło iedno fprawuie. Obmawiaiąc Kapłana , 
Zakonnika, Mansyonarza, Plebana, Bifkupa , 
wydzierafz im to zaufanie , które w nich 
mieć ludzie mogli, a tym famym pożbawiafz 
wiernych całego duchownego pożytku który 
z ich Apoftolfkiey pracy odnieść mogli. Ob- 
mowa ieft matką kłotni, nieprzyjażni wie- 
czney i zemfty. niepowściągnioney. Tysią- 
czne nas uczą przykłady, iak nie raz pocią- 
gnęła do zaboyftwa, otrucia i zbrodni nay- 
* fzkaradnieyfzych. Wydziera dobra natury i 
fortuny; bo wydziera bliźniemu sławę , do 
którey ma prawo, i która fzacownieyfza ieft 
nad wfzyftkie bogactwa Świata: odbiera mu 
częftokroć fposob utrzymania fiebie i fwoiey 
familii: nifzczy handel kupca; rzemieślni= 
kowi sposob życia wydziera, młodziana lub 
panienki uczciwey poftanowienie wftrzymuie, 
Pana sługi, sługę pozbawia Pana. Nie fkon- 
czyłbym nigdy ,. gdybym -w fzczególności 
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wyliczął te fkytki, które fprawnie obmierzły 
grzech obmowy, i 

- Jakże to wfzyftko złe nadgrodzone bydź 
może? tu to deft trudność, która nam nayles 
piey duie poznać , iak iet obmowa niebez= 
pieczna: niezawodna to ieft, że 'trzeba nad 
grodzić to złe, nadgrodzić tę krzywdę, któ. 
ra fię bliźniemu przez obmowę uczyniła, inak 
czey nie mafz dla nas zbawienia, nie mafz 
nadziei odpufzczenia,. Ale iakże. to nadgro= 
dzić? Jeżeli była potwarz „to jet © ieżeli 
fałszywie w wyftępku ofławiony ieft bliżni, 
trzeba to koniecznie odwołać, A któż mą 
tyle odwagi i méftwa; Żeby fię na to od- 
ważył, i to w fkutku dopełnił? "Wątpić nie 
można, że ledwie z tyfiąca znaydzie fie 
ieden, któryby miał tyle cnoty, żeby fie na 
takowe odważył odwołanie, do którego w 
wielu bardzo okolicznościach obowiązanym 
ieft pod utrata zbawienią 2 Rzadkie bowiem 
trafiaią fie przypadki, iako to, gdyby  fzłą ` 
ożycie potwarcy , które od tego: uwalniają 
obowiązku; a 1 w tencząs nawet z roltropny m 
naradzić fie potrzeba Ducha Nauczycielem , 
iakby można zaftąpić nagrodzenie: tey pOtWA- 
rzy, którey -odwołać niepodobna. 

Jeśli fie tylko obmawiało, to ieft , odkry» 
ło fkryte bliźniego wady , które we wfzy» 
ftkich fwoich okol;cznościach są prawdziwe 
Coż czynić na.ow czas dla powyócenia my 
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sławy, która fie mu niefprawiedliwie wydarła? 
mówić nie można, że mu fie fałszywą za- 
dało zbrodnią, bo nigdy nie ieft wolno kłą- 
mać, Pewnie chwalić fie to będzie, albo ną 
dobre tłum: aczyć, co niedawno tłume aczydo fię 
na złe? Pewnie wyniawiać fię będzie inten- 
cya, I zmnieyfzać cięzkość grzechu, który fie 
nie dawno 'powiękfzało ? W fzyftko to nie 
left zdatne do zatarcia tych obrazków, które 
Qbmówa na umyfłach fłachaiąc cych wypiętno= 
wafa. Macież ich prosić, zeby słowom nie 
wierzyli wsfzym? Ale przezzwyczayną sła- 
bość poznają fię na wafzey fztnce, i łatwiey 
im uwierzą. Zeby ścisły w tym, co słyfzeli , 
zachowali sekret? Podobno bardziey ich do 
rozsławienia nakłonicie, iako doświadczenie 
o tym nas przekonywa.* Cóż więc'z tym po- 
trzeba czynić? Przyznam fie wam, kochani 
Bracia, że to ieft węzeł do rozwiązania bar- 
dzo trudny. Dopieroż gdy fię obnfawiało pu= 
blicznie, obmawiało całą familia, calëzora- 
madzenie, całą Para fią; obmawiała osoby ną 
urzędy i I godności wysadzone, a potwarze tę 
i obmowy przefzły z uft do uft; z domów 
do domów, z iedney do drugiey prowincyi, 

i ftały fię w całym Narodzie publicznemi 2 


Bywaia obmowy, które kilkanaście lat i wiek 


cały rozchodzić fię będą ; a w ten Czas ca 
Za głębokość nieprawości, i'któżi ią zoruntó” 
wae może 2 
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Względem infzego”pokrzy wdzenia, które 
fie bliźniemu uczyniło przez obmowę, rō- 
wnyż jeft nagrodzenia obowiązek, ale zazwy= 
czay nie mnieyfza trudność. Przez wafze 
potwarze i obmowy, przefzkodzijiście pofta* 
nowieniu tego młodziana i tey panienki : obo- 
wiązani iefteście nagrodzić tę krzywdę, któ» 
ra im uczyniliście. Osławiliście tego Ku- 
pca, tego Rzemieślnika , tego służącego, i 
do znaczney ich przywiedliścię ftraty: trzeba 
im zupełne nagrodzenie tey ftraty uczynić, 
Słowem: iakimkolwiek (posobem zafzkodzili= 
ście bliźniemu Źle mówiąc o nim , potrzeba 
mu to ufzkodzenie nagrodzić, 

Powiecie mi zapewne, Że gdy ieft niepo- 
dobna tak okropne fkutki obmowy odwrócić, 
wfzyfcy obmawi alący w rozpacz wpadać bę- 


dą: Nie mówię ia tego kochani Bracia, nia 
można nigdy rozpaczać w mi iłofierdziu P.Bóga, 
który nie wyciąga od nas rzeczy niepodobney; 
ale tylko tyle, ile uczynić zdołamy. We 
wfzyftkich tych w atpliwościach fumnienia zo» 
ftaigcy, udaycie fię do Spowiednika roftro- 
pnego, gorliwego i mądrego, W fzyftkie z nim 
przedfięweźmiycie śrzódki, żebyście ile można 
fkutki wafzey potwarzy + obmowy' nagro- 
dzili, ta trudność w przywróceniu wziętey 
sławy wagledem przefzłego czafu, ma Was u- 


„trzymywać w pokorze i boiażni; względem 


przy zlego z naywiękfzą czułością trzymać 


NA NIEDZ: V. POSTU, -285 


ma na wodzy języki wafze, żebyście nie 
wpadli w tę głęboką tylu nieprawości i nies * 
fprawiedliwości przepaść, z którey wydobyć 
fie bedzie wam podobno rzeczą niepodebną, 

Nie dziwuymy: fię iuż, ieżeli Duch Sty i 
Qycowie Koscjoła z taką żywością na tę ftra+ 
fzną powftali zbrodnią, Duch Sty was uczy, 
Że obmówcy są celem nienawiści Pana Boga, 
i wfzyftkich ludzi , że ufta ich są ciemnym 
grobem, w którym fię sława bliźniego grze- 
bie, Że nie tylko ci, którzy obmawisią, ale 
i ci, którzy obmów słuchają, na śmierć za- 
sługuią, W tychże wyrazach. mówią Qyco- 
wie SS. S. Cypryan obmówy nazywa dziełem 
fzatańfkim :- Sty Hieronim zapewnia, że øb- 
mówa fiebie i ffuchaljącego popycha do piekła 
S. Bernard język obmówcy zowie okrutną ja- 
fzczurką, którą iadowitym tchem i ukafze- 
niem zabilą razem obmawiaiącego, słuchaią- 
eego „i sławę obmówionego. Przydaie, ża 
to jeft miecz z obudwóch ftron zaoftrzony, 
który niezawodnie przebiia ferce. 

Mieymy kochani Bracia, w naywiękfzey 
nienawiści potwarź i obmówe. Ufiłuymy wfzel 
kiemi fposobami smutne nafzych obmow nad- 
grodzić fkutki, a na czas przyfzły pilnie nad 
nafżym: iezykiem czuwaymy.  Prośmy Boga 
z Królem Prorokiem, żeby położył ftraż uftom 
nafzym, i wędzidła ięzykom nafzym, dla 
pohamowanią nadal nafzey fzczekiotliwości, 
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Nie podawaymy nas w te trudności, z kta« 
rych fię wywikłać będzie prawie nivpoda; 
bna, które w tym życiu nabawią nas ftrafzney 
zgryzoty fumnienia, i aby: przy śmierci nie 
były przyczyną okrutney rozpaczy. - Nie 
mówmy tyłko:dobrze o bliźnich nafzych, 4 
miłość 'Chrześcianfka . niechdy trofkliwie u+ 
padki ich pokrywa. Tym fposobem razem z 
Bracią nafza dosłużemy fię chwały wiekni- 
fey, którey wam Życzę w Imię Oyca, i Syna 
i Ducha Swietego, Amen, 


EE a 
TATRA I 
NA NIEDZIELĘ PIATA POSTU. 

O ZADOSYC UCZYNIENIU: 
Quorum remiseritis peccata, remittugiur 
eis, et quorum retinucritis, retenta 

sunt. Joan. 20. 
Których odpuścicie grzechy ,są im od: 
puizczone, a których zatrzymacie, 
saim zatrzymane. „Joan. 20; 


C, za radość była Patryarchy. Noego, 


gdy fig widział z całą familia zachowanym 
przed wodami potopu powfzechnego, w owey 
tak wfławioney Afce, która iedyną ucieczką 
była przeciwko furowym, 1 nigdy hieflychą- 
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nym fprawiedliwości Bofkiey biczom,  ałe 
znowtt, co za ucisnienie i boleść była ferca 
wfzyftkich infzych ludzi! którzy fię w okru= 
tney Vnieuchronney widzieli potrzebić pewne- 
go zatonienia w przepaściach fitrafznego Ocea. 
nü, bez żądney pomocy i ratunku! Co za raz 
dość będzie w oftatni dzień pokutuiących grze « 
fzników, którzy za pomocą cudowney pokuty 
Arki uydą fzczęśliwie,. iuż nie potopu wod, 
ale potopu ognia, a ognia wiecznego % Ale 
znowu co za rozpacz będzie odrzuconych , 
którzy albo zaniedbuiąc, albo tak łatwym 
gardząc,śrzódkiem , czyli też winą fwoią na 
złe gofwoie używaiąc, zobaczą fie fkazanych 
na wrzucenie do piekła, tey naftrafznieyfzey 
otchłani ognia, bez nadziei kiedyżkolwiek 
z niego wyiścia* "Okręt pokuty, rak Arka 
Noego, wyftawić fie nie może dnia iednego; 
potrzebnie zazwyczay lat kilku pracy, Pokaz 
zalismy wam abrys iega ; nauczyliśmy wasa 
jak trzeba umocnić grunt iego,/to ieft, jaki 
w was bydź żal powinien, mówiliśmy o całey 
ftrukturze, to ieft, iak fię fpowiadać macie ż 
pozoftaie iefzcze, iak wykfztałcić to nay- 
‘przednieyfze dzieło macie przez zadosyć uczy: 
nienie. Zobaczemy więc w pierwfzey Części 
tey Nauki potrzebę zadosyć uczynienia, w 
drugiey będziemy rozbierać kondycye; które 
mieć powinno zadosyć uczynienie, 
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óg niefkończenie w miłofierdzie bogaty; 
iż zażyię wyrażenia Swiętego Pawła, po 
zatopieniu powfzechnym narodu ludzkiego s 
przez grzech pierwfzego człowieka, obmyślił 
śrzódki do zbawienia. Były: te każdego: czafu 
pozwolone człowiekowi: W prawie natury, 
iak wfzyscy iednoftaynie Nauczyciele rożu= 
mieią, ufprawiedliwiała Wiara w Odkupiciela 
Jezusa Chryftusa, który miał bydź fwego czasu 
zefłany światu; w prawieMoyżefza było obrze- 
zanie z tąż wiarą złączone, a Prawo talki w 
dopełnieniu czafów, ma Chrztu Sakrament, 
Ale ten Bóg dobroci pełny, zuaiąc dobrze tak 
wielką, człowieka ułomność , i wiedząc, że 
wielu złych, a mówmy. beż naymnieyfzego 
powątpiewania, że więkfza część tych, którzy 
z pierwfzego wypłyną niebezpieczeńftwa, zas 
tonienia, wpadną w drugie daleko jefzcze fa» 
talnieyfze, utracaiąc niewinność przez grzech 
uczynkowy , raczył dobrotliwie dla uchro= 
nienia zguby tylu dufz, uftanowić drugi śrzo- 
dek do ich ocalenia. Tym śrzodkiem w pra* 
wie Ewanielii ieft Sakrament Pokuty, który 
z tey przyczyny święte Zgromadzenie Try- 
dentfkie zowie drugą po rozbiciu okrętu de- 
fka: Sakrament: tęn tak ieft potrzebny tyms 
którzy po Chrzcie utracili niewinvość, cho» 
ciażby nawet iednym tylko śmiertelnym grzę* 
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. chem, iż bez niego ani zbawienia, ani ża- 
dnego fpodziewać fię nie mogą miłosierdzia, 
To prawda, że przez fkruchę dofkonałą można 
bydź Ufprawiedliwionym,gdyby fie niemogło 
przyftąpić do Sakramentu poiednania, ale za- 
wfze potrzeba, żeby pragnienie i fzczera wo- 
la fpowiadania fię, gdyby była, i iak będzie 
sposobność, z takową były złączone fkruchą, 

Czwartą częścią Sakramentu Pokuty, ieft 

Zadosyć uczynienie. Mówiłem do waso trzech 
pierwfzych : o Skrufze, Spowiedzi i Roz- 

„grzefzeniu, nauczyć was teraz powinienem 

o Zadosyć uczynienin, bo z tych czterech 

części ikłada fię Sakrament Pokuty. Zadosyć 

uczynienie można uważać, albo ile część ifto- 
tną, albo ile część do‘ całości Sakramentu 
należącą. Jle ief częścią: iftotną Sakramentu, ` 
zamykać powinno pragnienie, i fzczerą wolą 
zadosyć uczynienia Bogu i bliżniemu. Jle 
ieft częścią należącą do całości Sakramentu, 

zamyka w fobie wykonanie tego pragnienia , 

tey woli i przedfiewzięcia, o którym mówi- 

liśmy: a takowe zadosyć uczynienie, maiące ' 
bydź do fkutku przywiedzionym, obowięzuie 
pod grzechem śmiertelnym, gdy materya iego 
ieft znacznieyfza. 

Jet tedy naprzód niezawodna, że pra- 
gnienie , wola; i przedfiewzięcie zadosyć u- 
czynienia Bogu i bliźniemu, gdy fie kto ma 
fpowiadać, są koniecznie potrzebne do otrzy- 
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mania odpufzczenia grzechów, i że tò pie 
gnienie, ta szczera i prawdziwa wola, są częs 
ścią iftotna pokuty. Tak dalece, kochani Bra: 
cia, że ieżelikto z was zbliżał fię do'święs 
tego Trybunału, nie mający tego -pragnienia 
i tey woli, albo jeżeli w takowym. razie, 
przygotowanie iego było famą tylko chętką; 
a nie prawdziwą wolą, ieft mówię, ńiewąt- 
pliwa, że tyle popełnił „świętokradźtw; ile 
odebrał -rozgrzefzenia z tą fwoia złą wolą. 
Rachuycie fię dobrze w tey mierże moi ko: 
chani- Bracia, i tic fobie nie pochlebiaycie, 
Nie o to tu tylko idzie, żeby mieć wolą wya 
pełnienia pokuty , którą Spowiednik nazna- 
czy: pofpolicie penitenci fa nanie gotowi. 
Mówię  pofpolicie , bo znayduią Mię i tacy s 
którzy nie, maia przedfięwzięcia wykonanią 
tego, co im fie rofkazuie, ale tylko tego 3 
co im fię podoba, którzy Wzbraniaia fe po- 
kut tych, które ich grzechom są naywłaścis 
wsze ; ale tu iefzcze i tego potrzeba, aby mieć 
ftałe przedfiewzięcie nadgrodzić, ile tylko 
iposobności bedzie, Ikutki grzechu, to iett 
oddać Bogu cześć, która mü fie wydarła przez 
grzech, nagrodzić zupełnie krzywdę „ któż 
ta fię uczyniła blizniemu, oddać. mu iego do* 
bro, powrócić słiwę, poiednać fię z nimi 3 
zwrocić pogorfzenie,które fie dało złym przy- 
idadem, iednym słowem: w tym -ftanie uftas 
nowić wfzyftkie rzeczy, w którym były przed 
grzes 
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grzechem. .Co za materya boiazni dla was i 
dla mnie- kochani Bracia! któż znas- może 
fobie przyznać ,-że' miał zawfze te święte 
przygotowania, o których mówiemy ? Cóż fo= 
zumieć powinni o fwoich fpowiedziach owi, 
którzy odkładają zawfze powrócić dobro'żle 
nabyte, nadgrodzić:zgorfzenia fwoie, oddać 
honor 1 sławę, którą blizńiema wydarł, wy: 
konać pofty ; iałmażny ; modlitwy s które 
im były nakazane przy świętym Trybunale; 
którzy mie maią fobie za fkrupuł opufzczać 
ie: lub wcale lub po części, którzy nie fzus 
Kaia fposobności poiednania fie ze fwemi nie- 
przyiaciołmi, owfzem przeciwnie-ftronią od 
nich, i z niemi widzieć fie nigdyby nie chcieli? 
Możnaż mówić, że takowi ludzie fpowiadaiący 

-„lię maia’ przedfięwzięcie fzczere i wolą Zà- 


dosyć uczynienia tym wfzyftkim obowiążkome - 


I mówią , i tak podobno rózuimieja, ale fie 
zawodzą ciężko, a zatym fpowiedzi swoie 
mieć powinni za nieważne, i poprawić ie 
iak,nay prędzey, zadosyć ticzyniwszy pierwey 


„obęwiązkom fwoim przez dobrą Spowiedź - 


ieneralną, Przynaymniey ieft to oftrzeżenie , 
którego słuchać powinni wfzyscy „ chcący 
fwoie upewnić zbawienie, ile ich do tego 
roftropność” nakłaniać będzie, ' 

Powtóre niezawodna iet, że wykonanie 
tego pragnienia, woli i fzczerego przedlię+ 
wzięcia, zadosyć. uczynienia Bogu i bli 
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Żniemu, lnbo ieft częścią do całości tylko 
Sakramentu należąca, obowięzuie w materyi 
wielkiey pod grzechem śmiertelnym. Nie mo» 
wię ia, żeby gdy fię nie wykona tego, co fię 
przyobiecało , i co fię miało wolą uczynić , 
żeby mówię, miały powracać grzechy iuż 
odpufzczone. "Nie mówię tego Bracid moi, 
bo wiem, że dary Pana Boga, między któremi 
odpufzczenie grzechów ma pierwfze mieysce, 
są, iak naucza Apoftoł, bez żadnego zażaleę 
nia Bofkiego, to ieft, że grzechy raz od- 
pufzczone, iuż więcey nie są grzechami , bo 
w wieczney są zagrzebane niepamięci. Ale 
mówię, że ten, który nie dopełnia tego, co 
przyobiecał, i miał wolą uczynić dla zadosyć 
uczynienia za fyoie przeftępftwa ,  ftaie fię 
winnym grzechu śmiertelnego, grzechu który 
zamyka w fobie i ftrafzną niewdzięczność 
ku Bogu, i fzkaradńą częftokroć niefprawie= , 
dliwość ku bliźniemu. Nie dosyć na tym, to 
zaniedbanie powinności tak iftotney wysusza 
niejako żrzódło łafk , albo ie przynaymniey 
potężnie zmnieyfzą, a grzefznika tak czyni 
słabym , że wpada-w grzechy te, których fię 
fpowiadał, a podobno iefzcze daleko ciężfze. 

Rzeczywifte zatym zadosyć uczynienie za- 
wisło naprzód na tym, żeby. fię zemścić nad 
foba famym za krzywdę tę , którąśmy przez 
grzech uczynili niefkończonemu Maieftatowi 
Bofkiemu, a to nadgrodzenie może fię ftać 
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prżez> wfzyftkie dobre uczynki , nade wizy» 
ftko przez modlitwę, poft i iałmużnę. Mo- 
dlitwa zamyka w fobie świętą Mfzy ofiarę , 
pokłony., chwalenia Boga uftne, modlitwę 
umysłową, i wfzyftkie infze ćwiczenia po- 
bożności. Przez poft rozumieją fię wfzyftkie 
umartwienia ciała; jałmużna ma w fobie 
uczynki miłosierne, tak duchowne, iako™i 
ciata tyczące fię. Ten obowiązek zadosyć 
ticzynienia fprawiedliwości Bofkiey, wypływa 
z tey kary, na. którą przez grzech <żasługu- 
Jemy. Wiedzieć bowiem macie , że grzech ⁄ 

zamyka w fobie nie tylko to, co fie nazywa 
winą, to ieft, zmażę, i owę okropną fzpe 
tność, która czyni dufzę tak fprosna E talè 
obrzydłą , ale zamyka i karė, która kara ieft 
wieczną, gdy fie popełnia grzech śmiertelny. 
Tenbowiem będącobrazą niefkolczoną wzglę= 
dem Boga, który ieft Jefteftwem nielkończeż 
nie wielkim i świętym, a zatym wzgarda i 
krzywda iego bydź musi niefkończona, zasłuż 
gńie na karę beż końca, To zaś ukaranie 
nie mogłoby bydź. niefkończone, gdyby, nie 
było wieczne. A tak moi kochani Bracia ; 
niech kto ieden tylko w życiu grzech śmier= 
telny popełni, zasługuie przezeń na. wie» 
czność katowni, Otóż w Sakrameńcie Pokuty; 
tą kara wieczna, zamienia fieę w karę docze= 
Sna, którą trzeba koniecznie wycierpieć Jùb 
W tym życiń przez zadosyć uczynienie, lub 
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w drugim przeż ftrafzliwy ogień czyscówy: 

Takie ieft moi kochani Bracia rozrzadzenie 
Bofkiey Opatrzności, te są+wyroki Wfzech= 
mocnego, wyroki nieodmienne, że potrżeba, 
aby grzech tyle był ukarany, ile zafłużył na 
karę. . Dlatego potrzeba było , żeby Słówo 
przedwieczne ftało fię Człowiekiem, i ftało 
fe w naturze ludzkiey od Qycaniżfze, ażeby 
tym Wcieleniem zadosyć uczyniło za grzechy 
ludzkie. Bez tego wcielenia , gdyby spra- 
wiedliwość Bofka, fprawiedliwęgo domagała 
fię zadosyć uczynienia , cały narod ludzki 
byłby béz żadney nadziei fkazanym na wie- 
czne niewidzenie Boga, dobra. naywyżfzego 
za grzech pierworodny, a na *wieczne w 
piekle męki'zą grzech uczynkowy śmiertelny, 
Wfzyscy bowiem razem wzięci ludzie, Bẹ- 
dac iefteftwami ftworzonemi , fkończonemi , 
ograniczonemi , hie. mogli; zadosyć uczynić 
według fprawiedliwościniefkończoney. Z tym 
wfzyftkim lubo Zbawiciel świata zapłacił ża 
nas , lubo jego nadobfituiące zadosyć uczy= 
nienie ieft za wfzyftkie grzechy , które są 
od początku świata, i-będą popełnione do 


końca wieków; nie przeto mniey obowiązani 
iefteśmy, do poniefienia kary doczesney we- 
dług wymiaru Bofkiey fprawiedliwości:i li- 
czby , iako też i ciężkości nafzych zbrodni, 
Chociaż bowiem grzech ieft nam odpufzczony 
przy. Sakramencie Pokuty co do winy, i, co 
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do kary. wieczney, przez zafługi Jezusa Chry- 
ftufa, i cenę iego Krwi przenaydrożizey, Zo- 
ftaie kara doczesna, a ta jeft zadosyć 
uczynieniem , które iefteśmy powinni Bogu, 
Ale cóż jeft za wymiar tych kar doczesnych, 
które pozoftalą za każdy grzech śmiertelny £ 
To ieft, czego nie wiemy kochani Bracia ; 
możemy jednak miarkować, a nawet isądzić, 
że to ukaranie ieft wielkie; bo mamy dowo* 
dne w tey miśrze przykłady, Dawid darowa- 
ny miał fobie grzech ;eudzołoztwa i zaboy- 
ftwa, 6 czym wątpić nie mógł, bo go Prorok 
Natan imieniem upewnił Bofkim. Z tym wfzy= 
ftkim Król ten pokutujący i nawrócony, czy- 
nil niezwyczayne zadosyć uczynienia nay- 
wyżfzemu. Maieftfatowi, który. był zniewa- 


żył; okrył fię gruba włosiennicą, sypiał na - 


twardym łóżku, chleb: z popiołem „a łzy 
fwe z napóiem mięfzał, fkrapiał co noc łza- 
mi łódko fwoie, przecież fprawiedliwość Bo- 
fkana tym nie przeftała, ale przepuściła ną 
tego naysławnieyfzego pokutnika przeciwho- 
ści naysurowfze, i dała mu fię uczuć w nay- 
ciężfzych fwoiey oftrości ciosach. Syn ź cu- 
dzołoztwa zrodzony, umarł; Familia cała w 
naynierządnieyfzym znaleziona zamięfzaniu, 
corka zesromocona przez własnego Brata , 
jeden z Synów. utapia miecz w drugiego 
fercu, 1 z życiem króleftwo chce wydrzeć 
OQycn,. i mało co nie doftawała, żeby fwo- 
jego był dopiat zuchwalftwa. 
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Kościoł Swiety duchęm rządzony Bożym; 
przeświadcza nas o fwoim w tey mierze zdą: 
niu, rozumie bowiem, iż kara doczesna nales 
Żżąca grzechowi śmiertelnemu, musi bydź bar- 
dzo wielka, gdy w fwoich uftawach poku- 
tnych -przepisule, za ieden grzech zadosyć 
uczynienie, i długie i ciężkie. Nie można 


„tych uftaw czytać bez zadumienia i boiażnią 


Pozwolcie mi kochani Bracia, żebym nies 
które tu wam przytoczył, sądzić z nich bę- 
dziecie, jak pokuty wkładane teraz na świę- 
tym Trybunale są lekkie , i dalekie od owey 
pierwiaftkowey zbawienney furowości : Za ie- 


"dno upodobanie w myśli nieczyftey, naka» 


zano przez te uftawy pościć trzy dni o chłe= 
bie i wodzie. Za iedno opilftwo nacznaczony 
poft piętnaftu dni tymże fposobem, to iets 
o chlebie i wodzie. Za niezachowanie dnią 
jednego pofu, siedm dni z taż pościć trzebą 
było oftrością, Za gadanie w Kościele pod 
czas Mfzy Swiętey , przepisano poftu dzie 
sięć dni podobnież o chlebie i wodzie. Za 
grzechy jawne gorfzace, zą niektóre przy 
ciężfze zbrodnie, były pokuty do lat trzech, 
fiedmiu, dziesięciu, a nawet i na całe życie, 
Przez cały ten czas'pokutuiący. ftali u. drzwi 
Kościoła, gdzie pod czas ofiary Pahlkiey , 
opłakiwali grzechy fwoie, odzywali fię zda- 
Jeka ięczeniem, i fwoim do, wiernych wzdy< 
chanieh, okryci worem i posypani popiółem „ 
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nie nosili: ani broni, ani Inianey bielizny , 
nie wolno im było okazywać fię ze znakami 
urzędu i godnóści, nie iadali ani mięsa , ani 
ryb, wyiąwfzy święta uroczyfte, wfzyftkie 
rozrywki były im zabronione, pościli prawie 
zawfze, a nayczęściey o chlebie i wodzie. 
*[en zwyczay trwał przez czas długi, i oby 
rozwiozłość Chrześcian, nie była go w po% 
żnieyfzych zatarła wiekach, nie widzieliby- 
śmy tyle nierządów na świecie. =- Cóż rozú- 
miecie Bracia moi, błądziłże na ów czas Ko. 
ścioł 2 byłże zbytecznie furowy ? Grzech nie 


jefiże teraz, iak był na ów czas obrazą Bo- 


fkiego Maieftatu? Ah! co za materya boia- 
żni dla nas, którzy tale małą czyniemy po- 
kute. Jnakfze. Swięci Panscy mieli zdania , 
i zawfze ftosowali fię do intencyi Kościoła. 
Czegóż bowiem nie czynili każdego czasu 
prawdziwi pokutnicy ? iakich fobie nie za» 
dawali oftrości? Jaka pokuta była Piotra s 
Pawła, Magdaleny i tylu infzych 2? Czegoż 
dotychczas nie czyni tyle nawzóconych grze- 
fzników, którzy fię pozamykali w Klafzto= 
rach, w których z tak wielką żyją oftrością, 
i gdzie poft, praca, milczenie , wyśpiewy=" 
wanie świętych pieniow , są codzienną i tą 


uftawiczną zabawą, nie zoftawniąc naymniey- 


fzego czasu uczciwym nawet i przyftoynym 
rożrywkom ? Jak wielu w pośrzód samego, 
świata furową czynią pokutę? Cóż fię z nami 


4 
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ftanie, moi kochani Bracia; iaki nafz los bę: 


dzie, ieżeli nie poumieramy w zupełnym od; 
pufzczeniu grzechów nafżych, co do winy 
co-dókaty ? Jak,długi czas będziemy musieli 
zoftawać w pożerających czyscowych ogniach, 
i iakich tam nie wycierpiemy katowni £ 

Może mi kto z was powie, ieżeli Jezus 
Chryftus znpełnie.zadósyć uczynił za grzechy 
całego świata, nie iefteśmy więc obowiązani 
do tak surowey pokuty, Takowy ieft wniosek 
wielu Łibertynów : wniosek fałszywy, który: 
Pifma Świętego wywraca powagę. Użyimy tu 
bardzo póspolitego podobieńftwa. Do ulecze- 
nia choroby, tub iakiey rany, dosyćże jeft na 
samych lekarftwach , lub samych plaftrach 2 
Nie potrzebaż używać lekarftw, albo plaftry: 
przywiiać* Te pewna., że Krew Zbawiciela 
ieft przedziwnym lekarftwem, i ma w fobie 
niefkończoną dzielność , ałe to łekarftwo ia- 
kożkolwiek naywybornieyfze, nie może bydź 
uleczeniem dufz, i ran nafzych duchownych , 
tylko tyle, ile go fami fobie applikować 
będziemy. Fo zaś przywłafzczenie +i przy- 
fwoienie fobie zasług Chryftusowych, nie mo- 
Że bydź, tylko przez przyjęcie Sakramentów, 
ćwiczenie fig w pokucie, i dobrych uczyn=* 
kach. To ieft , czego nas przykładem fwom 
nauczał Apoftoł, gdy dopełniał w ofobie 
fwoiey, czego nie doftawąło względem niego 
do zasług, śmierci i krwi Zbawiciela, Jakże 


NA NIEDZ: V POSTU. 29% 
Bracia moj, izaliz CZEGO  niedofaie do nafżego 
odkupienia? Bynaymniey względem tego prze- 
iaydrożfzego okupu, ale wzglódem nasniedo- 
ftąie przywłafzczenia fobie tegoż odkupienia, 
które bydź nie może, tylko przez nafzę pracę. - 
Alepokuta, którą nakazuieSpowiednik przy 
spowiedzi, izaliż nie ieft doftateczna do za- 
płacenia fprawiedliwości Bofkiey wfzyftkiego 
cokolwiek zoftało długu po' rozgrzefzeniu? 
To prawda, że ta. pokuta ma-moc osobli- 
wfzą do zadosyć uczymenia, byle ią tylko: 
każdy wesoło i z powolnościa przyjmował ; 


zważaycie dobrze to, co mówię, kochani 


Bracia, i byleią wypełnił zupelnie, i z tą, 
którą mieć powinna, dofkonałościa., ho: ina- 
czey na nicby dię pie zdała ; ale nie tylko, 
że zazwyczay nie ieft doftateczną do wypła- 


cenia tego , co fie winno „Sprawiedliwości 
/ Boga, za karę doczesną, która po odpufzcze= 
„nilu grzechów , zaftępuie mieysce kary wije- 


czney, można niezawodnie mówić : że czę- 
ftokroć ta Pokuta, maleńką ieft tego zadosyć, 
uczynienia cząftką. Któż bowiem , profzę, 
tak bezrozumnym bedzie, żeby rozumiał; iż: 
krótkie: jakie: Modlitewki , kilka: Rożańców , 
kilka póftów, małe iakie iałmużny i jnfze 
podobne pokuty , które zwyczaynie nazna= 
czaią Spowiednicy, miały bydź doftateczneza i 
karę wielu grzechom śmierteliym powinną ? 
Możnaż to z zdrowym pogodzić rozumem? 
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Względem Zadosyć uczynienia rzeczywi= 
ftego bliźniemu powinnego , tò wiedzieć ma- 
my, że obowięzuie podobnie pod grzechem 
śmiertelnym , gdy iego jef materya wielka, 
Potrzeba, iakośmy wyżey powiedzieli, wro- 
cić bliźniemu dobro, ieżeli mu fię wydarło, 
poiednać fię z nim, nadgrodzić pogorizenia , 
do których fię iakożkolwiek dało okazyą. A 
to wfzyftko, potrzeba uczynić dofkonale, i 
ile bydź może, iak naypredzey. Ah! ileż w 
tymiftotnym obowiązku oboiętnych,iowfzem 
„zimnych widziemy  Chrześcian! iak wielu 
zwłacza tę nieuchronną i tak ścisłą powin- 
ność od lat kilku, a podobno od dwudzieftu, 
lub trzydzieftu! jak wielu przez to wyftępne 
odkładanie czyni fię Spowiedzi i Kommunii 
świętokradzkich? Próżnobyście mówili, moi 
kochani Bracia, żeście mieli zawfze fzczerą 
zadosyć uczynienia wolą, lak prędko mieliście 
tę fposobnośó, a wafzego nie wypełniliście 
przedfięwzięcią, inż tym famym ieftoście win- 
nemi; i rozgrzefzenła niegodnemi. Rachuycieź 
fię iak nayściśley z fumnieniem wafzym wy, 
którzy w tey mierze macie jakie wątpliwości, 
Pokazałem wam obowiązek i potrzebę Zas 
dofyc uczynienia; posłuchaycież mię teraz, 
jakie własności to Zadosyć uczynienie mieć 
powinno, żeby było doftateczne, o czym do 
was mówić będę w drugiey Części tey Nauki, 


EJ: 2 -  JABZWE 
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okuta tak ta, którą naznacza Spowiednik, 

„iako owa, którą kto sam na fiebie wkła- 
da, żeby zaftąpił niedoftatek pierwszey, pos 
winna. mieć pięć własności , to ieft, powinna -` 
bydź odprawiona w ftanie łafki, powinnabydź 
zadosyć czyniąca, zachowuiąca od powrotu, 
proporcyonalna grzechom , i dofkonała, Za-< 
czniymy od pierwfzey kondycyi. Naprzód : 
mówię, że pokuta powinna bydź odprawiona 


w'/ftanie łafki. Nie rozumiem ia tu, żeby 


pokuta przy Spowiedzi naznaczona, nie miała 
bydź doftatecznie czyli ważnie odprawiona; 
chociażby nawet'odprawiła fię w ftanie grze- 


chu śmiertelnego, ale mówię, żę pokuta tak 


odprawiona, nie nie zasługuje na żywot wie- 
czny, bo każda fptawa w ftanie grzechu - 
śmiertelnego czyniona,' ieft fprawą umarłą 
idla Nieba zgubiona. A lubo może czasem 
zasługować na nagrodę doczesną, lub wzruż 
fzyć miłofierdzie Bofkie do użyczenia łafki 
nawrócenia, tu iednak i to uważać macie, 
iż ieżeli Spowiednik za pokutę naznaczył 
takie "piawy, które iftotnie wyciągalą tänu 
łafki, na ów czas, ieżeli lię nie ieft w łasce s 
pokuta odprawiona nie ieft pokuta, i nic nie 
waży, Naprzykład: makazuie Spowiednik za 
pokutę fpówianać fię i kommunikować, pe 
wna ieft, że przeż niegodną fpowiedź i świę: 


s 
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tokradzka Kommunia, nie dapelnia fię pokuta, 
iako podobnież nie dopełnia fię Przykazania 
Kościelnego o fpowiedzi roczney, i Kommu- 
nii Wielkaaocney przez złą fpowiedź, i nie- 
godne do Stołu Bożego przyfiępowanie. O+ 
płaczmy 'tu ślepotę tyłu Chrześcian , którzy 
czynią umartwienia i pokuty, pofzcza, ma- 
dla fię, afsyfiuią do świętty Ołtarza Ofiary, 
daia iałmużny, i ćwiczą fię w dobrych uczyn- 
kach, w opłakanym grzechu śmiertelnego 
ftanie, a tym famym wfzyftkie prace i trudy na 
wieczność tracą, gdyby w tym ftanie hiefzczę= 


„śliwym pomarli. Ah! iak wielu jeft, którzy 


: TENN 8 
w biegu całego życia, nie-opuściwfzy zupeł- 
nie grzechi, mówić będa W godzinę śmierci: 


Pracowaliśmy dozmordowania.przez cały bieg 
Życia nafzego, z tymiwfzyfikim niceśmy nie 


uczynili, bośmy pragówali w nocy, grzechu. 

Powtóre: Pokutapowinnąbydź zadosyć czy- 
niaca, toieft, powinna fiè zemścić nad grze= 
fznikiem, za zelżony przez grzech nayWyż- 
fzy Maieftat, i oddac bliżniemu dobro, które 
mau fię niefprawiedliwie wydarło; każdy: nie- 
mal rodzay grzechu czyni krzy wde fźczególną 
Bogu i bliźniemu, trzeba zatym przeż pokutę 
nadgrodzić te krzywdy.  Pyfzny,chciał wy= 
drzeć naywyżfzema Panu cześć, która iemu 
ieft powinna, | przywłafzczyć ią fobie, 
wzgardził razem i bliźnim, nad. którego fię 
wyniofł.> Powinien więc przez pokutę wrócić 


f 
= 
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Bogu ten honor, upokarzaiąc fię głęboko; 
i uniżyć fię przed =bracią tyle, ile nad-nich 
fię podniofł. Łakomy neżynił krzywdę Bogu 
i bliźniemu: Bogu, odftępułąc go; a kleląc 
ferce do marhości przemiiaiących; bliźniemu, 
biorąc mu iego dobro, albo odmawiaiąc po- 


[A od $ 
mocy , która fię mu należy ; może w nay 


nedznieyfzym ftanie zoftawił” żone, dziatki 
i fweię czeladkę ; "może pokrzywdził wielu. 
przez fwoie lichwy 1 niefprawiedliwości , 
może miał dla ubogich  nieużyte i fkalifte 
ferce, Potrzeba więc, ażeby. obalił 'ten sro: 
motny chciwości bałwan, który fębie.wy= 
fawił za Boga, i poświęcił fwoie zbiory i 
pieniądze fprawiedliwości , powracaijąc dobro 
żle nabyte, miłości także, wfpomagaiąc człon 
ki Jezufa: Chtyfiufa.  Niewftydliwy, uczynił 
haniebną obelge Duchowi Swiętemu, gwałcąc 
ciało fwoie, które ieft Kościołem tego Ducha 
Bożego, obraził także bliźniego, dając mu 
zły przykład, a podobno wydzieraiąc poczci- 
wość, i czyniąc go uczeftnikiem fwoich bez- 
wftydow i i fromot, powinien więc wfzyftkiemi 
ftarać fie fiłami zwrócić to złe przez timąar- 
twienie , poft; oftrości, dobry przykład i 
święte rozmowy, “` Gorfzący wypowiedział 
woynę otwartą Bogu, buntuiąc przeciw niemu 


' poddanych i wiernych sług iego, wydziera 


ijąc mu dufże krwią Zbawiciela odkupione, 
uczynił także naywiękfzą, iako mógł bliźnie- 
ł ZĘ 
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mu krzywde, popychaiąc go na przepaść pie+ 
kielną, potrzeba więc, ażeby nie mie zanie: 
* dbywał do zatamowania niefzczęśliwego zrzó- 
dla gorfzących Twoich przykładów, żeby zba* 
wil tyle dufz, ile ich fwoim zatracił. zgor 
fzeniem. Jednym fłowem, wfzyscy grzefznicy 
powinni, ile tylko mogą nadgrodzić tę krzys 
wdę, którą uczynili Bogu, i to złe, którego 
byli przyczyną przez fwoy grzech blizniem:. 
Bogu powinni nadgrodzić życiem świętymi 
i pokutuiącym, z głęboką pokorę; zupełnym 
pod iego święte prawa poddaniem fie, dofko* 
nałym wypizeniem fię świata i iego fałszy* 
wych honorów ; odftąpieniem bezwftydnych 
iego rofkofzy; przemiiaiących bogactw, gof* 
szącey -« mody , -zdan i uciech świeckich, u- 
krzyżowaniem wewnętrznym, i uftawicznymi 
fprzeciwianiem fię fwóim namiętnościom i 
chuciom. Bliźniemu powinni ńagradzać przez 
oddanie dobra, które mu fię wzięło , przeż 
przywrócenie fławy i honoru, który fię oczer- 
niło, przeż fzczere z nim poiednanie fię ; 
przez dobry przykład, przez pilność w wy- 
konaniu tych obowiązków, które mu fię na- 
leżą. Otoż to ieft, co fię rozumieć ma przeź 
pokutę dosyć czyniącą. 

Potrzecie: Pokuta, czyli Zadosyć uczynie+ 
nie powinno bydź. zachowuiące od grzechu; 
to ieft, nie dosyć na tym, żeby pokuta nade 
grodziła to złe i te nierządy, których grzech 
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był przyczyną, ale potrzeba, żeby zacho- 
wała od nayniebezpiecznieyfzego powrotu do 
grzechu. Na cożby fię przydało choremu bydź 
tleczonym z niebezpieczney choroby, gdyby 
w kilka dni miał wpadać w recydywę? Do- 
ktot, który go leczył, daremnieby czas i fwo- 
ię fatygę ftracił, a chory tymby był pożało- - 
wania godnieyfzy, iż iego recydywa daleko 
ieft od pierwfzey niebezpieczniey fza choroby. 
Podobnież, na co fię przyda peniteutowi o- 
trzymać odpufzczenie grzechow fwoich , i 
poiednać fię z Bogiem, ieżeli znowu powraca 
do nich? Stan iego oftatni, iak mówi Kwanie- 
lia, będzie nieporównanie niebezpiecznieyfzy , 
niżeli był pierwfzy. Jeft to więc iftotną po- 
winnością dla tych, którzy powrócili do łafki, 
przez Sakrament porednania, czynić pokuty 
takie, któreby ich ubezpieczały od upadku. 
Spowiednicy obowiązani są wkładać takowe 
pokuty, a penitenci powinni fami fobie wy- 
znaczać infze, któreby miały tęż same dziel- 
ność. Jako choroby duchowne, równie iak i 
choroby ciała leczą fię przez lekarftwa przeci- 
wne, tak też podobnym każdy ich uftrzeże fię 
fposobem, Grzefznik więc nawrócony dla u= 
ftrzeżenia fię powrotu, powinien czynić poku- 
ty, któreby wftrzymywały panuiącą iego nd- 


amiętność, rosłabiały złe iego fkłonności. Ten" 


ktory Byt fkłonnym do piiańfiwa, powinien 
zmiieyfzać fobie trunku, i smak fwoy mars 
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twić; ten, który był w więzach łakomftwa; 
powinien'bydź świątobliwie i roftropnie (zczóś 
drym; ten, który wyfzedł z przepaści lubie= 
ności, powinien pościć, i: grzefzne fwoie 
ciało karać. przez rozmaite afirości ,' nadę 
wfzyftko powinien mogłić fię częfto, praco 
wać ręcznie, i trofkliwie wyftrzegać fię okazyi; 
ten który czefto unosił fie pychą* lub zazdro- 
ścią, powinien upokarzać fie nieprzeftannie, 
oświadczać miłość ku blizniemu. Każdy w 
fzczególności pokutuijący, powinien roztrzą- 
sać, które są dobre uczynki, pokuty i umar- 
twienia, w którychby fie ćwiczył, i które ro* 
zumie nayfkutecznieyfze do zachowania go od 
grzechu, powinien koniecznie ich fię trzymać, 
3 w nich trwać ftatecznie. 

Poczwarte: Zadosyć uczynienia i Pokuty, 
powinny bydź proporcyonalane, to ieft, powin= 
ny wyrównywać ciężkość i liczbę: grzechów 
popełnionych, atak ci, którzy są winnemi 

'elkich zbrodni, albo którzy ie po wiele- 
kroć ponowili, powinni czynić pokuty nie= 
porównanie -znacznieyfze , niżeli owi, któ- 
rych o takie, albo o tyle przeftępftw nie: 
obwinia fumnienie, Ah! moi kochani Bracia, 
co 'za materya boiażniy i, zatrwożenia dla 
wielkich grzefzników, a w fzcze gólności. dla , 
nas, którzysmy w życiu nafzym tyle.popeł- 
nili grzechów! Podobno znayduią fię tu 
tacy, którzy tyle dopuścili fię śmiertelnych 

gize- 
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grzechów, ile włosów maią na głowie, Nie 
potrzeba do grzechu śmiertelnego, tylko ie- 
dney myśli, iedney rózmyslney żądzy, a zę- 
zwolenie woli mniey jak minutowe, dosyć 
ief doftateczne do grzechu. O moy Boże 3 
awieleż ieft tych złych myśli? wiele tych 
żądzy wyftępnych? wiele słów gorfzących ? 
wiele fpraw niezgadzaiących fię z Prawem 
Bożym i natchnieniem fumnienia? wiele opu- 
fzczenia obowiązków iftotnych, a to wfzy= 
ftko w przeciągu lat piećdziesiąt, ái bo fześć- 
dziesiąt ? Jakieyżeby tu nie potrzeba czynić 
pokuty, żeby nad tylą zemścić fie grzechami? 
Nie potrzebażby tu iuż wcale rozpaczać, gdy- 


by fię nie pokładała nadziei w niefkończoz 


nym miłosierdziu Bofkim? 

4 tym wfzyftkim niezawożdcie fie grze: 
fznicy , trzeba będzie płacie do naymnieyfześ 
go kwartnika na tym, lub na drugim świecie ;~ 
według powieści (amego JezusaChryftwsa. Cóż 
to więc za ftrafzne fzaleńftwo owych, którzy: 
do niefkończoney prawie liczby pomnażaią 
grzechy fwoie, którzy , iż użyję wyrażenia 
Pifme: pilą iak wodę nieprawość, którzy nie 
wiecey poczytuia fto, iak ieden grzech $miera 
telny? O. gruba ślepoto: o-<zdania wcale nie- 
ludzkie ! Jeżeli -ieden grzech zasługuie na 
wielką karę doczesną ; bo tu rozumiem; że 
ieft w Sakrawencie Pokuty odpufzczony co 
do winy- i co do: kary wieczney, ieżeli ta 
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kara iednemu powinna grzechowi, idąc ZA 
zdaniem Kościoła ieft tak wielka, czegoż fię 
bać nie potrzeba o tak'wiele grzechów, o tę 
nieprzerachowaną liczbę "zbrodni, do którey 
fię tak wielu poczuwa grzefzników? Jużem 
wam powiedział, jakie w tey mierze ieft zda- 
nie Kościoła , przytaczam wam ieszcze przy- 
kład, który was żywo przerazić pówinien. 
W dziewiątym wieku, pewny znaczny, Pan 
popełniwizy grzech fzkaradny wprawdzie , 
ale który można było iakożkolwiek wymówić, , 
udał fię na rozgrzefzenie do Papieża: Stefan 
tego imienia piąty siedział na ów czas na 
Stolicy Piotrowey. Papież ten odpowiada Pa- 
nu temi fłowy : Synu moy rozgrzefzam cię od 
tego grzechu, ale pod tym obowiązkiem, abys 
albo wftąpił do Klafztoru, iw nim przez ca- 
łe życie twoie żył w wielkiey oftrości, albo, 
jeżeli zoftaniefz na świecie, żebyś nigdy nie 
jadał mięsa , wyiąwfzy fame tylko uroczyfte 
Swięta, wftrzymał fię całym życiem od picia 
wina, i nigdy fobie zwyczaynych fwoich nie 
pozwolił rozrywek. Mógłbym ci, dodaie ten 
Swięty Oyciec, strowfzą naznaczyć pokutę; 
ale ieżeli i tę odprawifz dobrze, Bóg ci winę 
twoię darnie , ieżeli zaś iey nie wypełnifz, 
fam fiebie potępifz. Cóż to ten Pan uczynił ? 
przez co na tak oftrą zasłużył pokutę? Oto 
podeyżrzaną o cudzołoztwo żonę własną zas 
bił, to zaś uczynił gwałtownym gniewem 
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üniesiony. Cóż na tó myślicie, moi kochani 
Bracia ?. Przykład ten izaliż was zadumieńiem 
nie napełnia? Z tym wfzyftkim pokuta ta 
naznaczona przeż Papieża, była przyftosę- 
wana do'prawideł i uftaw pokutnych, przyię- 
tych i używanych więcey, iak przez lat trzy= 
fta w Kościele powfzechnym. 

Piąta nakóniec końdycya , którę: powinno 
mieć Zadosyć nczynienie, jeft dolkonałość ; 
to ieft, że pokuty” cżyli hazmiczone przeź 
Spowiednika , czyli te" które *BEO fam fobie 
przepisał, powinny bydź odprawłóńe'ze wfzy: 
ftkiemi "potrzebnemi okolicznościami, co do 
czasu i co do mieyśca, co do fpofólu; a nada 
wfzyftko te, które są'iltótne, iako to; reftytu: 
cya, poiednanie fię , nipfawienie pogorfzeń 
i tym podobne, <i-owe' którć się z blifka ty- 
ez} czci i chwały Bolkiey, nakoniec i te; któż 
re są nakazane na świętym Trybtinałe, poż 
winny bydź wypełnione'w całości, i ile bydź 
może; bez żadnego zwłaczania, Gdyby fié 
zaś trafiłó, żeby Spowiednik naznaczył po- 
kuty, którychby nie można wypełnić, tylko 
z bardzo wielką trudnością, trzeba mu ż poż 
wolnością te przełożyć trudności, i prosić 
go, Żeby ie chciał odmienić, a gdyby po- 
kuta, którą fię przyięło, i wypełnić przyo- 


biecało, ftała fię potym niepodobna, lub do ` 


Wykonania bardzo trudną , maiąc wzgląd na 
okoliczności lyb ftunu" lub osob, potrzeb 
é Ua 
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udać fię do tegoz, ieżeli to bydź może, Spo= 
*wiednika, żeby ią odmienił, lub-do drugie= 
go, żeby co fię ma uczynić, nauczył, 

Te są Bracia moi własności, te przymioty; 
które zadosyć uczynienia i pokuty mieć po» 
winny, żeby doftateczne , i od naywyżfzego 
były przyięte Sędziego, który ie wfzyftkie 
waży na fzali fprawiedliwości, i odrzuca te, 
które nie doważaią. Wasze pokuty sąż tego; 
pytam fię was, rodzalu? te które w przefzłym 
czyniliście „qzasię:, izaliż: świętą was napet- 
niaig ufnością? Roztrząfaycie iak naypilniey 
fumnienia wafze, w materyi tyle was tyczą= 
cey fie. O ileż penitentów -względem zado- 
syć uczynienia naygrubfze popełniaią błędy ! 
Jedni zamiaft przyięciapokuty wefoło i zpode 
daniem fię , którą im: naznacza Spowiednik, 
zamiaft tego, żeby; byli; zupełnie przeświad- 
czeni u siebie, iż nierównie na. ciężfze za 
służyli oftrości, przyjmują onę z użaleniem, 
niesmakiem, gorżkością, Drudzy umawiaią fię, 
i fzukaią wfzelakich fposobów i wymówek, 
żeby fię wyłamali z pokut, od których na- 
kazania, nie mogą fię w ftrzymać Spowiednicy, 
chyba żeby fwoie chcieli zawodzić fumnie- 
nie, Znayduią fię i tacy, którzy obwiiaią. i 
wycieńczaią grzechy fwoie, boiąc fię, Żeby 
im nie nakazano pokuty zbyt, jak oni ro- 
zumieią, surowey. Wielu ieft i takowych , 
którzy nie chcą, żeby Spowiednicy wefzli we 
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wfzyftkie ich sumnienia fkrytości, to jeft, 
żeby nie poznaiąc z gruutu złości ich grze- 
chow, nie mieli przyczyny wkładania na nich 
wyrównywaiących pokut. Podobni do czło- 
wieka głęboką ranę maiącego , dotkniy fię 
jak chcefz , gdzie indziey y ulkarzać fie nie 
będzie, ale rufz go, albo dotkniey około ra- 
ny, woła i mdleie , żę mu boleść dogrzewa, 
Penitenci , o których mówiemy , nie maig 
za złe, że fię ich w infzych materyąch roz= 
trząsa fumnienie, ale ledwie Spowiednik do- 
tknie fie panuiących namiętności, Żalą fię 


i gniewaią; Æ tym wfzyfikim ta to ieft nay- 


głębfza rana, którą leczyć nieodwłocznie po- 
trzeba. Znayduią fię nakoniec t tacy którzy 


przyimuią naznaczone pokuty, ale ie na dłu= 
gi czas odkładaią, albo też nie wypełnialą, , 


tylko po części, albo źle odprawiaią, albo 


też zupełnie opufzczaiją. Nie znayduiąż fię* 


między wami, moi kochani Bracia, tacy, 
którzyby do niektórych, a.może i do wfzy- 
ftkich poczuwali fię tych wyftępków? Nie 
znayduiąż fię tacy, którzy opufzczali powie- 
lekrość albo wcale , albo po części pokuty, 
które im były naznaczane, i o wypełnieniu 
ich od kilkunaftu lat nie myślą ? Z tym wfzy+ 
fkim, opufzczania takowę w wielu razach, 
mogą bydź śmiertelnym grzechem, i podeyźrze- 
nie sprawić: o nayfzkaradnieyfzey - zbrodni 
Spowiedzi i Kommunii świętokradzkiey, a 
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przynaymniey o tylu świętokradzkich Sakrga 
mentów zekżeniach, ile razy do nich w tym 
ftanie przyftępowali. 

Staraymy fie moi kochani Bracia, czynić 
fprawiedliwą pokutę ji zadosyć uczynienie 
Bogu i bliźniemu tyle, iie im iefteśmy win= 
ni, i tym fpośsobem, którym ieftesmy obo- 
wiązani. Niechcieymy w drugim życiu Bo- 
fkiey wypłacać fię fprawiedliwości, ponie= 
waż tam zadosyć uczynienia są bez żadney 
zasługi, i wypłacenie fię do oftatniego fe- 
nika. Ale ufiłaymy zadosyć uczynić na tym 
świecie, gdzie prace i pokuty są załługniące, 
i zadosyć czyniące, gdzie można żyfkać wiele 
z małego i w krótkim czasie, [ym sposo- 
bem zasłażemy fobie na błogofławienitwo 
wyznaczone prawdziwym pokutnikom , któ: 
go wam życzę, w lmie Qyca, i Syna i Du- 


-cha Swietego, Amen, 
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Dicite Filia Sion, etce' Rex venit tibi 
masneLus. 

Powiedzcie Corce Syońfkiey , oto Król 

przychodzi do ciębie cichy. Math. 21. 


woiakiego gatunku ludzi uważać mamy 
przy tryumfalnym wieżdzie Jezusa Chry+ 
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fusa do miafta Jerozolimy : iedni wychodzą ùa- 
przeciw niemu, ścielą drogi gałązkami drzew, 
rożpościeraią fzaty, i tysiącznemi okrzykami, 
któremi brzmi całe powietrze, oświadczaią 
fwoię radość, przylgnienie i refpekt.  Dru- 
dzy przez obmierzłą zazdrość wfzyftkich uży- 
waią sposobów do zmnieyfzenia chwały tego 
wiazdu, chcą odciągnąć tych, którzy fię do 
niego przywiązali, fzemrzą na samegoż Zba- 
wiciela, że cierpi podobnąż nowość, ukła- 
daią okrutny proiekt zgubienia go. Prawdzi- 
we wyobrażenie dwoiakich Chrześcian, któ- 
rzy w czas tey wielkiey Uroczyftości Wiel- 
kanocney, przyimuią Jezusa Chryftusa w nay< 
świętfzey Kommunii, Jedni wychodzą naprze- 
ciw niemu, zaprafzaią, żeby wniść raczył, da 
ich ferca, i obiął nad niemi, iako Król prawy 
naywyżfzą władzę, gotuią mt trofkliwie po- 
miefzkanie w duszy fwoiey przez fzezere na- 
wrócenie, przez żal gorący za grzechy fwoie, 
przez Spowiedź wfzyftkie potrzebne maiącą 
przymioty, Otóż wzór świętobliwie i z.po- 
Żytkiem przyiętey Kommunii, Drudzy nie 
przyftępuią do tego Anielfkiego chleba, tyl- 
ko' przez względy ludzkie, że widząc suro- 
we pod karą klątwy Przykazanie Kościoła, 
czynią jakieś przysadne nabożeńftwa powierz- 
chowności, żeby temi pozorami złudzili wizy» 
ftich, iż fie przyzwoicie do tey tak wielkiey 
przygotowali fprawy , i nic byli poczytani 
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za zbrodniów i bezbożnych , ale w rzeczy 
famey przyimnią fwego Zbawiciela, żeby 
go powtórnie ukrzyżowa ali. O tych dwóch 
tak różnych i odmiennych Kommuniach, po- 
fianowiłem Bracia moi dzis do was mówie: 
Niemafz:potrzebnieyfzey dla was Nauki; słu- 
chaycież mię z uwagą pilną, 


CZĘSC PIERWSZA. 


G kto chce w dom swoy zaprósić. osobę 

godną , ftara die , ile-może, o naywię. 
kfze ochędoftwo. Naprzód oczyfzcza dom 
fwoy ze wfzyftkich plugaftw i prochów ; po- 
wtóre, oblia<ściany , przyozdabia i nic nie 
opufzcza, przez coby pomiefzkanie swoje 
uczynił godne tego, którego ma przyiąć gościa. 
Dufze Chcześciańikie, Jezus Chryftus, któ- 
rego chcecie przyiąć do ferc wafzych pod 

as tey wielkiey Uroczyftości, ieft wyżfzym 
jad wfzyftkich świata Królow Panem, tron 
iego wfpiera fię na Serafinach, chwała; moc 
1 maieftat iego, są niefkończone, . Z iakąż 
usilnością nie powinniście przygotować po- 
miefzkanie, w którym go przyjąć macie? Po- 
miefzkaniem tym ieft ferce. wafze © trzeba 
więc z niego wyrzucić wfzyftkie nieczyftości 
i, śmiecie, to ieft, trzeba wyrzucić wfzyftkie 
grzechy, wfzyfikie nałogi wyftępne, wszy- 
ftkie affekta ziemfkie, przez dokładną Spo 
wiedź, przez uinartwięnie i pokutę. < Ale 
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nie dosyć na tym, trzeba dom ten przyo- 
zdobić; a jakie mogą 'bydź iego ozdoby ł 
Oto enoty-Chrześciańfkie: wiara żywa, na- 
dzieja mocna, miłość gorąca, czyftość nie- 
fkaziona, pokora głęboka. Tesa ftrole, któ: 
zych od duszy wyciąga Oblubieniec Niebie- 
iki, żeby fig z nią żiednoczył, żeby w niey 
ftałe osadził miefzkanie, żeby ią fobie za miłą 
wybrał oblubienicę. : 

Czytamy w dzifieyfzey Swiętego Mateufzą 
Ewanielii, że Jezus Chryftus wieżdzaląc uro: 
czyście do wiafta Jerozolimy, wsiadł na Ofieł- 
ka,i iachał przez rozpoftarte po drodze fzaty, 
i kwitnących drzew gałęzie : ieżeli wiazd Zba- 
wiciela do Jerozolimy ieft figurą wniścia iego 
do dufzy nafzey w nayświetfzey Kemmunii, 
obrządki pierwfzego solennego wprowadzenia: 
powinny dla nas bydź nauką, iak fie mamy 
przygotować do drugiego, Osiełek, według 
wyrażenia OQyców Swietych , jelt wyobraże- 
niem zmyślności i namiętności nafzych. Roz- 
poftarte fuknie ożnaczaią nam affekta ziem- 
skie i doczesne, Gałęzie drzew okazuią 
wielkości świata, które mniey są iefzcze grun= 
towne-i ftałe, niżeli liście drzew porufzone 
od wiatrów. Zeby tę myst przyftofować da 
was kochani Bracia, mówić powinienem , że 
Jezus ` Chryftus przychodzący: do dufzy w 
Sakramencie ołtarza, chce zdeptać, to ieft, 
chce wynifzczyć wfzyftkie afekta nieporzą- 
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dne, chce bydż więcey fzacowanym , niżełą 
uciechy, honory i próżność świata, chce 
żeby mu poświęcono namietność , dnteres 
co może bydź przeciwnego Duchowi iego i 
Ewanielii. 

Nie bez tajemnicy przydaie Swięty Ewan- 
ielifta, że Ofiełek, na którego wsiadł Jezus , 
maiący wieżdżać do Jerozolimy, był uwią= 
zany, i że Apoftołowie rozwiązali go, i przy- 
wiedli do fwego Nauczyciela. Jzaliż grze- 
fznik nie ieft bezrozumnieyfzy nad fame by= 
dlęta: izaliż nie ieft związanym przez fwoie 


„grzechy i zaftarzałe nałogi? Potrzeba pier- 


wey, Żeby Kapłani, Uczniowie Pana, roz- 
wiazali przez prawe rozgrzefzenie, i przy- 
wiedli go „przed oblicze Jezusa Chryftusa 
który fię znim ma łączyć w nayświętfzey: 
Kommunii. Wiecie to dobrze kochani Bracia, 
że grzefznik ieft niewolnikiem grzechu i czar- 
ta, żeby więc mógł bydź, ziednoczonym z Je- 


zusem Chr Kodeń i bydź uczeftnikiem wol- 
y DEAA 


ności, i przywileiow synów i uczniow iego, 
co fię dzieje w Swiętey Kommunii, potrzeba 
Żeby przez dobrą spowiedź i fzczere nawrór 
cenie, potargał wiezy tey:fromotney niewoli, 
któremi był tak ścisle fkrępowany, że fię 
podnieść nie mógł ku Niebu. 

- Baranek Wielkanocny, który był zawfze 
miany za figurę nafzego Zbawiciela w Sakra- 
mencie ołtarza, nie mógł bydź pożywany s 


v 
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tylko z niektóremi obrządkami, Uważmy nie- 
które, i przyftosnymy ie do Swiętey Kommi- 
nii, w którey pożywamy prawdziwego Ba- 
ranka Bożego , gładzącego . grzechy świata, 
Trzeba było nie w dzień, ale w nocy poży= 
wać Wielkanocnego Baranka: Noc ielt cza- 
sem ciemności, to ieft <znakiem wiary, którą 
jeft ciemna: zkąd wnosić mamy, że mamy 
przyfteępować do tego Niebiefkiego pokarmu 
z żywą wiata , i to ieft picrtwfze, i iftotne 
przygotowanie przychodzących z pożytkiem 
do stołu Pańlkiego. Trzeba było, żeby Ba- 
ranek Wielkanocny był pięczony, nie goto- 
wany, Żeby 'go był ogień -zupełnie przeiał i 


„przeniknął. Potrzeba do godney Kommunii 


mieć miłość rozpalona," to iefi, mieć miłość 
gorącą Boga, i miłość gorącą bliźniego. Nie 
mieć żadney niechęci; żadney nieprzyjażni, 
żadney ku nikomu oboiętności, ale całym fer- . 
cem pojednać fię ze wfzyftkiemi nam niechę- 
tnemi, Przepifowało prawo pożywać Wielka- 
nocnego Baranka z gorzkiemi ziołami : gorycz 
znaczy umartwienie. Jeżeli chcecie, iak powin- 
niście, kochani Bracia, do świętych, Ołtarzą 
zbliżyć fię 'Taiemnic, trzeba żebyście umar- 
twili zmysły wafze, wyniosłość i milość wła- 
sną. Martwiliżeście ciała wafze w święty ten 
czas czterdzieftodniowego poftu? Zachową- 
liżeście poft nakazany od Kościoła z tą oftra= 


_ ścią, iakiey po was domaga fię Kościoł, i fiły 
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wafze pozwalały + Trzeba było przy poży« 
waniu Baranka przepasać biodra fwoile, to ieft, 
chcąc godnie kommunikować, potrzeba bydź 
czyftym, i obmyć zupełnie wfzyftkie zmazy. i 
brudy nieczyftości. Jezus Chryftas nie może 
cierpieć niewftydliwych i lubieżnych kozłów. 
Nakoniec według przepifu prawa, Baranek 
Wielkanocny miał bydź pożywany z kwapli« 
wością, pilnościa : czego Pifmo daie przyczy= 
nę, iż ten Baranek był Wielkanocny „ Wiel- 
Kanoc zaś znaczy przeyście. Kto zatym chce 
pożywać tego świętego Chlcba , powinien 
pizeyść z ftanu grzechu, do ftanu łafki, z 
życia rozwiozłego i nierządnego, do Życia 
świętego i chrześciańfkiego, to” zaś przey= 
ście powinno bydż fkwapliwe bez namyślania 
fię, bez zwłoczenia. 

Jezus Chryftus w Eucharyftyi ieft posiłkiem 
dufz nafzych, ciało iego ieft prawdziwym 
pokarmem, Krew jego jeft prawdziwym nä- 
poiem, Sam Jezus Chryftus nag o tym upe- 
wnia, Zkąd wnosić mamy; że ten pokarm 
jakożkolwiek niebiefki , iakożkolwiek Bofki 
ieft i duchowny, wyciąga tychże famych-przy- 


sposobień, i sprawuie w porządku łafki też: 


fame fkutki, które pokarm materyalny fpra= 
wuie w porządku natury. eby pokarm mate- 
ryalny był pożyteczny ciałom nafzym, dwóch 
jftotnych potrzeba kondycyy. Naprzód: żeby 
zołądek był żywy, i miał siłę ftrawienia; Po- 
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wtóre- żebyftenże żołądek był zdrowy i 
złych humorów próżny. Jeżeli pierwfzey bra- 
knie kondycyi, żadnego nie bedzie trawienia, 
a zatym pokarm ciała posilić nie- może, Je* 
żeli drugiego braknie, będzie «wprawdzie tra= 
wienie , ale trawienie złe, które pokarm w 
złe przeiltoczy humory, a zamiaf. wzmoże= 
nia chorego, pomnoży iego słabość, i śmierci 
bydź może przyczyną. Zeby Ciało Jezusa 
Chryftusa, które jeft pokarmem nafzym du= 
chownym, było pożyteczne dufzy, podobnież 
potrzeba, (żeby dufza nafza była żysąca łafka 
poświęcaiącą; powtóte: żeby była wolna od 
affektów ziemfkich , które iey. są niebezpieś 
-cznemichorobami,, Jeżeli dufzą ieft' umarłą 
w oczach, Bofkich', chociażby nawet przez 
iedeń tylko grzech śmiertelny, święta Kom- 
mania nietylko, bedzie niepożyteczna, ale ie- 
fzcze iey powftanie F nawrócenie uczyni tru- 
dvieyfze, iak naucza Sty Paweł, ieżeli ieft 
chorą i omdlałą przez oziębłość i affektaziem= 
fkie, które nad: nią górę biorą, Kommunia na 
nie fie iey mie przyda, 

'fenże Apoftoł pifząc do Koryntyan, do- 
maga fię, iako iftotnego przygotowania do 
godney Kommunii, doświadczania famego fie 
bie: Przygotowanie to tak sądzi bydź potrze» 
ibne, iż upewnia, że ci, którzy go nie maią , 
czynią fię winnemi zniewagi ciała i krwi Chry- 
fiusowey, pożywaiąc.i piiąc własne fwoie po- 
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tępienie. Wiedzieć tu powinniśmy, co rożiie 
mie Apoftoł przez to doświadczenie: Artykuł 
jeft wiary, i po Świętym kKoncylium Trydent 
fkim wątpić o nim nie można, że dobra spo% 
wiedź ieft doswiadczeniem koniecznie pótrzea 
bnym temu, który ieft w ftanie grzechu śmier= 
telnegó, żeby: świętokradzko nie przyftapił do 
Swiętey Kommutii, ale dosycze na tym? Toże 
by to tylko famo doświadczenie było, które- 
ao lię domaga Apoftoł ed wfzyftkich grze> 
fzników? Nie, Bracia moi: są niektóre oko= 
liczności, w. których czegoś wiecey potrzeba. 
Bo jakże profzę zuchwały grzefznik, który 
całe życie fwoie nayfzkaradnieyfzemi ożna: 
czył zbrodniami, może fie ośmielić proftosod 
świętego Trybunału do ftołu uklęktąć Pan- 
fkiego? Cóż ieft fiebie, famego doświadczać 
prawdziwie * Oto podlńgim ciągu nieprawos 
ści, jeft zacząć Życie nowe, ieft długi cza8 
leżąc w nałogach wyftępnych, wyrzec fie ich 
zupełuie, jeft odftapiwfzy wfzyftkich blifkich 
tpadku okazyy , dawać niezawodne znaki 
zniartychwitania fwego duchownego, ipo- ` 
kazywać przez świątobliwość przykładów, że 
fię porzuciło gtob nieprawości, i całe ferce 
obrociło do Boga; ieft nadgradzać ile można 
pogorfzenia uczynione, poiednać fie zonie- 
przyjacielem, powrócić dobró i honor bliźnie= 
mu powinny, iednym słowem jeft ftać fię nos 
wym ftworzeniem przez pokutę, A zewleć 
% fiebie ftarego człowieka, 
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Z tego wfzyftkiego moi kochani Bracia , 
wnieść fobie macie, iż żeby godnie kommu- 
nikować, żeby z pożytkiem przyftąpić do ftołu 
Pańfkiego, żeby do Bofkich zbliżaiąc fię Ta- 
iemnic, nie ftać fie winnym ,Swiętokradztwa, 
potrzeba bydź oczyfzczonym i przyozdobio- 
nym. Zważaycie dobrze tedwie kondycye któ- 
re znaczą wiele. Trzeba bydź mówię oczy- 
fzczonym, to ieft, trzeba .bydź wolnym od 
grzechu śmiertelnego, i nie mieć Żadnego af- 
fektu do niego, a to fię nazywa ftanem łafki 
poświęcaiącey, albo ftaneń przywróconey 
niewinności przez fzczerą pokutę. Potrzeba 
iefzcze, powtarzam wam, 1 nigdy doftatecznie 
powtórzyć nie mogę, odwrócić fatalne grze- 
chu ,fkutki, oddać dobro źle nabyte, na- 
zrodzićhońor i sławę blizniemu, ieśli mu 
była przez potwarcz i obmówę wydarta, po- 
godzić fię z nieprzyiacielem nie na pozor 
tylko, i powierzchownie, lecz z całego ferca, 
Jeśliby za$-kto nie mógł mieć tey sposobności 
obowiązkom tym natychmiaft zadosyć uczy- 


nić, powinien mieć mocne przędfięwzięcie 


wykonania ich nieodwłocznie, i w ufkute- 
cznieniu ich przez fwoię winę nic nie zwła- 
czać, Przydaięi to, iż do gcdney Kommunii 
trzeba doftatecznie umieć przednieyfze prd- 
wdy Wiary świętey, i powinności ftani fwe- 
go. Zaftanowcie fię nad tym wy w proltocie 
zyjący kochani Bracia, ieżeli iefteście w takos 
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wey niewiadomości, która ieft grzechem; tyl8 
swiętokradztw popełniacie, ile razy fię fpowia- 
dacie i kommunikuijecie, powinniście, nau= 
czywfzy fię pierwey, co wierzyć i wiedzieć 
pod grzechem macie, uczynić fpowiedź iene- 


«ralną od owego czasu, od którego w tak grubey 


niewiadomości Żylecie: Bez tego nauczenia fie, 
i bez takowey fpowiedzi fpodziewać fię zba- 
wienia nie możecie. Rozciągnąłem fię nieco 
w tym punkcie, bo wiem, że wielc ieft mię= 
dzy wami, którym to przypomnienie ieft ko= 
niecznie potfzebne, którzy dla tey niewia- 
domości w oczywiftym fą niebezpieczeńftwie 
potępienia: Powtóre : chcąc godnie kommuż 
nikować, potrzeba bydź przyozdobionym, to 
ieft mieć cnoty Chrześcianfkie, wiarę, ma- 
dzieie, miłosć, pokorę, powściągliwość, czy= 
ftość i infze, które złączone,razem osadzaią 
człowieka w ffanie fzczęśliwym łatki poświę- 
caiącey. Względem dyspozycyi ciała , wiecie 
wfzyscy, że potrzeba bydź czczym, to ieft; 
nic nie ieść I nic nie pić od północy, ani 
nakfztałt posiłku, ani nakfztałt -lekarftwa, 
Że potrzeba bydź podług kondycyi i ftanu 
uczciwie i fkromnie przybranym; wiecie i to» 
że do tego Anielfkiego Chleba przyftępować 
trzeba w wielką fkromnością, z głębokim 
ufzanowaniem, z boiaźnią połączoną z ufno* 
ścią, z gorącym pragnieniem ziednoczenia fig 
g Jezusem Chryftusem. 


ł 
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Otóż kochańi,Bracia, treść przygotowań, 
które przynosić macie do tego świętegoStołu. 
Rachnycie:fię" pilnie nad niemi, fzperaycie 
w: wafzych fercach i przeglądaycię, jeżeli 
ście miewali zawfze te święte dyspozycye, ob 


ieżeli macie  fzczere przedfięwziecie nic nie 


opufzcząć z tych kondycyy, gdy będziecie 
mieli fzczęściekommunikować w czafie przys 
fzłym. Prawda ieft; że to was wiele kofzto= 
wać będzie, bo cóż nad wewnętrzne paso- 
wanie fię z fobą bydź może ciężfżego, ale też 
pożytki, , które odniefiecie z Kommunii; ieżeli 


 lię do-niey przysposobicie godnie, będą dla 
"Was ftokrotnym; i owfzem niefkońcżenie « zya 


ikuiacym owocem, Kommünia godnie przy 
ięta, ieft naywiękfzym dobrem, które fig wam 
może zdarzyć w życiu , ieft zadatkiem Ży- 

wota wiecznego; i fzczęśliwym nieśmiertel= 
hóści nafieniem.' Złowa na nas łafki i bło- 
gosławieńftwo ; wfpiera siłą i męftwem da 
wypełnienia powinności , do zwyciężeńnia po= 
kus, do pokonania w fzyftkich: tieprzyiacioł 
zbawienia; odraża nas od świata, od iega 
fał(zywych dóbr, od iego'czczych honorow , 
od iego łudzących rofkofzy, naprawia w nas; 
fmak i apetyt do dóbr wiecznych, umacnia 
w słabościąch, ciefzy w utrapieniach, posila 


W pracach, ratnie w chotóbach; oświeca w. 


Giemności, da co ieft iefzcze nad to wfzyltko 3 
łączy ściśle /z Jezusem Chryftuseni , tak da? 


Tom HI. W 
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lece, Że fie nieiako iednąż: z tym kochanym 
Zbawicielem ftaiemy osobą. Sam nas o tef 
radosney upewnia prawdzie, gdy mówi: kto 
pożywa Ciała mego , i piie Krew moię , we 
mnie miefzka, Aia w nim. O! dobroci cu- 
downa Boga! o hoyności nielkończona! o mi- 
łości niepoięta! Można z tych słow miarko- 
wać, iak wielka ieft liczba Chrześcian , któ- 
rzy godnie do świętey przyftąpili Kommunii, 
Bo ieżeli ieft prawda, iako o niey nie można 
wątpić, że przez świętą Kommunia ftali fię 
nieiako drugiemi Jezusami Chryftnsami, że w 


ich Jezus Chryftus Bofkie fwoie osadził mie: 


fzkanie, nie powinni mieć” zdań, maxym; 
myśli, tylko któte ma Jezus Chryftus, po- 
winni wfzyłtko mówić, wfzyftko czynić, iak 
jezus Chryftus. Rozważaycie kochani Bracia, 
czy fię w was te same znayduią fkutki, È 
czyńcie fatmi do fiebie przyftofowanie, wfzak- 
Że jeft bardzo łatwe. Ja od godney Kommu- 
nii , przyftępuię do świętokradzkiey „ i iey 
wam ile mogę , chcę pokazać fzkaradność: 
Ta ieft druga część tey Naukk 


CZĘSC DRUGA. 


któreykolwiek ftrony świętokradzką uwa: 
żam Kommunia; niepoiętą iey widzę złość 
i fzkaradność. Zeby ią wam iakożkolwiek 
opifać; uważaycie ze mną, co Duch Swięty 
w Piśmie fwoim o takowey -nas uczy Kom= 


| 
| 
| 
| 
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iunii. "Uczy nas'naprzód : że ted. który w 


tym ftapie komuianikuie, pożywśi piiefwoy 
wd, śny: sąd; Powtóre:/Że fię'czyni"winnym 
znieważeńia Ciała si Krwie Jezisa Chryfttiga ; 
Pottzecie; że'na'nowó krzyzuie kochanego 
Zbawiciela Bogati Odkupiciela  fwoiego: 
Toż- was nie trważy: kochańi Bracia? 'Nicze 
tu nie słyfzycie, coby: waf zaftrałzyć mogło; 
i jak nayfkuteczniey: namówić, żebyście po= 
dobneytniefzcześliwości wfży ftkiemi ucho: 
dzili siłami e 5 

Naprzód :-grzefznik; któr ps kotninińńikuie 


o At M 


niesodńik y póżywa” i pilie fwoy własny sąd: 


Paymiiściiż dzielność i wyrażenie tych słów 
Swietego Pawła ? Coż to ieft pożywać i'pić 
rzecz iaką?, jeft obracać ią w fwoy posiłek; 
ieft odmiemiać ią w własną wole iftność. Po- 
karmy; których używamy; ftaią fie  nafzyni 
ciałem, nafzą krwią, ‘i~ fkładaią wfzyftkie 
części ciała mnafzego. Avzatym pożywać 1 pić 
[woy sąd, ieft przemieniać go w fwoię ifiność, 
ieft czynić go iako drugiegorfiebie,: iefi Z są: 
da fkładać nieiako część iftotną samego fiebie: 
Jako Zaś jeft tiepodobna, gdy ciepło przyroż 
dzone razi trawi pokarm; gdy, fię on podzieli 
po całyry: ciele; wyrzncić go z fiebie, tak iett 
prawie niepodobna, a przynaymniey bardzo 
rzadka: i trudga, gdy kco niefźczęśliwie poź 
żywał fwoy ląd, przeż niegodną'i święto- 
kradzką Kommunią , pozbyć lie go lub przes 
27 Wą 


h 


# 
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iftoczyć. Potrzeba dotego cudu łafki Wfzeche 
„mocnego, Zaświadcza to tak wiele grzefzni* 
ków, którzy. raz pośliznąwfzy fię, i. w żłych 
dyspozycyach prżyftąpiwfzy do ftołu Panfkie: 
go, wpadli w tan nayokropnieyfzy ślepoty 
i zatwardziałości, Powtóre: grzefznik niego= 
dnie kommunikwiący, czyni fię winnym znie- 
ważenia Ciała i Krwie Jezusa Chryftusa. Zmie* 
ważać rzeczy święte i poświęcone do czci 
Bofkiey „, iakieżkolwiek te są, zbrodnia ieft 
wielka! Wyłamywanie Kościołow ; kradzież 
naczyń świętych i inneexcefsa;, pospolicie 
ogniem bywaią karane. Cóż gdyby kto bezż= 
bożność fwoię tak daleko poimknął, żeby no» 
gami zdeptał nayśw iętfzy ołtarza:Sakrament, 
żeby wrzucił w błoto lub w kloakę poświęco- 
ne Hoftye, w których ieft naygodniey fze czci 
utajone ciało Boga Człowieka, któreż kato- 
wnie mogłyby doftatecznie. takową ukarać 
zbrodnią? Z tym wfzyftkim nieomylna ieft, «i 

nie wątpić o tym na ieden momeiit, Że ten, 
który w złym ftanie kommunikuie , czyni Je- 
zusowi Chryftusowi krzywdę nierównie wię 
kszą, bo ten nayczyftfzy Baranek ma więkfze 
odrażenie od ferca, od; dufzy, od fumnienia 
grzechem zmszanego , niżeli od tego wfzy= 
ftkiego., cokolwiek może bydź nayobrzydłi= 
wszego w rzeczach przyrodzonych, W rzeczy 
false, co za wftręt dla tego Boga świętobli- 
wości,bydź zniewolonym wchadzię douftzma: 
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ganych fłowami niewftydliwemi, przyfięgami, 
przeklęctwy, a podobno i bluźnierftwy? bydź 
posadzonym na języku; który tylą obmówami,, 
potwarżami, i wyuzdaną dyfkurfów rozwio= 
złością ieft zefzpecony? zftepować do żołądka, 
który ieft plugawym opilftwa i obżarftwa na- 
czyniem? bydź pogrzebionym w.fercu, które „ 
teft iftną kloaką'nieczy ftości, łakomftwa, zem“ 
fty, i każdego rodzaju grzechów, i które mu 
ieft nieznośnieyfze nad'grob fetoru i obrzydli, 
wości” pełny 2 Mało na tym: iako grzefznik 
w aktualnym grzechu śmiertelnym zoftziący , 
ieft fiedlifkiem czartów, którzy w dufzy iego 
lako w własnym miefzkaja domu, tak idżie: / 


zatym, że świętokradzko kommunikniący wy- 


daie, że tak'powiem , Zbawiciela czartom , 
i przymufza go do znaydowania fię z niemi 
w iednymże mieyscu. O! obrzydliwości niepo- 
ięta! o fzkaradności zbrodni niefłychana! Mø- ` 
Żecież kochani Bracia słyfzeć to, a nie za 
dumieć fię, nie przelęknąc? Coż tu iednak 
ia mówię; 'coby rzetelną nie było prawdą€ 
* Potrzecie: grzefznik kommunikuiący świę- 
tokradzko, na nowo krzyżuie Jezusa Chry- 
ftusa, to ieft, czynimu tęż samę krzywdę, 
j sam fie czyni równie winnym, jakoby w 
rzeczy famey po drugi raz przybiiał Zbawiciela 
do Krzyża, Któżby temu uwierzył, gdyby 
Pismo Swięte wyrażnie nas nie upewniało o 
tym 2 Zkąd wnosić trzeba że świętokradzca* 


y 


m 
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odnawia: wfzyftkie katownie męki Jezusą 
Chryftusa;: wydaie z Judafzem , wycina porę 
Jiczki,* pływa na twarzył: „ebciąża Krzyżem, 
przybiia do -niego , fedje: fię sam katem; 
paftwa iie okrutnie; Aleemowmy śmiało, idąc 
za zdaniem Qyców Swietych, że kommuni:! 
kuiący w ftanie grzechu śmiertektego , ciężfzą 
kala, fię zbrodnią , aiżeli. Zydzi. alitorowiei 
śmierci. (woiego, Mefsyafzai, Bo nakoniec Zy- 
dzi ukrzyżowali. Zbawioiełas' gle go nie po< 
znali ij. Swięty Paweł wyraźnie, mówi: że 
gdyby go byli: poznali, iż on ie Królem 
chwały, nigdyby fię ukrzyżować go nie wa- 


Żyli. Ale świętokradzca wierzy p że xJezus; 


Chryitus ieft iego; Bogiem, iego Panem, sięgo: 
Sędzią ;. wierzy, że. iefu rzeczywiście Obecny: 
w nayświętfzey Eucharyftyi, oddaie:muspo< 
kłon w Sakramencie , z tym:wfzyftkim; przez 


. ślępotę., którey polać nie: można;. ma iego. 


Bofka naybezwftydniey rzucafie:i.targa ofobe. 
Zydzi ukrzyżowali Zbawiciela rąz tylko ieden, 
a źli Chcześcianie potylekrość go:krzyżuia, ile: 
razy go. w grzechu śmiertelnym przyimůją. 
Zydzi ukrzyżowali tego. Boga, Człowieka w: 
ciele ciefpietliwym, i. w ten czas, gdy, sani 
poftanowił umierać dła zbawienia narodu. lui 
dzkiego, a świętokradzcy Chrześcianię krzy- 
żują go, siedzącego. po. prawicy Qyca, gdy, 
od nich fpódziewać fię był nie powinien, s 
tylko dziękczynienia i pokłonów, 
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Niemóżemy bez gniewu i wzrufzenia po- 
myślić o Judafzu zdraycy i niewiernym Apo- 
ftole, przeklętym od wfzyftkich, i za nay= 
niegodnieyfzego. osądzonym człowieka. Ale 
Chrześcianin świętokradzko kommunikuiący , 
nie jeftże równie winnym iak ten bezbożnik 2 
i owfzem mówmy bez żadnego namyśłania fię, 
nie ieftże daleko winnieyfzym? Judafz bo- 
wiem, podług zdania niektórych tłumaczów , 
nie wierzył zapewne, że Jezus Ehvyftus był 
Synem Bogażywego; i oczekiwanym Mefsya-, 
fźem, albo ieżeli wierzył, rozumiał, że fię ta- 
two z rąk fwoichnieprzyiacioł wybawi. Chrze- 
Ścianin zaś zelżyciel Taiemnic nafzych, zdra= 
dza tego, któremu fię kłania, iako Bogu fwemu, 
którego uznaje bydź fwoim Stworcą i Panem 
naywyżfzym. Nie powinienże obawiać fię u- 
karania tego niefzczęsnego A poftoła? Wiecie 
Bracia moi, iakie to było ukaranie , wpadł 
Ww ftrafzaą rozpacz, w niey fię obwiesił, 
wnętrzności iego wylały fię, a dufza pofzła 
do przepaści piekielnych : Coza koniec Apo- 
ftaty i Ucznia Jezusa Chryftusa Bóg karze 
częfto w tym Życiu zełżyciłów Ciała i Krwie 
Jezusa Chryftusa, ukaraniem doczefnym, utra- 
tą dóbr, niefławą, chorobami, śmiercią nagłą 
i niefpodzianą. W czym Sty Paweł przeftrze- 
gał Koryntyanów, toż fię i u nas trafia bardzo 
częfto, lab Żadney na to nie mamy wagi. 
(Ale kara nayfurafznieyfza wyznaczona święto- 
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kradzkiey kommnnii, iet zatwardziałość 1. 
oftateczna, niepokuta- a za nią wieczne potes 
pienie, Swietokradzka kommunia zamyka -w 
fobie złość wielu zbrodni, a tych nayfzka- 
radnieyfzych,  Jeft nayczarnieyszą niewdzię- 
cznością, okazaną za naywiękfze, iakie tylko 
Bóg w tym życiu wyświadczyć może dobro-. 
dzieyftwo, i oddaiącą naywiękfzym złym, na 
iakie tylko człowiek zdobyć fie może, ieft 
niesłychanym okrucieńftwem, ponieważ przez 
nię świętokradzca utapia puginał w fercu 
Przyjaciela, Oblubieńca , Brata i. fwego O- 
broncy, Jeft oycoboyftwem, ponieważ zadaie 
śmierć Qycu, a Oycu tak pełnemu dobroci, 
i piefzczoney miłości4 Jeft zbrodnią obrażo= 
nego nayzuchwaley maieftatu Bolkiego, po- 
nieważ fię osobiście porywa na Króla Królow 
i naywyżfzego. Pana wfzyftkich rzeczy. Jeft 
nayniegodnieyfza bezbożnością, ponieważ po- 
wftaie przeciw Autorowi świątobliwości. Jeft 
nay fzkaradnieyfzym świętokradztwem, ponie- 
waż gwałcj, co jeft nayświętfzego w Religii, 
Jeft Bogoboyftwem, ponieważ zabiia Jeżusą 
Chryftusa prawdziwego Boga , krżyżuiąc go 
na nowo,  iakośmy wyżey powiedzieli, Ah! 
wieleż tu ieft w iednym grzechu zbrodni ? 
-< CO za sroga zapamietałość, i iakie póczwaty, 
złości ludzkiey ?  iak zadrżeć , iak samych 
fiebie powinniście przelęknąć fię wy, których 
Q taką fzkaradność obwinia i potępia fumnie- 
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nie ? Nie rozpaczaycie iednak'; ani; 'profze 
was, nieszczęsnego nie naśladwycie Judafża? 
„Miłofierdzie: Pańfkie nie ma granice niefkońt 
czone ieft, jakożkolwiek ciężka i fprosna jefł 
zbrodnia wafza, fpodziewaycie fie iefzcze”*óż 
trzymać, odpufzczenie, byleście tylko czyńńli 
fo wfzyftko, cokolwiek uczynić możecie Ale 
nie odkładaycie na moment chwycić fie? poż 
trzebnych śrzodków, żebyście zatrzymali za! 
palczywość Wfzechmocnego, iużiuż maiącą 
wybuchnąć i spaść na głowy: wafze, że 
Skutki niegodney Konimunii, niemniey są 
okropne, dak. £0:, cośniy o iey fzkaradości 
mówili. Sprawnie trzy rodźaie śmierci: śmierć” 
częftokroć doczesną, wczesną,-nagłą i njet 
spodzianą, śmierć duchówną, to ief* umknież 
cie talk, ślepotę, -zatwardziałość firafzna 4 
ckliwość w rzeczach duchownych, fkłonność 
prawie -popychaiącą do wfzyitkich naycięż* 
fzych zbrodni ,' makoniec śmierć wieczną; 
Swiętokradzka Kommunia zamyka bramę mi= 
łofierdzia, czyni nawrócenie i powrot do Boga; 
iak uważają Oycowie Swięci, prawie niepo- 
dobny, a przynaymniey niefkończenie trudny.” 
Ale nayfzczególnieyfzy i razem nayopłakań- 
{zy iey (kutek ieft, że ściśle łączy i klei święż 


- tokradżców z Xiążęciem ciemności, Sam Jezus 


Chryftus powiedział to o Judafzu, a rożuż 
mieć fie ma, o tych wfzyftkich, którzy “go 


h 
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w świętokradzkiey bezbożności naśladuią. Jes 
den, mówi ten kochany Zbawiciel do Apo= 
ftołow, miedzy wami ieft czartem, Tak: da» 
lece, że móżna prawdziwie mówić , że ten; 
który swiętokradzko kommunikuie, przywię: 
zwie fie do Duchów piekielnych, faie fię u: 
czefinikiein ich "złości, ich zatwardziałości » 
ich nienńwiści ,: którą 'maią ku Bogu, wfzy- 
fikich ich przeklętych fkłonności, które Anio- 
łów: zamieniły w diabłów. Łatwo fię ztąd 
oznać możecie niefzczęśni: świętokradzcy: 
"bo ftawfzy fię iakoby drugiemi czartami, nie 
możecie czynić , tylko podobne: uczynki u- 
czynkom duchow nieczyftych, czyli raezey ` 
fam czart w was i przez was czyni to wfzy- 
fiko, on mówi wafzemi uftami, oń działa | 
wafzemi rękami, on ferca i zmyfłów wafzych 
używa do {praw ciemności i śmierci, Ztąd 
yo złe 
wafzych, tylko słowa nieczyfte, przyfiegi+ 
przeklęctwa , kłamfiwa, obmowy. Ztąd po» 
chodzi, że ferce wafze ieft ściekiem obrzy- 


pochodzi, iż zwyczaynie nie:słyfzem 


dliwości grzechowych , ztąd pochodzi, (że 
imaginacya iet przykopcona 'tyfiącem obie- 
któw lubieżnych : iednym słowem, ztąd por 
chodzi , że wfzyfikie poftępki i zmysły Wa- 
fze w ftrafzliwym są nierządzie, i wrożą ofta? 
teczną niepokutę. Roztrząfaycie fię tu iak 
naypilniey, moi kochani Bracia, przeglądays 
cie , iakie ieft życie wafze, iaką w tym czyni 


> 
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fumnienie nadzieję, a ztąd wnidście 0 dobroci 
albo niegodności t Kommunii. - 
«Może mi. tu z'was kto powie: że powftaię 
na nieznałomą, a przyńaymniey bardzo rzadką 
świetokradztwa poczwarę ? Ah? dałby Bóg, 
żeby była takorzadka, iak rozumiecie , i mię 
fie słuchacza niego nie tykała! Ale ah! nie- 
niafź. „podobno nic powfzecinieyszego nad 
świętokradzkiie” Kommunie, i oto macie tega ` 
bardzo iasneći<zupełnie przekónywałące. do- 
wody. Uważcie tylko ze mną, Że så dwa ro- 
dzaie świętokradzkich Kommealy:: Jedni są 
świętokradzcami przez: złość, drudzy święto= 
kradźćami przeź -obiamienie. ; Chiześcianie 
którzy przyftepuią do'ftołu świętego „«wie< 
dząc dobrze,że są w fanie' gózechan. śmier- 
telnego; popełniają świętokradztwo:* przez 
złość , -o czym-nikt powątpiewać nie może, 
Takowi-są, którzy poczuwaiąc fię do grzechu 
śmiertelnego, idą do Kommunii bez fpowie- 
dzi. Szkaradna to zbrodnia, ;ale czyliż ia raz 
jeden widziano ? Takowi są, którym przy fpo* 
wiedzi nie dańo, rozgtzefzenia, przecięż zu- 
chwałośćją diabelfką ftawiaią fię do Stołu Pan- 
fkiego ; i tonie tak rzadko die“ trafia; iak kto. 
rozumie. Takowi nakoniec są, którzy fię spo- 
wiadaią, i odbierzią rozgrzefzenie przed Kom- 
munią, ale albo taią grzechy fwoie na fpor 
wiedzi , albo ich ciężkość zmnieyfzaią 170b- 
wiiaią, albo zamilezają okoliczności odmie- 
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niaiacych rodzay grzechu , łub znacznie: go 
powiękfzaiących, iedaym słowem, którzy fię 
nie spowiadzią fzczerze , a liczba takowych 
jeft. nader wielka, Ah! fak wielu tw z was, 
kochani Bracia, zaświadczyłoby moie domnie= 
manie; gdyby sami na fiebie chcieli wyżnać: 
prawdę! Ale ńaywięcey' ieft świetokradzców 
przez złość fałfzywych penitentów, którzy: 
wprawdzie fpowiadalą fie dokładnie, ale są 
u fiebie przeświadczeni, Że fie ani odmienialę; , 
ani prawdziwie nawracaią; Że nie opufzezalą 
ani nałogu; ani blifkiey upadku okazyi, Że 
nie maią fzczercy i mocney woli powrócić 
dobro cudze , nagrodzić sławę bliźniego, 
poiednać fie z nieprzylaciełem, - 
Wfzyscy takowi Chrześcianie, którzy w 
tym ftanie kommunikuia , wiedząc o tym, i 
nie mogąc hiewiedzieć, że sąw grzechu śmier- 
telnym „ popełniają $wietokradztwa "przez 
złość, co ieft niezawodna. Prócz tego są świę- 
* tokrśdztwa omamienia,. to ieft, gdy kto przy” 
ftępuie do świętego Stołu, rozumieiąc , że 
iet w ftanie łafki, lubo w nim'nie ieft. <Li< 
'ezba zaś takowych przez omamienie swięto= 
kradzców , ieft' prawie niefkończona , i nie 
nie ieft coby nas bardziey zatrważać powinnó: 
Czas mi niepozwala wyliczać w fzczegolności 
takowe świętokradztwa, Przeftanę więc na 
tym w powfzechności, że wfzyscy źli Chrze- ` 
ścianie, wfzyscy fałszywi penitenci, wfzyscy 
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hiegodni rozgrzefzenia, iakożkolwiek. ie od+ 


bieraią, i iakożkolwiek błędliwie .rozumieią 
fie: bydź iego godnemi*, wfzyscy* którzy nie 
są: nawróceni. i odinienieni, wfzyscy, których 
życie i obyczale ftosuią fię do maxym świata; 
a tymifamym przeciwne są Ewanielii ; wfży: 
scy, którzy maią affekt do grzechu śmiertel- 
nego, i do tego wfzyftkiego, co blifko wiedzie 
do niego, popełniaia fpowiadając fẹ i kom- 
munikuiąc, świętokradztwa omamienia. Sądź- 
gie ztąd, iak wielka ieft takowych *Swięto* 
kradzców, liczbałć i 


Zbawicielu Jezu Chryfte, nagradzaymy dzi= 


sieyfzą Swiętą Kommunią wfzyftkie święto* 
kradzkie zelżenia nayświętfzego Ciała i Krwie 


twoiey przenaydroźfzey , które ci kiedyź 


kolwiek ' wyrządzone były ; od uftanowienia 


tego Sakramentu miłości. Zachoway:nas od: 


tego naywiękfzeg go niefzeześcia, i dopufzczay 
raczey potysiąckroć Śmierć na nas, niżeli że- 
' byśmy kiedy w tym fłanie mieli przyftępować 
do Ciebie. .Niedopufzczay o naysłodfzy Zba» 
wicielu, żebyśmy kiedy zbliżałi fię do Stołu 


twego; niedoświadczywfzy pierwey' nas sa-, 


mych tak,- iak nam przez Apoftoła twego 
przykazuiefz. Spraw żebyśmy zawfze poży- 
wali Ciało twoie wsświętych przygotowa- 
niach, z fumnieniem zupełnie oczyfzczonym, 
"x dufzą we. wfzyftkie cnoty przyozdobioną; 

z gorącym pragnieniem złączenia fie Z tobą» 
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żebyśmy w tym naywybornieyfzym iekarftwie 
przez nafzę winę 'nie  zbaydowali śmierci 
a śmierci wieczney, ale "zhałeźli żywot), % 
żywot wieczny, według wfpaniałych obietnie 
i.przeżnaczeń twoich. 'ey łałki wam życzę 

moi kochani. Bracia ,, w. Imię Qyca, i Syna 
ii Ducha Swiętego Amem- === 
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KOMMUNIEŁ ` Š 


Sinite paruulos. venire ad me, żalifm ef 


enim Regnum Ctelorum. 


Pozwolcie maluczkim przyłłąpić dö 
mbie; ich- bowiem: ieft Krolektwo 
Niebiefkie. „Mat. 19. 


W iaką kochane dzieci, ferca wfzyftkich 


nie rezpływały fię: radość, gdy widzieli: Je- 


„zusą. Chryftusa: piefzczącego “fie z dziećmi ; 
ma. ich głowy święte fwoie kładącego ręce 3 
ścifkaiącego ich: z wylaniem ferca prawdzi- 
wie oycowikiego, iak nierównie więkfze za= 
dumienie wasze-bydź powinno , gdy widzi< 
cie, że w tym. Kościele ten Zbawiciel fiebie 
famego daie, zlewa na was łafk fwoich obfi* 
tość , i łączy fię z wąmi związkami nayser* 

decznieyfzey i naygorętfzey miłości, 
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Zbliżcie figrkochane dziatki, szbliżcie fię 
do kochanego Jezusa, zbliźeiesfię _do tego 4 
który z miłości ku wam ftał fię niemowlęciem; 
i ukochał was'do tego zbytku, że życie fwoie 
za zbawienie wafze położył. Miłość iego nie 
przeftaie na tym ; oto dale wam Ciało; Krew; 


Dufżę, Boftwo fwoie' pod przymiotami chlebź 


w nayświętfzym - Sakramencie. : 
Panie! dziatki te wzdychaią do ciebie; 
iako ieleń fpragniony wzdycha: dó zdroitt 
wody żywey! pragną gorąco przyjąć cię! 
ferce ich goreie miłością ku tobie, żądze ich 
ufpokoić fię nie mogą, tylko 'tóbą! day im 


"więc samego fiebiv, i nigdysod nich nie racz 


fieęroddalać, rozgjkai 
Ale wiecież moie koi dzieci, có tö 


ieft, co macie teraz czyńić 21 *Rożważacież 


dobrze, iakey łafki ftaiecie fię godnemi ? 
jakież do {prawy tak świętey przygotowanie 
przynoficie? Któż to ieft ten, którego macie 
przyjąć? Któż“ wy iefteście, którzy go do 


' fiebie zaprafzacie? w iakim ftanie do tey nies 


biefkiey uczty zafiadacie? 

Oto macie pożywać chleba Anielfkiego , 
macie /bydź uczeftnikami naywiękfzey , nay- 
świętfzey 1 nayftrafznieyfzey "Daiemnicy y 
macje bydź nayściśley z Bogiem wafzym złą 


i czeni. Ten, który: siedzi na prawicy: Oyca 


przedwiecznego, w fercu wafzym fpoczywać 


przychodzi, i przed którym drżą Mocarftwa_ 
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Niebiefie, u was *fobie miłosne ziada} miea 


fzkanie. Co:zajcud! Stworcã. przychodzi do 
ftworzenia , naywyżfzy. Pan zniża fię do podź 
danego , wfzechmocny. wynifzcza fie',, Bóg 
niefkóńczony, we wfzyftkich dofkonałościach 
upokarza fię do tego ftopnia, że fię daie: czło- 
wiekowi „ a-człowiek wftępuie aż do Boga. 
Bóg ftaie fię rzeczywiście duchownym *po= 
karmem człowieka, a człowiek 'nieiako za- 
mienia fig w Boga! O Sakramencie miłości! , 
0.Taiemnico niepoieta!. o Dobroci niefkoit= 
czona! o Cudzie nieporówńany ! 

„ Macie więcmoie kochane dzieci przyjąć. dó 
fk wafzych Jezusa Chryftusa, ale przebóg:! 
któż wy iefteście? Nie znayduiąż. fię między 
wami dzie Gi<krnąbrne i nieposłufzne % którzy 
nie mają naymnieyfzey miłości i üfzano wania 
ku Rodzicom? żądney podległości i powolño+ 
ści ku. Nauczycielom ?--żadnego względu na 
tych, którzy ie upominają: i do dobrego proftu- 
ią? Nje znayduiąż fię ntiędzy: wami. dzieci bez- 
bożne, i rozwiozłe,, dzieci bez Religii i bojaźni 
Bofkiey, które fig rano i w wieczor nie mó*! 
dla? albo modlą bez uwagi, i z famego przys 
mufu? które nie zachownią fkromności w przy= 
bytku. Pańfkim , i przychodzą do domu Bos 
żego z miną światową i nieprzyftoyna, w him 
gadaią, śmieją fię, swawoltuią, inje inaczey 
poftepuią fobie; tylko iakby byli na.rynkił 
publicznym ? albo nie wierzyli, że Jezus Chry 
ftit 
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| + ftusńv Kościołach nafzychieft prawdziwie obe- 


cny? Nie znaydniąż fię między: wami, którzy 
kłamią z bezwftydńą zuchwałością? przyfię- 
gaią, „biią fię ż: niepohamowaną i wiekowi 
p niewłaściwa popędliwościął%a podobno rofpu- 
|. fte wolę do tego rozciągają ftopnia, którego 
| wfpomnieć bez pogorfzeńia niemożna. 
Ah! mole kochane dziatki, Wiakimże ftanie 
do nayświętfzey przyftępuiecie Kommunii ê 
Mówiliśmy wam potylekroć, iż żeby nie kom- 
munikować niegodnie,. potrzeba bydź w ftanie 
| niewinności, albo ws ftanie prawdziwey i 
fzczerey pokuty. dJefiżeście w nim. kochane 
dziatki + Rozważaycie , zaprzylięg ram Was; 
rozwa ażaycie, co wam wafze odpowiada Tue 
mhienie. O iako iefteście fzczęśliwi ? fzcze> 
śliwi wy którzy wziętą na Chrzcie docho* 
„> waliscie niewinność , którzyście nie pokalali 
| tey fżaty czci i chwały, w którąście fię przy- ; : 
cblekli przy zdrolach wafzego odrodzenia; i 


NE 


} 


macie honor nieść lą teraz na gody. Barankat. 
AAhy! tak zazdrosne ieft:fzczęście wafze, <wafze 
mówię kochańe dziatki , którzy: nie znacie 


EE 


nierządów świata, uie chodzicie żawodnemi 
| ściefzkami nieprawości! Ciefzcie fię i raduy- 
cie, bo was kocha Niebo, bo Jeżus Chryftus 
w wafzym fetcu, jako na tronie fwoiey fpo- 
czywa miłości, bo. iefteście żywemi Ducha 
nayświętfzego | kościołami.Cięfzefię i ia z wa- 
imi, winfzuię wam tego fzczęścia, i zaprzyfię: 
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‘gam, żebyście ftatecznie W przedfięwzięciich 


i w łasce trwali, poftępuiąc iednąż zawfze 
niewinności drogą, i nigdy Z niey nie zbocza: 
jąc. Jeżeli tę kofztowną do śmierci dochowa-* 
cie niewinność, ufiądziecie przy tronie Baranka, 
i owę niewysławioną pieśń śpiewać będziecie, 
o którey mówi Jan Swięty w obiawieniu, i 
Którey nikt nie może śpiewać, tylko ten, któ- 
ry podobnież fpółeczeńftwem i duchem świa 
ta, iak wy, nie ieft zarażony, SĘ 
Ale wy, którzy nicfzczęściem tę drogą 
utraciliście niewinność, i zmazali tę świętną 
i białą fzatć , wzdychaycie i płaczcie, bo 
nigdy zupełnie tak wielkiey ftraty powetować 
nie możecie. Jeżeli z pożytkiem do Bolkich 
chcecie przyftąpić Tajemnic, potrzeba było 
fzczerey chwycić fię pokuty, potrzeba było 
opouścić grzechy i złe fkłonności, potrzeba by- 
ło prawdziwie nawrócić fię, potrzeba było do- 
fkonałą ńczynić fpowicdź, potrzeba mieć mo- 
cne przedfięwzięcie obierania raczey śmierci , 
niżeli powrotu do wafzych grzechow. Jeft> 
Żeście w tych świętych przyfposobieniach * 
Day to wielki Boże! bo ieżelí tak ieft , dziś 
was fpotyka fzczęście, które wtym życiunay= 
więkfze Chrześcianinowi. zdarzyć lie móże, 
będziecie złączeni z Jezużem Chryftusem , i 
jego udarówani łafkami, odbierzecie zadatek 
żywota wiecznego , Jezus Chryftus w was , 
i wy w nim przemięfzkiwać będziecie. Ale 
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l- jeżeli tych, świętych +0 których mówiłem, 


nie przynoście przygotowań, przyftepuiac do 
Kommunii popełnicie zbrodnią nayniegodniey= 


Afżą i nayfźkaradnieyfza, iaka tylko może fig 


popełnić, będziecie przywiązani do czarta wę- 
złami nayftrafznieyfzey Swiętokradztwa zbro= ` 
dni, u tego ftołu pożywać bedziecie wasz:sąd 
i potępienie, ukrzyżujecie z Żydami Jezusa 
Chryftusa, zdradzicie go z Judafzem: policzko- 
wać go, plwać na twarz nayświętfżą, cierniem 
koronowae i biczować będziecie, iednym fłoz 
wem odnowicie wfzyftkie katowńie iego męki 
ipodobno przyłożycie ofiatnia pieczęć wa 
{zego potępienia. O! zbrodni bo znac okro- 
pna i obrzydliwości pełna: 

Jeftże kto między wami, moie kochane 
dziatki, któryby zamieniał fię w czarta i Ju- 
dafza? któryby tak;był zapamiętały, iżby przy” 
chodził do tego świętego Stołu pożywać le- 
zusa Chryftusa , malac sumnienie obciążone 
grzechami, albo. zataiwfzy grzech: iaki na 
spowiedzi ? Jeftże który z pomiędzy was „ 


- któremiby w tym świętym Kościele, Jezus 


Chryftus toż famo wyrzucał, có niegdyś w 
wylaney fzezerości w ogrodzie Oliwnym nie* 
wierhemu wyrzucał Apoftołowi? Przyjacielu, 


„kochane dziecie, cóż to mafz czynić? iako, da 


pierwfzey przyftepujiąc Kommunii, przycho+ 
dzifz mię zdradzać, wydawać katom , znie: 
ważać i nogami deptać Ciało i Krew moię naya 
© 5 i "w. 
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drożfzą? Cożem ci uczynił, żebyś ze mną 
tak fobie poftąpił + Jam cię wybrał, żebyś 
był latorosią w moim ogrodzie Niebiefkim , 


N 4 


"a oto pierwfzy owoc, który wydaiefz „ left 


owocem śmierci ? iam cię uprawił iako płod 
moiey miftyczney winnicy, to ieft Kościoła; 
a oto mię napawafz piołunem i żołcią? jam 
cię ftropił łaikami i świętym moim słowem, 
a oto' nie rodżifz, tylko głogi ciernie 2 
Ah czegoż mogę w doźrzałym fpodziewać 
fię wieku, ieżeli pierwfze tak złe są po- 
czątki! Jeżeli, który między wami, moie 
kóchane dziatki , czuie fię bydź w ftanie 
grzechu , ah! niech nie będzie tak zuchwa- 
łym, żeby fię miał zbliżać do świętego Par- 
fkiego: Stołu, niech fie oddali na opłakiwa- 
nie grzechu fwego, i lęka fię ftójącego 
przy tronie wygubiciela Anioła , i fprawie- 
dliwey kary tak bezwftydney  zuchwałości, 
Niech pomni, -co fpotkała owe dzieci ro- 
fpuftne, które były pożarte od niedźwiedziow, 
że fię ważyły naśmiewać z Proroka. Nie idzie 
tu o znieważenie fławy Proroka, ale famego 
Nieba i ziemi Pana, idzie o zelźenie. Ciała i 
Krwie, Chryftusa, prawdziwego Boga i pra- 
wdziwego człowieka , idzie o rzucenie”pod 
nogi Bofkiey iegó osoby. Boycie fię kochane 
dzieci, icżeli pierwfza $więtokradzko przył 
miecie Kommunia, żeby w;was zatwardziałości 
nie była początkiem, a bardżo fię lękam, 404 
by nie była i: końcem. 


\ 
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Niech mi fie godzi powinfzować wam Oy- 


DMI e7 . - í - M 
cowie'i Matki obecne, niech mi fię godzi 


potyfiąckroć was-nazwać fzczęsliwych, że 


dzieci: wafze są -zaprofzone na; gody: Króla , 
że są wybrane nie zu domowników w pa- 
łacach ziemikiego Monarchy, ale 2a sług, 

co mówię; za przyjacioł, i za synów Pana 
świata, z którym maią przez całą wieczność 
królować w. Niebie, że są*mówię wybrane, 
nie żeby służyły do Stołu Wfzechmocnego 
Króla, ale żeby im służono , i one karmiły 
fie pokarmem niebiefkim i Bofkim u Stołu 
famego Boga. Niech mi fie godzi powiafzo- 
rwać wam tego fźczęścia Oycowie Chrześci- 
ańscy, Matki bogoboyne i*rofttopne , któ= 


czyście.fię trofkliwie ftarali © dochowasjeęgi= j 


bo'oczyfczenie: z plam: w džieciach wafzych 
tey fzaty godowey, w którą teraz przyoble= 
czeni ftawialą fię przed obliczem Bofkim na 
sali uczty. Wy ich prowadziliście przeź'wa- 
fze nauki, wy. proftowali przez wafze upo- 
minania, wy. utrzymywali przez wafze przy- 
kłady ; wy w nich i z nich uczynicie teraz 
ofiarę: Bógu , miłości , poddańftwą i wdzię= 
czności.. Nie; przeftańcie na tym, ale usiło- 
wać będziecie dochować w nich przez nay- 
delikatnieytzą oftrożność , tę łafkę , którą.w 
pierwfzey odbiorą Kommunii „i tuna ziemi 
maiąc ich naśltdowców cnot wafzych, mieć 


ich> będziecie w Niebie chwały wadze. towas_ 


rzyfzów. 
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Ah biada okrutnym Oycom i Matkom bez: 
bożnym, jeśli tu jacy, czego niech Bóg nies 
dopufźcza, znayduiądię, biada mówię tym $ 
którzy. dawfgy dzieciom życie przyrodzone, 
odbieraią im Życie łafki. przez fwoie pie- 
fzczóty , niedbalftwa i złe przykłady. Biada 
tym Rodzicom, którzy przez fwoię dzikość i 
- qiepowściagnioną popędliwość będą niefzczę- 
snym dzieciom przyczyną utracenia łałki, 
którą odbiorą przy nayświętfzey Kommunii; 
i którzy pociągną ich za foba -w przepaść po- 
tępienia: wiecznego, 

Modlmy fẹ wfzyfcy razem, moi kochani 
Bracia, za temi dziećmi, iedynym celem 
mojey i wafzey piefzczoney miłości, Fadniy- 
my ciałem i duchem przed*tronem Baranka; 
i prośmy o miłofierdzie za niemi. Wyleymy 
sercą nafze z naywiękfzą ufnością } gora- 
cością przed Jezufem Chryftusem , i mówmy: 
do niego: Panie weyrczy okiem oycowikiey- 
dobroci twoiey na. te dzieci, leżące u pod- 
rożka świętego Oltarza twego, a przyftę- 
puiącym do wielkiego Sakramentu miłości z, 
racz darować. winy, któte w nich nayczyfifze. 
twoje oko widzi! Obmyi wfzyftkie ich zma- 
zy w drogiey: Krwi twojey, wannie. Załant 


mmiłofierdzie. Załuią 2 całego ferca, że cię 
obfazili , i obiecuią za pomocą łalki twoiey 
potyfiąckroć umierać, niżeli do grzechu pox 


r 


łzami, i od żalu omdłewalący profzą cię o 


| 
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wrocić, -O Jezu! o kochany Zbawicielu ! nie- 
dopufzczay,, żeby te dzieci w ftanie grzechu 
do tey świętey. uczty przyftępowały, i ieżeli 
tu 'są które, że albo niefźczęśliwie zataiły, lub 
wycieńczyły grzech fwoy przy świętym po: 
kuty sądzie, albo są w infzych złych przyfpo- 
fobieuiach , zmiękcz ich ferce łafką fwoią, 
Żeby gorzko opłakiwały grzech i niegodność 


, swoię. Niechay. wfzyscy należą do ciebie» 


niech. fię nigdy przez. grzech nieoddalaią od 
ciebie, niech żaden, 2 nich nie wchodzi na. 
drogę zatrącenia, żaden niech nie bedzie roz- 
wiozłym, bezbożny™ , gorfzącym, odrzyco= 
nym- Qycowie i Matki! dzieci 'wasze prze= 
prafzaią was za fwoie nieposłufzeńitwa „ i 
wfzyfikie które dać wam kiedy mogły zaża- 
lenia przyczyny; przyrzekaią wam w fzcze- 


rości , że! będziecie odtąd z powolności ich ; 


kontenci, i że nic nie opufzczą, żeby fię fta- 
wali- godnemi wafzey trofkliwey miłości. 


Tu fig głośno i wyrażnie maig czytać 
dzieciom Akty przed Kotmmunią. 


Mówcie teraz z Świętym Piotrem kocha- 
ne dzieci ; Panie , dobrze nam tu ieft bydź,' 
ò co za fzczęście bydź z tobą kochany Jezu, 
i posiadać ciebie? nie dopufzczay , żebyśmy 
ad ciebie kiedy byli odłączeni!. O iako na- 
mioty twgle są roskofzne! jak Dom-twoy 


"święty i wefoły! O jaki 


eż byłoby fzczęście —| 


f 
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nafze, gdybyśmy mogli wnim mieszkać'zaz 
wize; i nie zige infzey zabawy, tylko wys 
śpiewywinie pochwał i miłofierdzia twojego? 


Tu. fie maig czytać glosno i wyraz śnie 
zisio Ahi ypo Aommynii. 


Modlcie fie kochane dźieci i- mowcie z 
całego ferca: Zbawicielu Jezu Chryfte, pro“ 
siemy cię'o tę łalkę, żebyśmy zawiże byli 
z tobą, ifnigdy od ciebie przez grzech nie 
byli odłączeni, prosiemy' o te łafkę zaczęcia* 
życia nowego , to ieft, prawdziwie życia 
świętego i 'chrześciańfkiego.  Wzywamy ła- 
Mi twoiey dla nafzego Qyca Swietego Paa 
pieżą, dla cąłego Kościoła; dla Pafterza tey: 
twoiey owczarni, i dla tych, Którzy nas 
prawd świętey twoiey uczyli: Wiary. Wzy= 
wamy miłofierdzia twego za Królem, a w 
fzczególności za tą okolicą, prosiemy ża Ro 
dżicami, krewnemi, przyiaciołami i dobro 
dzieiami. Profiemy o łafkę wytrwania do- 
brych, 1.0 łafkę nawrócenia.grzefzników, Od- 
dajeinyé naygłebfzy poklon w nagrodę wfzy- 
ftkieh zniewas , zelżenią i świętokradztw , 
przeciw Bofkiey twoiecy osobie w nayświ$- 
tfzym Sakramencie popełnionych. Odnawiamy 
sluby Chrztu nafzego , wierzemy we wfzyft= 
kie prawdy, których Kościoł naucza, i dla ich 
utrzymania krew przelać gotowi iefteśmy. 
Wyrzekamy fię fzczerze czarta, dzieł i pomo: 


r 
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ey ieg0; Śrzydzierai: fię swiatem i iego zda- 
niami, a prócz ciebie da nikogo należeć nie 
chcemy, 

Niech*da Bóg; kochane daai żeby ta 


„Komimumja, którąśeie przyjęli, była dla: was 


zadątkiem żywota wieczuego' Amen, 


NAUKA 
Ą NA.WIELKI PIĄTEK, 
O MECE JEZUSA CHRYSTUSA. 
Wos autem prezdicamus Giwiflutą, cti- 
F cifixum. 


My: zaś opowiadamy. Chryftusa ukr 2y- 
żowanegow Ad Cor 1. 0,1, 


to Chrześciańscy słuchacze naywybor= 
nieyfze dzieło Boże! Oto zbiór Fwanielii, 
prawidło życia wiecznego, i wfzyfikich praw 
Bofkich. -Oto cudowne i niepoięte połącze= 


mie mocy i wielkości nieogarnionego* Maib- 


ftata z naywiękfzyra upokórzeńiem, podłością 
i wynifzczeniem. Oto tryumf fprawiedliwo- 
ści, oraz i miłofierdzia Pańfkiego+ Otoż więc 
mamy to, czóm ożywić nafzę wiarę, wzbudzić 
nadzieię, i napełnić ferca nafze naytkliwfzea 


mi uwagami miłości Bożey, i wdzięczności, 


możemy , jeżeliśmy tylko inż do aftatniey 
oboiętności i nieczułości nie przyfzii, 


e 
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Z tyn wfzyftkim , gdy ja uważam wiel- 
kość tey tąiemnicy, kiedy poglądam na tę 
świętą przepaść nieobiętą rozumem ludzkim,: 
gdy myslę, czego po mnie w tey mierze cze- 
kocie, ia przerażony i zmięfzany wolałbym 
gdyby mi wolno było , zachowawfzy fię w 
milczeniu, pod krzyżem Nauczyciela moie- 
go wzdychać i płakać z Matką iego nay- 
świętfzą 1 ukochanym Uczniem. Lecz gdy 
mi posługa mola mówić każe, uczynię to: 
w nadzieię fzczególnieyfzey pomocy Ducha 
przenayświetfzego, w prawdziwey proftocie, 
którey: ta rzecz wymaga, poydę za Chryitu= 
fem według tego, co Swięci Ewanieliftowie 
o nim podali, i ieżeli przydam iakie uwagi, 
krótkie beda, a wfzyftkie ile możności moiey 
do oświecenia i wzrufzenia waszego Wylos 
żę naprzód co fie działo w Wieczęrniku 1 
w Ogroycu, poydziemy potćm za Chryftusem 
zacząwfzy od poimanja iego, aż do ukrzyżo» 
wania; nakoniec zobaczemy go umieraiącego 
va Krzyżu, fłowaiego oftatnie do ferc nafzych 
przyjmiemy. Ale udaymy fie wprzód do czci 
godnego Krzyża, do drzewa tego, które ieft 
ch walebnem narzędziem odkupienia i zba» 
wienia nafzego : O Crux ave spes unica Sc. 


'CZĘSCĆ PIERWSZA. 


hryftus Jezus przed śmiercią fwoią chcąe 


S ” Paschę Zydówiką odprawić, to ieft : chcąc. | 


t 
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aby po figurach aliępowdć rzecz fama; po- 
ftał dwu z Uczniów swoich ña to mieysce y 
gdzie fię ta ważna fprawa odprawować miała. 
Jakoż przygotowano wieczernik ozdobą fkro- 
mną, do Religii przyftosowaną, Ze tam ufta- 
nowiony bydź miał Sakrament ołtarza, przed= 
wieczna mądrość «chciała nas przez to nau- 


czyć, z iakim ftaraniem i gorliwością powińn= 


niśmy myśleć o przyozdobieniu Kościołów, w 
których zoftawa. Udał fię z A poftołami fwoje- 
mi Zbawiciel świata na to mieyfce fzacowne, 
pożywał z niemi offatni raz Wielkanocnego 
Baranka, pofiliwfzy fię potym zwyczayną wie- 
czerzą, przy końcu iey gotuie fię do uftano= 
wienia wielkiey. Taiemnicy* miłości fwoiey. 

Ale coż ia to widzę Bracia mol? co to 
fię za widok przed oczyma Wiary wyftawia * 8 


widze Pana świata uniżaiącego fię do liczby: 
pacholikow: widzę Króla Królów i Pana 


nad Pany, przyimulącego na fiebie tę posłu= 
gę, która nie należy tylko hayubożfzym fłu= 
żalcom ludzkim. Chryftus Jezus wftaie od 
Stołu , bierze ręcznik , przepasnie fię nim, 
nalewa wodę w naczynie, ( żadney okoliczno= 
Swięty dzieiopis nie opufzcza ) nogi U- 
ęzniom fwoim umywać zaczyna. Przybądźcie 
niebiescy Aniołowie, patrzcie na to głębokie 
upokorzenie Pana wafzego! a głębiey fię ie- 
fzcze uniży, gdy będzie umierał na Krzyżu, 
Podźcie Mocarze świata, ftańcie tu, i schylałąc 


y 
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głowy wafze , «oddaycie: hołd prawdzi wey 
wielkosci upokórzoney i iakoby wynifzczo: 
ney. Dziwiemy fie niepomału ,.że niektórzy 
Królowie ziemscy i Xiążęta, dotknięci 'łafką , 
-upokorzyli fię aż do służenia ubogim: ale 


coż innego uczynili, tyłko takim iak 4d fami 


ludziom służyli, a których nawet po części 
ynad fiebie przekłądali, bo w ich osobach úpa- 
trywali Cbryftusa, "Tuzas Bóg, Stworca 
ludzki, uniża fię do nog nędznych rybaków: 
ale coż mówię? uniża fie do nog: Judafza 
zdraycy;, zbtodnia i potąpieńca! Zbawicielu 
moy | po tak wielkim przykładzie upoko- 


- rzenia , coż nas doftateczije upokorzyć mo- 


że? Dałes nam tak tkliwy” przykład , abyś 
nas nauczył pogardzać, i za nic mieć wfzy= 
kie:«mniemane wielkości świuta, a nic wy 
żey nie fzacować, iak ćwiczenie fię w Chize- 
ściańfkiey  Ewanieliczney: pokorze. Dałeś 
nam iefzeze ten przykład, abys; byť pokaż 
zał, iakiey czyftości sumnienia po nas wy- 
magafź, gdy-do tey Taiemnicy przyfiępuie- 
my, którąś w ten czas ftanowił, a do Którey 
gotowałeś Uczniów fwoich tak upokarzaiąs 
cym dla fiebie obrządkiem, S 
Po umyciu nog, Chryftus. Jezus odmienił 
Chleb w Ciało swoie, a winow Krew fwo* 
ię; dał fię sam na pokarm fwoim Apoftołom, 
a.co dziwnieyfza , nie odmówił tey niefkoń- 
czoney talki fwoićy ani zdraycy Judafzowi 


` 
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_ Mczyniwfzy wfzyftko , co tylko można było 


do zmiękczenia ferca iego , dawfzy mupo’ 
znać ; że widział wfzyftko, co'fię działo w 
fkrytości fumnienia iego , i dawfzy: niewąt= 
pliwy dowod, że był więcey niżeli czło* 
wiekiem, pogroziwfzy mu furowością ftrafzną 


Z nieba, vara mu zbrodnią iego, gdzie 


aż „do tych wyrazów przyszło , że go mienił 
bydżź fzatanćm. Lecz na cóż mu było dawać 
świętą Kominunią ? na co'go ftanówić Kapta- 
nem, znaiąc niegodziwy ftan jego * "niechciał 


go Chryftus'zawftydzać: a cherał nauczyć Mi- - 


niftrów Ołfarzą (woiego, iak fobie maią pofte- 
pować z taiemnem! grzefznikami , gdy przy= 
chodzą do uczeftnictwa świętych Taiemnic, 


adziwuymy fię tu- Bracia moi nad zbytkiem 


miłości Boga, który przewidziawfzy te okro- 
pue pogwałcenia w dalfzym czasie Sakramen* 
tu Ciała i Krwi fwoiey, i maiąc tak Imutny 
przykład przed oczyma fwoiemi w osobie 
niefzczęsnego” Ucznia, któremu nie umknął. 
Kommunii, acz w tak złey dyfpozycyi zo- 
ftaiącemu; raczył iednak zoftawićw Koście=. 
le fwoim drogi ten upominek dobroci fwoiey; 
opłaknymy. oraz niefzczęście tych , którzy 
niegodnym przyftępowaniem do tey ftrafzli- 
wey T'aiemnicy. ftald fię nowemi' Jadafzami, 

Chryftus Jezus dawfzy przedziwne natki 
Ąpoftołom względem ich: poftepowania mię*. 


‘dzy fobą i fprawowania Kościoła, który im 
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powierzał, przepowiedziawfzy im wiele rze* 


czy, wielkiey wagi, daiąc im przez to iawity 


dowod Boftwa fwoiego, a uczyniwszy dzięki 


niebiefkiemu Oycu fwemu , wychodzi z Wie- 
czernika w towarzyftwie iedynaftu Uczniów, 
'bo zdrayca pofzedł z pośpiechem fwoy zły 


zamyfł wykonać. Udaie fię z niemi do Ogroyca. , 


Otoż tu naypierwfzy widok Chryftusowegó 
cierpienia i drogiey. iego męki, Zoftawia 
ośmiu z ukochanych Uczniow fwoich przy 
wniściu do tego ogrodu boleści, zaleciwfzy 
im czuwanie j gorącą modlitwę: daley Z 
ulubionemi od fiebie Piotrem, Jakobem.i Janem 
uftępuie: tam pokazuie im daleko inny widok 


od góry Tabor: a oddaliwfzy fig iefzcze i od 


nich -na rzucenie kamienia, i upadłfzy na zie- 
mię, potrzykroć do przedwiecznego Oyca 
{wego tęfkliwą modlitwę uczynił, Qyczemoy, 
Qycze ukochany! jeżeli to bydź może, nies 
chay ode mnie Kielich ten źgotowaney mi mę» 
ki odeydzie! lecz niechay fię. ftanie twa wola, 

Nie zaftanawiaymy fię ciekawie, nad 
rozbieraniem powodów, okoliczności i zamia* 
ru tey modlitwy , nad nasze to wyrozumie* 


nie: ale uważaymy fmutny i opłakany ftan 


Zbawiciela na ów czas. Padą, na ziemię, 
wzdycha, ufilnie fię modli , przywodzi Apo- 
ftołów do znofzenia fwey ciężkości, wy» 
znaje przed niemi, że dufza icgo smutną 
ieft aż do śmierci, Ale to dopiero początek: 
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błednieie , drży, pada na ziemie , moc traci, 
oftatnim bolem fkonania zdięty. -W ten czas 
ze wszyftkim ftron dobyła fię Krew z potem 


„ zmiefzana, którą fzaty iego i włosy i ziemia 


na którey zoftawał , fkropiona byta. Otoż 
ieft przy oftatnim iuż zgonie: mufiał Oycieë 
niebiefki Anioła fwego zesłać, aby go po- 
ciefzył i umocnił. Zdaie mi fię; jakbym wi- 
dział tego błogosławionego Ducha, świętą 
boiażnią przerażonego , gdy zobaczył Pana 
w tak okropnym ftanie, aby go posilał, uma- 
cniał, i od oftatniego zgonu ratował, Zdaie 
milię, iakbym słyfzał ten głos litości, a ie= 
dnał zdatny do umocnienia Chryftusa, Boże 
człowieku! pomniy fie bydź mocą naywyż- 
fżego, że prgëz ciebie wfzyftko ftworzenie 
powftało , że bez zmordówania świat dźwi- . 
śafz; przemiialjąca męka czyż może cię osła- 
bić * przeydzie z czasem, a sprawi niefkoń- 
czone dobro,  Wfzak: przéz twoię śmierć 
odnowić mufz Niebo i ziemię, pozyfkać mil- 
liony wiernych czciciełów , któremi napełnifz 
Kościoł kwitnący, i tyle chwały przydała 
niebiefkiemu Qycu fwemu. 

Lecz Chrześciańcy Słuchacze, coż to była! 


vza przyczyna tey ciężkości Chryftusowi w 


tem okropnym konaniu? wfzakżo w wielu ` 
okolicznościach oświadczył fię , że iey pra- 
gnął. Ja prawi mam bydź Chrztem ochrzczo* 
ny, To mówił o wyłaniu Krwi fwojey na 
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krzyżu, alboż hie.pragnał, żeby. fię było fpei: 
nilo? Cży okóliczności Śmierci tak wielkie 
pomięfzanie w nim; fpr awowały ? Lecz: czyliż 
okoliczności mogły: bydź: itrafznieyfze nad 
śmierć famę? Czy to dla rozłaczenia. fię..z 
kochahą Matia- i wybranemi Uczniami? ale 
wiedział dobrze,że fie wkrótce z niemi Qqbaczy: 
„Coż cię wiec Zbawicielu moy- przyprow adźi- 
wfzy do takiego ftanu, tak frodze dręczyło? 
niechay:fię zapytam z Prorokiem Jzatafzem 


dlaczego twe fzaty tak Krwia fkropioneć og- 
5 c p ; 5 
powiada nam, że on sani ieden ciężar ten W 


całey gwałtowności fwojey nań fiè walący 
wytrzymać musi. "Tak ieft Bracia moi. Chrys 
ftus Jezus ftawfzy fie ofiarą me wocc 
Bożey, widzi fę.bydź obci: ażonym grzechem 

wfzyftkich ludzi „nosi na fobie wizyfikich 
Judzi. wfzyfikie grzechy... 1 zbrodnie, po- 
cząwfzy od upadku Adama, aż do oftatniego 
żyiącego na-świecie.  Wyftawcie sobie, jeśli 
możecie tę niezlic zoną liczbę obrzydliwości; 
których poczciwe ufta wymówić nie śmieją 3 


owe zaboyftwa, świętokradztwa, wfzeteczeń= ` 


ftwa. Dzwigał to wfzyfiko Chryftus Jezus o+ 
kryty ohyda grzechów, w oczach niebie skiego 
Oyca fwego : którego: fprawiedliwość -poftę: 
powala z nim, iak z wihowaycą, kiedy wizy- 
“ftkich winy nafiebie przyjął, /'W'ten czas Qy- 
ciec przedwieczny: dał uczuć naturze iet dnoro- 

Reonega Syna (wego, ftrafzne furowości fwey 


razyą 


| 
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razy. Otoż to Bracia moi ta prawdziwa przy- 
czyna Chryftusowego -konania w ogrodzie O- 
liwnym, i tego krwawego: potu, który podos 
bnó przykładu nie miał, 

= Po tak ciężkim doświadczeniu wftaie 
wzmocniony Chtyftus od modlitwy: idzie na 
przeciw żołnierftwń, którezgo iuż imać ptzy=, 
fzło.  Widziona czele *łotrów odftępcę Utznią 
zbliżającego fię, aby mu dał pocałowanie paź 
koiu na znak fwey zdrady, - Okazał dobto - 
tliwy: Zbawiciel oblicze fwoie, a ścisnąwizy 
go mile, chciał goriefzcze pozyfkać: ftrofo* 
wał go łafkawie za zbrodnią, w:tak łagodny 
sposbb dó niego mówiąc, żeby mogł -zmięż 
kczyć opokę, i zniewolić kamienne ferce, 
Przyjacielu rzecze , Uczniu moy cożóm ci 
uczynił, żebyś tak ze mną poftępował, na coż 
mię moim nieprzyjaciołom wydaiefz? i coż 
to tu robifz ? Ale mówił do zatwardziałego: 
W krótce potym niefzczęsny ów przyfzedł do 
nay ftrafznieyfzey rozpaczy, że fię własnemi 
rękami powiesił: a Pismo:święte wyraża do- 
daiąc, że fię aż tozpękł. Taki tó koniec piers 
wfzego nieżbożniłka, który. te święte Taiemni= 
ce nafze pogwałcił i: taka zguba łakomego i 
świętokradzkiego Ucznia! 
_ Obrocił fie Chryftus do żołnieritwa, 1 fpys 
tal fię kogoby fzukali ? zawołali ; że Jezusa 
Nazareńfkiego, fzukaią, Jam ci ieft, odpowież 
dział: a w: tym jakoby piorunem wfzyscy 0 
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ziemię uderzeni upadli: ani iednego słowa 
nie rzekłfzy. Jeśli więc Chryftus Jezus, któ* 
ry ma bydź sądzonym, tyle zbroynych ie= 


<dnym słowem obala, coż fię nie będzie dzia- 


ło wów dzień ftrafzny zemfty Bożey, kie- 
dy żywych i umarłych sądzić przyidzie? Je> 
dnak owa chałaftra nie porufzona tym cudem; 
rzucili fię iak Iwy załadłe na cichego Baran- 
ka, i związawfzy | haniebnie ,, prowadzą Z 
hałasem iak złodzieia, albo wielkiego zło” 
czyńcę: tym. czafem Apoftołowie odbiegłi 
Nauczyciela fwoiego. Podźmy my za Chry> 


; fufem przez wiarę aż na górę Kalwaryi; to 


jeft rzecz drńgiey części. 
CZĘSC DRUGA. 


Prowadzony był naprzód Chryftus Jezuś 
do Arcy-Kapłana Zydowfkiego, który:go 
pytał o naukę, i Uczniow. Odpowiedział "mu 


fkronnie Chryftus, że o tym wfzyscy mo~ 


/ gą dać niepodeyźrzane świadectwo: bo z4- 


wfze w Kościele i w pośrzód Synagogi nat- 
czał , a nie nigdy w utaieniu nie mówił, 
Ledwo co to wyrzekł, jeden ze służalców 
kapłańskich wyciął Chryftusowi policzek , 
jak gdyby tą odpowiedzią wykroczył prze- 
ciw nfzanowaniu naywyżfzego Kapłana. Po 
takowych inkwizycyach, obdany był Jezus 
żołnierzom i domownikom rozwiozłym, któ- 


rzy fobie całą noc igrzyfko Z niego robili. 


Wfzakże krzywda, którą od tey fwawolney 
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kupy cierpiał, mie tak go obchodziła,-iak za- 
przenie fie Piotra-pięrwfzego Apoftoła, kiedy 
lię pized służącą zaklinał, że ani znał tego 
człowieka, « Smutny 'to przykład słabości ił è 
aieltatecznożci ludzkiey. Ale Uczeń ten tak 
mieftały, na pierwfze weyżźrżenie na fiebie Na= 


uczyciela fwojegó;gorżko zapłakał, przez co 
zoftawił wzroft Kościołowi fwoiemu prawdzi- 
wey pokuty. Bylibyśmy -fzczęśliwi, gdybye 
śmy go naśladowali w żala iego, iakośmy nie 
mało razy pofzli ża iego upadkiem, 

5 Potym od famego poranku naywyżfzy Ka- 
płan ftarfzyżnę na osądzenie Zbawicieła zgro- 
madził. Rada ta była iftnym zbojectwem ; 
gdzie. nie. słuchano żadnego Prawa, ani Ża” 
dnych „przepisów sprawiedliwości, gdzie za- 
zdrość i nienawiść „i wfzyftkie: naygwałto* 
wnieyfże namiętności razem wybuchały. Ja 
koż nie pytano dię tam , czyli ofkarzony "był 
winny, albo niewinny, O to tylko chodziło | 
żeby go czy wiùny > czy niewinny ; ftracić, , 
Szukali jednak jakiegożkolwiek pozoru fpra- 
wiedliwości w tak niefprawiedliwywi poftępku. 
` Poramawiali: fałfzywych świadków : ale ich 
żwiadectwą przeciwiły fię fobie oczywiście > 
Że nić nie można była z nich wnosić, Na 
ten czas naywyżfzy Kapłan powftafzy rzea 
cze do Jezus»: tozkazuię ci tą władzą, któż 
jA mam, żebysham tu wyznał, czy ty jefteś 
Chryfusem Synem Bozym ? Dał Jezus Świt» ~ 

=: a 3 
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dectwo . prawdzie i wyżnał;* że był Mefsy= 
afzem tak'długo oczekiwanym. Co'za ftra* 
{zna ślepota rozumu: ludzkiego, gdy opano- 
wany ieft od-namiętności gwałtowney ! wfzy- 
sey Sędziowie, którzy tę*radę fkładali, byli 
nauczyciele Prawa , Kapłańiti uczeni: mieli 
w ręki Pisnio Bożo, gdzie widzieli iaśnie, 
że fie wfzyftkie: proroctwa o. przyiściu Mef- 
syafza spełniły : Że fie siedmdziesiąt: tygo- 
dni Danielówych fkończyło , że berłosJudz= 
kie przeszło: w ręce obce, i tyle "innych: 
Podług tego, eo po tylekroć słyfzelt, ha co 
fami patrzali, powinni byli uznać Mefsyafza 
w osobie tego, którego mieli przed oczyma; 


gdyby ich nie: była ogarnęła ftrafzną jakaś śle>. . 


potai Tyle iawnych 'cudów, tyle opufzezo* 


„nych chorob zleczenie , tylu ciemnym wzrok 


przywrócony; nade wfzyfiko tylu umarłych 


| wfkrzeszonych, życie Chryftusowe tak cudo< 


wne; tak zbawieńna Jego =nauka, nayfkry= 


tfze myśli ludzkie, które nie raz w wielu okos 


licznościach wylawił, wieści, które fio tym 

po całey: Judzkiey ziemi rozchodziły , przes 

dziwne znaki podczas. narodzenia, uczczę- 
F 

nie trzech, Mędrców , pozabiianie niewinnych 


- dziatek, ofiarowanie w- Kościele , lub owa 


sławna okoliczność, że we dwunaftym roku 
taką naukę pokazał, którą nie mogła bydź za 
przyrodzoną poczytana, świadectwo które 
Zbawiciel w ich przytomności po tylekroć 


r 
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tak jawnie dawał tey prawdzie, że byłkChry- 
ftusem , Synem Boga żywego : a to świade- 
ctwo przekonywaiące dowiedzione było pra- 
wdziwemi cudami. Jzaliż to wfzyfiko: wiel- 
kiey pewnosci nie czyniło? Jednak niefzczę- 
śni ludzie famochcąc zamknęli oczy, ani chcie- 
fi usłuchać tylko własnych przesądów. Boy- ` 
my fię kochani Bracia namiętności ferc na“ 
fzych , ba iak nas tylko: raz zagłufzą ; nie- 
usłyfzymy potym zadnego głosu, ani fuimnie- 
nia , ani talki , ani słówa Bożego. *I kiedy 
fprawicdliwość Bofka zacznie brzmieć nad 
nami, będziemy nieczuli i obeiętni, lak owi 
nędzni sedziowie“ Zbawiciela, którzy słyfząc 
z'uft iego świętych, Żesdawał świadectwo 
temu czyć był, które ta świadectwo poprze 
dziłó duż wiele ważnych dowodów, nietylko 

go atoli nie uznali za Zbawiciela żeby fię 

z ufzanowaniem do nog ieso rzucili, ale 'ie< 
fzcze wzięli ztąd pochop do nazwania go 
blużniercą, ina śmierć fkszdnia. 

Cała ich trudność była, czyli otrzymaią 
zezwolenić ftarofty Piłata, bo chociaż wol- 

x no im było ukarać przeftępców prawa, gdy 
„ jednak fzło o wykroczenie przeciwko Rzą- 
dowi, takie fprawy Rzymianie: sądzili. Więc 
do Piłata zaprowadzili Chryftusa, który był 
na ów czas Starofią.. Tam go oraz o trzy 
wielkie zbrodnie ofkarżyli, Przy prowadziłi- 
$iny do ciebie, mówili, tego winowaycę, któ- 
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regośmy wielkie zbrodnie popełniaiącego wła 
dzieli, a który na oftatnią furowość zasłużyłą 
Nie potrzeba, abyśmy wfzyftko wyliczali , 
boć-nie musifz © nas rozumieć, żebyśmy ną 
ftracenie niewinnego naftawali : należy « się 
jednak powiedzieć, że pobudzał lud do bun: 
tu, zacząwfzy od Galilei aż dótąd: niełdość 
natym, zakazywał płacić Cefarzowi dani« 
ny, i chciał fie sam mieć za Króla. W rze+ 
czy samey wielkie zafkarzenia, ale żadsych 
dowodów nie było, tak dalece że wiele miał 
trudności „Piłat, dla niedoftatecznego świade- 
ctwa. Umyślit więc prawdy dochodzić przez 
wyżnanie famegoż mniemanego winowaycy: 
Wchodzi do sądowey izby z Jezusem, za- 
daie mu kilka pytań, ale tyle mądrości w 
odpowiedziach poftrzega, tyle wfpaniałości 
w iego twarzy, tyle pomiarkowania w iega 
poftepkach, że był zdięty bojaźnią, oraz i pon 
dziwieniem; a wyfzedłszy rzecze do.olkarży= 
cielów , ia nie nie znayduię w tym czło 
wieku, dlączegoby godzien był śmierci, 4 
nie widząc dowodów waszey fkargi, potępić 
go hie mogę. Nieszczęśni ludzie bardziey Za: 
kamieniali niż przedtym. zawołali, że mają 
prawo, i według tego prawa, powinien bydź 
śmiercią ukarany, ponieważ fię chciał Synem 
Bożym nczynić; co bardziey iefzcze przera- 
ziło Sędziego, ktory dobrze wiedział , że 
go z nienawiści więzili , a zatym fposobów 
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ywolnienia go fzukał. Usłyfzawfzy zas, że 
był z Galilei Chryftus , chciał uniknąć tey 
sprawy, odsyłaląc Jezusa-do Heroda, który 
był Królem Galileyfkim. Zaprowadzono więc 
| Zbawiciela do pałacu Heroda, pod ten czas 
w Jerozolimie będącego. Już od dawności rad à 
był widzieć Jezusa Herod. Wypytywał fię 
go ciekawie o wiele rzeczy, na co wfzyftko 
Chryftus milczał, przetoż go Król za głupiego 
poczytał, nafzydziwfzy fię z niego z całym: 
fwym dworem, i kazawfzy. go odziać na po% 
śmiewifko w białą łachmanę ( co w owe cza= 
sy nierozamnych oznaczało ) odesłał go na= 
zad. Zdziwił fię Piłat, że mu fię trudność 
wracała. Szukał innego fposobn. Ponieważ 
Staroftowie zwyczay mieli na Wielkanoc ie- 
dnego złoczyncę- na prosbę ludu uwalniać, 
podał im uwolnienie Jeznsa; aby ich zas tym 
mocniey ku temu przywiodł, podał go wraz 
z Barabaszem sławnym niecnotą, który był. 
obwinony o zaboyftwo i bunt: nie mogąc te= 
go przewidzieć, żeby woleli mieć uwolnio- 
nego Barabafza ; niż Jezusa. Ale fię bardzo 
na fwym rozumieniu omylił. Bo tylko co im 
obrania pozwolił, słyszeć fię dały ze. wszy- 
fikich ftron ftrafzliwe , naprzód pomiefzane 
wrzafki , tóż wyrażne słowa, domagaiące fię 
> aby Barabafz był uwolniony, -A cóż ia pras 
wi z Jezusem uczynię? pyta fię ich Piłat: Je- 
dnym głosem wfzyscy zawółali, niech będzie 
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na krzyż wbity, Próżno ich'ufifował przekonać 
że Jezus nic złego nie zrobił: powiekfzał fig 
hałas, i poznał że nadaremno fie fht Na-nie 
fię nawet nie przydało, że przyftapił do.okru= ! 
tnego wptawdzie fortelusi urzędowey osoby: 
niegodnego, przecięż go przedlię wziął z pos | 
trzeby;, dla uniknienia wiekfzego złego. Roz- | 
kazał ubiczować Jezusa, aby tym zmsiękczył 
pospolftwo i zaiadłość uśmierzył. | 
i > Widztemy więc Zbawiciela z katdmi, któ. i 
«>+ rzy odebrali rozkaz tak z nim poftepować y 
ażeby wiego nieprzyiaciołach litość wzbu= 
dzili. Przywięzniąc Chcyfiufa do słupa, zdzie- 
raa z niego Szaty, biczuią święte iugo ciało , 
ale tak srogiemi razami, gwałtownemi, i po- 
tylekroć powtorzónemi, że ze wfzyftkich, 
fron krew płynęła, a cząfiki iego ciała na nas 
zzędziach katowni zoftały. Ciało zranione E 
kości odkryło tak, że je można było zracho-. 
wać , iak to przed kilka wieków przepowie- 
dział Król Prorok o tey smutney scenie, Na 
koniec dla boiaźni raczey , żeby mu refzty: 
Życia nie odięli, i na dałfze męki zachowali, 
niżeli dla. litości , przeftać przymuszeni ZO» 
fali, Zbiera Chryftus iak może fżaty fwo, 
aby nagość fwą pokrył. Ale nie dosyć Rin 
te nieludzkie tygrysy, wynofzą z oftrych kol- | 
ców cierniową koronę upie cioną, wtykaią mu | 
ią na głowę , i na óftatnie w tey męczarni 
fzydesftwo; każą mu usieść , GRE w rękę 


c z a, 
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trzcinę zamiaft berła, Królem go z urągowi- 
fkiem mianiią, przyklekaia fzyderfko, mówiac 


witamy oe królw Zydowfki.” inni zasłaniając 


mu oczy, a srodze policzkuiąc, rozkazuią wu 
wyśmiewając lie zgadywać, Chryfte-Proroku 


'zgadniy, kto cię uderzył? zgoła nie było 


Żadnego fzyderftwa i naygrawania , któreby 
opuścić mieli. Po tym wszyftfkim zaprowa: 
dzono go do Piłata na ratufz. 

Piłat nypzawizy Zbawiciela, tkniety był 
litością, a rozumieląc, żertoż samo politowa- 
nie'w-owym tiumie dla niego wzbudzi, wy- 
fzedł na ganek prowadząc z sobą Jezusa, i 


ukazał go wfzyftkiemu ludowi, rzekąc te sło- 


wa: Oto człowiek , otóż to ten, którego; 
E š i 7 5 = 

ście: w moje rece oddali, otoż to ten mnie- 
many wafz-nieprzyjaciel ; patrzcież na ten 


= Sz Ą 5 È 
ftan, do którego ieft przyprowadzony , czyż 


ńa tym. dosyć nie macie ? Ktożby kiedy 


- pomyślał, że tak potłszalący widok nico wy- 


ciśnie łez z oczu? ktoby wierzył, że ža- 
5 yis 


dnego ięczenia słychać nie będzie -Bynay: 


mniey kochani Bracia, owfzem ze wfzyfte 


kich ftron dały fię słyszeć okropne 'złorze- 


czenia, Ulice i budynki nie innym głosem 


ze wfzyftkich stron brzmiały , tylko tym 


przeklętym po ftokroć pówtarzanym, ukrzy= 


Żuy, ukrzyżuy go: Ale coż złego uczynił? 
pyta: fię Piłat; Krew iego- na gnas% i na 
symy nafze, odpowiadaią wściekli: fzaleńcy, 


= 
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O nędzniki! samiście dekret na fiebie wyc. 
dali. Tak a nie inaczey, ta droga krew ku. 
zbawieniu narodu ludzkiego wylana, będzie 
wam i potomftwu wafzemu, okropney zguby 
przyczyną. Wołać będzie na was 0 .pomftę, 

nie przeftanie was włzędzie ścigać, i obroci 
was w naypodleysze ludzie naziemi. Rzekł 
nakoniec Piłat: Chcecież abym wafzego Kró- 
ła na krzyż fkazał? Nie mamy, zawołali: Kró 
la, ale Cesarza. Jesli ten nie umrze , nie bẹ- 
dziefz przyjacielem Cesarfkim ; Bo każdy kto 
fię Królem czyni, przeciw Cesarzowi powftaie, 


` Pilat wtedy widząc fię bydź iaterefsem rzą- 


du przekonanym, nie śmiał fię więcey przeci 
wić, a boląc fię, żeby to mu niełalki Cesars 
fkiey nie sprawiło, zamknął oczy na słufzność, 
i oczywiitą podłością ftrone niewinnego poe 
rzucił, fkazawfzy ha $mierć Jezusa. 

Już więc od całęgo świata opufzczony był 
Jezus, Wy ciemni oświęceni,. niemi, głusi 
trędowaci, kalecy uzdrowiem , gdzie iefto- 
ście 2 Pokażcie fię teraz, oddaycie fpra- 
wiedliwe swiadectwo wdzięczności, mówcie 
za wafzym dobroczyńcą. , Niemafz Xiążęcia 
Synagogi , nie masz Setnika , Łazarza, ani 
Marty, &ni Zącheufza na twą obronę Bofki 
moy Nauczycielu | nie mafz ani Anioła na 
pociechę twolę, ani Apoftołów do towarzy- 
fwa twego! ! nie mafz, odpowiada nam w pół 
olunia głosem, wydany ieftem szogości 
nieprzyiacioł, 


zzz 
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Krzyż natychmiaft przynofzą, ftrafzne na- 
rzędzie iego męczarni : wkładaią nań ten'cię- 
gar, I pezitwikzkię dźwigać go fobie. Dźwiga 
go Jezus'drżąc cały, prawie za każdym kros 
kiem omdlaty upada, podnofzą go natłukłfzy 
nogami! zewfząd fię krzyki i wrzalki fregie- 
go bluźnierftwa,ugryzkówi inayg rawania adzy: 
waia, Ze zas droga by ła nie mała, rozumiana 
iż zemdlony padnie gdzie trupem, nie do- 
fzedłfzy na Kalwaryą , i przetoż przy musili 
przechodzącego czławieka , ażeby: mu tego 
ciężaru dźwigać pomógł, Staiemy więc na tym 


mieyscug gdzie [i ig ma całe okrucieńftwo wyko= 
nać: Bądźmyż z żywą wiarą przytomnemi tey: 


wielkiey Ofierże „która ma bydź spełnionaż 
to jeft rzecz trzeciey Części. 


CZ ESC TRZECIA, 
{ete co: Jezus zafzedł był na górę Kalwa: 


ryilką, zdzierają z niego fzaty do ciata 


rzywrzałe, tak dalece, że to święte iego. 
a 2. 


ciało nie pokazało fię tylko iedną okropną 


raną. Rozciągaią go na krzyżu , przybiiaię 
gwoździami, podnafzą krzyż, i zwielką gwał- 


| townością w dół przygotowany fpufzczaią ; 


go niepoięte bole Zbawicielowi fprawiło. Od 
tego czasu, jak Zbawiciel na krzyż był wbi< 
tym, aż do czasu śmierci iego, podług świa* 
dectwa świętych Ewanieliftów , trzy godzin 
wyszło. Czas to był naydrożfzy, jakiego nis 
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„gdy nie było. Wielce fzcześliwy czas, i pełen 


cudów; "Zaftapówmy tn nafzę mysl Chrze= 
ściańscy Słuchacze, upadniymy przed Krzy- 
zem Zbawiciela nafzego , stachaymy z pil- 
noscia wfzyftkich: słów .Jezusowych, zwa: 
zmy wfzyftkie okoliczności, wfzyftkie fpra= 
wy, każde tchnienie tego Boga Człowieka : 
nie. opufzczaymy” nic zgóła, 

Widzę ia naprzód; że niezboźni Zydzi, 
Że. Kapłani , Faruzowie , Skrybowie, żołnie: 
rze i oprawcy s aż. do dwu łotrów Z nim t 


-Krzyżowanych ; złórzeczą mu i bluznią go: 


łącząc z fzyderftwem naykaniebnieyfze fzka- 
łowania. Otóż, mówią jedni, oto obłudniku 
i-bezbożny któryś fe chlabił, że we trzech 
dniach zwalifz Kosciół, a znowu go zbudu= 
iefz, zbawże fie teraz, ieśli możefz. Czynił 
fię Synem Bożym mówili drudzy, niechże fię 
teraz wyrwie :z'rąk uaszych:* Dodawalj insi: 
iesli ieft Królem 1 Zbawcą Jzraelkim, niechże 
zfiąpi z Krzyża, a my weń uwierzemy. Cóż 
na to Chryftus? „Ah! Chrześcianie, dozwol= 
cie rozrzewnić ferca-wafze! zbiera w fobie 


Jezus ofiatcie fiły, i do Boga Qyca przedwie= 


cznego modli fię za nieprzyłacioły swoiemi: 
Oycze moy! prawi, nie mogę ku tobie pod- 


„nieść rąk moich,«bo są przybite, nie mogę 


poklęknąć na kolana, ani rafzyć nogami memi, 
ale wznofze do ciębie tę refztę obumierają: 
cego glosu, śię do: ciebie górące- modły moie? 
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Dycże moy! Oycze ukochany! zaklinam cię 
przez tę miłość, którą mafz ku mnie, i przez 
święty ten, a odwieczny związek, który nas 
łączy, przebacz; daruy tym zasl lepionym; bo 
nie wiedżą,co czynią. Nie dosyć na tym, że za 
niemi prosi, 'iefzcze ich i wymawia, przypi= 
` sulyc' grubey - niewiadomości „ich zbrodnia: 
Kochani Słuchacze! możeż bydź który: mię= 
dzy wami, żeby fię takim przykładem: poru*. 
fzyć nie miat? możeli bydź tak fkalifte .ferce- 
tak twarda. dufza „ożeby uczynić*nie miała 
przedfiewzięcia: fkutecznego podarować. nie- 
przyjaciełowi - fwemu urazę ? 

'Fymczasem ieden ze złoczyńców wedle 


fezusa na krzyżu wifzący'; fzydzac przez. 


ieiaki czas z Zbawiciela, tehniety fzczerym 


da > podniosłfzy oczy ku fwemu Zba- 


-wicieławi, „modlił fię<do "niego 2 ufiością, 


prosił go o przebaczenie ; wyznał iego Bo- 
ftwo, ftrofowa? nawet towarzyfza fwoiego; 
który nie przeftawał bluźnić, i przydał nako= 
nice słowa: Panie,” Boże moy, wfpomniy na 
mnie s gdy przyidziefz do Króleftwa twego» 
JEZUS pełen, miłosierdzia spoyrzał okiem 


litości na tego fkrufzonego grzefznika, i daiąc © 


mu: zaraz uczuć fkutek -meki i zasług krwi 
< fwoiey, R z mu wfzyftkie grzechy, tak 
co do winy, iak i co do kary, i te łafkawe 
słowa do niego wyrzekł: Zaprawdę powia: 
damci, że dziś ze mną w raiu będziefz. O 
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fzczęśliwy grzefzniku! fzczęśliwy złóczyńto! 
który tsk drogą śmiercią złe życie twe kohe 
czysz ! ale coż to ia mówię? Już to nie grzes 
znik, niezłoczynca, lecz -chwalebny wyzna 
wca Jezusa Chryftusa, który oczywiście trzy» 
ma iego ftrone i gorliwfzy od Apoftołów, ż 
nim fie łączy, kiedy tamci go opuścili. Q 
przepaści sądów Bożych! zedwu grzefzników 
wedle Chryftusa umieralących, ieden ieft dla 
Nieba, drugi zftepuie do piekła, - Widziemy 
to, że fie srzefzuik nawzocił przy śmierci, ale 
Pismo święte nie wfpomina, tylko o nim; dla= 
tego zaś, mówia SS. Qycowie , o hawróco* 
nym przy smierci grzełzniku Pifmo-wfpomina; 
abyśmy nie rozpaczali, ale nie wipomina tylka 
o iednym, abyśmy zbytniego zaufania niemie= 
li, i żebyśmy nie byli tak nieczułemi , abys 
śmy odkładali nawrocenie nafze aż. do śmierci; 
Matka Jezusowa Marya w towarzyftwieu- 
lubionego Ucznia i pobożnych niewiaft, nie 
opuściła kochanego Syna fwego. Spoyrzaż 
wfzy więć na nię Jezusz litością, a ukazu: 
iac iey Ucznia, rzecze: Niewiałto, oto Syn 
twoy! potym do Jana mówi : oto Matka two 
ia. Ktoreż tak kamienne ferco, uważa Sty 
Bernard, żeby fię nie zmiękczyło? któreż moe 
gą bydź oczy , żeby potoku łez nie wylały 2 
Ale jakże; moy Zbawicielu, tey nie zowiefź 
więcey Matką, którąś zawfze tym chwżle» 
bnym imieniem mianował , i która tak na tọ 
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$asłażyła ? czy fię zapieraz iey teraz, gdy ci 
"daie zai goa miłości i pu Wie 
nia naydofkonalfzego, podaiąc fię na wzgat= 
dẹ dzikiego ludu; ażeby cię nie odftępowała 2 
Ah Chrześciańcy słuchacze! uczynił to Chrys 
ftas, żeby nazywaiąc ią Matką, nie wydawał 
iey na urąganie nieprzyłacioł. Ale ty Swięta 
Panno, Matko boleści, iakiey nie uczułaśćw 
ten czas goryczy? w ten czas zaifte proro= 
ctwo Swiętego starca Symeona spełniło fię 
na tobie, i miecz niepoietych bolów prże= 
szył twe ferce, i całą iftote twey dufzy prze- 
niknął! bierz atoli tę pociechę, o'święta Pans 
no! że nie utracafz Syna twego, tylko na po+ 
zor, i wkrótce go z niewymowaią radością 
mafz oglądać, śmierć iego tyle ci da synów; 
ile mieć będzie uczniów i braci, 

JEZUS blifkim zgonu będący, rzekł: pra= 
gner podano mu żołć ż octem zmięfzaną. 
Wkrótce potym konać zaczął, i widział fię 
do tak ciężkiego ftanu bydź przyprowadzo= 
nym, że ze wfzyftkich sił wołał : Boże moy 4 


Boże moy! czemużeś mię opuścił * Przypo+ 


mniycie tu fobie Chrżeściańscy Słuchacze , 
cośmy mówili o owym pierwfzym. kónaniu w 
Ogrodzie oliwnym, niewątpiyciebynaymniey; 


«żeby to oftatnie okropnieyfze nie było. Ja- 


koż prawdziwie mówić można, że aż dotąd 
kroplami tylko-gniewu Bozego napawany był 
Jezus, ale w ten'czas pogrążony był w cie 


—- 
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łym morzu furowości Bożey... Starayfny fie 
ieśli bydź może, nkazać aby cokolwiek z tey 
niezmierney przepaści bolów. Chryftusowych. 
Zważmy naprzód ich przyczynę i porządek, 
a potym. obfzerność onych zważemy. 

Jet to niezawodna prawda, Że ieden 
grzech śmiertelny złość niefkoficzoną w fobie 
zamyka: a zatym wart ieft kary niefkończo- 
ney ; „a ile, będżie grzechów śmiertelnych ; 
tyle obrazy Bofkich,. miefkończonego nka- 
xania. godnych, bo niefkończowią złość:za- 
mykaią. Wyftawcież fobie teraz, Jesli może» 
cie; tę nięzmierńą przepaść zbrodni , «0d po- 
czątku aż -dorfkończenia świata, wyftawcie 
fobie ten dług narodu ludzkiego, z tylu fuim 
zebrany ,-ile ma.eześci, Coż bardziey niepo= 
iętego! A więc Chryftus. Jezus obciążony: 
byt- tym ftrafzliwym ciężarem , «niósł na fa- 
bie dług wfzyftkich ludzi : fprawiędliwość 
zaś ¿Bolka kiedy chciała zupełnie bydż za: 
fpokoioną, i oraz w ofobie Zbawiciela maige 
zdolnego do wytrzymania tych nayftrafzniey- 
'fzych razów, do takiey. śmierci go. przypro- 
dziła, w iakiey go umieraiącego. widziemy, 
Wiem ia, że męka Jezusowa kończyła fię z 
ludzką iego naturą, niemogła żatym bydź nie- 
fkończoną , lubo zasłaga tey męki w rzeczy 
famey ielt niefkończona , bo osoba Bolka tę 
cene iey dawała; ale też i fo-wiem, że rozum 
ludzki, wysługi i. fzacinku męki Chryftuso* 
wey 
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wey.ńie poymie, Pokażmyatoli: iakąkolwiek 
cząfike nieofzacowaney ceny. i 
Złączmy wraz, cokolwiek może bydź nay» 
okropnieyfzego. w przeciągu teysmeki, która 
blifko dwadzieścia ueztery -godzinożtrwałai 
bierzmy wraz boleści na-ciele „ten krwawy 
pot, to biczowanie toukłocie cierniami „ te 
policzkowania, “te „plwania, mdłości w'dźwi- 
garių krzyża, te powtarzane nógami kopania; 
owo srogie krzyżowanie, ręce i nogi gwo- 
źdzmi przebite, ciało tak długo, a:przez tak 
bolesne -rany wifzące. Zbierzńty znówu bo- 
łe dufzyż wewnętrzne zmartwienia, okropność 
śmierci, oftatnie wy filenie fię m dleiącey nathry+ 
zesobliwie zas tyle milionów odrzuconych lua 
dzi, nie maiących korzyftać z śmierci iego i 
zasług krwi -przelaney, i lecących samochcge 
w przepaść: piekielną , mimo to wfzyftko*co 
czynił<dla ubezpieczenia im chwały wieczney, 
Przydaymy: do tego ow wftyd, że był obna- 
Żonym W dczach niezliczońego ludu, że był 
ofiatnim sposobem wzgardzonym, upokorzo- 


nym, do, haniebnego drzewa przykutym; a 
w tawarzyfiwie dwóch złoczyńców pokaza 
nynrma widok iednego z uaypierwfzych miaft 
w świecie, w pośrzod fwego kraiu,w przyto- 
foności krewnych i znaiomych, na mieyścu, 
fgdzie tyle cudow poczynił, gdzie był miany 
za Proroka, za Syna Bożego, za oczekiwane- 
; good tylu wieków Mefsyafza; że był fkazany 
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na śmierć lak złoczyńca, iak obłudnik, jak 
czarnoxiężnik , iako buntownik prawey włae 
dży. Przydaymyż iefzcze okrutne zniewagi s 
doymuiące urągowifka, niesłychane blnżnier- 
ftwa, które: nań miotano. -Ah Chrześcianie? 
wfzyfiko fię- nam to ftrafzne zdaie; ale 


my tego dofkonale obiąć nie możemy. Nie . 


dziwuymy fie więc; kiedy Zbawiciel mianuie 
fie bydź opufzczoñym: od Oyca fwego, ale 
uczyúmy:fobie taką na to uwagę, która ni- 
gdy z myśli wychodzić, nie powinna, Jeżeli 
Chryftus Jezus przyjąwfzy na fiebie ludzkie 
grzechy, których nie mógł bydź sprawcą, tyl- 


ko pofiać grzefznika na fobie utrzymywał; . 


a tyle jednak wycierpieć mustat, że fię aż żali 


bydź opufzczonym od Oyca fwego; cóż fię 


dziać będzie z grzefznikiem umierającym W 
{wych zbrodniach, który pił iako wodę nie- 
prawość? co fię z nim ftanie, gdy wrzucony 
będzie w ogień wieczny, gdy go dręczyć nie 


przeftanie robak fumnienie gryzący, gdy w. 


oftatniey rozpaczy ginąć będzie w niezliczo- 
ney mnogości katowni, bez ulgi-i nadziei ? z 
jaką okropnością nie rzecze (ale w daleko od- 
mienny fposob od Zbawiciela : ) Boże moy! 
czemuś mię opuścił ? Lecz przecoż fię mam 
zalić, odpowie fam fobie, kiedym cię wprzód 
fam opuścił ? 7 

Już tedy Chryftus Jezus do oftatniego fto= 
pnia wynifzczenia przywiedzion. Ale coż mó» 
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wię 2 nisdy fie w całym przeciągu męki iego, 
chwała iego, wielkość. i potęga w wiekfzey ` 
okażałości nie wydała, gdzie wfzyftkiesjego 
upokorzenia; albo były złączone; albo: po 
przedzone iawnemi cudami, albo też te cuda 
zaraż po |tychże upokorzeniach naftępowały: 
Przyieżdźaiąc do Jeruzalem fiedział wprawdzie 
na podłym zwierzęciu, ale też takiemu ko 
nory uczyniono, iakich. nikt nie odbierał, pož 
nieważ uznano go za Mefsyafza, za bawi- 
ciela świata, a źatym za Boga; Judafz go 
zdradził, ale mu dał poznać, że przenika nays 
taiemnieyfże ferca fkrytości. Umywa nogi 
uczniom, ale w tym uczynku heroiczney pos 
kory uznan ieft za Syna;Bofkiegy. i od kocha- 
nych uczniow fwoich mimo to głębokie upo> 
korzenie fwe; uczczony jako Zbawiciel świa: 
ta. Poimany był w ogrodzie oliwnym od żoł: 
nierzy i oprawców, ze złości Zydowfkiey na= 
słanych, ale ich wprzód iednym słowem o zje- 
mię powalił, rw iednym momencie ticho Mal- 
chusowe zleczył, Był podobny konaiącemu 
w. tymże Ogrodzie, 'ale- Anioł przychodzi Z 
nieba imieniem wfzyftkich błogosławionych 
duchów, ażeby mu złożył ufzańowanie gles 
bokie; i uznał go za Pana całego świata; fta- 
, wa przed Królem, Staroftą, Kapłanami i Se- 
dziami, którzy: Sanhedrin fkładali, a wizyft- 
kich razem mięfza; wfpaniałość iego twarzy; 
ftałość iego umysł wfzyftkich zadziwia; nes 
Z2 
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związany iak złoczyńca , jawnie głosi , że 
Synem ieft Boga, Królem Zydów, naywyż: . 
fzym Sędzią żywych i umarłych. Będąc przý= 
kowanym do Krzyża, a krwią zbroczonym, w 
fianie tym fmutnym uznany ieft od; całego 
świata za Zbawiciela wfzyftkich , i Odkupi- 
cjela narodu ludzkiego. Naywiękfzy to Zwy- 
cięzca, który wprawdzie umiera, ale zyfka* 
wfzy: wieczne Króleftwo. Z krzyża: fwoiego; 
raywyżfzego Sędziego urząd fprawować za- 


czyna, i nieodwołany. wyrok życia i smierci 


wydaie. Na Krzyżu tym,#ftał fię KróleńtNie- 
ba, ziemi, Aniołów 1 ludzi, naywyżfzym wła- 
dzcą losów. ludzkich. -Umiera na nim: przy 
niezliczonych cudach, zwyciężywfzy śmierć, 
piekło, grzechy i wfzyftkich czartów: a, 0- 
twieraiąc niebiosa, które do owych czafów 
zamknięte były ; piątnuijąc Liucypera cechą 
potępienia nafzego : oddaiąc Qycn fwemu 
przedwiecznemu winną cześć 1 ufzanowanie : 
zadosyć czyniąc zupełnie fprawiedliwości Bo- 
żey. Cały świat, cała natura, daig niezawo- 
dne świadectwo Boftwu iego ; Niebo ciemnotą 
pokryte, słońce zaćmione, żiemia z trzęfienia 
orobowce o- 


rozpadniońa;, opoki fkrufzone; g 
tworzone, umarli witalący :, a przeftrafzeni 
nieprzyjaciele wracali fię z żalem; biiąę fię w 
piersi, i wyznawaląc, Że ten prawdziwie był 
Synem Bożym,  Naoftatek złożony w grobie 
Chryftus, alẹ dafza iego tryuńfuiąca do ot- 


4 
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chłani zftępuie , nieprzeliczona liczbę dufz 
świętych, a w więzieniu zatrzymanych z fobą 
uwalniaiąc. Ta była chwała Chryftusa Jezusa 
Ww pośrzód iego pogardy. 

Już fie kochani słuchacze ten moment zbli- 
ża, kiedy Chryftus'ma oddać ducha'fwoie- 
go w ręce Boga. Rzekł ón fam, że fię już 
wfzyftko fpełniło. Rzućcie oczyma wiary 
na ten widok cudowny , a oraz tak tkliwy» 
Patrzciema tę czci godną głowę cierniem u- 
kłótą, na te oczy ktwia i sinością zafzłe,, 
na tę twarz płwocinami zefzpeconą >na te 
nogi i ręce poprzebiiane, >na to. całe ciało 
słębokiemi ranami zdarte, na całego Chry- 
stusa:. zgoła, który tyle "dzieł cudownych 
podziąłał , uzdrawialąc chorych, wfkrzefza= 


° jąc umatłych,* nauczaiąc niebiefkiey nauki ; 


= 


racuiąc bez przeftanku na ludzkie zbawienie. - 
P ? P 


Oto ten maż boleści! dotknięty ieft fprawie- 
dliwością Bożą za grzechy nafze, przyfzedł, 
według przepowiedzenia Proroków, na wzgar- 
dẹ ludzką.  Patrzdycie na ten drogi Krzyż, 
narzędzie odkupienia nafzego, na którym nam 
Jezus daf zbawienie, Ten Krzyż ieft ambona, 
z którey uczy nas uboftwa , cierpliwości i 
pokory, „ale razem left i tronem Sędziego, z 
którego potępia namietności nafze, nafzę 
miękkość, nafze poftępki tak przeiwne fwo- 
im. Zważcie, mówi, do czego mię miłość 
moja ku wam przywiodia , : pomyślcie, :con 
$ 


` 


dla' zbawienia waszego uczynił, a pamiętay« 
cie na to, że potrzeba dźwigać krzyż za mąż 
albo nie -mieć cząftki w Króleftwie moim. 
Naoftatek Zbawiciekiuż tylko co oftatnie- 
go ducha nie wypuścił: bladość śmierci twarz 
jego pokrywa, ciało martwa krew „zimne 
fprawuie, przyfzedł oftatni moment , drogi 
ten moment od tylu wieków oczekiwany, pa- 
Żądany od wfzyftkich narodów, przewidziany: 
i ogłofzony przez  Proroków , z taką usilno= 
ścia od Patryarchów upragniony, tenmoment, 
tóry przezwyciężyć na -śmieró, znifżczyć 
moc. fzatańiką, tylu dufzom piekło zamknąć s 
Niebo od lat ezterech tyfięcy zamknięte ocwo- 
żyć. W tym momencie, początku dobra wfży- 
z0: SREB wieczności na tylę 


iS 


fzcze fię zdobył Jezus, a raczcy cudem 
wfzechmocności, podniofi tak fw oygi 08 
da Oye a fwego przedwiecziiego iak- gdyby 
w zupełdiym zdrowiu zoftawał; Boże moy! 
oddaie ci dulze moię; przyimiy ducha moie= 
go- Który ieft celem twey miłosci, a któ- 
rego na smierć wydałeś przeto, że iey fam 
żądał, ptzylmiyże tego, który zupełnie twą 
wolą wypełnił, Już zakończone dzieło, któ- 
rés mi naznączył,, odkupiłem ludzi, ńczy= 
nilem zadosyć fprawiedliwości twoiey, i 
wfzyftko fie inż: pełniło, A więc zawóła- 
wfzy. wielkim głosem, łzami fię oblawfzy , 
podług świadectwa Pawła Sgo: nachyliwizy 


nakoniec fzanowną głowę, ducha Bogu od- 
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dał. Czciymy upadłszy na twarz, eżciymy: ` 


ciałem i duchem Boga człowieka, za nas u- 
mieraiącegó , a rozmyśłaymy czule wielką 
Taiemnicę odkupienia nzfzego: 

Trzeba ponówi: i rozmyślać w milczeniu. 


LAU HE 
e NA DZIEN WIELKANOCNY 


O ZMARTWYCHWSTANIU 
DUCHOWNYM. 


Surrexit , non efl hic: ecce locus , ubi 
posruerunt. CuM 
Wstałci z M nie mafz go tu: 
oto mieysce, gdzie był położony. 
U Marka Świętego -w se 16, 


Gs Chryftus Jezus na krzyżu był umarł, 
przyfzli do Piłata;Xiążęta, Farużowie i Ka» 
płani, i mówili mu: my pamiętamy, Że teñ 
obłudnik powiedział, iż dnia trzeciego zmar* 
twychwftanie : przyidą tedy uczniowie iego, i 


zabrawfzy ciało,rzekną ludowi, że zmartwych 


witał: a tak błąd oftatni będzie gorfzy od- 
pierwfzego: rozkfżże. więć, aby g grobu ftrze- 
Żono. Piłat na to rzecze: wy macie żołnierzy 
pilnuycież fobie iak chcecie, Tym czafem dnia 
“trzeciego ha świtaniu, dużo fie zatrzesła zie= 


"nie ziemi „pod-nogami -fwen 
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mia, grobowy kamień pieczęciami warowanyy 
zoftał odyralony,a Zbawiciel nafz pałgi chwai 
ły zmartwych powftał. Warta; czu trzęfie- 

przeftrafzo- 
na, widząc zwłafzęza. wfpaniałey pofłąci. Ax 
nioła, boiego twarz była lasna iak słońce, 


a wzrok iego iako ogień niebieski; upa- 


dli więc ze ftrachu na ziemie iak- umarli 3 
gdy przyfzii do zmysłów, odbiegli ftanowilke 

fwego, 4 fzedlszy. » pawiędzieli pana „co 
widzieli, < Lecz ich przekiuptono,*ażeby.mails 
czeli: Ta tó jelt wielka Taiemnica Chrześci- 
aliscy Słuchacze, która nas tn zgromadziła : 
36 którey ia manrrzecz do was uczynić. A- 


„bym zas pozy rznt-ytyka fpraśrił; 


przedliebiorę mówić z okoliczności Zmare 
twychw frania Chryftusów ego, -© duchownym 
Zmartwychwitaniu, to- iet; e nawróceniu 
grzefzników. W pierwszey uwadze pokażę 
podobieńftwo. Zmartwychwfania. Zbawicieło- 
wego podług ciała, do duchownego zmar- 
twychwftania grzefznika; a w drugiey pomo= 
wiemy.o fałszywym zmartwychwiłaniu ducho» 
wnym. Pozwolcie mi tylko fwoiey uwagi. | | 
 CZĘSC PIERWSZA. - 

WA DEM Chryftusa Jezusa, ma trzy: 
iawne znamiona, które wfzelką wątpli- 
wość uprzątają, żeby toż Zmartwychwftanie 
Panfkie w rzeczy famey. prawdziwym bydź nie 
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54 ZE 
miało, Bonaprzóil Zdawicieł nafz wyfzedł zii 
pełnie ze ft ABEL Życia śmiertelnego i i cierpięt tii 15 


, wego; ani był<więcey podległytsła bośćiom tes 


50 życią,o Bawtóre, czynił tak, iak człowiek 
prawdziwie żyjący; przefzedłfzy iednak w itan 
niecierpietliwy:i nieśmiertelny. Potrzecie:trwał 
zawfze w tymi fzczęś liwym ftanie i trwać bg- 
dzie wiecznie. Grzefznik aby doświadczył 
prawdziwego ńawrócenia swolego , powinien 
naprzód oddalić fe zupełnie 'od fwoich 'zbrót 
dni inałogów, nie powinien bydźv więcey nie= 


„ wolnikient fwych namiętności, ani dawniey- 


fzym Babościomi pediegać, Powtóre, powinien 
fie-fprawować iak człowiek prawdziwie od- 
mieniony i nawrócony,*Potrzęcie; tewać po- 
winien Ww tak,fzczęstiwym i midyjn tanie, 
Powiedziałem naprzód , że Chryftus Jezus 


przez VDE artwychwitanie Twoje; wyfzedł zy: 
„pełnie ze ftdnu życia Smiertelnego i cierpię- 


tliwego sani bytów ięcey podległym nędżom, 
których doświadczał, Wiecie Ghrześcistńscy. . 
Słuchacze, że Zbawiciel świata, wzie awfzy 
na fiebia naturę nafzę ftat- fie podległy wizy- 
ftkim nafzym słabość :iom, Oprócz gczechu i 
niewiadomości, x zatym doświadczał na du- 
fzy smutku, bóiażni 1 fkutków innych na mię= 
tności, które wprawdzie zupełnie byłyrozu- 
mowiiego poddane, Żywo ie atoli czuć mu- 
siał: ciałolego adległe było teyże í umey do» 
tkliwości, którey i my doznaiemy, w potize. 
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bach nieodłączonych od natury, iako fow 
łaknieniu, w-pragnieniu, w zmordowaniu fię:, 
w wypoczynku.  Namienia Ewanielia,: że pos 
kilka razy zapłakał, że był nie raz obciążony 
pracą i zmordowaniem, ale coż powięmy: © 
jego okrutney męce? o owym konaniu, krwa= 
wym pocie, o owych niesłychanych kato» 
wniach, biczowaniu, cierniem ukoronowaniu, 
o ukrzyżowaniu fromotnym? Umarł nakoniec 
w „gwałtowności. nieznośnych  bolów. Ale 
przez Zmartwychwftanie fwoię zupełnie wy 
fzedł z tego ftanu nędzy i śmierci, przefzedł 
do ftanu chwały, miecierpienia i niesmier* 
telności. ` Dufza iego: niepodlegała więcey 
fmutkowi ani boiażni: cialo lego odebrało 
cztery sndowne. przymioty , dla wfzyfuach 
błogofiawionych udzielone, ale fie wnim znay- 
dniące w nielkończenie wyżfzym ftopniu; 
Grzefznik przed nawróceniem fwym, wfzys 
ftkim nędzom i słabościom życia światowego, 
rozwiozłego i wyftępnego podlegał: Jerzy- 
fkiem był fwyeh namiętności, ani miał fktons 
ności, tylko do złego. Wfzyftkie iego praz 
gnienia, wfzyftkie usiłowania, były dla zni- 
komych dóbr tego Życia , dla próźnych ro- 
fkofzy,dla fałfzywych honorów-świata : prze- 
ciwnie za$ w wielkiey oboiętnóści zoftawał,, 
owszem i pogardzał dobrami Nieba. Lecz po 
odmianie fwey, jeśli była fęczera i prawdzi- 
wa, do innego wcale ftanu przefzedł; gar 


g 


e z 
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dżi tym, czego pierwey z.taką fkwapliwością 
fzukał, a {zuka z upragnieniem , czytm:pier- 
Rey gardził: nie left iuz więcey złym Gl rze- 
ścianinem,nieprzyłacielem Bofkim, niewolni: 
kiem czartowfkim, ale prawdziwym Uczniem 
Chryftusowym; i prawdziwie pokatulącym. ©- < iy 
Gdy owe:święte niewiafty, o których mówi 
Ewanielia, przyfzły, do grobu Chryftusa Pa- 
na. dla napufzezenid wonią ciała jego, poka- 
zał fię im Aniot, który: nie mógł im dać wię- 
klzęso dowodu Zmartwywftania Zbawiciela, 
iak kiedy: rzekł: wftał ci zmartwych, nie malz 
go tu. Grzefznik aby prawdziwie duchownie 
zmartwychwftał, wyniść z swego grobu põ- 
winien, to ieft, porzucić fwe złe fkłonności, 
"unikać okazyi grzechowych, opuścić ftań zbroż 
dni, w ‘których fig , iakby iakim ftrafznym 
grobowcu zagrzebał, Potzeba, żeby fie tak 
mówić © inim godziło, iak Amot o Chryftnsie 
pówiedżiał: zmactwych powftał, nie mafz ge 
tu w grobie. Piianica ów przed Swiętanu, za- 
.wfze w karczmie przesiedział, w którey byt 
grob iego, gdzie zagrzebywał fwoie pieniądze , 
fwa prace, fwoie zdrowie i dufze ; już ga 
tam teraz nie fzukać , nie mafz go tam, Ow 
niewftydliwy przed Wielkanocą, zagrzebał fie 
w obrzydliwościach niewftydów fwoich, żle o 
nim słychać było, zbrodnie i iego rozefzły fie 
w fąfiedztwie, ale dziś iuż tego odftąpił, nie ieft 
iuż w tak podłym grobie, Owa hiewiafta, owa 
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pańienka przed fpowiedzią i Kommumią Wiet 
kanocną, pełne były próżności, ciekawości 
widywano ie przechodzące od domu do doz 
muz rozmajtemi wieściami; ziobmówHkiem, 
z rófiewaniem kakola przez różne baśnie, by= 
ły prócz, tego wcale światowe; a móże i pod 
padały nieprzyłtovnym wyftepkom; pozwala: 
iąc fobie więcey wolności, niżby fię należa= 
ło, ale teraz: ftały fie fkromnemi:, pomiarkoś 
wanemie wftydliwemi. 

Jaraelitowie “przed Wielkanocą ,*którą W 
Egipcie odprawili, niezatrudniali fie tylko po- < 
dia i wzgacdzoną posługą, lecz: odprawiwfzy 
Paschę odmienili figętwinowych ludźi + nie 
jeden, który tylko: kielnią miał robić , ftat 
fie wojownikiem, a cji którzy w przód hańbą 
okryci byli; odziali fe zbroją : i vic znich 
na wielkich ludzi wyfzlo; Grzefznik przed 
nawrócóniem fwoim, złiemfką file tylko po- 
sługa bawił, tego: pragnienia ; skłonności , 
myśb, ułożenia, tyłko ziemfkie były, do dóbr ~ 
i rolkofzy znikomych: niew ftrzemieżfiwość , 
łakomftwo, nieczyftość, mieściły go w liczbie 
naywzgardzeńfzych *%wierząt, lecz po Wiel» 
kieynocy, zaczął święte fprawy, uczynkichwa* 
lebńe: =wziął na siebie broń duchowną, ják 
mówi Swięty Paweł, puklerz wiary „ miecz 
słowa Bóżego i przyłbicę zbawienia. Tak 
uzbrojony, może qieprzełamanym męftwem 
inocarftwa ciemności woiować, a 
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Powtóre Chryftus Jezus, dla utwierdze= 
nia Zmartwychwftania twego, uczynił tak , 
jak człowiek prawdziwie żyiący, iadł ipil; ka- 
zał fię dotykać ran fwoich , dał poznać ui 
czniom, że ciało ma'dotykalne ii prawdziwe ; 
pokazywał fię wielu osobom,.tozmawiał z. u+ 
czniami fwemi przez dni czterdzieści „ niżeli 
wftąpił do chwały fwoiey. Wiedział dobrze 
Zbawiciel, ile na tym zależało, aby iak moż 
cno potrzebę Religii fwoiey nam, przełożył; 
tak iako naydofkonaley prawde Zmartwych= 
wftania wego okazał. Przetoż nie zoftawił 
zadney wątpliwości względem tego. Bo có 
tylko mogło fię ściągać do ugruntowania Zmar- 
WIA fwoiegos=we WNE go 
dowiódł, 

Grzefznikżeby poznat z Gzy jego dache 
wne zmartwychwftanie fżczere ieft i prawdzie 
we, powinien fię ftarać o uczynki prawdzi: 
wie nawroconego człowicka, iako mężny żoł: 


mierz Chryftusa, Modlitwa ieftuczynkiem dos | 


fkonałego: Chrześcianina, - Wfzakże wam to 
nietayno bracia moi: wiecie, że modlitwa ieft 
ćwiczeniem się: we wfzyftkich enotach 5 bo ' 
fprawnie ćwiczenie fieę-wucżynkach miłofier- 
nych- tak eo do dufzy, iako i do ciała nale» | 
żących : ieft pokutą ji umartwieniem, jeft: wys” 
tzeczeniem fiebie famego i ukrzyżowaniem nat 
mietności , zgoła ieft zupełną ftosownością do 
prawideł Ewanielicznych , a oddaleniem fie 
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od:przewrótnych maxym zepfutego. świata, 
Pawel Apoftoł toż sama; cośmy powiedzieli; 
pótwierdza © nowym życiu nawróconego grze» 
fznika, kiedy.mówi: kto prawdziwie z Chty= 
ftusęm zmartwychwitał, smaku nabiera do rze= 
czy niebiefkich,. a gardzi i nie smakuie fobie 
w ftzeczach ziemfkich. Bywaią zńaki oboię: 
tne zmartwychwftania podług ciała, ale, fie: 
bardziey iefzcze trafia w: zmartwychwftaniu 
duchownym. Gdy Elizeufz Prorok wfkrzefił us 
marłego syna wdowy w Sarepta, umatły da- 
wał naprzód maleńkie znaki Życia, ciało fię 
poczęło rozgrzewać, oczy lię zwolna otwie- 
rały: ale nie dosyć miał na tym Prorok, czy 
nil, co mu na ów czas matehnął duch Boży, 
ażeby {prawił zupełne wikrzefzemie, pekiby 
syn owcy wdowy fam œ fwey mocy nie wftał, 
nie chodził, nie pofilił fię, i nie czynił wfzy- 
ftkich fpraw żyiącego człowieka, Sa grzefźni- 
cyi w wielkiey liczbie bywaia, którzy daią nie» 
które znaki zmartwychwftania pod czas tygo: 
dnia wielkięgo i uroczyftości Wielkanocney ; 
spowiądaią fię, kommunikuią, z więkfzą tro- 
chę pilnością: ma nabożeńftwa uczęfzczają , 
czynią nielaki* dobre uczynki: ale to nie do- 
syć, oboiętne to tyn. © znaki nawrócenia. Ale: 
dopiero zobaczywfzy gizofznika po Wielkiey= 
nocy nieuczęfzczaiącego do- karczmy, ftro» 
niącego od towarzyfzów rozpyfty, wracaiące» 
go pobrane rzeczy; poiednanego ż nieprzy1a» 


X 
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` ciołmi, diesli fię wprzód iuż nie poićdnał, wi- 


dząc go "nicopiefzałego w {wych powinno- 
ściach, cierpliwego, umiarkowanego, buduią- 
cego fwą mową, natenczas mówić można, że 
ten człowiek prawdziwie f fie odmienił i na= 


wrócił. 


cj 


Mamy wS. Ewanielii że Zbawiciel świata 
po Zmartwychwftaniu fwoim, z uczniami roz- 
mawiał, iak gdyby ż niemi nieobcował, iw taki 
sposob, takiego fię używać zwykło, gdy kto 
gdzie przytomny nie ieft, Bo mówi tak, kiedy 
byłęm z wami, Jakże więc Panie nie iefteś z 


ńiemi, kiedy z niemi rozmawiafz? to nie bez / 


taiemnicy, bo im przez to chciał okazać ftanu 


Iwoiego odmiane. Nątutalne to” i prawdziwe 


wyobrażenie, iak nawrócony grzefźnik czynić 
i mówić po fwym nawróceniu powinien. Bö 
trzeba, aby fię tak do towarzyfzów i fpolni- 
ków fwoich odzywał : kiedy byłem z wami, 
myslałem i mówiłem iak wy, podlegałem tym- 
że wadom$ byłem niewolnikiem tychże: sa- 


„mych namiętności, co i wy, upiiałem fię, proz 


wadziłem nieprzyftoyne rozmowy, wzywałem 
na datemno imienia Bożego, i używałem proa 
żno przyfięgi, iak iwy, byłem obmówcą, gnie- 
wliwym, łakomym i nieprzyjacielem Bożym, 
lecz za tafka naywyżfzego Boga, poznałem 
obłąkanie moie ,. powróciłem na drogę zba- 
wienia, odaaiekjeta moie .poftępki, 


| 
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Nakoniec Chryftus Jezus zmartwychpowitał, 
Zebyjwięcey nie umarł: Od czafu zmartwych- 
wftania fwoiego, i po wfzyftkie wieki w tym 
fzczęśliwym ftanie chwały i nieśmiertelności 
zoftale, . Zmartwychwftanie też. duchowne 


grzefznika powinno bydź równie trwałe i wież 
x 


czne. Bo nacóżby fię zgoła przydało Chrześci= 
aninowi, chociażby wyfzedł z opiakanego ita- 
Ni grzechu , gdyby znowu. popadł" toż fas 
mo niefzczęście i powrócił do niego * Czyż» 
by iuż nie lepiey, żeby: fięzoftał przy da 
wnych: zbrodniach, niżli, żeby, fię znowu do 
nich, razie porzuciwfzy , powróci? - Ani 
wątpić kochani słuchacze ;bo-powrót da'grze- 
chi, ieft to taka krzywdą Bogu, taką fzko- 
dą grzefznikowi,że o tym nie mozna bez prze» 
ftrachu pomyśleć. A :iakże ty kochany Bracie, 
ity kochana Sioftro , ufprawiedliwiw [zy fię 
Bogu, możefz fig do fwego wracać, i wstył 
fie oglądać ? i znowu złe życie rozpoczynać? 
możecież fic odważyć na zgubę'od. razu tego 
wfzyftkiego,co przyfzło z taką pracą? Boileż 
nie kofztowało was nawrócenie wafze * ile 
łez, pracy, wzdychania i cierpliwości? Przy= 
pomniycie fobie tę trofkliwość wroztrąśnieniu 
fumnienia, ten wftyd w wyznaniu grzechów, 
te dosyćuczynienia, które należało wypełnić, 
te trudne lecz, zbawienne prace, które fię po» 
deymowało; iakże, wfzyftko to odrazu za ie= 
dnym grzechem 'odważalibyście/fię tracić? i 
podobni 


+ 


~ 


Z 
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podobni nieczyftym owym żwierzętom, o któ- 
rych mówi Duch przenayświętfzy słowy Pio- 
tra Sgo,'Że wracaią fie do fwego wyrzutu, i 
po obmyciu wbłocie fie kalaią? Czyż można, 
*ubyście oczyściwfzy dufzę wafzę we krwi Je- 
zusa Chryftusa , znowu iązmazą grzechową 
fzpecili? a odrzuciwfzy truciznę nieprawości, 
znowu ią w ulta brali! Ah! co za ftrach ; któż 
może o tym bez wzdrygnienia pomyśleć £ 
Prawda Chrześciańscy shichacze , że ko- 
fztuie wytrwać w:tym ftanie nowego życia, 
iakoż ażeby fię zbliżyć do niego, gwałt fobie 
zadać należy. Jeft pracą nawrócenie prawdzi- 
we, i kto chce fzczerze pracować, wyftawu= 
ią mu iię wielkie przefzkody; Świat z iedqey 


ftrony gani; z drugiey zas ftrony nałog 'prze- - 


ciąga. To robi świat względem grzefzników 
nawrócić fie chcacych, co Farao czynił wzgłę- 
dem Jzraelitów, chcących wyniść na pufzczą 
z Egiptu: ten zły Król mówił do nich: cóż 
za potrzeba „”abyście chodzili ofiarować na 
pufzczą? albóż tu nie mafz. ołtarzów i ofiar © 
wfzakże lud Boży wiedział, żeby musiał ofia- 
rować Bogom: Egiptfkim , to ieft, wolom i 
fkopom. Swiat wam nie powie, Żebyście 
porzucili wiarę; opuścili wfzelką cześć Bo- 


bydź bezpiecznie przyftoynym czlowiekiem 
bez ćwiczenia fię w pobożności; pomniycie 
iednak, że zświatowych bogów, iako to z 


Tom LL : Aa ; 


-fka, owfzem mówić wam będzie, że można 
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punktu honoru; z rofkofzy, bogactwa, z wye 
mysłów i zdań, należy koniecznie prawdziwex 
mu Bogu ofiarę uczynić : a tak gdy nie omie- 
{zka was iawnie świat prześladować, idzcle ża 
Jzrzelitami, słachaycie głosu Bofkiego, wy 
nidźcie z Egiptu , czyli niewoli grzechów 
fwoich : Bóg poda wam rękę miłosietną. Jo- 
ŝli ciężko jeft- nawrócić fię zupełnie, ciężey 
iefzcze wytrwać fzczęśliwie w nawróceniu; 
bo trzeba ultawicznie walczyć z samym fobą, 
dźwigać fwoy krzyż ,. potykąć fię z niebez- 
pieeznemi "nieprzyjacioły, fprzeciwiać fię mę- 
Żnie wfzelkim namowom. fałfzywych przyla- 
cioł , wszelkim żądzom ciała, wfzelakiemu 
gwałtowi namiętności, ztym wfzyftkim nie- 
potrzeba fię tu długo namyślać ; bo albo trze- 
ba wytrwać w cnocie, albo nędznie ginąć na 
wieki. Zobaczmyż teraz, iakie fą znaki fał- 
fzywego zmartwychwitania duchownego. "Fo 
ief rzeczą drugjey Części. 


CZESC DRUGA. 


ałfzywe zmartwychwftanie grzefznika du- 
chowne, wyrażone ieft w pozornym ziat- 
twychwftafiu Samuela Proroka. Pozorne to 
źniartwychwfianie Samuelowe nie miało nie 
rzeczywiftości i prawdy, było obłudą zmar- | 


"twychwftania, było poniewolne, i pociągnę- 


ło za fobą wiele nieszczęść. ‘Takie to są 
znaki fałszywego nawrócenia grzefznika:, a 
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naprzód, że zmartwychwftanie srzefznika nie 
pokutuiącego, ieft tylko ną pozor. Uczynił 
wprawdzie. niektórę. kroki. do fwey odmia- 
ny-,..pościł. w*poście , pozwolił fobie.czasy 
donabożeńftwa w wielki piątek, spowiadał fię 
i Kommunia świętą Przyjął, przyrzekł wizy- 


{tko Spowiednikowi ,fwemu., czego, po nim. 


wymagał , na nieiąki, czas nierządu fwoiego 
-poprzeftał, iąkoby inż porzucił. okazye i na- 
Tog grzechowy : ale coż, kiedyjferce nie -od- 
mienione, przyodział fię zewnątrz fkotką ba- 
ranka, ale wewnątrz iefzcze ieft «wilkiem 
drapieżnym: przyfzedł między syny Bofkie, 
ale jefzcze ieft. niewolnikiem czartowikim, 
zgoła nie tym ieft, „czym'fię bydz zdaie. 

Nie można go pa „porównać, iak.z Fa- 
raonem. Brzycifka Moyżefz Faraona, nalegar 
jac nań imieniem Bożym; aby: dał wolność 
ludowi Jzraelfkiemu ; po długich ociąganiach 
zdawał fię Faraon zezwalać, ale fię,wkrót= 
ce potym fprzegiwia, Cuda, na które patrzy, 


klęlki . ktore go dotykaią, «odmianę niejaka na 


iego umyśle fprawuia;, lecz iak tylko ufta- 
WAĆ: poczęły, wraca fię do fwego przedfię= 
wzięcia, i z. Bogarżartuie.. Ten rozwiozły 
człowiek przywiedzion był do poprawy ży- 
cia: zaczął nawet, niby, fwych pawinności 
 przeftrzegac, alę wielokrotnie do tychfamych 
wyftepków powrócił. Usłyfzał niekiedy gro- 
żbę fprawiedliwości. Bofkiey, miał fobie wy- 
Aaz 
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ftawióne przed oczy ftrafzliwe sądy Bofkię 
przeftrafzył fię, i dawał znaki żali; ale nies 
długo dawnieyfze fwe drógi rozpoczął. Do- 
tknęła go nakoniec reka Boża albo niesła- 
wa, albo utratą malątku, albo niebezpieczną 
chorobą , i w ten czas prawdziwsze dał znaki 
nawrocenia fwoiego: lecz kiedy niebezpie- 
czeńftwa uniknął, znówu fię udał za niepra- 
wościami fwemi. Czegoż fie więć ma fpo- 
dziewać ? tylko żeby jale Farao w przepaści 
oftatniegó niefzcześcia pogrążony zofiał. 
Jeżeliście kiedy widzieli chorych w letar- 
gu, macie wizerunek grzefznika ufpionego w 
swych zbrodniach. Kiedy chory ieft w le- 
targu, budzą go, rufzaią,! zażywalą różnych 
fposobów do wyprowadzenia go z tego smu- 
tnego snu, lecz załedwo otworzy oczy, Zno- 
wu ie zamyka, 1 snem ftrafznym usypia, A 
czegoż nie robiemy, abyśmy uśpionych grze 
fzników w cieniu śmierci grzechówey OCU- 
cić mogli? ile nie bywa przeftrog, upomina- 
nia, pogrożek ? i Bóg nieużyważ ku temu furo- 
wości sądów twoich, i łagodności miłofierdzia 
fwoiego? Kościół święty widząc fwe dzieci 
blilkie zguby, nie ftaraż fię o ich zbawienie £ 
Przekłada im niebezpieczeńftwo z tego miey- 
sca prawdy, nakazuie im pod wyklęciem do 
naywyżfzego Lekarza Jezusa Chryftusa na 
Wielkanoc przyftępować. Nędzni grzefznicy 
otwieraią powoli oczy, ale wkrótce wpadaią 
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w fwóy letarg, który ich nie może. prowa- 
dzić , tylko do śmierci wieczney. 

Patrzcie kochani Bracia, có fię póPara- 
fiach dziać zwykło, podczas Mifsyi , < Jubi- 
leufzu, albo podczas Wielkanocney Spowie= 
dzi: azaliby nie można powiedzieć że fię 
ftała powfzechna i dofkonała odmiana % że 
nje- taki naciflk do karczmy, krzywdy nie tak 
gęfte, pojednania. fię czętfze, uftaią obcowa* 
nia takie, (na których fzkodowała: niewin= 
ność widać nawet nadgrodzenie ża: fzkodę 
bliźniemu, czysto: na sławie, czyli na maią= 
tku, widzieć pilnieyfzych w nabożeńitwie s 
fkromnieyfzych po Kościołach, zdaie fię więc; 
iakoby iuż nawrócenie zupełnenafiąpiło. Ale 
czekaymy tylko troche s: po-Swiętach , po 
Mifsyi „ «po Jubileufzu, a z-podziwieniem 
postrzeżemy ; co bywa. Wfzyftkie te wy- 
ftępki iefzcze fię częściey , aniżeli pierwey 
popełniaią , nieprzyiaźni, obmowy, przyfię= 
gi, niezgody, klotnie fię odnawiaią, górę 
bierże tożwiozłość, i więcey ieft złego, niż 
przedtym. Prawdaż to kochani Bracia 2 nie- 
byliżeście całe życie świadkami tego 2 może: 
cicli: przeczyć temu ? 

Powtóre zmartwychwitanie: Samuela, była 
przymufzone, mówił on do Saula: «czemuż ty 
mnie fpoczynek  przerywafz ? Tak "mówią 
grzefznicy , kiedy do nawrócenia. pociągani 
pywaią: czemiż nam pokoju nie. dacie? wy 
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Spowiędnicy:; Kazńodzieie ; tylko! mówicie 
nam o sądach Bofkich, o niefzczęśliwey. wies 
cznośchyj ftrafzycie nasi wyciągacie poóć'nas 
rzeczy miepodobnych,óchcecie,: żebysmytpoż 
rzucili toy co-dubiemy, i żebyśmy fię wyrze% 
kli wfzelkicy przyienności życia :podług was 
nie potrzeba myśleć tylko o pekucieę o krzyż 
žu, o uńmartwieniach: a lakże tö pogodzić z 
nafzymy obowiązkiem, z nafzą pracą; Z naż 
fzemi ntetefsami? zgoła esi tak nie mówiąz 
tak jednak zapewne myśląw bovó tym ich 


życie. nas |iprzeświadcza: : Rzućmy okiem na 


ich poftępki: unikają od: powinności fwoick; 
iak tylko mógą;-wyfzukiwaią wszelkich fpo? 
sobów do uchylenia fię*6denich., - wybierk= 
ią między Spowiednikami, a tyfiącznemi: fię 
wymówkąmi fkładaią ©d nadarodzenia fzkó: 


“dy; i poiednania fie zbłiźnim” (woim, odda< 


fenis od fiebie blifkiey okazyi grzechowey s 
od wyrzeczenia się wyftępnych nałogów. 
Gdyby nigdy Wielkieynocy nie było, nigdyby: 
nie pomyśleli fpowiadać się i do Kommunii 
świętey przyftępować. “O gdyby nie pokus 
tuiący grzefznicy chcieli nam prawdę wyznać; 
dowiedzielibyśmy fie, iak ieft dła nich ciężka 
Wielkanoc p nie pomyślą bez wftrętu.o tym 
świętym czasie, i' gdyby mogli, wyięliby go 
z refźty roku. Jarzmo Pańfkie ieft im nie- 
znośne: a iarzmo namiętności lekkie. fię im 
gdale. Coza ślepota | Z 


AZ 
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Potrzecie, pozórne zmattwychwftanie Sa- 
miuela wiele nięfzczęścia ciągnęło: Niefzczę= 
śliwy Król- Saul, który ie fprawił, i bitwę 
przegrał, i z Jonatafem "synem fwym był za- 
bitym: a więc rażem utracił Króleftwo, Zy- 
cie i sławę, ale co nayftrafznieyfza; umarli w 
grzechu. Jleż „niefzczęścia nie przywodzi na- 
niepokutuiących grzefzników fałfzywe ich 
zmartwychwitanie duchowne 2 sftaią fię win- 
nemi dwóch ftrafznych świętokradztw; to jefiz J 
fpowiedzi źle uczynioney i Kommunii nie- 
godnie przyiętey. Czynią z siebie widok 
pełen obłudy naygorfżey , śmieją lẹ z Boga 
i iego Kościoła, wpadaią zatym w opłakaną 
ślepotę i zatwardzenie; a kończą na oftate- 
«©zney niepokucie; rozpaczy. i potępieniu wie- z 
cznym. Taki ieft pofpolicie koniec wfzyft= 
kich rozwiozłych i złych Chrześcian; którzy 
święte Tajemnice nafze znieważaią, ilekroć 
fię do nich zbliżają : a<ćGo nas powinno tym 
więkfzą bojaźnią przerazić, żebyśmy nie byli 
z ich liczby. Bo nakoniec nie pofpolitfzego: 
jak fałszywe nawrócenie, a zatym. nie rzad- 
fzego , jako prawdziwe: i dowód tego nie 
trudny. Bo żebyśmy fię zapełnie o tym prze- 
kondliy zważmy lakie“ fą reguły kościelne 
względem Sakramentu pókuty, a potym zo- 
baczmy, co fię uftawicznie między nami*przy- 

"trafia. Nieraz kochani Bracia słyszeliście, ale. 
nigdy tego dosycpawtorzyć nie można, że. , 


+ 
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do ważney fpowiedzj należy więkfzy żal mieć 
za' grzechy „aniżeli za utracenie sławy,maiątku,: 
Rodziców, meža, żony, dziecięcia, i co może 
bydź naydrożfzego na świecie. Potrzeba mieć 
tak ftateczne przedfięwzięcie /nie obrażania 
Boga, że aczby fię z iedney frony obaczyła 
śmierć, a z drugiey grzech, raczeyby: tysiąc 
razy śmierć obrać należało, aniżeli fie grzechu. 
dopuścić. Potrzeba wyrzec fię zupełnie tego; 
co nas może do grzechu prowadzić, to ieft , 
wfzelakich okazyy blifkieh., poprzeftać wy- 
ftępnych nałogów, powrócić źle nabyty ma. 
iątek, nadgrodzić sławę bliźniego, pojednać 
fię-z nieprzyiaciołmi i kochać ich, poznać 
zupełnie fundamenta wiary i.obowiązki fwoie. 
A więc pytam fie was kochani Bracia, coby: 
ście wnosić mieli, widząc uczynki Chrześcian 
po fpowiedzi i Kómmunii, icobyście o was 
famych sądzili ? 

Mówmyż więc śmiało, zé zmartwychwita: 
nie duchowne , że fzczere i prawdziwe na- 
wrócenie , ieft dziełem ;. albo raczey cudem 
nierównie więkfzym w porządku łafki, iak 
zmartwychwftanie ciała w porządku natury, 
Ażeby, wikrzesić umarłego, potrzeba przy 
wrócić dufzę do. ciała, od którego odłączo= 
na zoftała, co bydź nie może, tylko: dziełem 
Stwoęcy, ale w tym żadney przefzkody moc 
iego nie ma, -Lecz ażeby wfkrzesić grzeszni- 
ka z grobu iego zbrodni, potrzeba mieiaka 
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„przymuszać wolą iego, trzeba'go nakłonić , 


żeky to kochał, co Siawiiż ażeby nie na: 


„widział to, co naybardziey kochał, Bo trzebą 


w nim odmienić wizyftkie fkłonności,wfzyftkie 
zdania, wfzyftkie zamysły, ferce zgoła, aby 
chciał tego”, czego nie lubi: wfzyftko to iez 
dnak bez narufzenia wolności iego, .Wfzakże 
ieft to cud wfzechmocności Boga, który dzia- 
ła to w nas, gdy mu się podoba: nigdy zaś 
nie działa, jeśli ze ftrony grzefznika powol- 
ności nie będzie. Ten który nas ftworzył bez 
nas, mówi ieden z Swiętych Qycow, zbawić 
nas bez nas samych nie może, 

Wy prawdziwie pokutający , którzy pozy< 
fkuiecie fzczęście zmartwychwftania ducho= 
wnego w. czasie Wielkieynocy z i wy ipra- 


wiedliwi słudzy Boscy”, weselcie fię na tę 


wielką uroczyftość , w dniu tym, który Pan 
sprawił,  Weselcie fię z Maryą Matką Jezusa, 
z Apoftołami i Uczniami iegso; Radúycie fię 
z całym Kościołem, ktory święto dzisieyfze 
ma za naypierwfze , za naywiękfze , naywą* 
źnięyfze ze wfzyftkich. Ciefzmy fte wfzyscy; 
że Jezug Chryftus dopełnił dzieła odkupienia 
nafzego, i że po tylu pracach i cierpieniach, 

wfzedł do dieśmiertelney chwały, że zwy» | 


„ciężył $ śmierć ; otworzył niebiosa, gdzie | dla 


nas mieysce wysłużył. O dniu łafki, pociechy 
i radości! dniu zbawienia! zadatku zmartwych- 
wftania nafzego , zwiaftuiefz nam wielki ów 
dzień błogosławioney: wieczności, 
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Ale wam niepokutuiący grzefznicy! wam 
ludzie światowi i rozwiożli, ktorzy nie ie= 
dnę Wielkanoc żleście odprawili y nie mafż 
dla was dnia radości, tylko smutku i żalu, U- 
krzyżowaliście Chryftusa Jezusa z Zydami, 
słufzna tedy, aby ten dzień był dla was dniem 


. pomiefzania, okropności 1 rozpaczy, iak był 


dla tamtych niefzczęsnych. Jedńak możecie 
tefzcze otrzymać miłofierdzie z Piotrem, albo 
zŁotrem na krzyżu, byłeście nie odwłoczyłz 
powrócić fie do Boga wafzego przez pokutę , 
izłączyć fię 2 infzemi wiernemi, ażebyśmy 
tym fposóbem wfżyscy mogli fie fta ucze: 
ftnikami Zmartwychwitania Jezńsa Chryftusa. 
Zyczę wam wfzyftkim tey talki, w Imie =i 


ca, i Syna i Ducha Swiçtego Amem ~ 


NAUKA 
NA PRZEWODNIĄ NIEDZIELĘ, 
O POWROCIE DO GRZECHU. 
Quorum. remiseritis percota, remittuntur eis; 
etù quorum retinueritis, retenta sunt. 
Którym odpuścicie grzechy , pdp- 
fzczone im będą: a którym zatrzy 


macie, zatrzymane im będą. U Jana 
Stełętego: w Rozd:: zo. 


Meens to z Wiary że wfzyftkie grzechy 


zupełnie odpufzczone bywaią Chrześcianont, 
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którzy ważne rożgrzefzenie odbierzią, Ale co 
ża niefzcęście: dla tych, którzy takie'dobro- 


<dzieyfitwo odebrawfz >owracałą nęedznie do 
J Ń > (4 v 


grzechow:fwoich | o tym-dziś do was Chrze- 
ściańscy słuchacze mówić przedfięwziąłem. 
Powrób:do grzechu ieft oftatnim ciosem, któ- 
rega nieprzyjaciel zbawienia nafzego używą. 
"Tak fię wydaie iak'na probierlkim kamieniu ; 
cży nawrócenie fzczere było i prawdziwe. 
Bo iakożkolwiek nawracający fię będzieopła- 
kiwał przeftępftwa fwoie, wzdychać za nie 
będzie, i dobrą fpowiedź uczyni, nie tak o ta 
dba czart, byleby tylko mógł pokutułącego 
do dawnieyfzych hierządów przyprowadzić. 
Tak więc wfzyftkieyiafze znaki fzczerego na“ 
wrocenia-mogą bydź oboietnemi, ale gdy po 
ipowiedzi naftąpi: ftateczne trwanie w życiu 
wcale nówym , które fobie pokutuiący 6+, 
brał, wątpić nie można, ażeby nawrócenie iego 
fzczere i prawdziwe nie było. Ażebym was 
tedy zachęcił do iak naywiękfzęy” pilności, 
w wyftrzeganiu fię upadku wteż:wyftępki, 
któreście przez dobrą pokutę zgładzili; po- 
każę wam; iak ftrafzny ieft powrót do grzeź 
chu; a potóm niektóre fposoby podam do 
ufirzeżeńia fię go: i to fkładać będzie dwie 
Części moiey natki. Jef; to rzecz bardzo 
iftotna, o którey tylko kiedy słyfzeć może 
cie, bo jesli wytrwacie w ftanie łafki, pewne 
ieft wafze zbawienie ; a ieśli. przeciwnie a 
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srogim niefzczęściem powrócicie znowu do 
grzechu, zbawienie nafze w oczywiftym ieft | 
niebezpieczeńftwie, 


"CZESC PIERWSZA. 


wie rzeczyędowodzą nam złości powrótů 
do. grzechu : naprzód krzywda, którą wy= 
rządza Bogu: powtore wiejkie niefzczęścia:, 
które fprawuie grzefznikowi nałożenie fię do 
i złego. A naprzód grzefznik! powracaiący dó 
grzechu Twego, ftaie fig wiqnym przed Bo? 
+. giem wielkiey nader pogardy i nayczarniey- 
fzey niewdzięczności, „Bo. gdyby poddany 
ciężko obraziwfzy. Króla wego, po długich 
wftawianiach: fię -za fobą, po"upokorzenin i 
modłach, pozyfkał nakoniec falke, żeby mógł 
przebłagać gniew królewfki na fiebie, otrzy- 
mać iego względy, wniść nawet w iego-pou- 
fałość , i bydź policzonym między wierne 
domowniki, a potym na te wszyftkie względy | 
nie pomniąc, żeby przyfzedł aż do tego fto= 
pnia niewierności i złości, iżby zdradził Pa- 
ńa wego, i łączył fię ziego nieprzyłaciołnii, 
nie byłżeby ftrafzydłem taki człowiek? takim 
iednak ieft' grzefznik powracaiący do zbrodni 
swoich, Srodze przez nie Boga obraził, powitał 
przeciwko Panu Nieba i ziemi, przeciwka też 
mu,względem którego wfzyfcy królowie ziem- | 
scy nic nie są. -A ten Bóg miłosierny darował, | 
mu wfzyftko, i ż dobroci fwoiey, która fię | 
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tylko w takiey iftocie znaydować* może, przy= 
jaf go w poczet synów À dzieci Króleftwa 
fwego: grzefzmk zaś niefzczęsny za iedno 
nic, za frafzkę , za trochę trunku, za: dym 
mniemanego* honoru, albo dla niesławnych 
namiętności, opufzcza fwego Pana, fwego 
Qyca , woynę mu M Ac , udaie fię dó 
jego nieprzyiacioł , śmieie fię z iego fpra- SĘ 
wiedliwości, z iego-pogrożek , gardzi iego 
dobrodzieyftwy, przekłada Pzatatiiką niewo- 
ią, i więcey ią waży, aniżeli łafkę Zbawi- 
ciela wego, niżeli śmierć iego , niż wfzy- 
ftkie nadgrody, Niebo i chwałę wieczną, 
Gdybyśmy codziennie na to nie patrzali; mos 
żnaliby wierzyć, abys rozumie ftworzenie tak * 
sobie poftępować miało? . 

*Niewdzięczność naprzeciw Bogu g grzefzni- c= 
ka powracaiącego do grzechow Twoich , nie 52 
mnieyfza ieft, iak i pogarda. Fa niewdzię- 
czność grzefznika, iak S. Bernard powiada, 
nieiako ieft palnym śskłem, które wyraża dla 
grzefznika łafki i miłosierdzie Boże. Cztery 
fię rachuią ftopnie niewdzięćzności : pierwizy, 
nie uznawać wyświadczonych dobrodzieyftw : 
drugi, nie wypłacać fię dobrem za dobre, 
trzeci, złe za dobre oddawać: czwarty , ż 
‘odebranego dobrodzieyftwa złość dobroczyń- 
cy fwemii wyrządzać. Grzefznik powracaiący 
do grzechu, winny ieft przed Bogiem tych 2 
wizyfikich fopni niewdzięczności, Bo nie 
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uznaie łafle i dobrodzieyftw, któremi go Bóg 
obdarzył, owfzem ich wcale zapomina. © Nie 
oddaie dobrem za dobre, miłości za miłość , 
ale fie złem za.dobre wypłaca, i przez fway 
powrót do grzechu zmierza fztyletem do fer- 
ca Qyca fwego, zdradza Nauczyciela twego 
Chryftusa Jezusa, poftępuie fobie.z nim nay- 
haniebnieyfzym fposobem, bo go krzyżuje w 
fobie famym,: ftaie fię katem i naygorfzym 
Chryftusowym nieprzyiacielem. A co ftra- 
fznieyfza nad wfzyftko, przeciwko Bogu iego 
własnych fobie udzielonych dobrodzieyftw , 
iego darów, iego miłofierdzia i cierpliwości» 
zdrowia fwego i życia, czasu fwego i mają- 
tku, wfzyftkich fit dufzy? Giałaużywa. Za ia- 
kąbyście poczwarę Chrześcianscy słuchacze 
niesnieli tego, któryby będąc od byftrey i 
głębokiey wody porwany , znaydował fie w 
niepodobności wyratowania życia, ani mógł 
czegoś innego oczekiwać, tylko śmierci okro- 
pney, a gdyby w tymże czasie napadłfzy na 
to człowiek litością zdięty, i puściwfzy fię w 
pław do owego tonącego, gdy go iuż wody. 


zalewały, wybawił go od śmierei: ten. zaś 


niefzczęśliwy przyfzedłfzy do fiebie, gdyby 
fie natrząsał ze zbawcy. fwego,.gdyby go 
żył , i rzucił fię nazad w wodę , izaliby nie 
słufznie mówiono; że ten człowiek zgoła 
fzalony ; wszakże to ieft, obraz grzefznika , 
który się do fwych grzechów. powraca, 
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Wybawił go Bóg od wrót śmierci, ulitował 
fię dobrocią i miłosierdziem fwoim fprowa- 
dził go na drogę zbawienia, zerwał węzły, 
które go tak mocno trzymały, a ten nie- 
wdzięcznik natrząsaiąc fię z dobroczyńcy 

| Twojego ,. rzuca fię znowu w jprzepaść uni- 

| knionego niefzczęścia. 

| Używać na złe cierpliwości Panfkiey, bydź 
dla tego złym, że Pan dobry jeft, dopu- 

fzczać fię z łatwością grzechów, że ie odpu- 
fzcza , pomnażać fwe nieprawości, i wpa- 
dać tun, zkąd Było powftanie, przeto że 
Bóg ieft cierpliwy, i długo -czeka srzefzni- à 
'--ka, nie będzież to używać iego własnych do= 
| brodzieyftw przeciwko niemu-śamtemu. ? Nie 
inożnaż mówić, © Boże! że twoia-w odpu- 
fzczenin łatwość, ieft poniekąd przyczyną 
wyftępków , które fie niefkończenie między ` 
ludźmi ponawiaią? gdybyś był grzefznika po 

| drugim, albo. trzecim przeftępftwie w pie- 

| kielnych przepaściach pogrążył, nie dopuścił- 

~ by fię tysiąca 1 więcey zbrodni! Mówmy na x 

| zawftydzenie nafze , gdyby Bóg nie był tak 

cierpliwy, gdyby nie odwłóczył tak kary; 
więceybyśmy 0 niey myśleli. Ktoby fię wa- 

| żył popełnić grzech śmiertelny, wiedząc że 
h za pierwfzym lub drugim razem niezawodnie 

|-  skardny będzie widząc otwarte piekło , a 
będąc upewnionym, że za pierwszym powro- 

>tem do grzechu, zgotowana przepaść pochła- 
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nie go, ktoby fię śmiał na niebezpieczenftwo 
narażać? wfzakże nie mylmy (ię: bo ieżefi 
Bóg nafz długo czeka na grzefznika, da mu 
nakoniec uczuć cały ciężar niefprawiedliwości 
fwoiey. Lecz o nader dziwna niewdzięczna= 
ści ludzka! Ktoby to uczynił człowiekowi 
przyftoynemu , co Bogu codziennie wyrzą= 
dzamy? ktoby nawet tak niegodziwie z ludź- 
mi poftępował ? Przeto też Król Prorok tak 
frodze był tym obrażony, że w zapale gor- 
liwości fwoiey zawołał: niechayby' śmierć 
wynifzczyła nięzbożnych, i żeby Za Żywo» 
ta iefzcze wefzli, do piekła, Ufkarża fię też 
i Bóg sam na to przez Proroka Jeremiafza: 
O niebiósa! zadziwuycie fie, że mie lud moy 
po tylu moich dobrodzieyftwach opuścił. 
Podźmyż teraz do ftrafzliwych fkutków 
powrotu do grzechu, i do tych nieszczęśli - 
wości, które Tprawia grzefznikowi. Wyzu- 
wa go naprzód ze wfzyftkiego dobra, ze 
wfzyftkich pożytków, ze wfzyftkich bogactw 
duchownych, których przez nawrócenie fwo- 
ie mógł nabyć, nifzczy w nim wfzyftkie 
owe pokuty, a zatym go czyni ubogim, nę- 
dznym, odartym ze wfzyftkiego, i obmierzłym 
w oczach Bofkich. Zebyście mogli zrozumieć 
tę ftrafzna prawdę , trzeba z Teologanii zato- 
Żyć, że uczynki Chrześcian są czworakiego ga- 
tuhku. Jedne zowią fię żywe, które w ftanie 
łafki Bożey czynione bywają, drugie martwe, 
które 
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które fię dzieją w ftanie grzechu śmiertelnego; 
trzecie śmierć dufzy zadalące , to ieft,. grze- 
chy same; czwarte nakoniec zowią fie umo- 
rzone przez grzech, który po nich naftąpił , 


to ief, grzech śmiertelny, a takie sa fkatkie m" 


powrótu do grzechu. Gdyby człowiek pieć- 
dziefiąt lat na pokucie ftrawił, żeby wyrownat 
w zasiudze Swiętym Pawłowi i Antoniemu 
Puftelnikom, a gdyby w ieden grzech Śmier- 
telny upadł; w fzyftkie iego dobre uczynki , 
wfzyftkie z zasłagi, nie niewarte, póki trwa w 
grzechu, i jesli w takim ftanie umiera, wfzy- 
{ko to za nie, tiakby nigdy nić było. Gdy 
sprawiedliwy opufzcza proftą fwą'drogę, mo- 
wi Duch przenayświętfzy przez'uftaEzechiela 
Proroka, a ieśli takniefzczęsliwy ieft, Że fię 
do nieprawości udał, wfzyftkie iego dobre 
uczynki zapomnione bedą i zgubione dla nie- 
go; tesli nie uczyni pokuty, umrze w niepra* 
wości fwoiey. Iiefzczęśni grzefznicy! któ- 
rzy po nawróceniu wafzym do dawnych nie- 


rządów powracącie, iakże smutny iet wafz 


' lost "Tyle was kofztowałto nawrócenie wafze, 
ale to wfzyfiko. Jeden powrót do grzechu 
wniweczobrocił. Oddano wam , iak marnó- 
trawnemu synowi , sukienkę "niewinności i 
chwały, dano wam pierścień na palec, to ieft, 
Żeście iuż przyfzli do: przyiaźni z Bogiem , 
żeście odzyfkali prawo do dziedzictwa nie- 
biefkiego : dufza wafza przeftała bydź fiedh- 
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fkieh czartów , a ftała fię Kościołem Ducha 
Swiętego : przez powrot do grzechu poftra* 
daliście tych wfzyftkich pożytków, odpadli- 
ście od duchownych fkarbów, wpadliście zno- 
wu w ftan okropnego niedoftatku, 

Ale wielka ciężkość wydobycia fię z tego 
niefzczęśliwego ftanu po powfocie do grze- 
chu, iefzcze jeit gorfza, a ta jet drugim 
fkutkiem,- który idzie za powrotem do grze- 
chu. Paweł Swięty bardzo oczywiście tego 
nam dowodzi, i w bardzo ftrafznych wy- 
razach. Niepodobna, mówi ten wielki Apo- 
ftoł, ażeby ci, którzy eświeceni zoftali świa» 


` tłem Tafki, ftali fie przybytkiem Ducha Swię- 


tego, którzy zakofztowałi darów Bożych „. 
to ieft, byli uczeftnikami świętych Taiemnie 
Ciała i Krwi /Chryftusowey ,. a znown upadli 
w zbrodnie, niepodobna, żeby fre powrocili 
do tego ftanu przez prawdziwą pokutę. Wiemę 


ia, że ta niepodobność nie jeft niepodobna: ` 


ale to pewna, że trudność ieft bardzo wiel- 


"kai prawie nie przezwyciężona, JeremiafzPro- 


rok fzczególniey to wykłada, i niemniey 
przerażającym fposobem, gdy mówi:. że po- 
wrot do grzechu arcy złą ieft rana, niezłe- 
czonym złamaniem. Bo iako zaftarzała rana, 
recydywa w cńorobie, powtorzone złamanie 
reki, lub nogi na tymże samym mieyscu, z 
wielką nader trudnością, i toledwie i rzadko 
uleczone bydź może,a prawie nigdy nie bywa; 
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tak famnienie; grzefznika zepsowane przez 
powrót do grzechu, żadnego prawie łekarftwa 
mieć nis może. y 
-Atad idzie trzeci fkatek powrotu da; grze- 
chi; który grzefznika prowadzi do zaśiepie- 


nia, do zatwardziałości, do oftateczney nje- 


pokuty, która ieft naywłękfzą niefzczęśliwo+ 


ścią grzefznika. Różne są: ftopnie tak do 


zguby wieczney, lako też i chwały wiecziiey. 
Różne są drogi dla dgyścia zbawienia, i po- 
woli fię tylko składa budowa fzczęśliwości 
wieczney. Będzie święte natchnienie, ieże- 
Ji go człowiek usłucha; 'naftąpi łafka nowa, 


będzieli ćwiczenie fię w dobrych uczynkach, 


lalka Boża powiękfzy fig Fpomnoży w czło- 


wieku „-który gdy ich na dobre użyie, z 


cnoty w cnotę poftąpi, przyidzie do dofko- 
nałości, a wytrwanie aż do końca. będzie 
nadgrodą prac iego. Naftąpi śmierć w łasce 
Bożey, i otworzą fię bramy błogosławioney: 
wieczności. Bidowa zguby wieczney także 


fię powoli dzieie. Nie przyimie człowiek fia- . 


tchnienia i łafki, z grzechu w grzech wpada, 
podnosi fię, i znowu upada, pe yeto 
potém do ftrafznego zażlepienia i zatwar- 
działości ferca , w którym pomnaża zbrodnie 


-fwoie, a podług wyrazu Pisma,  piie iakoby 
wodę nieprawość. Naoftatek opufzcza ge: 


Bóg, przez oftateczną niepokutę, za którą 
idzie wieczne potępienie: Ah! ileż ieft ta- 
Bb2 
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kich., którzy już ftoią nad. przepaścią: zót 
by fwoiey? iak wielu ieft , którzy fię przed: 
tym naymnieyfzych grzechow obawiali, a 
teraz fie z naywiększych chlubią ? iak wielu 
jeft niewRrzemiężźliwych , <którzy nie śmieli 
fie wydać z piiąńftwem, a teraz: przechwa- 
laia fie z wyftepku fwego ? Jle- osobsobaiey 
płci, które fię naymnieyfzey płochości wfty= 
dziły,,. teraz. bezczelnemi i rozwiozłemi fię 
ftały ? zwaźmyż Chrześelańscy słuchacze , 
czy nie ieftesmy w ich liczbie ? 

Jeżeli tu kto jeft. taki , niechay mi wol- 
no będzie mowić do takiey osoby słowy 
Sgo Pawła Apoftoła-do Galatów, z-przy- 

, czyny powtótu do.grzecht wyrażone: o fza- 
leni! mówi Paweł Apoftoł , a więczeście 
tyle niepożytecznie prac ponieśli? ktoż was 
uwiódł, żebyście fię znowu: do dawnego nie- 
rządu wracali, i opufzczali proftą droge, na 
którąście wefzli? Któż cię tak zaślepił ko- 
chany słuchaczu,iżeś rzecz tak smutną przed= 
sięwziął, opufzczaiąc drogę zbawienia pó 
nawróceniu twoim? . alboż więc nadaremno 
Chryftus Jezus wyprowadził cię z grzechó- 
wego grobowca, tyle ci użyczaiąc do po- 
wftania pomocy ? nadarmoż i Kościoł za cie- 
Die fię modlił ?*na nicże fie przydać nie nia 
_Kaznodzieiow į Spowiedników . praca, cho: 
ciaź “e tyle przykładali da duchownego zmar- 


twychwftania twoiego?-próźnoż więc i sam 
; l 
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podeymowałeś tyle pracy; żebyś fie do Bo- 
ga nawrócił $w Sednym momencie wpadafz 
w twaie niećjóty, wfzyftko utracafz" o 
Sakaż: to ftrata! jak żałosny twoy ftan! ale 
zobaczmy srzedki do uniknienia tak wielkie- 
go złego, i tósieft rzeczą drugiey Części. 
T CZĘSĆ.DRUGA. 

(Chry ftus Jezis w Ewanielii świętey uczy: 
7 nas; że wypędzony czart z dufzy przeż 
pokite, wychodzi: na pufzczą, a nie maląc , 
tani fpoczynkn,: mówi fobie, powrócę do do- 
mu, 2 któregom wyszedł. Przybićra sie- 
dmiu infzych czartów jefzcze gorfzych od 


siebie , kufżą  sięsoni< wraz- o dulze , i bar- 


dso częfto zamysł fwoy do fkutku przywo- 
CZW chodzą z: €ryuivfem do dufży, i tam 
'fhedhiko fwe zabładaią. Siedhiń owych du- 
chów, ' podług różsądney uwagi niektórych 
wykładaczów Pisma Bože, wyrażaią nam 
fiedm fposobów s których czart używa na 
wtrącenie grzefznika nawrócońego W' prze- 
paść powrotu do grzechu. Z-tych pierwizym 
spôsobe jeft pokusa, drugim namiętności , 
trzecim zbytnia ufnosé w fobie , czwartym 
okoliczności, piątym względy ludzkie, fzo- 
ftym zty przykład, siodmym nałog , dawny 
zwyczay i zła fkłonność: Na'oparcie fię tak 
miebezpiecznym ńatarczywościóm użyć na- 
leży innych sposobów , których krótko w 
fzczególności mam dotknąć. = 


i 
{ 
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Pierwfzy sposob, którego czart + AR" 
używa, ieft pokusą, . Jakichżegwnie zażywa $ 
fztuk i zdrady ? naśladuie wgjawnika „ któw 
ry chcąc miafta dobyć , do naymniey obrotie 
nego mieysca attak przypufzcza „raz go zdra- 
dą chcedoftać, a drugi raz otwartym bólem,» 
Czart na nowo nawrócojego: z naysłabfzey 
ftrony naciera, wiedząc-do szego” bardziey 
ieft fklońmym ,  wyftawia mit. przeszłę: uci 
chy, napełnia umysł iego nieb ezpiecznemi 
myślami, pokazuie mu dobra, honery, rofko-- 
{zy światowe, iako wielce przyiemne i go- 
dne jego ftarania, godkyca Wanin boiaźni 
grzechu i otwarcie też nań naltepuie, poru-. 
fzaiąc mocne jego fkłorneści,. «tak częfto i 
tak gwałtawnie, że jeśli człowiek "nie: ma 
wielkiey.oftrożności nad sobą, ieśli naymniępy: 
fzego witepu kufzącema duchowi pozwałą;: 
musi pewnie jego nacieraniu uftapić. W (zakże» 
. potrzeba mu fie zaftawić Prawem Bofkim, jak 
uczynił Chryftus Jezus na pufzczy:: należy 
mu ftatecznie odpowiedzieć,idź precz fzatanie; 
powinienem Boga moiego słuchać , 1 iemu; 
bydź powolnym. Panem ieft moim, ma dla 
mnie niefkończone nagrody, a od. ciebie fpo- 
dziewać fię nie mogę, tylko oftatniey roz=. 
paczy w. piekle. Jdź: przeklęty, żadney ia 
cząftki z tobą mieć nie chcę, 

Drugim sposobem czartowfkim są namie- 
 tności człowieka, których umie zażyć ku wcią- 
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gnieniu do złego , osobliwie zaś paniiącey 
namiętności pilnuje: Ta w iednym będzie 
gniew albo zemita, w drugim obżarftwo albo 
nieczyftość, w infzych łakomftwo i przywią< 
żdnie do bogactw. Ale iak te nędzne namię- 
tności fą ftrafzne! a iefzcze te, które pofzły. 
jakoby w naturę? wieleżeśmy razy smutku zZ. 
ich nie doświadczyli? Lekarftwem,którego na 
zleczenie,albo raczey na zapobieżenie dalfzym 
‚z tych ran użyć należy, będzie uftawiczne, a 
pilne rozmyślanie o rzeczach oftatecznych : © 
śmierci, która ieft blifka, o ftrafzliwych są 
dach Bożych, o fzczęsliwey, lub 'niefzczęśli= 
wey wieczności. Naymocnieyfzy, to fposob » 
którego użyć możemy, A który.za wyrokiem 
Ducha Swiętego sieuchybny fkutek fprawi; 
ieślifię nan dobrze obwarować zechcemy. 
Trzeci fposob„ którego zażywa duch cie- 
mności na przyprowadzenie do grzechu na- 
wrocońego grzefznika , ieft zbytnie o fobie 
zaufanie. Przyzńaiemy fobie fiły 1 męftwo» 
wyftawiamy fię na okazye obrazy Bofkiey ; 
ji nędznie upadamy. Coż tylu wielkich ludzi 
zgubiło ?, co pierwfzego Apoftoła do upadku 
przyprowadziło ? co tylu Chrześcian codzien= 
nie do grzechowego powrotu wiedzie? oto, 
że fobie. nazbyt. ufaią. Gdy będziecie baczni 
na fiebie, a nie będziecie fobie dowierzać, ale 
całą nadzielę założycie w Bogu, zapewne was 
utrzyma; a jeśli nie, tedy was własney pyfze 
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wafzey zoftawy. Ten Który lubi, to ieft nje oba- 
wią fię niebezpieczeńftwa, zginie w nim: ie 
to przeftroga, która daie Duch Swięty Bywa. 
iefzcze zanfanie o mmiemaney łatwości po- 
wftania z grzechu: mówi: nie ieden z Samia: 
nem: uczynię iak i pierwey, zerwę «więzy, 
którę mię krępuią, Lecz.tąk właśnie jako; cen 
niefzczęśliwy Bohatyr, nie pomnjał ną. to,że. 
opuścił go Bóg, nie zważa wielu, że Bóg po 
'powtórzonych przeRępftóiach 'Prawa fwego,. 
nakoniec niewdzięcznego grzefznika w nje- 
prawościach zoftawia.. Trafia fie też w lus 
dziach nadzieja nawrócenia przy śmierci: ale 
nie mała to'ieft fżuka czartowika, używa on 
tey fałfzywey nadziei, na uśpienie grzefznika, 


1 wielu przez to ofzukanych bywa, umierają 
bez pokuty, albo tylko w pozorney, _Naprze-, 
ciw takiey pokufie potrzeba {ie złożyć 
wnością cza 


niepe-_ 
su i gatunku śmierci, i furowoa 
ścią sądów Bożych. 

Czwartym sposobem czartowikim prowa- 
dzącym do powrotu graechowego, są. okolis 
czności, Jedni porzucili karczmę, drudzy nie- 
bezpiecznę uczęfzczania wzaiemne oboicy płci 
osob., Coż: fię więc. dzieje ? nieprzyjaciel zba- 
wienia ludzkiego fprawi okoliczność, którey, 
die trudno było fpodziewać, albo przyjaciel , 
albo krewny, albo dawny towarzyfź aapotka, 
zaprosi na wftęp do karczmy, rzecze, że fie 
niedługo zabawiemy ; będzie fię może drugi 
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zrazu opierał, nakoniec da fię namówić, z gdy, 
fig taż fama wnim fiłonność do trunku zo” 
ftaie, przymięfza fię i zbytek, a uczyniwfzy 
iuż pierwfzy krók, będzie piiakiem iak przed- 
tym. Toż mówić o ofobach oboiey.płel, które 
fie iuż nie widuią: za zdradą fzatańika fię 
znidą, okoliczność pomoże do tego, zaczną 
z foba rozmawiać, duż ci fię dawnieyfże woł= 
ności powrócą. (O iak mało potrzeba, żeby 
odnowić łańcuch nieprawości! Jleżeście razy: 
nie doznali tego na fobie Chrześcianie , któż 
rzy mnie słuchacie l z jaką łatwością nie za- 
pala fię ogień namiętności, od p: cza» 
su przygafzony * iakże fię przeciwko temu 
ubezpieczyć ? nie mafz ao tylko, 
od okazyi unikasz i nigdy fię na nie nie poda- 
wać pod jakimkolwiek bądź pretextem: inai 
czey pewny ieft upadek. 

Względy ludzkie są piatym fposobem czar- 
towfkim ku wprowadzenia człowieka w poa 
wrot grzechu, O jakże to niebezpieczny fpo- 
sob! ileż on dufz w przepaści piekielne mie 
wtrącił £ Obawiamy fie świata , nie chcemy 
fię. podać na krytyki i pośmiewilka, czy ma= 
Znaż, mówiemy, nie żyć tak, iak i drudzy ? 
trzeba {ię do zwyczain fiosować, boʻ ina- 


"czey byłoby he na smiech podać , a nawet 


i prześladowanie, Należy fie ftosować do fwe- 
go dobroczyńcy, który nam potrzebny, nie 
trzeba odmiennym  poftępowaniem" obrażać 
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przyjaciela, krewnego., od których spodzie= 
wana ieft pomoc. Y tak fie łatwo uwieść das 
my. O niegodni Chrześcianikiego imienia ! 
nie boicież fie: więc Boga wafzego obrażać 2 
jego święte Prawo przełamywać, okazywać fię 
jego nieprzyiaciołmi, abyście fię śmiestelne= 
mu człowiekowi, jednemu ftworzeniu podo- 
bać mogli? wfzakże raczeyby należało śmierć 
okrutną ponieść, aniżeli odftawać 0d nay- 
wyżfzego wafzego Pana, który tylę świad- 
czy, i wieczne {we Króleftwo obiecuie; a 
iefzcze odftepować go za podły interes, za 
próżną nadzieię, za słowko, zgoła za iedno 
nic? Go za ślepota wyrzekać fię naywyżfze- 
go dobra, i samochcąc wieczne niefzczęście 
obierać ? mówcie raczey z Swiętym Piotrem: 
Potrzeba bardziey siuchać Boga, aniżeli lu< 
dzi. Odzywaycie fię z wielkim Matatyafzem, 
choćby wfzyscy towarzyfze moi, fąfiedzi i 
ziomkowie udali fię za światowemi prawami, 
i słuchali zdań fzkodliwych, ia Prawu Boże« 
mu posłufznym będę. 

Szofta przyczyna powtarzania grzechu, ieft 
zły przykład, Rozumiemy że można czynić 
jak i drudzy , ufprawiedliwiamy fię wielką 
liczbą, a nie pamiętamy na to, że fzeroka 
jeft droga prowadząca do zguby, i wielu nią 
jdzie :*przóciwnie zaś, droga do żywota cia- 
sna ieft, 1 mało fig nią pufzcza. Nie zważa- 
my na to, co Chryftus wyraźnie powiedział, 
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%e mało ieft wybranych, że fobie potrzeba 
gwałt czynić; ` ażeby wnigć do. Króleftwa 
Niebiefkiego. Naten wylew złego przykładu, 
trzeba fig tamą dobrego przykładu,. który reft 
przed oczyma, umocnić. Bo czemużbyście 
takiemi bydż nie'mieli, iak i tylu gorliwych 
sług Bożych? którzy: tewaią ftatecznie w 
nowym życiu ; na które fię poświecili, i któ- 
rzyby woleli umrzeć, niżeli haniebnie przed- 
fięwżięcia Twego odftapić ? 

Siodmy nakoniec i oftatni sposob, którym 
czart na- nawróconego grzefznika naciera » 
ieft złymałog, zaftarzały zwyczay, zmocnio- 
ny wielu lat wyftępkumi, który fię „właśnie 
inż wsnaturę obrociky=lFem sposob tak iefę 
niebezpieczny TF mocny; że upewnia Duch 
Swiety» iż łatwiey wybielić murzyna ; alba 
Jamparta kolor odmienić, aniżeli przywieść 
do dobrego człowieka, który fie nalożył ńie- 
przeciwić fię „chuciom fwoim: albo raczey, 
jak niepodobna iet bez cudu w porządku 
natury raz przepisane uftawy odmienić , tak 
niepodobna bez cudu tatki, zły nałog w do- 
bry przeiftoczyć, Lecz nie'potrzeba nam ża- 
dney powagi , abyśmy fię'o'tóćm przekonali, 
dosyć nam na własnćm doświadczeniu ,-ba 
ileż nigmufiemy walczyć, abyśmy zerwali wię- 
“zy złych fkłonności, i poprzeftali tego , da 
czegośmy fie od dawnego.czasu włożyli? wie- 
luz takich, którzyby zupełnie zły nałog fwóy 


w Sufa TR 
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poprawili? Wiec aby-tákftrafzny nieprzyia* 
ciel zwyciężyć nas niepotrafił, potrzeba fię us 


ftawicznie do gorącey modlitwy uciekać; Uczę-. 
y y 


fTzczać do Sukęskanićw pokuty; oraz ORA ij 
Krwi Pańfkiey, 

Naśladuymy w poftępka ch; Bey „dra 
wie fwoie. kochaiąc, wyfirzegzią:fię z pilno- 
ścią choroby, z którey powitali. Ten który: 


łepiey fie mieć poczyna, który do zdrowia: 


przychodzi, zachowuje przepisy lekarfkie:,! 
nie pożwala fobie nic, coby: mu fzkodżić,mo- 
gło i odnowić chorobę, pewnych:czafów dla 
umocnienia zdrowia. fwego iekarftwa używa 
Tak fobie też poftępow ać powinien przycho=' 
dzący do.zdrowia duchownego grzefznik na- 


wracający fie: powinien fie z wieltą pilnośćią: 


wyftrzegać, coby: go do dawnieyfzych przes 
itępftw przywiodło , wnikać powinien wfzel- 
kich mieysc, osob, ekażyy;i tego wfzyfikie- 
go, co mu było g pizyczyną wyftępku. Uczę- 
44czać mma do Kommuni świętey, która „ieft 
dufzy iego pokarmem: ma bydż uftiwicznym 
w modlitwie irozmyślaniu prawd Wiary, któ- 
re są wielkim naprzeciw pokusom i namiętno* 
ściom lekarftwem : inaczey, nieuchybnie w 
grzecH upadnie, a oftatnie rzeczy lego gory 
fzemi będą od pierwfzych, podług słów Chry- 
{fiusa Jezusa, 

Boymyż fię więc, Chrżeścianię Bracia moi, 
powrotu do grzechu, ponieważ tak wielkie 
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złe'czyni, a wfzelkiemi siłami ftaraymy fię 
nie upadać w podobne niefzczęście, Nie za- 
pominaymy nigdy, że naywiększą i naypofpo-. 
lit(zą przyczyną oftateczney niepekuty,. a ża- 
téra i potępienia wiecznego, iet powrot do 
grzechu. Czeka Bog przez niejaki czas na grze- 
fznika, ale, przyjdzie nakoniec zemfła iego » 
która częftokroć i w tym iefzcze życiu fię 
zaczyna. Nawyócili fię Niniwitowie za opo- 
wiadaniem Jonafza Proroka, ale gdy'w też 


"fame przeftępftwa z więkfzą niebacznością 
upadli, ftrafziiwie ukarani zoftah. Mfiafto ich 
dobyte, zrabowane fpalone zoftało, wytra- 
ceniobywatele i zepsowane króleftwo..Wfzak- 
że kara ta, acz ftralgnas= ie nie ieft w poróś 
wnaniu tego c Bóg grzefznikom do grze. 

chów fwoich powracaiącym w piekle, nazna- 
czył. Jakoż fprawiedliwa iet, kiedy grze- 
fznik na złe używa cierpliwości i dobroci 

Bofkiey , kiedy krzywdę tak wićlką wyrządza ZE 
Bogu, kiedy z taką niewdzięcźnością .żnim 
póftępuie , żeby nakoniec surowych fkutków 
fprawiedliwości karzącey reki Bożey dozna- 
wał, Lecz trwiymy raczey w dobrém, i fta- 

,tecznym ćwiczeniu fig w cnocie, i uiąwfzy fig 
raz:iarzma Pańfkiego, w ftecz fię nie obracay- 
my. Będzie to śrzódkiem do doyścia fzczę- 
śliwego konca, który nas pozbawi prac i 
utarczek, to iet do chwały wieczney, którey 
wfzyftkim wam życzę Amen 
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O OBECNOSCI BOZEY. 


Venit Jetus januis clausis, et fetit in médio. 
- Wfzedł Jezus zamkniętemi drzwiami, 
i ftanął w pośczódku Uczniów fwo- 
ich. u S. ganaw Roz. 20. 
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|... z naymocnieyfzych śrzodków, które 
daie Duch Swięty do uftrzeżenia fio grzechów, 
jeft pamieć na oftateczne rzeczy. Upewnia 
nas nawet, Że, kto na miłe pamiętać będzie, 
nigdy nie zgrzelzy. Jakoż Chrześciańscy 
~- słuchacze, ktożby myśląc o śmierci tak. ble 
fko człowieka będącey, o śmierci tak pewney, 
a niepewnym. jednak czalie y w który przy- 
padnie, nie miał fie oderwąć od rzeczy ziemi 
fkich , do -których przywiązanie fprawia w 
nas _przeftępftwo Prawa Bożego ? kto rozwa- 
Żaiąc surowość sądów Bożych, gdzie za nay= 
mnieyfzą rzecz: odpowiedzieć trzeba będzie, 
nie miałby fiẹ zbawienną boiażnią przerazić ? 
` Kto spoyrzawfzy na Niebo , źważywfzy nie- 
fkońiczone dobra, które zamyka, nie miałby 


fię ftarać „ażeby sobie. taka fzczęśliwość wy- - 


służył? Kto nakoniec może pomyśleć, iak nas 
wiara uczy, o piekle, tem okropnem więzię: 


„niezawodne, które na wielu mieyscach Pismo 
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niu, które fprawiedliwy i potęźny Bóg fwym 
nieprzyiaciołom zgotował, żeby fię, rozwa= 
Żaiąc o niem, na grzech odważył? Ale oto 
inny srzodek do utrzymania fię w łasce Bożey 


" nie mhiey fkuteczny, iak i tamte, to ieft obe- 


cność Boża, o czem przedfięwziąłem dziś mó- 


"wić. - Pokażę. wam naprzód wielkie pożytki, 


które pamięć „na obecność Bożą fprawuie :* 
powtóre fzkody: wielkie, których ieft przys ` 
czyną niepamięć na obecność Bożą. 


CZESC PIERWSZA. 


OG ieft,nielkończony w dofkonałościach 
fwoich, a zatóm niezmierny bydź musię 
Wfzędzie ieft przez: ittotę TWGię, przez moc. 
i obecność przez iftotę, ba ta naywyżfza. 
itota wfzyftkie iftoty w fobie żamyka: przez 
moc; bo co ftworzył tem wfzyftkiem: za- 
wiaduie , zachowuie wfzyftko , wfzyftkiemu 


(życia udziela: przez obecność, bo ' widzi 


wfzyftko , poznaie wfzyftko, nic mu bydź 
ukrytego nie może, przenika fkrytości ferca, 
uważa wfzyftkie porufzenia iego, wie zupeł- 
nie, co fię dzieje wownątrz rozumnych ftwo- 
rzeńi, wfzyftkie ich myśli, pragnienia, Za- 
mysły, iawne mu są: zgoła co przeszło i na~ 
ftąpi, tak iak i teraźnieyfze , przytomne ieft 
oczom Bofkim : ani żadna okoliczność czasu 
i mieyfca nie ieft mu tayna. Prawdy to są 


, 
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święte przytacza, a któreby długo było przys 
wodzić.. Lecz wielki Apoftoł Paweł Sty co 
tylko może fię w teysokoliczności naydokła- 
dniey powiedzieć, wfzyftko to zamknął, gdy 
mówi : w Bogu żyiemy , w Bogu zoftaiemy, - 
ani fię bez Boga rufzyć możemy. 

Tym czasem iednak Bracia moi, chociaż 
tak obecni iefteśmy Bogu, nie zawfze nam `a- 
toli Bóg jeft obecny na myśli. O tey ia abe- 

-cności mówić będe, która na tém zależy, 
aby wierzyć, myślić i bydź zupełnie przeko- 
nanym, że Bóg nas widzi, że w iego obe- 
eności żyjemy , że wfzyftko- z uami czyni, 
słyfzy: wfzyftko, co mówiemy, nie są mu tay- 
ne fnyśli nafze, żądze, z Yatym pamięć na 
obecność Bofką cztery nam pożytki przyto* 
si: pierwfzy, że nas wftrzymnie od złego , 
drugi, że do dobrego nas zachęca, trzeci ; 
ze nas utwierdza w pracy i utarczkach tego 
życia, czwarty , że nam ieft pociecha w na“ 
fzych. przykrościach i umartwieniach. 

Fięrwfzy pożytek, który nam przynosi 
pamięć na' obecność Bożą , jeft ten, że nas 
wftrzymmie od złego. “Jeżeli przytomność 
człowieka, śmiertelnego w: wielu okoliczno- 
ściach potrafi nas zaftanowić, i odwieść. od 
niegodziwego uczynku; czegożby nie doka- 
zala obecność Boga, gdybyśmy :na nie pa- 
miętali? możeli fię gdzie znaleść taki podda“? 
ny, któryby śmiał przełępować ukazy Króla 

fwego 
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fwegó: w iego obecności, W iego oczach 
iefzcze gdyby go mógł 'natychmiaft ukarać i 
zgubić, *ktoby fie ważyłnie słuchać prawa 
pod*karą smierci obwołanego, w'ptrzytamno+ 
ści Sędziego , który mavmoc' winowayce  u< 
karag: Albo któż ieft taki, aczkolwiek nay= 
gorfzą chucią zapalony:, któryby miał tę 


śmiałość iaką zbrodnią popelmačs nie móa 


wię duż w przytomności poważney iakiey o- 
soby:, ale w przytomności nawet dziecięcia; 
któreby cokałwiek'pożnania miało? ówfżem 
czego źli nie czynią , aby fię ukryli przed 
oczyma lądzkiemić zamykają fie z pilnością, 
wyfzukuią misysca osobnego; - obieraią nay+ 
gruofze ciemnościmóty, A © więc pytam fię 
was: kochani= Bracia, gdybyśmy zabierając 
fiş do złego iakiego uczynku; do mów nie- 
~ przyftoynych, do przyfięgania fię, do binè 


W= 


źnietftwa, do popełniania niefprawiedliwo: 


ści, nieczyftości, zemfty, piiańftwa, słowem 
do przełamania Prawa Bofkiego , gdybyśmy 
mówię, mocnie pomyślili i prżeświadczyli 
fie, że iefteśmy w obecności Pana, Stw Śrcy; 
Sędziego, Oyca, Króla nafżego , że w iego 
oczach; wiego przytomności mamy go znie4 
ważać ,) a on może matychmiaft winowayców 
ukarać; 'i nie iak ludzie karzą, którzy tyłka 
życie mogą odebrać , Male ciało: i dufzę w 
przepaściach piekielnych pogrążyć * może, 


 któżby z nas odważył fię na grzech $ 6:Nie s. 
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Bracia moi, nie mafz nikogo 'na świecie; 
któregoby takowa myśl nie wftrzymała, gdy- 
by nią żupełnie i dofkonale był przenikniony, 
Prawda zatym ieft,'że pamięć na obecność 
Bożą, nieuchybnieby. od złego wftrzymała» 
gdyby w myśli nafzey utkwiła, bo my fig 
dlatego dopufzczamy złego , że zapominamy 
o obecności Bożey. 

Czuięcie to dobrze Chrześciańscy słucha= 
cze, a doświadczenie wafze, Żadnego por 
wątpiewania w tey mierze nie sprawnie. Bo 
czyliż to nieprawda, że. ilekroć pofzliście za 
chuciami fwemi, i ftaliście fię winnemi przed 
Bogiem nieprawości iakiey-, zaczęliście na 
przód utracać pamięć obecności Bożey? rze- 
kliście to fami w fobie, a przynaymniey okas 
zaliście w biednych poftępkach wafzych, że- 
żcie mieli to zdanie; rzekliście, iak oni w 
Piśmie Stym, nie zobaczy Pan, co uczynię: 
Bóg Jakobów wiedzieć nie będzie o moich 
uczynkach ; lecz nie powinniżeście byli fobie 
odpowiedzieć, co owym: niefzczęsnym odpo- 
wiedziano ? Szalony, ieżeli rozumiefz, że ten, 
który ftworzył oko, widzieć nie będzie, ten 
który dał ci ucho, nie usłyfzy, ten który ieft 

żrzódłem i początkiem wfzelakiego światła 
i poznania, wiedzieć nie będzie, «co czynifz £ 
Te myśli gdybyście byli mieli, bylibyście 
fię nad przepaścią zatrzymali, anibyście upas 
dli, iak fię po tylekroć razy trafiło, 


WAP 
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-Drugi pożytek z obeeności Bożey, że nás 
żachęca do pobożności i cnóty. Bo CÓŻ na 
świecie zdólnieyfzego do dobrych ueżyn- 
ków., jako fzczerze pomyślić, że nas Bós 


widzi, uważa į roztrząfa wfzyfiko, co czya 


niemy? Syn pod okien: Oyca zoftaiący, po 
którym fpodziewa fię dziedziczyć obfzerne 


włości, z warunkiem iednak, Żeby, pracował 
jì diak naylepiey fie sprawował, czyliż wfzel- 
kiemi. siłami obowiązków fwoich pełnić nie - 


ma? Sługa w obecności Pańfkiey zapewne 
próźnować nie będzie, naiemnik w oczach 
tego, który go maiat, nie będzie marnotra= 


wif czasu, bo według roboty zapłata naftę< 
puie. Jefteśmy Chu ziećmi Niebie- 
I zac w 


ikiego Qyceg" mamy obiecane dziedzictwo 


wieczne; ale z tym warunkiem, ieśli wypełe' 


niemy wiernie, co nam nakazuie, jesli Prawo 
iego święte zachowamy, i wolą iego wya 
konamy., Jakżebyśmy fię więc odważyć mo= 
gli. .( miawfzy uwagę lak należy ) na pro- 
znowanie i bezezynne życie ? Słudzy jefte- 
śmy maywyżfzego Pana, iefteśmy naiemnicy , 
których Gospodarz niebiefki naiął do winni- 
cy fwoiey : nadgroda nafza nie w pieniądzach 
ieft, ani w dobrach znikomych, ale w niezmier- 
nych fkarbach. Bo nam obiecuie Króleftwo , 
któremu nie mafź końca ; iednakże gb nie 
osiągniemy; tylko ieżeli dobrze czas życia 


"nafzego łożyć bedziemy. Ten Pan zawfze , 
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dà näs mia oko, gdziekolwiek iefteśmy, tuż 
ieft przy nas : z iakąbyśmy gorącością ducha 
nie pracówali, gdybyśmy chcieli nad tćm 
uwagę ńafżę zaftanowić, 

Patrzmy kochani Bracia , czego nie doka- 
zuią względy ludzkie, a chęć przypodobania 
fię infzym i nabycia fzacimku. Jleż trudności 
nie przezwyciężą obłudnicy dla próżney .sła- 
wy? iak ufilnie pracnią, gdy są pod okiem © 
ża nic fobie maią trudności, Widziemy tò w 
fzczególnym ptzykładzie Faryzeńfza, o któ- 
rym Ewanielia wspomina: pościł/on bardzo 
ściśle, czynił wielkie jałimużny, przymufzał 
fie do dłagich modlitw: nić go to nie odraža- : 
ło, byleby przez to ściągnął ma liebie oczy 
ludzkie i pochwały. Jleż to i teraz nie mafz 
Faruzów, którzy fię czczym dymem sławy 
nafycaią? Takli to więc ma bydź, że dla 
przypodobania fię śmiertelnym ludziom nays 
więkfze prace za nic poczytamy, ani fię na nie 
ufkarżać nie będzieńy ? przyiazne fpóyżrze- 
nie podobuego nam człowieka naywiękfze 
goryczć osłodzł, a pamięć na obecność Kró- 
Ja Królow, Stworcy nafzego, nie będzież mieć 
tyle mocy, ażeby nafzę ociężałość wzbudzi- 
ła? Otoż to fkutek, że naymniey na obecność 
Bofką zważamy; i właśnie iakby na nas Bóg 
nie patrzył, zapominamy o nimr zupełnie. : 

Trzeci pożytek, który nam sprawnie obe* 
cność Bofka, ieftten, że dodaie nam pomo- 
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cy w pracach i utarczkach życia tego.: Z iakąe 
odwagą nie wychodzi na. bitwę Żżołnierż w 
obecności, fwego Monarchy , zwłafzcza. wi- 
' dząc; Że mu fię obficie nagradza zwycięftwo £ 
Uważa nas Bóg potykaiących fię z nieprzy- 
jacielem imienia fwoiego i nafzego zbawienia, 
widzi nas w utarczce z nafzemi namiętnościa- 
mi, trzyma w ręku wieniec nadgrody, desli. 
fe ze zwycięftwem powróciemy. Jakoż fig- 
nie zachęcać do męftwa, wyftawiwfzy fcbie 
to w myśli? Czegóż nie: ma w-nas ta nwagą 
sprawić, że mam obecny ieft Bóg dobry ? 
' Bóg nagradzaiący prace nafze, który tylu 
‘Swietych Puftelników w pośrzód „okropaych 
putyi, w frogicyapokūcie i umartwieniach 
-. naysurowfzych nie mały czes utrzymywał © 
€zżego ta zbawienna uwaga nie sprawiła w 
tylu Swiętych Dziewicach , które zwycię- 
Żyły świat i rofkofz ciała , i ñayokazalfzym 
fzczęściem wzgardziły % Ta mysl ô obe- 
cności. Bożey umocuila Męczenników na wy- 
trzymanie naysurowfzych katowni. : Nie od- 
dalali tey od'fiebie ani w więzieniach, ani 
na placu Śmierci: owfzem ta zupełne im zwy- 
cięftwo sprawiła.. Jawny tego dowód mamy 
w osobie Szczepana Świętego , naypierwfze: 
go z pomiędzy: Chrześciańlkich Męczenników: 


ten gdy kamieniami byf.zarzucany, podniosł= 


fzy w górę oczy, zobaczył otwarte Niebo 
i itoiącego Chryfiusa,, który go nową talką 
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zasilał, a więc przedfiewziął to, co mu nie- 
fkoqczoną chwałę przynosi: pada na kolana, 
modli fię za nieprzyiaciołmi fwemi, prosi 
uflnie Boga, żeby iego/ śmierć nie była im 
przypisana, a w zdaniu tak wfpaniałym, oddat 
Bogu ducha fwoijego. 

Pociecha w dolegliwościach nafzych ieft 
czwartym pożytkiem, który fprawuie obe- 
cność Boża: Kiedy chory widzi przy fobie 
lekarza; zaraz mu fięzdaie, że nie mało ma 
ulgi, zwłafzcza ieśli ten lekarz powfzechne 
w fobie zaufanie fprawił.. Gdybyśmy w cho= 
robie i słabościach nafżych, w niedoftatku , 
utracie dóbr, w zgryzocie wewiętrzney I w 
wfzelkich przeciwnych przypadkach pomy- 
śhli otym, że Bóg nafz iefi naylepfzym lea 
karzem dufzy i ciała, ile mogący nas w ie- 
'dnym momencie uleczyć i uwolnić od wfzy= 
ftkich bołów: że nie dopufzcza więcey na 
nas przykrości, tylko ile znieść możemy, ą 
to dla dobra nafzego : gdybyśmy fobierozwa: 
żali że Bóg tuż ieft przy nas, że nam mega 
ftwa dodaje, Że ciefzy nas'i łzy nafze ocie- 
ra, "gotów jeft uwieńczyć cierpliwość nafzę, 
abyśmy: za kilka kropel przeciwności, opły= 
wali w morzu rofkófzy wieczney: że narzeź 
kania nafze i smutek, maią fię wdziękczy” 
nienia obrocić; iefzczebyśmy pragnęli więcey 
cierpieć, dla powiękfżenia przyszłey chwa- 
ły. Vpewnia nas o tóm sim Bóg przez Prox 
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róka, że z nanii iet w przeciwności, aby 


nas wybawił,” Otóż to' kochani Bracia, te są 


"wielkie pożytki, które nam przynosi pamięć 


na obecność Bożą , uważmy teraz fzkody „ 
które po niepamięci 6 niey naftępuią, O czem 
w-drugiey Części. 


CZEŚC DRUGA. 


[jedy nie pamiętamy na obecnóść Boga, 
"faprzód zaniedbywamy zbawienia na- 
fzego : powtóre, pufzczamy fię na wfzyftko 
złe , potrzecie w takim ftanie zoftaiąc , nie 
myślemy z niego wyniść: Trzy znacznieyfze 


fzkody, które są fkutkiem niepamięci na Bo=_ 


sa, Nie maiąc naprzód pamięci na Boga 


wfzędzie- przytomnegó, zaniedbywamy''fpra- 


wy zbawienia, Kiedy dzieci ,'służący, na- 


jemnicy, nigdy prawie nie widzą fwego Oy- 
ca, Pana, ‘Gospodarza; opufzczaią fie, „przez 
połowę tylko'pracnią, i- ieśli nie maią w fobie 
poczciwego gruńtu Z wiary; zaniedbywaią 
fwych powińności. To fię też trafia tym , 
którzy nie pomną na to, że Bóg na nich pa- 
trzy, Myśląc iedynie o doczefnych rzeczach, 
zaprzątnieni ftaraniem tego życia š zebraniem 
fortuny, lub nasyceniem Twych. namiętności. 
nie pamiętaią ile należy o obowiązkach Chrze= 


'ściańfkich, lekce ie fobie ważą, albo ie bar- 
dzo żle odbywaią, przez co ściągaią nafie< . 


bie karę. Ludzie niepamiętni'na obecność 


A A 
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Bożą, i pogarüzaiae słowem Bożym i nauką, 
wpadalą  woniewiadomość.:: nie, iuczęszezają 
do; Świętych: Sakramentów; Albo fię:.dosnich 
bez. Mfżapowania zbliżaią „sepufzczaią neyi- 
ftotnicyfze obowiązki. ftąniw wego ,a<00 cży: 
hią, czynią bez dobrey igtencyi ,'a: zatówm 
dobre nawet siczynki niepozyteczne fobie i 


Bogu niemiłe fprawnią, JĄ że (prawa zbawie- a; 


nia przytr udna ieft, dla. którey. potr zęba. so- 
bie gwałt czynię, zwyciężać -fiebie-famego , 
hamowąć fwe namiętności , nie maiae -coby 
nas wzbudzało, i zachęcało w. tey. trudne- 
ści, przykrzemy:” fobie; 'we.wfzyftkim, i wfzye 
ftko pofeucamy; i Nig petrzeba: tedy -fię dzi 
wić; że ci którzy zapOMiiMalją o obecności 


„Bofkiey; anaymocniey fzym fposobie przeźwy» 


giez: "nia „wizy ftkich trudności , które ie na 
drodze e cihty. trafiają, nie = RA w niey s 
ale fie dają unosić; złym elmoiom fwqim. 


Geez riie tylkoinie &bamys&;dobre, uczynki, 


“ge ZAW: ATE oa ebecność Boża, alẹ GO:50I- 
fza, udaie my lie na złe. Druga 'tocjef: fzko- 
da z niepamieci na obecność Bożą., Wyraża 
to Duch. Boży:sprzez.Ozealza Proroka > Di0 
wiąc o uarodzje Zydowikim, że- gdy ZApo- 
mniał. o „Panugy: budował: Kościoły Bogom 
fałszywym sąsiedzkich narodów, pofzedł „za 
„haniebny bałwochwalfitwem, ilekroć tylko 
-zapomniał o Bogu fwoim4' i nie było takiey 


s 


‘$ 
”; 
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zbrodni, w: którąby nię upadł. przez to zapo* 
mienie.  Strafzne fa tego na wielu” miey- 
scach w Pismie dowody: * 

'Niepamięć na obecność Bożą w pierw fżym 
Qycu nafzym Adatnie fprawiła: przełamanie 
przykazania Bofkiego, tczyniła go winnym 
przed Bogiem, i tyle złego ściągnęła. * Póki 
pomniał ,-że -ieft -w obecności Stworcy fwe= | 
gó, zachował -fie w pierworodney niewinnó- 
ści, w którey byt ftworzony, ale fkoaro: opu- 
Ścił tę myśl zbawienną p fkoro tłumaczył fo- 
„bies że Bóg daleko. ieft od niego, zgubił fie 
nędznie z potemftwem fwoim. Niepamięć ta= 
kowa napełniła ziemię rozmaitemiszkcodniami 
i obrzydłościamiyipówfzechny potopnanię |. 
fprowadeita | 'fzelkie ciało zepsowało: dro- 
gę śwoię, mówi Pismo; dlaczego? bo zupeł- 
aie o Panu zapomnieli,- Noe tylko był wier- 
ny, bo chodził żawfze w obecności”Bożey, 
Jzraelici przychodzili tytekroć do ťak smi- 
tnego ftanu , iak nam apifunie Pismo:Boże, —/. 
przeto. że: zapominali +6 Bogu. , Okazał im 
fię Bóg na górze Synai,: a bojaźnią przetaże- 
ni upadli: na twarze przed iego -maieftatem., ` 
„lofkonałe mu pofłafzeńftwo przyszekłi, i-zda- 
ło fie; że byli ż nich ludzie pełni zdań nay- 
lepfzych i i gorący w służbie Bożey. Niersty- 
Aząc potóm grzmotów i piorunów, ani;dżźwię- 
ku trąby, nie widzą ąc błyfkawicy, ani mgły, 
AS aliniącey Pana Boga Zalię pów). ani inny ch 


4d 


R 
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widocznych znaków przytomności iego, zie 
pomoieli o nim zupełnie, jedli, pili 4 cje» 
fzyli się, i tak bezbożność fwą posuneli, że 
ulanego ze złota cielca, fak Boga: czcili. Ca 
za ftrafzna różność od owego ludu obecno- 
ścią Pańiką przeietego! tegoż famego ludn, 
który o teyże obecności zapomniał ! Nie paź 
miętaiąc na obecność Bożą zgrzefzył Dawid, 
dwoma fzkaradnemi zbrodniami, i zświątobli- 
wego Proroka , ftat fie wzgardzonym cudzo- 
łożnikiem i srogim zaboycą. 

Ale coż za potrzeba w odległych wiekach 
wyszukiwać przykładów, alboż ich uftawi- 
cznie przed oczyma-nie mamy? albóż niepa- 
mięć o obecności Bożey tyłe miesprawiedli- 
wości, tyle ofzukania, zdrady, krzywdy'na 
świecie, i kradzięży nie fprawuie? alboż nie 
niepamięć © obecności Bożey wprawiła ladzi 
w rozwiożłość, w pogardę wiary, w here- 
zye, aż do bezbożności ? alboż nie niepa- 
mięć na obecność Bożą tyle mów gorfzących, 
bluźnierfiich , obmównych, tyle potwarzy 
wydała? . Cóż zgoła, ieśli nie niepamięć na 
obecność Bofką, tyle zemfty, zaboyftwa, roz- 
paczy w ludziach ,i zbrodni wfzelakiego gë- 
tunku porobiła? Tak tò ieft Bracia moi, nie- 
pamięć na obecność Bożą, fprawuie tę wiel- 
ką liczbę nieprawości, któremi świat ieft za- 
lany, i ziemia podług wyrazu Jeremiafza Zni. 
fzczona. Upewnia nas ten Swięty Prorok; 


¿PO WIELKANOCY. 427 


ġe wfzyftko złe, którekolwiek fie trafia, nie 

sma innego źrzódła, tylko zapominanie prawił 
zbawiennych, a osobliwie ohećności Bożey. 
Wfzakże ta niepamięć na "obecność Bożą, 
tyle przeftępftw praw Bofkich aż do tego 
czasu między wami czyni. Gdybyście byli 
uważnie pomyślili, że naywyżfzy Bóg świąd- 
kiem jeft nie dobrych fpraw waszych , byli- 
byście ich z pilnością uniknęli, i nigdybyście 
fie na nie nie odważyli, wiedząc że w tymże 
momencie kiedy zuchwale Prawo i jego świę- 
te łamiecie, może was w bezdeńne przepa- 
ści pograżyć. . 

Jefzcze niepamięć na o 
ni'i ten arc diwy EnA że tylu i ne- 
dznyc adzi tai grzechy fwoie na fpowie- 
dzi. Gdyby pomyślili „że Bóg poznaie z 
gruntu wfzyftko, co w iego przytomności żle 
zrobili, a to iawne będzie całemu światu 
w dzień firafzny sądu Pańlkiego ,. czegoż-” 
by się bali wyjawić tego przed śmiertejnym 
człowiekiem , który do nayściśleyfzega 
fekretu ieft obowiązany? Bo'zatalaiąc grze» 
chy wafze, fzukacie właśnie, żeby z tym. 
więkfzym wftydem wafzym wyiawione były | 
w obliczu Nieba i ziemi. Poinniycie więc na 
obecność Bofką , a otworzy wam usta ia 
uczynienie zbawiennego wyznania, zgładzi 
w was wfzyftkie te wftydliwe grzechy, i 
sprawi to, że poczytane będą, iakobyście 
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się ich nie dopuścili , podług obietnicy Boga 
miłosierdzia uroczyście ludowi fwemu przy : 
rzeczoney. 

Trzecia nakoniec i SIĘ fzkoda 
z niepamięci na obecność Bofką ieft ta, że 
kiedy grzefznik zapomniawfzy o Bogu, wpae 
dnie na głębią zbrodni fwoich., nie myśli z 
niey fie wydobyć „. bo trwa:w.,,tey niepa- 
mięci fzkodliwey. 

Doświadczył tego. Adam eta imawfizy 
zakaz Stwarcy twoko: nie czuł go jak był 
powinien, nie -pczefirafzył fię, o przebaczenie 
nie prosił, me pomyślił nagrodzić przeftęp- 
ftwa fwego , a poftyżegłfzy. Pana swoiego, 
który fprawiedliwie miai mu wyrzucać: przes 
Reptwo ran (chował tie przed nim , a poź 
tem agi fię upokarzaiąę, ani Ząłuiąc, ikła- 
da winę ma Ewe, i nieznacznie na famego 
Boga. Dawid. zabrnąwfzy w cudzołoztwo, 
Żył nie mały: czas spokoynie ; sacz w tak o- 
kropnym ftanie,. ani myślał z niego powitać, 
„aż dopiero Bóg zdiety litością nad owym nie- 
„fzczęśliwym . Królem , zesławfzy:. do. niego 
Natana Proroka otworzył mu oczy, fprawi- 
wfzy mu pamięć o obecności fwojey któ» 
rey zgoła zapomniał: Lecz o jak wielu Chrzee 
ścian, którzy nie maią tego fzczęścia wybić 
fię. z pod iarzma-fwych nieprawości, a coraz 


„bardziey zapominaiąc o Bogu, powiękfzalą 


ciężar grzechów swoich, nakónieę też w 
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zaslepienie rozumu i jakwacdzizłóść Terca: 
4vpadaią : trwaią w niey, żyją i umierają. Otóż 
to , ta oftateczna niepokuta, która prowadzi 
do piekła. Zważcie kochani Bracia ftrafzną 
nieczułość niepobożnych ludzi: wiedzą oni 
dobrze w iak nie dóbrym fą ftawie, nie moża 
im bydź tayno, że droga, którą się udali ,. 
na oftatnią zgubę ich zaprowadzi, mufzą fię 
pokonywać i zapewne pizėkonywaią fie; 
że życie ich ieft iako para, która n.e zadłu= 
go niknie, i że nie mafz żadnego momentu , 
w któryby im umrzeć nie przyfzło, że Więc 
<właśnie między niemi i wiecznością batdza 
fi cielan 


kai jeft gg it; Aki 


Cóż Za E aR oto oanl a 
BOgu , nie myślą tylko o sobie , a oraz nie 
żwazałą na te niefzczęścia , które nie omie« 
fzkaią zwalić fię ną głowy ich. Cóż fobie. 4 
można okropnieyfzego wyftawić ? i 
Szkody te kochani słuchacze nie odłączne 
są Od niepamięci na Boga. Przecoż wier- - 
nie ćwiczyć fię nie macie w przypominania. 
fobie obecności Bożey 2 Ani wątpić, że jesli 
fłatecznie w tym trwać bedziecie, ‘prawie nie 
podobna, abyście mogli fię na grzech śmier< 
temy odważyć, Chcieycie tylko doświadczyć, 
Żebym: was 0 tym  lepiey przeświadczył, 
daymy to, żeby fie- Anioł Stroż, którego wam 
Qyciec Niebiefki i Bóg. wfzelkięy pociechy 
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przydał, zawfze przed oczyma wafzemi w pos 


ważney poftaci ukazywał, trzymający w reku ` 


Xięge , gdzieby zapisywał wfzyftko , cokol- 
` wiek czynicie, pytam fię was, iakiqybyście 
oftrożności i boiaźni niemielitCzybyście Ś śmie= 
li nieprzyftoyne słowo wymówić? Czybyście 


śmieli odważyć fię na zły: uczynek *. uwaga 


to ieft Swiętego Bernarda.. Cóż dopiero gdy- 
byście mocho wierzyli , że nie tytko"Anioł; 


ale Stworca Aniołów, Bóg naywyżfzy, i fam' 
nawet Chryftus Jezus przy was w ludzkiey ' 


poftaci zoftaie, iak na ziemi niegdyś był wi- 
dziany za życia fwego śmiertelnego ? któżby 
z. was-miał taką zuchwałość, z niego fię na- 
śmiewać, i obrażać g0 obecnego? Wszakże 
acz go nie widzicie oczyma, Bóg idzie wfzee 
dzie za wami, wyśledza poftępki wafze , 
ani w dzień, ani w nocy was z oka nie spu= 
fzcza. Mamy to z wiary, że iefteśmy i Ży- 
iemy w Bogu, Że nas iftota iego otacza, i 
aż do gruntu dufzy przenika, że zapisuie w 
obfzerney xiedze pamięci fwoiey cokolwiek 
wymówicie, cokolwiek naytayniey pomyślić 
możecie. Wyftawicież fobie więc tego Boga, 
raz iako Króla na wiecznym maieftacie chwd- 
ły fiedzącego-, niezliczonym orfzakiem' Du- 
"chów Niębiefkich, otoczonego, drugi raz jak 
Sędziego w nieubłaganey sprawiedliwości gro= 
Żnego , który złe sprawy ukarze. Wyfta- 
wcie go fobie niekiedy iako dobrego Oyca i 
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Hikawego Pana, który do cnotliwych uczyn= 
"ków zachęca, gotowym będąc nagrodzić ie. 
Wyftawcie fobie go iak przyjaciela , który 
was ciefzy w przeciwności, 
Będzie to fkuteczny fposob ; nikon 
grzechów , PRERCNA z gorącością ducha , 
napełnienia życia uczynkami dobremi, i za- 
i ` służenia fobie na ogladanie iasnego oblicza 
| "_ Bofkiego, nie iuż kad zasłoną wiary, ale 
twarz w twarz w owey niefkończony chwale, 
którey wam życzę w Imie Qyca, i Syna i 
„Ducha Swiętego;: Amen. 
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